Or. 0052-2/01



P R O T O K Ó Ł  NR XXVIII/01



z obrad I posiedzenia XXVIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach odbytych w dniu 26 lutego 2001r. w godzinach od 1000 do 2000 i z II posiedzenia odbytego w dniu 27 lutego 2001. w godzinach od 1600 do 1900 w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach.







Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Edward Pietrzyk.





Radni obecni na sesji – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.





Spoza Rady w sesji udział wzięli:



Jacek Kowalik 			- Wice Burmistrz Miasta Chojnice

Robert Wajlonis 			- Dyrektor Generalny

Józef Czapiewski			- Radca Prawny MU

Krystyna Perszewska 		- Skarbnik Miasta

Ewa Szymanowicz 		- Dyrektor Wydziału RFN

Krystyna Sowacka		- Dyrektor Wydziału KM

Mirosława Stanisławska		- Dyrektor Wydziału I

Bożena Stopa			- Dyrektor Wydziału OS

Jacek Marczewski 		- Dyrektor Wydziału GAP

Janusz Ziarno 			- Dyrektor Wydziału Edukacji

Przewodniczący Samorządów Osiedlowych – według listy obecności – załącznik nr 2 do protokołu,

przedstawiciele mediów







Zawiadomienia o sesji z materiałem sesyjnym (biuletyn nr 24/01) radni otrzymali w dniu 9 lutego 2001r. 







Ad. 1 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – otwieram obrady XXVIII sesji rady Miejskiej w Chojnicach. Serdecznie witam wszystkich radnych, witam gości. Stwierdzam, że w obradach na ta godzinę bierze udział 28 radnych, a więc sesja prawomocna. 

Mamy przed sobą projekt porządku obrad XXVIII sesji – załącznik nr 3 do protokołu i proszę o zgłaszanie wniosków i poprawek do przedłożonego projektu porządku obrad. 



burmistrz Arseniusz Finster – nie chciałbym zgłaszać zmian do porządku obrad, ale jeżeli jest to możliwe i Wysoka Rada zechciałaby rozważyć taką możliwość, to chciałbym zaapelować abyśmy spróbowali cały program sesji zrealizować dzisiaj w poniedziałek, ze względu na to, że wtorek jednak jest dniem przyjmowania interesantów, jest dniem pracy zaplanowany, jeżeli to byłoby możliwe to bym o to prosił, jeżeli oczywiście nie to decyzje należą do Wysokiej Rady.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – rozumiem, że propozycja p. burmistrza zmierza ku temu iż gdybyśmy się uporali w miarę wcześnie z problematyką budżetową, to wtedy byśmy realizowali porządek ten, który miał być realizowany w dniu jutrzejszym – czy do takie propozycji radni przychyliliby się.



radny Andrzej Mielke – czy pan przewodniczący będzie ograniczał debatę budżetową czy nie?



Przewodniczący Edward Pietrzyk – nie, w żadnym wypadku. 

Nie słyszę sprzeciwu, wobec tego rozumiem, że gdyby udało nam się w miarę sprawnie uchwalić budżet, to wtedy byśmy realizowali porządek z dnia następnego.

Ponieważ innych uwag i wniosków do projektu porządku obrad nie zgłoszono, poddaję pod głosowanie poniższy projekt porządku XXVIII sesji Rady Miejskiej:







I posiedzenie w dniu 26 lutego 2001r. o godz. 1000



Otwarcie:

stwierdzenie quorum,

zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad,

przyjęcie porządku obrad.

Przyjęcie protokołu XXVII sesji RM.

Powołanie sekretarza sesji i komisji wnioskowej.

Informacja o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami.

Zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe.

Odpowiedzi na wnioski zapytania i interpelacje.

a) przedłożenie przez przewodniczących komisji stałych wniosków i opinii komisji odbytych w okresie między sesjami,

b) informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XXVII sesji RM,

c)informacja przewodniczącego o pismach wpływających do RM w okresie między sesjami,

d)ustosunkowanie się do wniosków komisji.

Budżet miasta Chojnice na rok 2001 – debata – przyjęcie uchwały.





II posiedzenie w dniu 27 lutego 2001r. o godz. 1600



Sprawozdanie likwidatora SPPM w Chojnicach o przebiegu likwidacji.

Projekt uchwały w sprawie uchylenia Uchwały Nr XVI/162/95 RM w Chojnicach z dnia 29 grudnia 1995r. w sprawie przystąpienia do opracowania planu miejscowego dróg oraz związanej z tym zmiany planu ogólnego m. Chojnice zatwierdzonego Uchwałą RM w Chojnicach Nr XXVI/240/92 z dnia 17 lipca 1992r. (Dz.Urz.Woj.Bydg. Nr 10 z 1992r. poz 171)

Projekt uchwały w sprawie uchylenia Uchwały Nr XIII/182/99 RM w Chojnicach z dnia 29 listopada 1999r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod usługi z dopuszczeniem przemysłu przy ul. Igielskiej w Chojnicach. 

Projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwał RM w Chojnicach,

Projekt uchwały w sprawie zmian w składach osobowych komisji.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia koncepcji zagospodarowania Starego Rynku i ulic przyległych.

Głosowanie wniosków.

Zakończenie XXVIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.





Rada przyjęła porządek obrad XXVIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach – 29 głosów za (jednogłośnie) 





Ad. 2 





Radny Jacek Studziński Sekretarz XXVII sesji – protokół odczytałem, stwierdzam, że on odzwierciedla przebieg sesji i w związku z tym proszę o przyjęcie go bez odczytania.





Rada przyjęła protokół XXVII sesji bez odczytania – jednogłośnie (29 głosów za). 





Ad. 3 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – na sekretarza XXVIII sesji Rady Miejskiej proponuję p. radnego Ryszarda Słomińskiego, który wyraził zgodę.





Rada powołała radnego Ryszarda Słomińskiego na sekretarza XXVIII sesji RM – 28 głosów za, przy 1 wstrzymującym się. 





Natomiast do komisji wnioskowej proponuję radnych; Teresę Szmaglińską i Wojciecha Adamowicza, którzy wyrazili zgodę.





Rada powołała do komisji wnioskowej radną Teresę Szmaglińską i radnego Wojciecha Adamowicza – jednogłośnie (29 głosów za)





Ad. 4 





Informację o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami przedstawił Burmistrz Miasta.

Burmistrz Arseniusz Finster – w okresie między sesyjnym tj. od 29 stycznia do 26 lutego odbyły się 4-ry posiedzenia Zarządu Miasta. Zarząd Miasta w swojej pracy głównie skupił się na pracy związanej z uchwałą budżetową. Uchwała została zgodnie z trybem i regulaminem przekazana radnym Rady Miejskiej. Odbyły się spotkania Zarządu Miasta i wspólne obrady z Komisją Budżetu, z Radą Samorządów Osiedlowych w formie Forum Samorządowego, również budżet analizowaliśmy wspólnie z p. przewodniczącą Komisji ds. Młodzieży, Kultury i Sportu oraz z p. przewodniczącym Komisji Gospodarki Komunalnej. Efekt tej współpracy jest taki iż Zarząd Miasta większość wniosków Komisji zaakceptował i będzie proponował dzisiaj Wysokiej Radzie o przyjęcie tych poprawek zgłoszonych do budżetu prze komisje jako jedną autopoprawkę Zarządu Miasta. Chciałbym tutaj przypomnieć, że są to poprawki zgłaszane do budżetu prze komisje akceptowane przez Zarząd dlatego an block można je przegłosować. Około 95% poprawek przyjęliśmy, kilku nie przyjęliśmy p. burmistrz Kowalik w stosownej chwili wyszczególni, które przyjęliśmy, które nie, dlatego komisje będą miały oczywiście możliwość przegłosowania tych poprawek, których Zarząd nie podzielił. Bardzo istotne jest to, że z budżetem zapoznali się szefowie Samorządów, a właściwie Zarządy tych Osiedli, odbyła się debata i tutaj bardzo duży wpływ Komisji Gospodarki Komunalnej i Forum Samorządów Osiedlowych na ten budżet istnieje i na pewno myślę tutaj consensus uda się wypracować. 

Zarząd Miasta postanowił iż nowy serwis informacyjny miasta Chojnice będzie realizowała firma internetowa ER-Net, ten serwis będzie uwzględniał bardzo bliską współpracę z Gminą Chojnice również w kontekście wspólnego kalendarza imprez sportowych i kulturalnych na nowy rok. Również podpisaliśmy umowę na realizację monografii p.t. „Historia Chojnic”, pracę tą będą wykonywać profesorowie adiunkci Uniwersytetu Mikołaja Kopernika i Uniwersytetu Gdańskiego, praca będzie pisana pod redakcją p. Kazimierza Ostrowskiego, który również będzie autorem jednego z rozdziałów.

Zarząd Miasta również zadecydował, iż Chojnice zapromują się w panoramie miast polskich w języku polskim i angielskim, bardzo to szacowne wydawnictwo, tak więc trzy aspekty związane z promocją.

Zarząd Miasta wyraził zgodę na nieodpłatne przekazanie do nowo powstającego Hospicjum środków trwałych i medycznych zakupionych z przyznawanych dotacji.

Zarząd Miasta realizował negocjacje z Bankiem Ochrony Środowiska Oddział w Bydgoszczy w sprawie emisji obligacji związanych przede wszystkim z zapisem budżetu m. Chojnice roku 2001 i chciałbym zakomunikować iż negocjacje są bardzo daleko zaawansowane i mogę powiedzieć iż koszt emisji obligacji jest niższy niż kredyt komercyjny czyli poniżej WIBORU.

Odbyły się również negocjacje, które prowadziłem z upoważnienia Zarządu Miasta z generalnym wykonawcą budowy kompleksu krytych pływalni firma PeBeRol i Miejskim Zakładem Energetyki Cieplnej. W wyniku tych negocjacji doszło do następujących uzgodnień; węzeł cieplny w kompleksie krytych pływalni wykona Miejski Zakład Energetyki Cieplnej. Kwota 206 tyś. zł z całego zadania została zdjęta PeBeRol-owi, tą kwotę oczywiście wydatkuje MZEC, który wykona węzeł i będzie jego właścicielem, natomiast w ramach tych środków zaproponowaliśmy rozszerzenie zadania o dwa przedsięwzięcia – pierwsze to budowa i montaż sztucznej rzeki na terenie kompleksu krytych pływalni oraz rozbudowa dodatkowych miejsc parkingowych. Oczywiście te decyzje odbywają się w ramach tych samych pieniędzy, które były i są na budowę tej pływalni, nie ma tutaj żadnych zwiększeń. Możliwość połączenia dwóch dodatkowych zadań wynika głównie z faktu iż koszt budowy węzła będzie realizowany przez MZEC. 

W minionym okresie doszło do spotkania Zarządu Miasta z syndykiem masy upadłości ChFM, rozmawialiśmy o dwóch głównych problemach, pierwszy – to wierzytelności Urzędu Miasta głównie podatek od nieruchomości i drugi problem to przyszłość Chojnickich Fabryk Mebli. Uzgodniliśmy, że jeżeli chodzi o podatek od nieruchomości to decyzja Urzędu Skarbowego i potem Izby Skarbowej będzie dla nas wiążąca i się z panem syndykiem porozumieliśmy. Natomiast jeżeli chodzi o fabrykę mebli uzyskaliśmy zapewnienie, że do końca lutego Fabryka Mebli w Chojnicach będzie przygotowana do sprzedaży, w marcu odbędzie się pierwszy przetarg, kolejny przetarg w czerwcu no i mamy nadzieję, że do jesieni tego roku znajdzie się nabywca Fabryk Mebli w Chojnicach. Zarząd Miasta zobowiązał się do realizacji wspólnej promocji tego przedsięwzięcia z panem syndykiem poprzez montaż na wlotach 22 w Chojnicach specjalnych reklam oraz będziemy realizowali wspólne wydawnictwo o ChFM, w którym będziemy pokazywać przede wszystkim potencjał wytwórczy tej Fabryki i również będziemy charakteryzować rynek pracy tzn. pracowników, którzy w tej chwili są na zasiłkach dla osób bezrobotnych i zgłaszają gotowość podjęcia pracy. Pan syndyk również zapewnił, że przedstawiciel burmistrza lub burmistrz będzie mógł brać udział w negocjacjach z kontrahentami, którzy będą zainteresowani zakupem Fabryk Mebli.

Zarząd Miasta zadecydował iż 13-tą pensję w chojnickich szkołach i przedszkolach wypłacimy 1 marca, tzn. 1 marca Urząd przekaże środki na konta placówek, czyli 2-go, 3-go ta 13-tą pensję będzie można wypłacić. Jest to na jeden miesiąc przed terminem i w sytuacji kiedy jeszcze nie otrzymaliśmy brakujących 840 tyś. zł za realizację kart nauczyciela za rok ubiegły i w sytuacji, w której do końca kwietnia musimy spłacić 1.800.000 zł kredytu, który zaciągnęliśmy na finansowanie karty nauczyciela. Niestety Chojnice zostały uznane za miasto bogate, któremu te środki zostaną przekazane w terminie późniejszym, tak wynika z wykazu, który posiadamy z Kuratorium, większość gmin już otrzymała wszystkie środki za zeszły rok, Chojnice i kilka innych miast pomorskich jeszcze nie otrzymały.

Zarząd Miasta wspólnie z Zarządem Gminy wystosował list otwarty do pana przewodniczącego Sejmiku Województwa Pomorskiego p. Grzegorza Grzelaka i  pana marszałka Województwa Pomorskiego p. Jana Zarębskiego w sprawie decyzji Sejmiku o wysokości finansowania inwestycji p.n. „szpital rejonowy w Chojnicach”, ze 114 mln zł, które były w programie na rok 2001 – 2002 otrzymaliśmy 46 mln zł. poziom finansowania jest naszym zdaniem bardzo niski i brakujące prawie 70 mln zł przełożone na czas późniejszy skutkują znacznie wyższą kwotą. Równolegle mówi się o uruchomieniu nowego szpitala już w tym roku w ograniczonym zakresie sprzętu, a więc nie konkurencyjnego wobec Kościerzyny i innych szpitali z dużymi kosztami eksploatacji, ponieważ kubatura i wydatki na utrzymanie tego obiektu rosną o około 100% w porównaniu do obiektu szpitala, w którym dzisiaj funkcjonujemy. Mamy nadzieję, że pan przewodniczący i pan marszałek przekażą nam dodatkowe aspekty podejmowanych decyzji, ponieważ nie byliśmy w konsultacji i również z informacji, które posiadamy ze starostwa tylko dwie osoby, czy pan radny Sejmiku p. Jerzy Fijas i p. starosta formalnie mogli obserwować i rozmawiać z komisją i sejmikiem w momencie podejmowania tej decyzji, a przypominam, że Rada Miejska podjęła uchwałę popierającą starania Społecznego Komitetu Budowy o pełną kwotę.

Zarząd Miasta analizował przedstawione przez Komisję i Wydział Edukacji koncepcje przekształceń przedszkoli. W międzyczasie odbyło się spotkanie z dyrektorami naszych przedszkoli i ZNP, odbyło się również spotkanie z rodzicami i pracownikami Przedszkola Samorządowego Nr 3. Zarząd Miasta pragnie przygotować swój projekt realizacji tego przekształcenia, zdajemy sobie sprawę z zobowiązań, które podjęliśmy w czasie spotkań z rodzicami i nauczycielami, a mianowicie o potrzebie konsultacji tego przedsięwzięcia bardzo szeroko. Zdajemy sobie również sprawę z faktu iż w miastach pomorskich dookoła dochodzi do przekształceń, mianowicie w Pucku, Tczczewie, Wejherowie i jest to problem, który powinien być rozwiązany w tym roku i Zarząd Miasta w miesiącu marcu przystąpi do prac, które na pewno powinny skonkretyzować cele i zapisy proponowanych projektów uchwał. 

Zarząd Miasta przyjął wstępną procedurę wyłaniania inwestora na Starym Rynku, chodzi tutaj oczywiście o piwnice jeżeli Rada Miejska podejmie odpowiednią koncepcję w głosowaniu.

Zarząd Miasta pozytywnie zaopiniował wnioski 18-tu podmiotów zainteresowanych uzyskaniem zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych powyżej 4,5%. Mamy wolne oczywiście 3 koncesje i które z 18-tu podmiotów otrzymają te 3 koncesje Zarząd Miasta zadecyduje w przyszłym tygodniu. 

Zarząd Miasta wyznaczył Prezesa ChTBS p. Jarosława Słomińskiego do pełnienia funkcji administratora obiektu SPPM w Chojnicach czyli obiektu, w którym od 1 kwietnia będą funkcjonowały podmioty niepubliczne. 

Zarząd Miasta prowadził negocjacje, a właściwie przedstawiciele Zarządu Miasta p. burmistrz Kowalik i ja oraz p. dyrektor generalny i p. mecenas Jan Ruciński, prowadziliśmy w sobotę w Urzędzie negocjacje z paniami pielęgniarkami środowiskowo – rodzinnymi i położnymi środowiskowymi skupionymi wokół spółki, która powstała niedawno o nazwie ZDROWITA. Chciałbym poinformować Wysoką Radę, iż doszło do porozumienia, panie pielęgniarki będą wszystkie funkcjonowały w podmiocie o nazwie PROMEDICA. PROMEDICA zobowiązała się do zapewnienia podkontraktu dla spółki ZDROWITA, to porozumienie cieszy ponieważ powoduje iż możemy w sposób czytelny powiadomić Pomorską Regionalną Kasę Chorych o braku konfliktu w środowisku pielęgniarek środowiskowych. 

Chciałbym również powiadomić Wysoka Radę iż ożywia się i będzie skuteczna w najbliższych dniach nasza współpraca z niemieckim miastem Emsdetten i z Wajlwik, ta współpraca zaowocuje sprzętem medycznym, p. mecenas Edmund Piękny prowadzi w tej chwili rozmowy, za kilkanaście dni powinniśmy sprzęt już zgromadzić w Chojnicach i mamy nadzieję, że będziemy mogli pomóc osobom niepełnosprawnym i placówkom medycznym na terenie powiatu chojnickiego. 

Kolejna sprawa – chciałbym również zakomunikować Wysokiej Radzie iż Zarząd Miasta posiada pozytywną opinię Urzędu Skarbowego w sprawie zamiany nieruchomości mieszkalnych na części nieruchomości pomiędzy miastem a Zakładem Gospodarki Mieszkaniowej. Ta zamiana pod warunkiem iż będzie ekwiwalentna będzie realizowana bez podatku dochodowego i bez VAT, jest to bardzo ważna informacja dla Wysokiej Rady w tym momencie, ponieważ przed uchwaleniem budżetu jest ona dla nas bardzo istotna. Zamiana nieruchomości, które my potem będziemy w trybie określonym przez Wysoką Radę sprzedawać nie będzie obłożona podatkiem dochodowym i VAT-em.

Kolejna informacja – zarząd Miasta będzie wnosił pod obrady Zgromadzenia Wspólników ZGM projekt Komisji Budżetu w sprawie wysokości czynszu regulowanego. Jest to projekt, który określa wysokość czynszu w porównaniu do wartości metra odtworzeniowego w kolejnych latach. 

Kolejna wiadomość bardzo korzystna dla naszego miasta – ChTBS otrzymało kredyt na 3-ci budynek, w tej chwili w tym budynku montujemy ostatni strop, gdyby nie było tych środków musielibyśmy wstrzymywać proces inwestycyjny, na szczęście środki się pojawiły. 

Wreszcie siedem informacji gospodarczych:

w najbliższym czasie za około 4 do 6 tygodni powinna zakończyć się inwestycja budowy nowego zakładu przez firmę SEKO. Jest to przetwórnia, która będzie spełniała normy Unii Europejskiej i inwestycja ta umożliwi zatrudnienie 60-ciu osób więcej niż dzisiaj pracuje w SEKO. 

Mostostal Chojnicki zwiększył zatrudnienie o 53 osoby i mógłby zwiększyć o jeszcze większą ilość osób, ale niestety na rynku nie ma wykwalifikowanych spawaczy dlatego najprawdopodobniej Mostostal będzie proponował Urzędowi Pracy szkolenia i to zatrudnienie może o kolejne kilkadziesiąt osób zwiększyć. 

Człuchowska firma UNIKAL, która zakupiła nieruchomość przy Gdańskiej 110 (dawny obiekt PGKiM przy Oddziale Celnym) uzyskała pozwolenie na budowę zakładu w tym miejscu. Powstanie kilkanaście miejsc pracy i zakład, który będzie produkował i dystrybuował sprzęt i armaturę grzewczą.

Również pozwolenie na budowę otrzymała firma MacDonald’s i informuje ona o 40 miejscach pracy. Inwestycja rozpocznie się w bezpośrednim sąsiedztwie ronda i stacji paliw ARAL.

Mostostal Gdańsk złożył również wniosek o pozwolenie na budowę do Starostwa Powiatowego na działce przy ul. Bayeux. Ma tam powstać obiekt o kubaturze 13.000 m3, pow. Zabudowy 5.200, 300 miejsc parkingowych i również dojdzie do zmiany organizacji ruchu w wyniku, której powstanie skrzyżowanie z sygnalizacją świetlną umożliwiającą wjazd na teren marketu. Pozwolenie na budowę zostanie wydane za kilkanaście dni.

W Chojnicach funkcjonuje w nowej odsłonie Oddział Głównego Urzędu Statystycznego. Dotychczas w tym Urzędzie Statystycznym pracowały 2 osoby, w tej chwili na ul. Drzymały 9 w dawnym budynku BONUS, to jest obiekt własności Gminnej Spółdzielni Samopomoc Chłopska, pracuje 10 osób i Oddział GUS w Chojnicach dysponuje nową siecią komputerową, to bardzo dobra wiadomość ponieważ instytucjonalnie ten oddział obsługuje powiat chojnicki i powiat człuchowski. 

W minionym okresie doszło również do oddania do użytku pierwszej fazy inwestycji budowy Oddziału Celnego, w Chojnicach już funkcjonują obiekty nowe Oddziału Celnego, bardzo ergonomiczne, z nową siecią komputerową, wartość inwestycji około 3 mln zł, nastąpił odbiór techniczny, a formalne oddanie do użytku nastąpi za kilkanaście dni. Mamy nadzieję, że kolejna faza inwestycji zostanie uruchomiona w tym roku i miejmy nadzieję, że ilość pracy i obroty Oddziału Celnego w Chojnicach doprowadzą również do zwiększenia miejsc pracy o kilka. 

W minionym okresie również obradowało Walne Zgromadzenie Chojnickiego Banku Żywności. Bank Żywności zostanie uruchomiony od 1 kwietnia i na sesji RM 26 marca Zarząd Miasta będzie wnosił pod obrady Wysokiej Rady uchwałę o wielkości partycypacji Chojnic w koszty funkcjonowania Banku Żywności. Został wyłoniony Zarząd Banku Żywności, mam zaszczyt być prezesem Zarządu, wice prezesem jest wójt Adam Marciniak z Gminy Człuchów. Przypominam, że Chojnicki Bank Żywności tworzy 19 samorządów i 3 starostwa powiatowe, starostwo sępoleńskie, tucholskie i człuchowskie, natomiast 16 gmin i miast i gmin to samorządy skupione w 4-ch powiatach chojnickim, sępoleńskim, tucholskim i człuchowskim. 





Ad. 5





W punkcie zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe głos zabrali:



radny Andrzej Mielke – ja w sprawie sprawozdania p. burmistrza, parę pytań do tego sprawozdania, chodzi mi o sprawę Syndyka, co mają oznaczać te słowa Syndyka, bo dostaliśmy każdy, p. burmistrz nam dostarczył oświadczenie p. Syndyka masy upadłości, gdzie p. Syndyk się wyraża w ten sposób – Syndyk na podstawie art. 90 Prawa Upadłościowego przejmuje z mocy samego prawa majątek upadłego, a nie uwłaszcza się jak to sugeruje burmistrz, nie wiem co burmistrz sugerował, ale chciałbym wiedzieć co to było. druga sprawa jest końcowy tekst tego oświadczenia, w którym p. Syndyk mówi – treść postanowienia, chodzi o postanowienie Urzędu Skarbowego, potwierdza iż odmiennie od działań Zarządu Miasta Chojnice Syndyk postępuje zgodnie z prawe – z tego by wynikało, że Zarząd Miasta nie zgodnie z prawem postępuje i tak traktuje – chciałem tutaj też mieć wyjaśnione – to jest sprawa Syndyka do sprawozdania p. Burmistrz. 

Druga sprawa, list do p. Marszałka, który pan wystosował do p. Grzelaka wraz z Wice Burmistrzem i co się okazuje, czytam dostarczone oświadczenie w skrzynkach dla radnych, następnie czytam oświadczenie w Gazecie Pomorskiej i nie ma akapitów tych takich najbardziej skierowanych przeciwko Wice Marszałkowi Kurskiemu, te dwa akapity zostały wyrwane z tej treści oświadczenia, nie wiem czy to jest cenzura w Gazecie Pomorskiej czy Gazeta Pomorska bardziej przewidująco działa i wiedziała, że Sejmik Województwa cały poparł, oprócz 2-ch głosów wstrzymujących się także LSD właśnie taki podział tych pieniędzy na szpital chojnicki, także władze nadrzędne nasze partyjne poparły ten podział i pewnie dlatego i Gazeta Pomorska nie chciała się narażać tym władzom nadrzędnym skoro tego nie zamieściła, chyba że były jakieś inne powody, to prosiłbym także o odpowiedź. 

Wspominał p. Burmistrz o trzynastkach dla nauczycieli, wiem że już w lutym Starostwo wypłaca też trzynastki. 

Sprawa koncesji alkoholowych i wypowiedź burmistrza do właśnie do Gazety co ma oznaczać ta wypowiedź wice burmistrza Kowalika, który stwierdza o mającym nastąpić przyznaniu koncesji, że preferencje mają duże podmioty, które po pierwsze – nie będą sprzedawać alkoholu nieletnim, a po drugie – nie będą dopuszczać do konsumpcji na zewnątrz – co to znaczy, że jest taki proroczy sen p. wice burmistrza i rozdawanie przywilei dla tych dużych przedsiębiorstw, a czy mali się nie liczą, małe sklepy nie mają szans w tym wypadku? – jak to jest z tymi preferencjami dla sprzedaży alkoholu proszę wypowiedzi jeżeli jest jakaś nieścisłość autoryzować i odpowiednio to przekazywać. To by były te pytania, które miałem w tym momencie do sprawozdania p. burmistrza, później nastąpią następne.



radny Jacek Studziński – ja w dwóch kwestiach: pierwsza to wczoraj mi zgłosił jeden z mieszkańców bloku przy ul. Modrej problem następujący, iż tam niebawem zakończona przez p. Fede zakończona budowa tychże bloków i otoczenia i tam jest dojazd do tychże bloków z płyt betonowych, właścicielem tych płyt jest właśnie firma p. Fede i ci mieszkańcy się obawiają, że te płyty zostaną zdjęte i nie będą mieli możliwości dojazdu do tychże bloków – ja bym bardzo prosił o odpowiedź w tymże temacie czy jest to grunt miejski jeżeli chodzi o dojazd, czy tez nie i kto to zadanie powinien tam zrealizować. 

Druga sprawa – po lekturze chociażby protokołu z sesji, jak również z doświadczenia jeżeli chodzi o pracę Komisji myślę, że warto by było, aby Rada się zastanowiła nad jedną rzeczą, w związku z tą uchwałą, którą podjęliśmy na poprzedniej sesji RM w sprawie protokołów m. in w internecie, nad tym czy tych protokołów z posiedzeń komisji nie należałoby jakoś ograniczyć, bo jeżeli chodzi o sesję to wiadomo, że one są przepisywane tak jak radni mówią, czyli często są różnego typu skróty myślowe, które są jasne dla tych, którzy biorą udział w sesji, ale potem ktoś kto będzie czytał protokół będzie miał jedną wielką niewiadomą i myślę, że tutaj jeżeli o sesyjne to może troszeczkę trudniejszy by był problem, ale jeżeli chodzi o protokoły z komisji kto wie czy tylko się nie ograniczyć do tego, że osoby zaproszone, które referują jakiś temat żeby się te zapisy znalazły jeżeli chodzi o ich wypowiedzi, ponadto wypowiedzi dotyczące zgłoszenia różnego typu problemów przez członków komisji, zasygnalizowanie bądź zgłoszenie wniosku , a ta cała dyskusja myślę, że mogłaby nie być w protokołach i potem tylko w formie takiej, że komisja zajęła stanowisko w takiej sprawie, tylu za, tylu przeciw, myślę że to byłoby warte do zastanowienia, bo naprawdę troszeczkę to skrzywia całą ideę wypowiedzi i samych protokołów, że powiedzmy ktoś to nie zorientowany w danym temacie będzie czytał z boku to będzie miał wielki mętlik w głowie i myślę, że tutaj warto, być może jest to temat dla Komisji Przestrzegania Prawa, by omówiła kwestie protokołów po tej linii jakie zapisy powinny się tam znaleźć. 



radny Stanisław Kowalik – pytanie do p. burmistrza – w ubiegłym roku pojawiła się kwota 37.000 zł na opracowanie publikacji p.t. „historia Chojnic”, terminy zostały przesuwane w określonym czasie ubiegłego roku, dzisiaj jest pod obrady stawiany kolejny budżet, natomiast ta publikacja do dnia dzisiejszego nie znalazła się w mediach, również i w społeczności ogólnodostępnej – pytanie moje jest takie – co się stało, że do dnia dzisiejszego ta publikacja nie została przedstawiona do publicznej już informacji, jak i równie kto tą publikację po prostu miał zredagować?



radny Mariusz Pokrzywiński – czy pan, panie burmistrzu przewiduje ewentualną prywatyzację basenu, jeżeli zostanie już wybudowany i jaki powiedzmy koszt, kwota powinna być dla miasta z tego tytułu?



radny Kazimierz Drewek – w dniu dzisiejszym będziemy uchwalali budżet, panie burmistrzu dlaczego nie ma w tym budżecie kolektora przerzutowego deszczowego z Parku 1000-lecia. Następna sprawa – odsuwają się sprawy budowy dróg na Osiedlu Kolejarz tzn. ul. 18-go Pułku Ułanów i Mieszka I, kiedy w końcu ta inwestycja wejdzie do budżetu.

Jeszcze jedna sprawa – dlaczego w budżecie tego rocznym nie została ujęta budowa parkingu i drugiego wjazdu na cmentarz komunalny?



radny Andrzej Mielke – ja bym tak zasugerował, bo to są akurat te pytania związane z budżetem, przy budżecie będziemy na pewno to w tej debacie rozważać, ja bym się chciał skupić na takich pytaniach, które akurat z budżetem nie mają nic wspólnego, a na które bym chciał odpowiedzi i także ten czas zarezerwowany na debatę budżetową chciałbym żeby był odpowiednio wykorzystany. Chodzi mi tutaj o takie pytanie – co jest z garażami przeniesionymi z ul. Pocztowej, swego czasu mieliśmy ta uchwałę, miała być zrealizowana i miały być przeniesione na ul. Młyńską, jaki jest stan wykonania tej uchwały?

Jest jeszcze jedna taka sprawa bardzo rozpętana, sprawa przedszkoli w tej prywatyzacja, nie prywatyzacja, łączenie, nie łączenie, różne inne takie możliwości, który by przyniosły oszczędności, natomiast ja chciałbym przypomnieć o wniosku Stowarzyszenia Rodzin Katolickich sprzed roku, w którym konkretnie się mówiło, że 70% gdyby otrzymali jedno z przedszkoli można by, by było sprywatyzować już dzisiaj byśmy mieli jako takie wyniki porównania. Robi się wokół tego duży szum, bo jest to problem także społeczny, a jakie działania konkretne zostały podjęte, tego do końca nie wiemy. 



radny Marek Koperski – ja uparcie będę wracał do jednej bardzo trudnej, ale dla mnie nie zrozumiałej decyzji i wyeliminowaniu podjęcia starań inwestycji ul. Leśna. Ul. Leśna wiemy, że jest drogą dojazdową do szpitala i nie tylko, właśnie z tego osiedla mieszkańcy mnie zapytują kiedy do nich będzie można suchą nogą dojść, brodzą w błocie, jest to już dosyć duże osiedle, ekologiczne osiedle, tam się nic w tej materii nie dzieje. Nie jest zrozumiała odpowiedź, którą wcześniej otrzymałem, że powiat się wycofał, czy powiat będzie to realizował z innych, dla mnie jako włodarzy miasta nie jest to odpowiedź, to jest chyba zadanie miasta, będzie to ulicą miejską, miała być ona jak żeśmy w ubiegłym roku podejmowali uchwałę na ten temat gwarantując w tym roku w budżecie 400 tyś. zł, po co takie uchwały wtedy podejmujemy, ostatnio też podjęliśmy uchwałę wspierania szpitala, ale to wspieranie polega tylko na tym, że przekazujemy środki i pewne rzeczy przekazane nam z zachodu we współpracy z innymi miastami. 

Druga sprawa, bardzo drażliwy temat, gorący był – przeprowadzaczy w okolicach szkół, nie tylko ronda, ale szkół, jest to pewne rozwiązanie finansowe, ostatnio będąc na studiach podyplomowych bardzo ciekawie jest to rozwiązane w całej Anglii i Irlandii, tam są wszędzie przy każdych szkołach przeprowadzacze, u nas niektóre gminy to dalej podtrzymują i mają i jakaś grupa ma pracę, jakieś uprawnienia musi do tego zdobyć, jak myśmy wcześniej rozmawiali, chodzi o bezpieczeństwo dzieci. 

Odnośnie tematów budżetowych nie chciałbym się w tym momencie tak się w szczegółach wypowiadać, nie mniej bardzo mnie niepokoi spadek nakładów ogólnych na sport. W tym roku na sport jest 0,83% budżetu miasta, to że w klubach dostały kluby trochę więcej, ale wiemy jakim kosztem, pracując na komisji ostatniej sportowej, w tej chwili schodzimy poniżej 1% dochodów miasta przeznaczonych na sport. Budujemy następny obiekt, piękny obiekt sportowy, w którym ma być pływalnia ze zjeżdżalniami, że wszystkim, ale nakładów na sport nie będzie, to w końcu dojdzie do komercjalizacji wszystkiego co się w tej chwili dzieje, komercjalizacja maksymalna sal pod kątem odpłatności i wpuszczenia wtedy jakichś grup ćwiczących, a nie udostępniania tego nawet dzieciom będących w tych szkołach, jest to ciągle problem nie rozwiązany od początku kadencji, próbowałem to rozwiązać systemowo, ciągle to pokutuje, ciągle niektóre szkoły po prostu sobie bardziej cenią komercję i dochód jak dobro i zdrowie dzieci. Jest to po prostu zatrważające jako sportowiec, jako nauczyciel wychowania fizycznego, po prostu co raz bardziej mnie trwoży ta sytuacja. Troszeczkę mnie zaniepokoiła praca Komisji Oświaty, w której skupiono się przez ostatnie 2 miesiące na pracy na pseudo prywatyzacji przedszkoli, tak ją teraz określę, skoro nie weszła uchwała wywołana dwa razy w Komisji Oświaty o otwarciu drogi prywatyzacyjnej, o braku informacji zewnętrznej dla podmiotów, dla w ogóle kogokolwiek chcącego podjąć prywatyzację przedszkoli. Braku tej informacji w rozmowach z samymi dyrektorami o prywatyzacji to jest rozmowa troszkę – nie będę jej określał – to jest po prostu rozmowa bezprzedmiotowa. Osoby, które mają zapewniony byt się tym nie martwią, a pracownicy się obawiają, co się dalej będzie działo łącznie z wypowiedziami i w prasie i wszędzie i tutaj na komisjach się pojawiają przekazanie zerówek do szkół i inne aspekty wiążące się z tym. Skutek całego procesu prywatyzacji przedszkoli to jest skutek zwiększenia nakładów dalej  na przedszkola, brak podjęcia decyzji odnośnie 50% dotacji do drugiego dziecka dla mnie bardzo oczywiste i dla wszystkich dyrektorów też bardzo oczywista, popierana, bo widzieliby więcej dzieci, 50% populacji dzieci obejmujemy tylko w tej chwili w przedszkolach, jest duża rezerwa dzieci i można z tym pracować. Natomiast ciągle mnie niepokoi sytuacja szkół jeżeli chodzi o budżety szkół, brak analizy jakiejkolwiek właśnie budżetów szkół bez dyrektorów, budżety suche, suche liczby, suche liczby nie mówią o problemie, którym jest wychowanie. Doskonale p. burmistrz, p. wice burmistrz i nauczyciele zdajecie sobie sprawę jakim problemem jest w tej chwili wychowanie, wychowanie młodego pokolenia, wychowanie dzieci w gimnazjach nie tylko w szkołach podstawowych, gdzie w tej chwili jest co raz piękniej, co raz ładniej w tych szkołach, które są samodzielne, wydzielone, ale w gimnazjach jest to młodzież, która jest trudna do okiełznania wychowawczo i tam brak środków jakichkolwiek, o których nie mogliśmy nawet przeanalizować na Komisji Oświaty tego było strasznie brak, a jest to jednak bardzo duży zakład budżetowy miasta, jest to największy zakład chyba właściwie prawie, że w Chojnicach, drugi może po Mostostalu, tyle tam opracuje osób. 

Jeszcze jedna sprawa odnośnie energetyki i oszczędności energetycznych w szkołach, uzyskach z tego i ciągle wracam do projektu, który proponowałem – wydzielenie szkoły nr 3 i szkół, które są uzależnione od ŻĘĆ, ale bardzo duże pieniądze płacą do ŻĘĆ, a na samodzielnych kotłowniach by miały oszczędności niewspółmiernie duże, to są wyraźne oszczędności dla budżetu miasta, no nie możemy prowadzić polityki w ten sposób, że nie chcemy oszczędzać, skoro są możliwości do zaoszczędzenia dużych sum. 



radny Stanisław Kowalik – chciałbym wrócić do nieszczęśliwego wypadku jaki miał miejsce jeszcze ówcześnie przy budowie ronda. Otóż po tym nieszczęśliwym wypadku nastąpiły pewne ruchy, które doprowadziły do zmiany sygnalizacji świetlnej na tym odcinku i w tym momencie wydawałoby się, że wszystko jest w porządku. Otóż przyglądając się bacznie uznałem, uznałem jak również i większość społeczeństwa uznała, że wadliwą rzeczą jest przesunięcie oświetlenia sygnalizacyjnego na wysokości ul. Kościuszki, przed tym wypadkiem sygnalizacja była przed ul. Kościuszki, dzisiaj mamy za ul. Kościuszki, powoduje to taki stan rzeczy, że w sytuacji czerwonych świateł samochody podjeżdżają praktycznie pod przejście, gdzie uniemożliwiają wyjechanie z ul. Kościuszki samochodów, które z różnych przyczyn muszą w jednym czy drugim kierunku wyjechać. Również ograniczenie prędkości, gdzie wówczas było 40 km, w tej chwili zwiększono do 50 km, nie wiem czym kierowano się, natomiast uważam, że to jeszcze bardziej stwarza niebezpieczeństwo i powodowanie, że w danym momencie może również być nieszczęśliwy wypadek. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk –po takich bardzo gorączkowych rozmowach zorientowałem się, że problem, który p. radny podnosi, oczywiście jest godny uwagi i rozpatrzenia.



radny Andrzej Mielke – problem narkomanii – jak wiemy to zadanie leży w obowiązkach gminy i chciałem tutaj zwrócić się do wszystkich, aby poparli wniosek, który złożę później, aby pieniądze, które są przeznaczone na wydzierżawianie pomieszczeń z Ośrodka na Strzeleckiej przeznaczyć właśnie na przeciwdziałanie narkomanii, byłby to jakiś gest z naszej strony. Wczoraj widziałem program wieczorny, nie da się opisać tego co to się dzieje, dlatego wróbmy wcześniej niż będzie za późno u nas też te przeciwdziałania i zadziałajmy, a tym bardziej, że jak pamiętamy cała ta inwestycja w większości była spłacona z profilaktyki przeciwalkoholowej, także tutaj nie byłoby w jakiś sposób sprzeczności, z tym że teraz te pieniądze z dzierżawy tego Ośrodka byśmy przeznaczyli na działanie przeciw narkomanii.

Druga sprawa – ul. Zielona, bo jak widzimy Policja pilnuje tam przejazdu, dosyć długo ten remont się już dokonuje – pytanie – skąd się wziął z takim rozmachem prowadzony remont za 380 tyś. zł, dlaczego akurat teraz, czy nie było innych możliwości później mniej uciążliwych i dlaczego tak długo to trwa?







Przewodniczący Edward Pietrzyk – ponieważ nie widzę dalszych głosów, ogłaszam 15 minutową przerwę. 





Ad. 6 





Odpowiedzi na wnioski, zapytania i interpelacje udzielił Burmistrz Miasta.



burmistrz Arseniusz Finster – udzielanie odpowiedzi chciałbym rozpocząć na pierwsze pytanie zadane przez p. radnego Andrzeja Mielke, w drugiej części odpowie p. dyr. Ewa Szymanowicz – co miały oznaczać moje słowa o tym iż syndyk się uwłaszcza. Więc na początku misji syndyka współpraca pomiędzy Zarządem Miasta a syndykiem układała się bardzo dobrze, natomiast w dalszej fazie realizacji upadłości zabrakło ze strony syndyka informacji o jego pracy. Zarząd Miasta oczekiwał przede wszystkim dużej promocji Fabryk Mebli w środowisku tej branży i Zarząd Miasta oczekiwał jak najpilniejszego przygotowania fabryki do sprzedaży kapitałowej. Takich informacji nie było, natomiast pracownicy zwolnieni z Chojnickich Fabryk Mebli w przekazywanych różnych informacjach świadczyli o tym jakoby ta praca nie była dokonywana. Pan syndyk zaprosił nas do Fabryk Mebli i Zarząd Miasta oglądał Fabryki Mebli, byliśmy w każdej hali, byliśmy w każdym pomieszczeniu i chciałbym powiedzieć, że to co widzieliśmy to był uporządkowany stan, meble były zabezpieczone, maszyny również, wszędzie panował moim zdaniem idealny porządek i te tutaj informacje zostały potwierdzone. Natomiast co ja rozumiem pod pojęciem uwłaszczanie się syndyka, rozumiem taki sposób prowadzenia upadłości, w wyniku którego nie dochodzi do sprzedaży do sprzedaży kapitałowej, czyli pojawiają się dzierżawcy, albo syndyk rozpoczyna produkcję, a nie szuka kapitału albo nie szuka podmiotu, który tą fabryką może być zainteresowany, tutaj spotkanie rozwiało moje wątpliwości o uwłaszczeniu się syndyka, bo jeżeli syndyk pozwala się miastu promować, jeżeli deklaruje, że burmistrz może uczestniczyć w negocjacjach z partnerami, którzy chcą kupić Fabryki Mebli, czyli syndyk proponuje jawny sposób zbywania tej nieruchomości, więc ja do takich działań bardzo chętnie się wpraszam, ponieważ nie wierzę żeby ktoś kupił Fabryki Mebli w przetargu pierwszym lub drugim, każdy inwestor będzie czekał na negocjacje, jeżeli takie negocjacje będą to ja w tych negocjacjach jako obserwator będę mógł uczestniczyć. Jest taka pewna jawność ze strony syndyka i krok do przodu jeżeli chodzi o nasze wzajemne relacje, czyli stwierdzam, że jeżeli syndyk dopełni swoich słów i na początki marca fabryka będzie przygotowana do sprzedaży i ogłosimy pierwszy przetarg, to wtedy uznam, że syndyk nie uwłaszcza się, tylko prowadzi upadłość w taki sposób aby zaspokoić poszczególne grupy, czyli pracowników, Urząd Skarbowy, ZUS i samorząd terytorialny. Jeżeli chodzi o podatek od nieruchomości i o stwierdzenie syndyka iż to Zarząd Miasta nie postępuje zgodnie z prawem, natomiast syndyk postępuje zgodnie z prawem, proszę o uzupełnienie p. dyrektor Szymanowicz.





p. Ewa Szymanowicz – Burmistrz Miasta Chojnice będący organem podatkowym jest zobowiązany do trzymania całej pieczy nad zbiorem i poborem podatku od nieruchomości i tak również w przypadku Chojnickich Fabryk Mebli, które są podatnikiem tego podatku. Organ podatkowy działa w oparciu o przepisy stosowne tj. ustawa o podatkach i opłatach lokalnych, ordynacja podatkowa i również inne ustawy jeżeli ich konieczność zależy od przedmiotu sprawy, która prowadzimy i tak w przypadku Chojnickich Fabryk Mebli również wspomagamy się ustawami o prawie upadłościowym jak również ustawie o postępowaniu egzekucyjnym. Może przypomnę krótki scenariusz wydarzeń jaki miał miejsce od października ubiegłego roku, a więc 5 października nastąpiła upadłość Chojnickich Fabryk Mebli, stąd też postanowieniem Sądu pieczę nad całością przez Sędziego Komisarza otrzymał Syndyk Masy Upadłości – teraz wróćmy do naszych spraw podatku od nieruchomości – w związku z tym iż został on odpowiedzialny za prowadzenie Chojnickich Fabryk Mebli, które znalazły się w upadłości, został zobowiązany jak każdy podmiot gospodarczy do regulowania wszystkich zobowiązań względem innych podmiotów, względem innych instytucji i mi. in. jest zobowiązany do regulowania podatku dochodowego, podatku od nieruchomości, podatku od towarów i usług, jest tak od 5 października 2000r. Z uwagi na fakt, iż powstały olbrzymie zaległości w regulowaniu płatności podatku od nieruchomości przez Chojnickie Fabryki Mebli, a jak wiemy kwota zgłoszonej wierzytelności do Sędziego Komisarza Sądu Gospodarczego w Bydgoszczy wynosiła około 230 tyś. zł, to jest zaległość, która powstała od lutego do września ubiegłego roku, poza tym zaległość jaka powstawała po ogłoszeniu upadłości będąca już zaległością, która powstała w wyniku nie regulowania tego podatku przez Syndyka Masy Upadłości, do końca roku wynosiła 300 tys. zł. w związku z tym organ podatkowy wykonując swoje powinności wynikające z ustaw, które na początku przytoczyłam był zobowiązany do uruchomienia całej drogi administracyjnej, drogi egzekucyjnej, która jest konsekwencją postępowania administracyjnego, wystosował upomnienia do Syndyka Masy Upadłości w związku z nieopłaceniem za październik, listopad i grudzień i po rutynowym czasie wynikającym z przepisów prawa skierował do Urzędu Skarbowego tytuły wykonawcze. Tutaj po skierowaniu tych tytułów i rozpoczęciu działalności przez Komornika Urzędu Skarbowego, Syndyk Masy Upadłości złożył zarzuty na prowadzone postępowanie egzekucyjne. Dalsza droga było skierowanie zapytania o naszą opinię w sprawie kierowania do Urzędu Skarbowego tytułów wykonawczych, to zapytanie skierował do nas Urząd Skarbowy, my odpowiedzieliśmy pismem podtrzymującym wcześniejszą decyzję iż prowadzone postępowanie egzekucyjne jest zasadne. Po zebraniu wszystkich informacji Naczelnik Urzędu Skarbowego, jako organ egzekucyjny, wstrzymał postępowanie egzekucyjne postanowieniem stosownym, które znajduje się w dokumentacji Chojnickich Fabryk Mebli. Następnym krokiem naszego organu podatkowego było to, iż skierowaliśmy odwołanie do Izby Skarbowej na wstrzymanie postępowania egzekucyjnego. Tutaj po przeanalizowaniu wszystkich spraw stwierdziliśmy, iż taka droga jest bezpieczna, jeżeli są wątpliwości po którejś ze stron, a jest taka ścieżka prawna, że można kierować odwołanie uważaliśmy, że organ II instancji, jakim jest Izba Skarbowa, która w tej chwili prowadzi całą procedurę, rozstrzygnie i przesądzi jaka tutaj droga została wykonana, natomiast myśmy ze swojej strony zrobili wszystko żeby zapewnić dochody, na które gmina liczy. Tutaj dodam, że w przypadku Chojnickich Fabryk Mebli te dochody stanowią poważną kwotę i tutaj szczególnie muszą dbać o to żeby wszystkie plany, które zakładane są na początku roku były po prostu wykonywane. 





burmistrz Arseniusz Finster – uzupełniając, Wysoka Rada nie powinna zarzucać Zarządowi i Urzędowi Miejskiemu, że my zaniedbaliśmy czegokolwiek w ściąganiu tego podatku od nieruchomości, bo dołożyliśmy wszelkich starań. Natomiast p. syndyk pisząc, że działa zgodnie z prawem oparł tą wypowiedź o decyzję Urzędu Skarbowego, poczekajmy jeszcze na rozstrzygnięcie Izby Skarbowej, wówczas upewnimy się, że rzeczywiście syndyk ma rację. I tak zakończyliśmy nasze spotkanie w Fabrykach Mebli i syndyk po prostu dał wiarę, że poczeka na rozstrzygnięcie Izby Skarbowej. Natomiast ja skrytykowałem syndyka za tego typu informacje do załogi, że w związku z tym iż burmistrz windykuje należność, no to syndyk ma ograniczone możliwości zaspokajania wierzytelności w stosunku do prawników, ja powiedziałem – panie syndyku, takich informacji nie trzeba było przekazywać, bo przecież to też są środki, które są wpływem do budżetu samorządu terytorialnego. Więc uzgodniliśmy stanowisko i myślę, że poczekajmy na rozstrzygnięcie Izby Skarbowej, jeżeli nawet będzie dla nas niekorzystne, to my nie możemy sobie zarzucić, że zaniedbaliśmy cokolwiek, a Fabryki Mebli przecież stoją w Chojnicach, to są ciągle Fabryki Mebli i podatek od nieruchomości jest naliczany. 

Sprawa listu – więc my wysłaliśmy do mediów list w całości. Media prasowe i elektroniczne w różny sposób ten list przedstawiały. Dlaczego się pojawił wątek p. Marszałka Jacka Kurskiego – wątek się pojawił ponieważ zaistniała wypowiedź p. marszałka w Dzienniku Bałtyckim, że cyt. „jak województwo umiemy podzielić pieniądze tak, by z jednej strony skończyć budowę szpitala w Chojnicach, a z drugiej rozpocząć budowę mostu w Kwidzynie” – no więc, jeżeli p. marszałek się wypowiada, że przekazując 46 mln zł do szpitala w Chojnicach tą budowę możemy skończyć, no to my nie możemy wyrazić tylko zaniepokojenia, tylko musimy zaprotestować, bo my wiemy, że nam brakuje 114, a nie 46. Natomiast w innych wersetach tego listu, to my tylko wspólnie z Zarządem Gminy wyrażamy zaniepokojenie i list kończy się następującą puentą – „z niepokojem próbujemy wyobrażać sobie jak będzie funkcjonował stary szpital w nowych budynkach. Apelujemy do p. Marszałka i p. Przewodniczącego o przedstawienie rzeczywistych uwarunkowań decyzji Sejmiku oraz prosimy o stanowisko w sprawie brakujących 68 mln. więc jeżeli p. Marszałek Kurski mówi, że za 46 mln kończymy budowę, to my byśmy chcieli wiedzieć czy te 46 mln jest na skończenie czy jeszcze Sejmik będzie kiedyś dywagował o 68 mln. I od momentu tego listu dużo się wydarzyło, odbyło się spotkanie w Starostwie, p. radny Sejmiku Województwa Pomorskiego p. Jerzy Fijas mówił, że być może uda się cudownie rozmnożyć te pieniądze do 68, mówił o tym, że Komisje i Sejmik działały w pośpiechu ponieważ trzeba było szybko te środki rozdysponować, mówię o tym, że każda inwestycja jest finansowana na poziomie 60%, a chojnicka na poziomie czterdziestu kilku procent, więc ten niepokój został tutaj w tym liście wyrażony. Chciałbym, aby panowie zrozumieli, że nie jest to atak nasz na p. wice marszałka, my wyraziliśmy zaniepokojenie w odniesieniu do decyzji sejmiku nie dzieląc go na LSD, WAS i Unię Wolności, tylko adresujemy do p. Przewodniczącego Grzelaka. Natomiast wypowiedział się p. Jacek Kurski, gdyby tą wypowiedź zamieścił w gazecie p. Marszałek Zarębski to też byśmy zacytowali tą wypowiedź, bo ona po prostu sprowokowała nas do dużego zaniepokojenia w odniesieniu o całą tą inwestycję. Natomiast ja prosiłem media żeby zamieszczać całą informację, najprawdopodobniej Gazeta Pomorska nie zamieściła informacji zacytuję z tego listu: „stanowczo protestuję przeciwko wypowiedzi p. Wice Marszałka Jacka Kurskiego, która została zamieszczona w Dzienniku Bałtyckim”, bo najprawdopodobniej Gazeta nie chciała się powoływać na Dziennik Bałtycki jako źródło informacji, sprawa gazety, wolności mediów, czy list poszedł cały czy nie. Natomiast list trafił do radnych Sejmiku, trafił do wszystkich radnych Sejmiku, trafił do radnych Powiatu Chojnickiego i również do państwa. Mam nadzieję, że rozmowy z nami również będzie prowadził p. Jan Zarębski Marszałek Województwa Pomorskiego. Nie chcę rozszerzać kontekstu na temat budowy centrum kongresowego w Gdańsku, mostu w Kwidzynie, falochronu na Helu itd., bo są to decyzje już, które znacznie wykraczają poza nasze kompetencje. List autorstwa Zarządu Miasta i Gminy Chojnice, a więc samorządów terytorialnych, które skupiają 56 tysięcy mieszkańców i dla których m.in. ten szpital ma służyć. 46 mln zł przy 19 mln. z tej kwoty na prace ogólnobudowlane to tylko 27 mln zł w perspektywie 2 lat na sprzęt medyczny, a chciałbym przypomnieć, że finansowania szpitala mniej więcej to w połowie sprzęt medyczny, w połowie prace ogólnobudowlane, czyli około 100 mln zł powinno być na sprzęt, a w sumie na sprzęt wydano kilkanaście milionów złotych w roku ubiegłym, około 7 – 8 i w tym roku wydamy powiedzmy 15 i 7 w przyszłym roku. Tak więc ze 100 mln na sprzęt zrobiło się zaledwie 30-kilka, dlatego tutaj szczerze znowu piszemy, że będzie to szpital z 30% zakresem wyposażenia w nowoczesny sprzęt. I wypowiedź p. ordynatora Zbigniewa Ossowskiego na ostatniej sesji Rady Powiatu utwierdziła w przekonaniu radnych powiatu, że nie ma w tej chwili jasnego programu wyposażenia szpitala w ten sprzęt, to również budzi nasz wielki niepokój, bo jeżeli starcza pieniędzy na wiadra pedałowe i na kanapy plus sterylizację za 7 mln zł, a nie ma pieniędzy na narzędzia chirurgiczne, albo sprzęt na blokach operacyjnych, to musi budzić niepokój, bo tego sprzętu nie da się przenieść ze starego szpitala do nowego, ponieważ w tym otoczeniu technologii funkcjonowania tego szpitala nawet go podłączyć nie będzie można. 

Trzecie pytanie p. Mielke dotyczyło koncesji alkoholowych – p. burmistrz Jacek Kowalik wypowiedział się, ja chciałbym powiedzieć, że z wypowiedzią p. burmistrza Kowalika się w pełni identyfikuję i ją popieram. Na temat motywów, którymi się p. burmistrz Kowalik kierował to oddaję głos autorowi wypowiedzi. 



wice burmistrz Jacek Kowalik – ja wypowiadając się do mediów, wypowiadałem się w imieniu Zarządu Miasta. Chciałbym zauważyć, że Zarząd Miasta na posiedzeniu w dniu 15 lutego też uważa, że przy udzielaniu zezwoleń należy wziąć pod uwagę lokalizację punktu sprzedaży, jego wielkość, oferowany asortyment, odległość od punktów prowadzących sprzedaż napojów zawierających powyżej 4,5% alkoholu z wyjątkiem piwa przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży. A teraz prywatnie, uważam że łatwiej wyegzekwować zapisy stosownej ustawy, którą pewnie p. Andrzej Mielke zna na pamięć, ja niestety nie, chodzi tutaj o sprzedaż przede wszystkim alkoholu osobom nieletnim, osobom nietrzeźwym jak również chodzi o konsumpcję alkoholu na miejscu. Na pewno pan potwierdzi, że w sytuacji kiedy funkcjonują lotne brygady i kontrole zasadności tej ustawy i zgodności jej w jej respektowaniu, to na pewno łatwiej sprawdzić w dużym podmiocie gospodarczym niż bawić się w bieganie, szukanie, gonienie tych, którzy gdzieś tam albo w sklepie kątem spożywają, albo gdzieś w bezpośrednim sąsiedztwie. Natomiast co do rozdawnictwa przywilejów, chciałem powiedzieć, że jeszcze decyzja nie zapadła, któremu podmiotowi zostanie ta koncesja udzielona. Natomiast p. burmistrz powiadomi Zarząd Miasta w czwartek o stosownych decyzjach. 



burmistrz Arseniusz Finster – teraz blok pytań p. radnego Jacka Studzińskiego - pytanie pierwsze dotyczyło bloku przy ul. Modrej wznoszonego przez firmę p. Fedde, to jest blok Spółdzielni DOM, chodziło o drogę z płyt betonowych, czy ewentualnie po rozbiórce tej drogi zabraknie dojazdu – prosiłbym o odpowiedź p. dyr. Stanisławska.



p. Mirosława Stanisławska – Urząd Miejski poczynił uzgodnienia z p. Janem Fedde właścicielem Zakładu Budowlanego, że do czasu wybudowania drogi docelowej płyty pozostaną, została tylko do uzgodnienia kwestia odpłatności. 



burmistrz Arseniusz Finster – drugie pytanie p. radnego związane z publikacją w internecie materiałów, które są protokółami – myślę, że p. radnego wniosek jest bardzo słuszny, aby przekazywać pewne treści nie cenzurowane, ale ograniczone do meritum, do przekazywania informacji, być może krótkiej dyskusji jak do wypracowania stanowiska danej komisji doszło. Tutaj firma ERNET, która będzie realizowała serwis informacyjny dla m. Chojnice plus informatycy i Biuro Rady Miejskiej w tej chwili pracują nad realizacja tego serwisu i myślę, że za kilkanaście dni będzie można pierwsze efekty tej pracy oglądać. Również uważam, że informatycy będą konsultowali z szefami komisji zapisy w tym serwisie z protokołów jeżeli państwo będziecie chcieli autoryzować to myślę, że też to jest możliwe w realizacji. 

P. radny Stanisław Kowalik zadał pytanie związane z publikacją „Historia Chojnic”, publikacją zaplanowaną na rok 2000 i z publikacją, która się miała w roku 2000 dokonać – chciałbym zadeklarować iż wszystkie materiały dotyczące tego problemu znajdują się u p. wice burmistrza Jacka Kowalika do wglądu, nie tylko oczywiście dla p. radnego Kowalika, ale dla radnych Rady Miejskiej i ze szczegółami dotyczącymi już umów, aneksów i przetargu można się zapoznać. Natomiast chciałbym odpowiedzieć na pytanie, które zadał p. radny Stanisław Kowalik, więc doszło do podpisania po przetargu nieograniczonym, który wygrała firma KL. STUDIO, doszło do podpisania umowy z data 20 kwietnia 2000r. Zgodnie z zapisami tej umowy i zgodnie z warunkami przetargowymi przedmiotem zamówienia było wykonanie publikacji, gdzie określono wartość wynagrodzenia, gdzie określono ilość publikacji, gdzie określono zakres, zasięg i chciałbym przypomnieć, że bardzo ważnym elementem w ocenie podmiotów startujących w przetargu była koncepcja i koncepcja zaprezentowana przez firmę KL STUDIO była najlepsza zdaniem komisji przetargowej. Zgodnie z umową dzieło to miało być zrealizowane do 15 lipca 2000r. Na wniosek wykonawcy doszło do podpisania pierwszego aneksu do umowy z datą 10 lipca, a więc na 5 dni przed złożeniem publikacji i zmiana umowy naszym zdaniem, tutaj się porozumieliśmy Zarząd Miasta czyli osobiście ja i firma KL. STUDIO, były fakty następujące, więc zakładaliśmy realizację pewnych remontów i pewnych inwestycji w mieście do konkretnego czasu, do 15 lipca one nie byłyby dokonane, tzn. pewne miały być dokonane, ale pewne –się przedłużały. Chciałbym przypomnieć, że np. kamienicę przy Starym Rynku 13/15 wykonaliśmy 15 października i to m.in. legło u podstaw tego iż zgodziłem się na aneks, czyli zakończenie remontu elewacji kamienic na 31-Stycznia, zakończenie remontu kamienicy „Baty”, zakończenie elewacji Stary Rynek 13/15, renowacja Pomnika Orła i również badania archeologiczne, które miały się dokonać troszeczkę później. zależało nam na tym aby te przedsięwzięcia również zostały zobrazowane w tym wydawnictwie i umowa została z aneksowana do wyniku tego aneksu do 15 października i w tym pierwszym aneksie określiliśmy termin wykonanie dzieła do 15 października. Na wniosek firmy KL STUDIO doszło jednak do podpisania kolejnego aneksu, tutaj oprócz braku możliwości ujęcia tych wszystkich przedsięwzięć, które były wpisane w pierwszym aneksie nastąpiły różne kwestie merytoryczne i zdarzenia związane z pracą firmy i wykonawca poprosił o z aneksowanie do końca roku. Więc tutaj również na mój wniosek Zarząd Miasta przychylił się i do końca roku czyli do 31 grudnia z aneksowaliśmy tą umowę. Dzisiaj jest koniec lutego i sytuacja jest następująca – w związku z tym, że do końca grudnia dzieło nie zostało przedstawione, czyli publikacja nie została przekazana do Urzędu, odbyło się spotkanie z wykonawcą i poinformowałem, w związku z tym, że dzieła nie ma do końca grudnia, rozpoczynamy naliczanie odsetek zgodnych z zapisami umowy, czyli 0,2% wartości zamówienia dziennie. Jednocześnie nadmieniłem, iż ten tytuł inwestycyjny nie będzie w budżecie roku 2001, czyli istnieje tylko i wyłącznie możliwość szybkiego przedłożenia w ciągu kilkunastu, czy kilkudziesięciu dni tego dzieła tak aby spełnić wymogi i oczywiście zapłacić karne odsetki. Niestety w miesiącu styczniu nie doszło do przedłożenia dzieła, przedmiotu zamówienia, w związku z tym 6 lutego Urząd wezwał wykonawcę do wykonania dzieła zgodnie z umową z dnia 20 kwietnia i późniejszymi aneksami, czyli istniała jeszcze szansa przedłożenia tego dzieła i naliczenia odsetek. Tutaj Urząd na podstawie art. 491 KC wyznaczył termin 7-dniowy, jeżeli ktoś wykonuje zadanie i go nie wykonał tutaj 7 dni tzw. ostatniej szansy i wówczas to zamówienie jeszcze można zrealizować, niestety minęło te 7 kolejnych dni i 20 lutego Urząd Miasta wystąpił z pismem, w którym wzywa wykonawcę do zwrotu zaliczki i Urząd wzywa do zapłaty kary umownej, zgodnie z zapisami umowy na wykonanie przedmiotu zamówienia w wysokości 50% wartości zamówienia, czyli jest to połowa 18.500 zł – tak wygląda w tej chwili problem realizacji tego przedsięwzięcia. Chciałbym nadmienić, że Komisja Rewizyjna również analizowała ten problem, Zarząd Miasta również działał w pewnym sensie z inspiracji Komisji Rewizyjnej, nie było to polecenie Komisji Rewizyjnej, ale jest to pewien wniosek i wiem, że również Komisja Rewizyjna prowadziła rozmowę z wykonawcą tego zamówienia. To jest cała wiedza, którą na dzisiaj mogę państwu przekazać. 

Teraz odpowiedź na pytanie p. radnego Mariusza Pokrzywińskiego – jaka ma być forma prywatyzacji basenu i jaki koszt dla Urzędu – więc ja chciałbym powiedzieć, że w związku z porozumieniem pomiędzy PeBeRolem, MZEC-em, a miastem Chojnice, zapomniałem powiedzieć, że przyspieszymy termin oddania pływalni do użytku z 31 maja na 15 marca i Zarząd Miasta uważa, iż formuła w której będzie funkcjonował kompleks krytych pływalni ma to być spółka akcyjna, nie zakład budżetowy, nie jednostka budżetowa, tylko spółka akcyjna. Formuła spółki akcyjnej umożliwi, mamy taką nadzieję, odzyskanie części poniesionych nakładów. Chcemy realizować mniej więcej od sierpnia dużą promocję w poszukiwaniu inwestora, który byłby zainteresowany nawet pakietem większościowym pływalni. Nie polega to na tym, jak twierdzi tutaj p. Marek Koperski, żeby komuś oddać coś aby on to skomercjalizował, tylko chodzi o to, aby działalność gospodarcza nie była prowadzona przez urzędników tylko ludzi, którzy ta działalność gospodarczą będą chcieli prowadzić. Proszę nie wierzyć w to iż ktoś zaproponuje bardzo wysokie ceny biletów na pływalnię tylko po to żeby się kierować kategorią zysku, chcąc realizować to przedsięwzięcie my wydatkujemy 12 mln zł, 3 mln to będzie dotacja z UKFiS, czyli 9 mln zł. W interesie miasta jest posiadanie pewnego pakietu akcji, ale w interesie miasta jest odzyskanie części poniesionych nakładów i dołożymy wszelkich starań żeby te nakłady odnieść. Nie dopuszczam nawet myśli, abyśmy realizowali rozruch technologiczny w nieokreślonej formie organizacyjnej, tzn. żeby to byli przypadkowi ludzie, którzy tam się pojawią, od razu musi być organizm czytelny ekonomicznie, który przedstawi pewien program. Oprócz tego chciałbym zwrócić uwagę, że jest tutaj konkretny wniosek Rady Miejskiej, jeżeli chodzi o halę OSiR, być może inwestorzy będą chcieli się porozumieć z firmą TUR w odniesieniu do hoteli OLIMP, który tam funkcjonuje, a być może będą chcieli budować swój hotel, bo i takie rozmowy były prowadzone, ponieważ integralną, nierozłączną częścią, której nam dzisiaj brakuje w mieście w kompleksie OSiR jest właśnie hotel, teren jest do dyspozycji, oczywiście kosztem boisk, ale myślę że boisk mamy dużo na ul. Lichnowskiej i można je tam rozwijać, czego dowodem jest CHKS „Kolejarz” i tutaj warto by się było zastanowić nad takimi formami. W jaki sposób chcemy szukać inwestora, więc Agencja Rozwoju Pomorza Gdańskiego, Instytut Badań nad Gospodarką Rynkową, profesjonalne ogłoszenia, publikacje, targi gospodarcze itd., miejmy nadzieję, że znajdziemy. 

P. radny Drewek pyta o kolektor – więc ja chciałbym powiedzieć, że zaproponowaliśmy zdjęcie kolektora w momencie obrad Forum Samorządów Osiedlowych. W momencie kiedy rozmawialiśmy z Bankiem Ochrony Środowiska zauważyliśmy, że jest możliwość pozyskania dotacji z Ekofunduszu i korzystnego kredytu z Banku Ochrony Środowiska, zadanie to nie jest zaniechane, ponieważ właściciel działki przez którą kolektor ma przebiegać w tej chwili finansuje projekt, natomiast my to zadanie przygotowaliśmy do realizacji na przyszły rok poszukując środków. Uważamy, że korzystnie jest budować drogi i węzły komunikacyjne ze środków budżetu miasta, na które żadnej dotacji nie otrzymamy, natomiast korzystniejszy dla nas będzie na razie wybudowanie przepustu tego kolektora pod ul. Kościuszki, bo taki przepust chcemy wybudować i staranie się o środki z Ekokonwersji zadłużenia Polski w stosunku do krajów, które ten dokument podpisały. Tak więc jest to działanie, które zostało zaakceptowane przez Radę Samorządów Osiedlowych. 

Jeżeli chodzi o ul. 18-go Pułku Ułanów i Mieszka I – to rzeczywiście budowa tych ulic się przekłada w czasie, ale równolegle z miliona złotych, które były przyporządkowane w tegorocznym budżecie na kolektor 300 tyś. zł przesunęliśmy i wykonujemy w całości Szkołę Podstawową Nr 1, natomiast 450 tyś. zł przesunęliśmy na budowę dróg i weszły takie drogi jak Tarnowskiego, Waryńskiego, Willowa, Liściasta, Długa itd. i również mamy nową inicjatywę w wysokości 300 tyś. zł w tegorocznym budżecie, być może uda się porozumieć z p. Marszałkiem Zarębskim, a właściwie z p. Marszałkiem Kurskim, bo to on odpowiada za drogi, tutaj koledzy z ZChN nam pomogą i zbudować chodnik wzdłuż szosy Bytowskiej, to jest 1,5 do 2 km chodnika, który można byłoby tam posadowić. Jeżeli ta inwestycja by się nie udała wówczas Forum Samorządów Osiedlowych i Komisja proponuje realizację ul. Kwiatowej lub druga część ul. Parkowej, to są kwestie do dyskusji, do zastanowienia się. 

Parking i drogi wjazdowe na cmentarza komunalny – Urząd Miasta wykonał koncepcję i wielokrotnie deklarowałem, że w tym roku wykonujemy pierwszą część Kościerskiej od skrzyżowania z ul. Gdańską do Sportowej 3, natomiast w roku 2002 od Sportowej 3 do wjazdu na cmentarza komunalny. Chciałbym p. radnemu powiedzieć, że wielkość środków na to zadanie inwestycyjne to prawie 4 mln zł, które będzie musiał znaleźć Zarząd Dróg Wojewódzkich w tym momencie. Nie mogę oczekiwać od p. Marszałka Kurskiego czy od p. Marszałka Zarębskiego żeby przekazał Chojnicom 8 mln, jeżeli planowali 4 mln zł. 

P. radny Andrzej Mielke w kolejnym swoim bloku zaproponował dwa pytania, a mianowicie zapytał, co się dzieje z garażami przy ul. Pocztowej i kiedy zostaną przeniesione na ul. Młyńską – o odpowiedź proszę p. dyr. Jacka Marczewskiego.

p. Jacek Marczewski – przeniesienie garaży przy ul. Pocztowej jest nadal aktualne. W zeszłym roku porozumieliśmy się z właścicielami tych garaży, na początku roku, określili co uważają za niezbędne żeby rozmawiać o przeniesieniu, zleciliśmy sporządzenie projektu technicznego, po perturbacjach z Wojewódzkim Konserwatorem Zabytków, musiałem osobiście jeździć wyjaśniać, przekonywać, żeby wyraził zgodę na lokalizację garaży zamiennych przy ul. Młyńskiej W tej chwili jest już pozwolenie na budowę garaży, jednak skierowałem je do poprawki ze względu na wadliwy przebieg przewodów elektrycznych i spodziewamy się lada chwila już poprawionej wersji wtedy wrócimy do rozmów z właścicielami garaży przy Pocztowej. 



burmistrz Arseniusz Finster – drugie pytanie – p. radny stwierdził, że rozpętano problem przekształceń w przedszkolach, powiedział pan, że jest wniosek Stowarzyszenia Rodzin Katolickich i gdyby Stowarzyszenie otrzymało jedno przedszkole, to nie robilibyśmy dużego szumu, a podjęlibyśmy konkretne działanie – więc ja chciałbym powiedzieć tak, że żadna z Komisji nie zaproponowała pełnej procedury, tzn. projektu uchwały. Komisja Budżetu i Komisja Oświaty przegłosowała wnioski na bazie, których można byłoby sporządzić uchwałę, która odsłoniłaby procedurę, Zarząd Miasta rozpoczął już taką pracę. Natomiast chcę powiedzieć, że czuję się zażenowany tym stwierdzeniem, ponieważ po jednym spotkaniu w Przedszkolu Nr 3, po 3 godzinnym moim spotkaniu z rodzicami i pracownikami stwierdziłem, że nie można prowadzić takiej procedury, iż radni wymyślą czy zaplanują projekt i wniosą go na sesję, ten projekt musi być skonsultowany ze środowiskiem, ten projekt musi być skonsultowany z rodzicami. Proszę prześledzić sytuację jaka jest w Czersku, Pucku, Wejherowie, Tczczewie czyli tam gdzie się w tej chwili proponuje te prywatyzacje. Oprócz tego chciałbym powiedzieć, że również dyskutujemy nad formą i formułą, tzn. nie będzie tak, że Urząd Miasta poniesie koszt zwolnienia pracowników, którzy mają kartę nauczyciela, wielki koszt, po to żeby przekazać Stowarzyszeniu Rodzin Katolickich przedszkole, my mówimy o procedurze, którą chcemy proponować głównie pracownikom tych przedszkoli, czyli nie bezpośrednio tylko paniom dyrektorkom, ale pracownikom, którzy tam funkcjonują, czyli myślimy o art. 321 itd. i finansowanie, które proponujemy jest nawet na poziomie 90% z zejściem po 5% do 70% w danym roku. Rozpoczęliśmy rozmowy i nie będziemy robić czegoś co nie będzie skonsultowane, jesteśmy o tym przeświadczeni i być może do sesji marcowej uda się Wysokiej Radzie przedłożyć projekt nad, którym będzie można prowadzić dyskusje rozmowy i symulacje. Natomiast Stowarzyszenie Rodzin Katolickich będzie mogło być może prowadzić przedszkole jeżeli procedura umożliwi w kolejnej swojej fazie podmiotom nie związanym z naszymi przedszkolami podejście do prywatyzacji. Zarząd na pewno, jestem o tym przekonany, przygotuje najpierw procedurę skierowaną do pracowników i do rodziców, ponieważ my nie mówimy wprost o prywatyzacji, ja tego słowa bezpośrednio do przedszkoli raczej nie akceptuję, nazywamy często te przekształcenia, które chcemy realizować uspołecznieniem i to jest chyba bardziej właściwe słowo, bo prywatyzacja to jest po prostu sprzedaż, a my nie chcemy sprzedać przedszkoli tylko chcemy je przekształcić i chcemy je dalej dotować.

P. Marek Koperski pyta o ul. Leśną – więc chciałbym powiedzieć tak, uzgodniłem z p. Starostą, że przegłosujemy wnioski, a nie uchwały i był głosowany wniosek, że jeżeli Rada Powiatu zagwarantuje w swoim budżecie 400 tyś. zł to i miasto 400 tyś. zł i będziemy ta drogę budować. Prowadziłem rozmowy z p. Starostą Markiem Buzą jak i z p. Starostą Palmowskim takich pieniędzy w budżecie nie ma i Starostwo widzi możliwość włączenia tej inwestycji w zakres budowy szpitala. Potwierdzeniem tego jest wniosek KORD-BUDU, czyli inwestora zastępczego o decyzji o warunkach zabudowy. Więc ja chciałbym zapytać dlaczego miasto, które łoży pieniądze na drogę wojewódzką czyli ul. Kościerską, miasto, które partycypuje również w inwestycjach powiatowych, przykład ul. Drzymały i w tym roku mamy również partycypować w ul. Brzozowej, dlaczego my mamy tutaj na siłę wchodzić z pieniążkami jeżeli Starostwo widzi możliwość przeforsowania tej inwestycji w ramach całości. Chyba się państwo wszyscy zgodzą z faktem, że szpital wybudowano w szczerym polu i ktoś zapomniał zaprojektować do niego drogi. Jeszcze raz powtarzam, po tej drodze też będą jeździli mieszkańcy, ale przede wszystkim ta droga łączy drogę wojewódzką 212 z szpitalem rejonowym, droga, która łączy coś o wymiarze ponad powiatowym z czymś co jest wojewódzkie nie może być drogą miejską ja zaproponowałem p. Staroście przekazanie nieodpłatne. Oprócz tego w tym obszarze w tej chwili Starostwo proponuje sprzedaż mieszkań zamieszkującym bloki, które były mieszkaniami zakładowymi. Chciałbym tutaj powiedzieć, że tu też jest sytuacja bardzo trudna, bo miasto proponowało komunalizację tych mieszkań, p. Andrzej Mielke teraz się uśmiecha, ale chciałem powiedzieć, że wszyscy mieszkańcy od pielęgniarek po lekarzy nie wiedzieli, że Starostwo skomunalizowało mieszkania zakładowe nie zmieniając nawet umów najmu, wszyscy dysponują umowami najmu, gdzie stroną jest SP ZOZ, my się dowiadujemy, że jest to mienie skomunalizowane i wtedy się proponuje tym ludziom zakup mieszkań w wysokości 1.000 zł za 1 m2, czyli ceny rynkowe, więc być może to jest źródło finansowania tej drogi, nie wiem. Wierzę tutaj w intencje Starostwa i ta droga będzie wybudowana, my ul. Wiśniową wraz z chodnikami wybudowaliśmy i chcemy budować chodnik wzdłuż szosy Bytowskiej, którego nie ma, to są szczątki, to jest zadanie, które szybko można skosztorysować, w wysokości co najmniej 300 tyś. zł, czyli jak gdyby przewartościowujemy cele zamiast robić komuś prezent wykonamy chodnik przy drodze wojewódzkiej i myślę, że Wysoka Rada dzisiaj poprze taki wniosek. 

Przewprowadzacze przy szkołach – chciałem powiedzieć, że jest to praca dla kilku osób, ale kosztem innych, proszę zapytać p. Adamowicza czy dysponuje środkami żeby z nami podpisać porozumienie, proszę zapytać jak wyglądają finanse powiatowych Urzędów Pracy w kontekście robót publicznych i w kontekście właśnie takich inicjatyw. Na nasze pismo zarząd Dróg Powiatowych powiedział – mogą funkcjonować przeprowadzacze, ale na koszt Urzędu Miasta, chociaż droga jest powiatowa – dobrze przyjmujemy to, ale są instytucje w tym Państwie, które powinny wspierać aktywne formy walki z bezrobociem. Natomiast system bezpieczeństwa wokół szkół w tej próbują zapewniać strażnicy miejscy, nauczyciele wychowawcy i dyrektorzy szkół, jest wiele inicjatyw w tej chwili w szkołach realizowanych przez Policję i Straż Miejską, które podnoszą bezpieczeństwo i ja nie chciałbym się znowu licytować i w złą godzinę wypowiadać, ale rondo funkcjonuje i jest na razie dobrze, nic się nie wydarzyło, miejmy nadzieję, że się nie wydarzy. Natomiast jeżeli się tylko pojawią jakiekolwiek środki, albo będziemy mieli środki w budżecie i nikt nam nie będzie proponował karty nauczyciela bis, jak to się ma w tej chwili w stosunku do pielęgniarek, którym musimy wypłacić po 203 zł, a tych pieniędzy nie ma w Kasie Chorych, to jestem przekonany, że w budżecie miasta Chojnice te pieniądze mogłyby się znaleźć i Zarząd Miasta jest rzecznikiem uruchomienia instytucji przeprowadzacza. I ten przeprowadzacz rzeczywiście działałby efektywnie, tak jak p. Koperski mówi, w Chojnicach, bo często ten który stoi w małej miejscowości wykonuje funkcję przeprowadzacza trzy razy stojąc 8 godzin i patrząc w niebo, nie wiem czy to są dobre rozwiązania. Natomiast w Chojnicach być może byłoby to inaczej. 

P. Marek Koperski mówi o spadku nakładu na sport – nauczmy się mówić językiem ekonomii, realnie jest wzrost nakładów na sport, natomiast jest spadek w stosunku do dochodów budżetowych, do struktury budżetu. Jeżeli my podnieśliśmy dochody budżetowe o 30% w roku 2000 w stosunku do roku 1999, to głownie po to żeby więcej inwestować, a nie po to żeby wszystkim rozdać równą ilość pieniędzy. Jeżeli będziemy mówić językiem ekonomii to pan Marek Koperski ma rację mówiąc o udziale strukturalnym, a ja mam rację mówiąc o wydatkach realnych. My nie dążymy do komercjalizacji, natomiast wniosek przegłosowany przez Radę Miejską w odniesieniu do OSiR dąży w pewnym sensie do komercjalizacji, być może uda się tutaj p. radnemu Markowi Koperskiemu, znaleźć kogoś kto poprowadzi OSiR i będzie mniej komercyjny niż my. 

Praca Komisji to nie jest pseudo prywatyzacji, ja obserwowałem pracę komisji, to były trudne spotkania i chciałbym bardzo podziękować i Komisji Budżetu i Komisji Oświaty za wnioski, które wykorzysta Zarząd Miasta w swojej pracy. 

Kolejne pytanie -brak analizy jakiejkolwiek jeśli chodzi o szkoły podstawowe i gimnazjalne – więc ja bym chciał powiedzieć, że p. dyrektor Wydziału Edukacji p. Janusz Ziarno jest osobą bardzo kompetentną i ma takie analizy i ja myślę, że p. Marek Koperski nie próbuje tutaj oceniać pracy mojego dyrektora tylko być może nie dotarł do pewnych materiałów. Myślę, że jedna rozmowa z p. dyr. Januszem Ziarno wyjaśniłaby ten problem w całości. 

P. Marek dokonuje oceny reformy, rzeczywiście, nauczyciele też mówią, że kumulowanie tysięcy nieraz młodzieży w jednym wieku w jednej szkole to był błąd, z tym błędem będziemy mieli do czynienia w najbliższych latach. 

Energetyka – więc ja analizowałem wydatki, chodzi o wydatki szkół, które są podłączone do MZEC, prosiłbym żeby p. dyr. Janusz Ziarno z własnej inicjatywy przekazał p. Markowi Koperskiemu analizy, które ja widziałem, bo z tych analiz wynika, że gdyby p. Marek Koperski zastosował ogrzewanie gazowe, to wzrost kosztów byłby większy niż wzrost kosztów realizowany przez MZEC, ale również kosztem jest amortyzacja ciepłociągu, który decyzją tej Rady Miejskiej został wybudowany. Więc chyba nie po to Rada Miejska podjęła kiedyś decyzję żeby budować ciepłociąg do Technikum Rolniczego i do Szkoły Nr 3 przy ul. Dworcowej żeby teraz ten ciepłociąg zamknąć i pozostawić go potomnym jako zabytek archeologiczny i budować ogrzewanie gazowe. Więc być może kiedyś tak nastąpi, ale na razie te koszty nie rosną w taki drastyczny sposób w jaki to pan przedstawia, jestem gotów do spotkania z panem i wyjaśnię, że tak nie jest. 

P. Stanisław Kowalik pyta o sygnalizację świetlną na Kościuszki – więc rzeczywiście zmiany na skrzyżowaniach są zmianami dziwnymi, nieczytelnymi, mieszkańcy je zupełnie krytykują. Skrzyżowania np. Kościerska - Młodzieżowa – Obrońców Chojnic, gdzie jadąc z ul. Kościerskiej w lewo do Młodzieżowej stykamy się z osią jezdni, nie widzimy sygnalizatora, przepuszczamy samochody jadące z naprzeciwka, nie wiemy czy mamy zielone światło czy mamy czerwone, zapanował bałagan na drogach, ponieważ ślepo próbujemy naśladować pewne rozwiązania w krajach Unii Europejskiej, natomiast nie mamy pieniędzy na wtórniki, albo podwieszane tak żeby były widoczne, dojeżdżamy do osi skrzyżowania, stajemy przed sygnalizatorem i chyba musielibyśmy sobie zrobić dziurę w dachu żeby zobaczyć co się dzieje na sygnalizatorze. Rozmawiałem z każdym zarządcą dróg i z p. dyr.. Kubiakiem i z p. dyr. Ciszewskim, problem który p. radny podnosi to problem linii ciągłej, która jest narysowana ale nie jest widoczna. Przepisy regulują w sposób oczywisty, jest linia ciągła przed, którą się powinien samochód zatrzymać chociaż sygnalizator jest troszeczkę dalej, natomiast nie może być powtórzenia i to jest ten bezsens, aż się prosi żeby było powtórzenie, nie może być, musi być jeden i ciągła linia. Komisja Bezpieczeństwa wystąpiła do Zarządu Dróg o obrysowanie ciągłej linii, albo progu, albo czegoś co będzie widoczne i czytelne. Natomiast skrzyżowanie o którym mówiłem przed chwilą będzie przebudowywane w tym roku i miejmy nadzieję, że będzie ono skanalizowane do lewoskrętu w taki sposób żeby światła zielone pokazywały tylko lewoskręt i osobne zielone dojazdy na wprost. W krajach Unii Europejskiej odchodzi się od braku wtórników niektórych i w Polsce się te wtórniki zlikwidowało, a w krajach Unii Europejskiej się je z powrotem montuje, zresztą podobnie jak z reformą oświaty.

P. Andrzej Mielke mówi o narkomanii – chciałbym powiedzieć, że jest inicjatywa młodych ludzi z Markotu, jest to organizacja, która kieruje p. Marek Kotański, być może dojdzie do spotkania z p. Markiem Kotańskim w Chojnicach, ja nie wiem czy p. Marek Kotański jest dobrze oceniany przez p. Mielke, bo to różnie bywa z ocenami osób, które się zajmują tymi problemami, dojdzie do spotkania prawdopodobnie w hali OSiR, młodzi ludzie mają inicjatywę, chciałbym aby do niej doszło. Natomiast równolegle chciałbym powiedzieć, że nie wprowadzamy nawet ograniczonej polityki liberalnej w stosunku do koncesjonobiorców, natomiast rozszerzamy zakresy i chcemy brać pieniądze z dzierżaw, nie wiem czy to jest dobry kierunek ale warto o tym porozmawiać. 

Ulica Zielona – p. dyr. Stanisławska za chwilę się wypowie, ja tylko chciałem powiedzieć, że jest to modernizacja planowana zgodna z harmonogramem, tutaj nie ma żadnego dołożenia, żadnej gigantomanii. Natomiast jeśli chodzi o zakres przedsięwzięcia i czas realizacji, to p. dyr. Zakres państwu odpowie.



p. Mirosława Stanisławska – modernizacja sieci kanalizacji sanitarnej w ul. Zielonej stanowi jeden z wielu etapów inwestycji pn. „modernizacja oczyszczalni i budowa kolektorów przesyłowych” i koszt realizacji tej kanalizacji sanitarnej, właściwie modernizacji jest zawarty w ogólnym koszcie modernizacji oczyszczalni i budowie kolektorów przesyłowych, termin wykonania robót w ul. Zielonej kończy się 31 marca 2001 za wyjątkiem robót związanych z asfaltowaniem, bo wiadomo, że to trzeba jednak w odpowiednim okresie wykonywać dane. Ul. Zielona pomimo znaków zakazu ruchu jest przez cały czas przejezdna. 



burmistrz Arseniusz Finster – dodam, że tylko dla mieszkańców, ponieważ zakaz wjazdu musi być szanowany przez wszystkich, natomiast mieszkaniec mieszkający na Zielonej może wyjechać w lewo i w prawo i jest przejezdna dla tych, którzy chcą dojechać na ul. Zieloną, dla karetki pogotowia, dla mieszkających na tej właśnie ulicy. 

Dziękuję bardzo udzieliliśmy odpowiedzi na wszystkie pytania.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy autorzy pytań otrzymali odpowiedzi?



radny Andrzej Mielke – ja bym chciał tylko odnieść się w tych sprawach, o które zapytałem odpowiedzi otrzymałem można powiedzieć niepełne, ze względu na to że jeżeli chodzi o sprawę listu do p. Marszałka, mnie najbardziej w tym wszystkim zaskakuje język dyplomacji, która stosuje p. burmistrz, zacytuję że w jednym momencie tam się okazuje, że to wszystko jest kłamstwem, można użyć wielkim nieporozumieniem lub innym zdaniem, no niestety nie wiem czy to akurat przysporzy nam czy na prawo czy na lewo radnych wojewódzkich później w dążeniu do tego abyśmy w jakiś sposób uzupełnili ten budżet i ten język dyplomacji to mnie się właśnie nie podobało i tu mam zastrzeżenia do tego, zresztą p. mecenas swego czasu też mówił żebyśmy tych słów nie używali tak ostrych i tak drażliwych, chociaż może być, że tutaj p. burmistrz dał się ponieść emocjom, natomiast jak sam mówił jest to oświadczenie całego Zarządu, także Zarząd tutaj też w jakiś sposób był poparty, że to było kłamstwo – mówię, troszkę lżej w tych sprawach. Natomiast jeżeli chodzi o sprawy koncesji alkoholowych, które p. wice burmistrz mi odpowiedział, to ja znam ustawę i wiem o co chodzi w niej, natomiast jeżeli preferencje o których pan wspominał wydaje się na podstawie tych wskazań i warunków, które pan przytoczył, to akurat te placówki stwarzają największe zagrożenie ułatwionego zakupu alkoholu i tak jest stwierdzone właśnie w opracowanej ankiecie GRYFEX-u, które tu mogę przytoczyć, bo mówimy o tych dwóch dużych – NETTO – jest blisko Szkoły Katolickiej, blisko miejsc publicznych, następne, inne większe punkty sprzedaży alkoholu także znajdują się w pobliżu szkół i jeżeli tą sentencję z tego opracowania GRYFEX-u sobie przedstawimy, że spożywanie alkoholu przez młodzież zdaje się być stosunkowo ułatwiony, gdyż 36,6% ankietowanych przez nas zauważa iż w bezpośrednim w sąsiedztwie szkoły może kupić alkohol, a 23,2% takiej możliwości nie wyklucza, tabela tam w środku jeszcze bardziej precyzyjnie dopasowuje. Także jest to naprawdę problem i należy ostrożnie także w tym wypadku postępować. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym uzupełnić moją wypowiedź, szanowni państwo, zacytuję: „w imieniu Zarządów Miasta i Gminy Chojnice wyrażamy zaniepokojenie w odniesieniu do decyzji Sejmiku Województwa Pomorskiego przyznającej kwotę 46 mln zł na budowę chojnickiego szpitala na 2 kolejne lata budżetowe. Stanowczo protestujemy przeciwko wypowiedzi p. wice Marszałka Jacka Kurskiego, która została zamieszczona w Dzienniku Bałtyckim. Twierdzenie, że cyt. jako województwo umiemy podzielić pieniądze tak by z jednej strony skończyć budowę szpitala w Chojnicach, a z drugiej rozpocząć budowę mostu w Kwidzynie jest kłamstwem”- to jest kłamstwem, odnieśliśmy tylko do wypowiedzi p. wice marszałka Kurskiego, bo jeżeli Wice Marszałek mówi do mediów, a media go cytują, że 46 mln to jest na zakończenie inwestycji, to ja nie umiem znaleźć innego słowa jak kłamstwo, bo p. Marszałek na pewno szczegółowo analizował wydatki szpitala chojnickiego. Natomiast nie chciałbym już wracać do wypowiedzi p. Marszałka również tutaj zaprotokołowanych, że współpraca by się układała lepiej gdyby były przełożenia polityczne i większy szacunek dla członków ZChN w Chojnicach. Więc ja szacunkiem darzę każdego człowieka, natomiast jeżeli ktoś kłamie to mówimy – kłamie. Natomiast jeżeli chodzi o duże sklepy, chciałbym powiedzieć, że miasto Chojnice jest krytykowane właśnie za taką dziwną postawę gospodarczą, gdzie mieszkaniec albo gość naszego miasta robi zakupy w dużym sklepie, kupuje w nim wszystko i chciałby kupić butelkę wina, albo butelkę alkoholu, niestety musi wyjść z tego sklepu i pomaszerować do małego sklepu i kupić ta butelkę wina. Uważamy, że jeżeli sklepy które proponują cały asortyment towaru, wszystko, to również powinny proponować alkohole, które są towarem, bo jeżeli alkohol tylko i wyłącznie powoduje patologie, no to wreszcie zawnioskujmy, aby w Rzeczpospolitej wycofać w ogóle sprzedaż alkoholu nie będzie, nie istnieje. Natomiast ja mam wrażenie, że wokół nas jest więcej ludzi normalnych, którzy po prostu traktują alkohol jak towar, produkt i nie może być takiej sytuacji, że przyjeżdża gość do naszego miasta, wchodzi do wielkiego marketu, a potem maszeruje do sklepu warzywnego, bo on akurat kiedyś dostał koncesję i między dwiema główkami kapusty stoi butelka wina, którą za chwilę kupi. To są śmieszne rzeczy, których nie ma w innych miastach, w Chojnicach są, są trze duże markety w Chojnicach gdzie nie ma koncesji na alkohol, to również jest kwestia i w dużych sklepach, w których jest ochrona i ona funkcjonuje jest większe bezpieczeństwo i rację ma p. burmistrz Kowalik. Natomiast jest to decyzja Zarządu Miasta, a nie na szczęście p. Andrzeja Mielke. 



radny Stanisław Kowalik – z wiedzy, którą posiadam, jak również z informacji jaką przedstawił p. burmistrz jednoznacznie wynika, że ta sprawa, która przedstawiłem do końca nie została załatwiona. Skoro w 2000 roku to  zadanie nie zostało zrealizowane, to należało z dniem 31 grudnia przez tą firmę rozliczyć się, czyli zwrócić wszystkie środki jakie zostały na ten cel przeznaczone. Dzisiaj mamy końcówkę lutego w związku z czym upłynęło już dużo czasu i ta firma po prostu na dzień dzisiejszy nie rozliczyła się. Dlatego też nie chciałbym być postrzegany jak również państwo radni, że te pieniądze społeczne zostały źle skonsumowane i żeby ktoś nie zarzucił nam, że jesteśmy złodziejami, malwersantami, dlatego też chciałbym żeby rzeczywiście z tą firmą zrobić rozbrat i więcej ta firma nie powinna przystawać do przetargu, nie może być takiej sytuacji, że w roku budżetowym zadanie nie zostało rozliczone i pieniądze nie zostały zwrócone. 



radny Marek Koperski – na pewno nie dostałem pełnych odpowiedzi, nie będę dyskutował, bo dyskusja już kilka razy na ten temat była, nie ma sensu po prostu, problemy są nie rozwiązane dalej według mnie i nie ma jakiegoś kierunku. Tylko pytanie jeszcze dodatkowe – dokumentacja na ul. Leśną została zrobiona czy nie została zrobiona, bo to było już chyba przy podejmowaniu uchwały, mnie się wydaje, że ten kierunek był nakreślony?



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że gdyby nie było problemów, które nas otaczają, to nie byłoby sensu żebyśmy się tutaj spotykali, problemy są i niektóre są rzeczywiście nie rozwiązane, tak uważam jak p. Koperski, natomiast deklaracje o stworzeniu dokumentacji ul. Leśnej wziął na siebie p. Starosta i tą dokumentację miał wykonać Powiatowy Zarząd Dróg, który jest agendą, instytucją p. Starosty. 





Ad. 7 „a”





radny Zbigniew Gawroński – Komisja Rewizyjna odbyła 6 posiedzeń to są protokoły od nr 2 do 8 realizując plan pracy zatwierdzony na XXVII sesji RM, tj. 

przystąpienie do prac na absolutorium dla Zarządu Miasta na rok 2000

 kontrola prac zleconych wykonywanych przez radnych RM Chojnice. 

jeżeli chodzi o pkt. 2 to Komisja taki wniosek podjęła na swym posiedzeniu 22 stycznia, natomiast wniosek ten został zatwierdzony w planie pracy Komisji Rewizyjnej na sesji w dniu 29.01.

Wnioski:

z dnia 12 lutego protokół nr 5 – Komisja Rewizyjna po kontroli pracy zleconej, umowa z dnia 24. 04. 2000r. p. Kazimierza Lemańczyka na opracowanie publikacji popularyzującej historię i współczesność m. Chojnice, wobec nie wywiązania się wnosi do Zarządu Miasta o odstąpienie od w/wym. umowy. Wszystkie koszty oraz kary umowne winien ponieść zleceniobiorca. 

z dnia 13 lutego protokół nr 6 – Komisja wnioskuje o ujęcie w budżecie miasta Chojnice na rok 2001 kwoty 30 tyś. zł na remont żłobka w zakresie wymiany okien. Konieczna jest w tym roku chociażby wymiana w dwóch salach zabaw – koszt około 14 tyś. zł.

z dnia 22 lutego protokół nr 8 – Komisja wnioskuje o rozważenie możliwości ujęcia w budżecie miasta długofalowej, etapowej modernizacji chodnika przy ul. Bytowskiej, w roku 2001 I etap od ul. Strzeleckiej do ul. Karnowskiego. 

Dalsze prace Komisji Rewizyjnej trwają i są one związane z absolutorium za rok 2000. 

Projekty uchwał XXVIII sesji RM przyjęto do wiadomości. Należy nadmienić iż dwa projekty w sprawie uchylenia uchwały Nr XVI/162/95 i Nr XIII/182/99 były wnioskiem Komisji Rewizyjnej do Zarządu Miasta w ramach kontroli realizacji uchwał podjętych przez RM w obecnej i poprzedniej kadencji, które będą rozpatrywane na obecnej XXVIII sesji. 



radny Arkadiusz Czeppek – Komisja Oświaty w okresie między sesyjnym spotykała się 3-krotnie i miało jedno posiedzenie wyjazdowe do Malborka. 5 lutego Komisja analizowała budżety przedszkoli i szkół oraz razem z dyrektorkami naszych przedszkoli rozważaliśmy możliwości prowadzące do wypełnienia oddziałów do poziomu sprzed 2-ch lat. Zastanawialiśmy się również nad perspektywami dalszego funkcjonowania przedszkolnych placówek w obliczu rosnącego bezrobocia w mieście, spadku dzieci w przedszkolach jako wyniku niżu demograficznego i tegoż bezrobocia. Obradom towarzyszyła troska o dobro dziecka jak i przed zbliżającym się momentem likwidacji, którejś z placówek. Wcześniej już, bo w styczniu dokonano przedszkolach pewnych cięć na etatach administracyjno obsługowych, ale wiadomo dalszych takich posunięć nad przedszkolami widmo wisi, jeżeli tendencja spadku ilości dzieci w przedszkolach nadal będzie się utrzymywała. Dosyć obszernie na ten temat mówiłem już składając sprawozdanie z pracy Komisji w styczniu, ponieważ temat przedszkoli przewija się przed obrady Komisji już od lutego ubiegłego roku. W wyniku dyskusji Komisja uznała iż należy zwiększyć budżety Przedszkola Nr 2 o kwotę 8.000 zł i Przedszkola Nr 3 o kwotę 15.000 zł. wniosek ten Komisja przyjęła jednogłośnie. Wniosek znalazł również poparcie Komisji Budżetu i Zarządu Miasta, z tym że w ramach budżetu Wydziału Edukacji. Dyskusja wykazała, że w przedszkolach naszych są jeszcze miejsca dla dzieci w ilości około 100, a może i więcej i że takie możliwości dopełnienia przedszkoli istnieją. Problem ten można by częściowo rozwiązać różnicując odpłatności stałej. Jeżeli praktycznie co drugie dziecko uczęszcza do przedszkola więc możliwość naboru dzieci do naszych placówek jest. Natomiast rodziców nie stać na opłatę stałą i opłatę za posiłek. MOPS nie wspiera rodzin, w których oboje rodzice utracili pracę. Tym samym w większości przypadków odbierają dzieciom z tych rodzin możliwość pobytu w przedszkolach. Jest to zjawisko, któremu należałoby w miarę możliwości zapobiegać, gdyż z punktu widzenia dobra dziecka nie jest to korzystne. Komisja po obszernej dyskusji wypracowała wnioski, które do tej pory nie znalazły uznania Zarządu, ale sądzę, że warto by dokonać nowej uchwały, która by przy następnej sesji weszła pod obrady, gdyż w opinii dyrektorek przedszkoli nie skutkowałaby ona dodatkowymi obciążeniami finansowymi budżetu, chodzi o to, że w obecnej sytuacji społeczno gospodarczej miasta, a w szczególności mieszkańców należałoby zmienić system odpłatności stałej za pobyt dziecka w przedszkolu. Ta zmiana byłaby także wyrazem tego, że nasza rada Miejska nie tylko docenia rangę wychowania przedszkolnego jako bardzo istotnego elementu całego procesu edukacyjnego naszych młodych mieszkańców, na co łoży z kasy miejskiej ponad 3,5 mln zł rocznie, ale byłby to także bardzo istotny element polityki prorodzinnej skierowanej na rodziny w trudnej sytuacji materialnej często nie z własnej winy, a które to rodziny trzeba wspierać chociażby ze względu na dobro dziecka. Wniosek brzmiał w ten sposób, że Komisja wnioskuje po szczegółowej analizie budżetu przedszkoli w obecnej sytuacji społeczno gospodarczej miasta, o zmianę systemu odpłatności stałej za pobyt dziecka w przedszkolu i to za 1-sze 100% odpłatności, za 2-gie i następne 50% odpłatności, nie dotyczy ten wniosek dzieci w oddziałach 5-cio godzinnych. Kolejny związany z tym – zobowiązać MOPS do przeanalizowania sytuacji w rodzinach wielodzietnych, najuboższych celem wsparcia opieką przedszkolną ich dzieci. 

W dalszej dyskusji ustalono, że należy nawiązać kontakt z samorządem miasta, które jest wielkością porównywalne z Chojnicami, w którym funkcjonują już przedszkola niepubliczne w celu zapoznania się z doświadczeniami wynikającymi z procesu uspołecznienia oraz z ich dotychczasowym funkcjonowaniem. Okazało się, że wysokie koszty prowadzenia przedszkoli publicznych skłaniają radnych w samorządach wielu miast i gmin do zastanowienia się nad możliwościami zmiany systemu finansowania poprzez powoływanie przedszkoli niepublicznych w Tczczewie i w innych miastach przyjęto już uchwałę o prywatyzacji, są już rozpisane oferty na prowadzenie takich przedszkoli, a koszt przekształceń uwzględniony jest w budżetach tych miast. Dzieje się podobnie i w innych, jak w Pucku, Wejherowie i mniejszych samorządach. Niewątpliwie widać tu wpływ wymuszonej realizacji karty nauczyciela przez samorząd, na która to MEN nie przeznaczyło odpowiednio dużych środków i obarczyło samorządy ponad miarę. Myślę, że to jest jeden z czynników, które skłaniają Rady do takiego patrzenia na problem przedszkoli. Przedszkola niepubliczne funkcjonują w Bydgoszczy, Kwidzyniu, Malborku i innych miastach, wybraliśmy Malbork, miasto 40-tysięczne, w którym znajduje się około 1800 dzieci, podobnie jak u nas. Komisja pojechała 7 lutego do Malborka, towarzyszył Komisji dyrektor Wydziału Edukacji oraz 3 panie dyrektorki naszych przedszkoli. Spotkaliśmy się z wice burmistrzem miasta, z dyrektorem Wydziału Oświaty w Malborku, dwiema dyrektorkami przedszkoli niepublicznych, w tym również goszczono nas w jednym z takich przedszkoli. Dało to spotkanie bardzo bogaty materiał do dyskusji, trudno mi o tym mówić w kilku zdaniach, ale powiem tyle, że w Malborku do przedszkoli łącznie uczęszcza 1.300 dzieci, funkcjonuje tam od 1996 roku 5 przedszkoli niepublicznych i 7 publicznych, miasto jest obciążone kosztami 2.850.000 zł, nie było czasu aby odbyć spotkania we wszystkich przedszkolach niepublicznych i publicznych oraz spotkać się z rodzicami dzieci, ale gdyby była taka wola Zarządu czy rady Miejskiej to takie kontakty trzeba będzie jeszcze rozszerzyć. Wydaje się jednak, że gdyby skorzystać z doświadczeń malborskich, to można by uniknąć pewnych zagrożeń, napięć społecznych, które tamtej prywatyzacji towarzyszyły. W związku z tym Komisja po dyskusji ponownej z przedstawicielkami przedszkoli, z dyrektorkami w dniu 9 lutego opracowała dwie koncepcje prywatyzacji, czyli uspołecznienia, przedszkoli w Chojnicach, a dyrektor Wydziału Edukacji zobowiązany został do przygotowania kosztorysu, taki kosztorys był przygotowanym przedstawiony i omówiony i wiemy jakie koszty z tego wynikały. Opracowano szereg wniosków, krótko je przedstawię ponieważ nie wszystkim radnym są one znane:

Komisja Oświaty jest przeciwna fizycznej likwidacji placówek przedszkolnych, ponieważ w Chojnicach znajduje się około 800 dzieci nie objętych opieką przedszkolną.

Komisja proponuje warunki w przypadku uspołecznienia, czy prywatyzacji przedszkoli samorządowych, po pierwsze pierwszeństwo mają pracownicy danego przedszkola, po drugie – 90% dotacja według średnio rocznego kosztu na jedno dziecko w przedszkolu publicznym z docelową dotacją 75%. Zmniejszenie dotacji następowałoby co 2 lata o 10% lub co rok o 5%. W następnym 5-tym roku obniżania zniżka wynosiłaby 5% tak aby docelowo wynosiła 75%.

Zagwarantować umowę prowadzenia przedszkoli na 10 lat, zagwarantować remonty kapitalne po stronie właściciela tj. Urzędu Miejskiego, natomiast remonty bieżące w gestii prowadzącego przedszkole. Zagwarantować możliwość pierwokupu obiektu na podstawie wyceny biegłego. Po szczegółowej analizie kosztów utrzymania dzieci doprowadzić do pokrycia kosztów za zerówki w wysokości dotacji. 

Jeśli chodzi o te dwa ostatnie punkty, pewne spojrzenie w Komisji się zmieniło od tego czasu, ale to jest materiał do dyskusji kiedy będziemy w komisjach dyskutować całej Radzie na ten temat. 

w przypadku połączenia przedszkoli nr 3 i nr 5 należy obiekt po przedszkolu nr 3 przeznaczyć na prowadzenie przedszkola niepublicznego w przetargu nieograniczonym.

Przygotować projekt uchwały o woli przekształcenia przedszkoli publicznych w niepubliczne na najbliższą lub następną sesję zgodnie z art. 59 ustawy o systemie oświaty, aby proces prywatyzacji rozpocząć od 1 marca i uwzględnić w budżecie środki na przekształcenie w/wym. placówek. 

Upublicznić mieszkańcom informację o uwarunkowaniach, które legły u podstaw decyzji woli przekształceń przedszkoli publicznych w niepubliczne. 

Te wszystkie wnioski Komisja przegłosowała jednogłośnie. 

Wnioski te stanęły na Zarządzie Miasta, znalazły również wsparcie Komisji Budżetu, jakie będą dalsze losy tych koncepcji nie wiem, mówił o tym pan burmistrz, ale jeżeli miałyby być realizowane to by należało uwzględnić w budżecie odpowiednie środki na ich realizację, tj. np. na koncepcję pierwszą gdyby się nie udało zrealizować tych przekształceń w oparciu o § 23a1 to by kosztowało to koło 700 tyś. zł. a na druga koncepcję około 100 tyś. zł. Głównymi przeszkodami utrudniającymi wdrożenie którejś z koncepcji są duże koszty, chociaż te zwróciłyby się w następnych latach, jest jeszcze aspekt społeczny, a mianowicie przejście tych placówek pod cywilny kodeks pracy czyli wyjęcie pracowników dydaktycznych spod karty nauczyciela, a tym samym pogorszenie warunków pracy i płacy pracowników. Ponadto takim najistotniejszym chyba, najboleśniejszym problemem to jest bezrobocie, które tej prywatyzacji towarzyszyłoby, na to każdy reaguje alergicznie, w tyj chwili w mieście przy tak dużym bezrobociu jest to problem ze wszech miar najistotniejszy. Jeśli chodzi o standard placówek to w przedszkolach publicznych mogą być liczniejsze oddziały, bo do 35 w grupie, gdy tymczasem w przedszkolach niepublicznych do 26. Są jeszcze inne zagrożenia, co prawda nad pracą dydaktyczną placówek czuwa nadzór pedagogiczny Kuratorium Oświaty, ale dyrektorzy mogą mieć problem z zatrudnianiem pracowników o najwyższych kwalifikacjach wymaganych w takich placówkach. Z drugiej strony jednak istnieje duża konkurencyjność wśród placówek w zabieganiu u rodziców o dziecko. 

Reasumując nie wiadomo czy taniej to lepiej, ale z pewnością zaproponowane przez naszą komisję rozwiązania dają dużą pewność, iż idea prywatyzacji nie skompromitowałaby się jeżeli przeprowadzono by ten proces całościowo, czyli dotyczyłby on 8 naszych miejskich przedszkoli. W przypadku kiedy miasta przy tak ambitnych zadaniach inwestycyjnych nie będzie stać na prywatyzację tych placówek to należałoby rozważyć możliwość powołania chociażby jednego przedszkola niepublicznego jako pewnej alternatywy dla pozostałych przedszkoli publicznych na bazie obiektu wskazanego przez Wydział Edukacji i Zarząd Miasta, przecież w Chojnicach jest tak wielu bezrobotnych ludzi wykształconych i odpowiednio przygotowanych do takiej pracy. Uważamy iż należy działania w tym zakresie podjąć, aby więcej dzieci objąć opieką przedszkolną. 

Na ostatnim posiedzeniu 19 lutego Komisja zajmowała się projektem budżetu na rok 2001 i ponownie powróciła do problematyki szkół i przedszkoli, ponieważ pojawił się problem środków na tzw. dokształcanie pracowników szkół i przedszkoli, a obecny budżet po raz pierwszy w tej kadencji nie przewiduje takich wydatków. Nasza gmina jest traktowana po macoszemu przez Kuratorium Oświaty w Gdańsku, ponieważ wsparcie ze środków MEN, który nimi dysponuje, jak dotychczas przekazuje środki Kuratorium, a Kuratorium po prostu przeznacza je głównie na granty, które trudno otrzymać. Nauczyciele chojniccy z Kuratorium w Gdańsku pomocy finansowej na dokształcanie otrzymują bardzo mało. W pierwszej kolejności pomoc uzyskują nauczyciele z Trójmiasta lub miejscowości bliżej Gdańska, więc Słupska, Bytowa itd., za tym należałoby tę pomoc naszego samorządu utrzymać. Komisja wnioskowała o wydzielenie kwoty 25 tyś. zł i taki wniosek został jednogłośnie przegłosowany – Komisja wnioskuje o wyodrębnienie środków w kwocie 25.000 zł na dokształcanie nauczycieli wskazując źródło finansowania tego zadania z oszczędności na energii cieplnej w Zespole Szkół Nr 7. Wydział Edukacji po analizie za I półrocze wskaże możliwości pozyskania środków na dokształcanie nauczycieli. 

Odnośnie dyskusji nad budżetami szkół chcę wyjaśnić, że dotacja miasta do kosztów utrzymania szkół jest w tym roku zwiększona o wskaźnik dochodów miasta, a dyrektorzy mają dużą niezależność w ramach tzw. bonu oświatowego i mogą swoim budżetem zarządzać według potrzeb swojej placówki. Wszystkie wskaźniki wzrostu subwencji oświatowej kreowane przez Rząd RP przyczyniają się do tego, że szkoły mają trudne budżety. Według mnie i opinii Komisji dyskusja na temat budżetów szkół była wystarczająca, ponieważ w zespołach dyrektorskich z dyrektorem Wydziału wielokrotnie dyrektorzy szkół spotykali się i pracowali nad tym budżetem. Również na Komisji Oświaty dyskutowano nad prowizorium budżetowym i również nad tym projektem budżetu, który dzisiaj jest przedmiotem naszych obrad. Brałem udział w takich obradach i wiem, że dyrektorzy naszych placówek byli zgodni co do swoich budżetów i do całokształtu zagadnień budżetowych miasta podeszli z dużym zrozumieniem. Jedynie dyrekcja Zespołu Szkół Nr 2 była przeciwna ze względu na to, że według pierwszej symulacji budżetu w naliczaniu na ucznia bon oświatowy w tym Zespole Szkół dałby wskaźnik wzrostu o 17%, ale jednocześnie np. w Szkole Podstawowej Nr 3 tylko wskaźnik wzrostu byłby o 0,089 dlatego prowadzono dyskusję razem z dyrektorkami naszych szkół, aby budżety naszych placówek były bardziej zrównoważone i na taką koncepcję poza szkołą Nr 2 dyrektorzy wyrazili zgodę. Według tych naliczeń budżety szkół wzrosną średnio o 8,4%, a więc więcej niż wynosi wskaźnik wzrostu dochodu miasta, co powinno być dobrym wskaźnikiem na realizację zadań oświatowych szkół. W przyszłym roku prawdopodobnie budżety będą już naliczane na ucznia, w tym roku natomiast trzeba było jeszcze budżety nieco spłaszczyć i jednocześnie cały czas realizację budżetów monitować, aby po półroczu dokonać koniecznych korekt. Natomiast w przyszłym roku dyrektorzy uzyskają prawdopodobnie większą swobodę dysponowania swoimi budżetami w ramach bonu naliczanego na ucznia bez jakichkolwiek korekt uśredniających, podobnie jak to czyni Ministerstwo Edukacji Narodowej i Ministerstwo Finansów. 

Chcę dodać, że Komisja Oświaty pomimo akceptacji budżetów szkół i przedszkoli jest zaniepokojona skromnością tych budżetów, szczególnie w kontekście narastających potrzeb opiekuńczych szkół, w których narasta problem zagrożenia przemocy i rozwoju niewłaściwych postaw, postaw aspołecznych wśród naszej młodzieży. Trzeba to widzieć i w porę temu zaradzać, a to niestety wiąże się z kosztami. Mam tu na myśli doposażanie szkół w sprzęt tak aby te mogły młodzież do szkół przyciągnąć na zajęcia pozalekcyjne w większym jeszcze stopniu, aby stały się placówkami coraz bardziej środowiskowymi, trzeba zmniejszać liczebność oddziałów w gimnazjach, takie doświadczenia mamy po roku działalności i zatrudniać coraz więcej specjalistów ds. wychowawczych, jak psychologów i innych. Obserwujemy iż w społeczeństwie, w którym panuje tak wysokie bezrobocie narasta agresja nie tylko dorosłych ale i młodzieży, jako reakcja na bezsilność i niemoc rodziców na trudne warunki życiowe. Rozumiemy, że budżet jest trudny, że istnieje potrzeba w Chojnicach dużego inwestowania i że to przy okazji zmniejsza czy ogranicza wzrastające bezrobocie, ale bardziej już tego pasa na oświacie zaciskać nie powinno się, nie wolno tego robić, gdyż odbije się to na nas wszystkich niekorzystnie, m.in. rozwojem przestępczości wśród młodocianych, a do tego chyba dopuścić nam nie wolno. 



radna Anna Prądzyńska – Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu między sesjami odbyła dwa posiedzenia, zajmowała się omówieniem materiału sesyjnego, a w szczególności zajmowała się projektem budżetu kultury i sportu na 2001 rok. Na pierwszym posiedzeniu Komisja wypracowała następujące wnioski:

z pytaniem o wyjaśnienie Zarządu Miasta brakującej kwoty38.535 zł w dziale dotacji na rzecz organizacji krzewiących kulturę fizyczną i sport w budżecie 2001 roku – chodzi nam o takie organizacje jak WOPR, Wodnik, ZHP, TKKF i Klub Szansa.

wyjaśnienie dlaczego w budżecie 2001 roku w dziale dotacje na rzecz organizacji krzewiących kulturę fizyczną i sport nie ma wzrostu 5% do roku 2000 po uwzględnieniu dodatkowych dotacji przyznanych w ciągu budżetowego i zaakceptowanych przez Zarząd Miasta.

Komisja wnioskuje o zweryfikowanie imprez w dziale sportu w budżecie 2001 roku tylko o wskaźnik 5%.

W związku z restrukturyzacją Ośrodka Sportu i Rekreacji w Chojnicach Komisja proponuje, aby uzyskane oszczędności przeznaczyć na działalność sportową w 2001 roku.

Komisja ponawia swój wniosek o przyznanie drugiej części dotacji z opłat z targowiska przy MKS „Chojniczanka”.

Na drugim posiedzeniu Komisja zaproponowała aby w dziale imprez impreza p.n. „czar dwóch kółek” organizatorem był Cyklista i Urząd Miejski z kwotą 3.000 zł. jak również Komisja wnioskuje o zmniejszenie dotacji na imprezę p.n. XXIV Kaszubska Wystawa Psów Rasowych z kwoty 2.625 zł na kwotę 2.000 zł. proponujemy również aby imprezę p.n. VII chojnicki zlot samochodów terenowych i runda rajdowych mistrzostw polskich samochodów terenowych zaplanować w budżecie miasta obydwie te imprezy po 1.500 zł. Ponadto Komisja wnioskuje, aby środki planowane w 2001 roku na fundusz imprez sportowych zostały na poziomie 2000 roku. Proponujemy również, aby w 2001 roku następujące kwoty przeznaczyć na imprezy sportowe kwotę 102.720 zł po uwzględnieniu poprawek zaproponowanych przez Komisję, na Ośrodek Sportu kwotę 100.000 zł, na organizacje krzewiące kulturę fizyczną i sport kwotę 338.180 zł. 

Następnie Komisja w budżecie imprez kulturalnych na 2001 rok w poz. 31 tj. konkurs poezji religijnej  - wielbij duszo Pana – z kwoty planowanej 2.100 zł na kwotę 1.680 zł i w poz. 33 tj. – kwietniowe spotkania z poezją kuszenie pegaza z kwoty planowanej 1.260 zł na kwotę 1.680 zł. Komisja proponuje również aby zespoły taneczne otrzymywały następujące dotacje w 2001 roku – Zespół taneczny Kaszuby 13.600 zł, zespół taneczny Kaszebe 10.000 zł i zespół taneczny Bławatki 10.000 zł. 



radny Ryszard Rodziewicz – Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska w okresie między sesjami spotkała się jeden raz dnia 20 lutego. Tematem posiedzenia było omówienie projektu budżetu miasta na 2001 rok, omówienie materiału sesyjnego i sprawy bieżące. Po wyjaśnieniach przez p. Skarbnik, że w projekcie budżetu będą wniesione tylko dwie autopoprawki na kwotę 250.000 zł i na kwotę 60.000 zł po stronie dochodów i wydatków, Komisja przystąpiła do omawiania projektu budżetu w zakresie merytorycznym. I tak; w zakresie Wydziału BI, po wielu spotkaniach Komisji pojawiło się zadanie inwestycyjne na drogi tymczasowe i na modernizację dróg na łączną kwotę 750.000 zł. Komisja analizując wnioski Rady Samorządów Osiedlowych, a także i pewne petycje grupy mieszkańców i innych osób po analizie i szerokiej dyskusji wnioskuje:

ujęcie w zadaniu inwestycyjnym budowa dróg tymczasowych ulic: ul. Karnowskiego, ul. Liściasta, Długa 100 m, ul. Waryńskiego, ul. Willowa, ul. Wróblewskiego na ogólną kwotę 450.000 zł (9 za – jednogłośnie),

ujęcie w zadaniu inwestycyjnym modernizacja dróg pozycji: ul. Parkowa – Krasickiego 200.000 zł, ul. Kwiatowa 100.000 zł, kwotę 150.000 zł przenieść do zadania inwestycyjnego budowa dróg tymczasowych (7 za – jednogłośnie).

Ogólnie Komisja pozytywnie opiniuje projekt budżetu dotyczący wydatków majątkowych na rok 2001 wraz z przegłosowanymi poprawkami (6 za, przy 1 wstrzymującym się). 

W zakresie Wydziału Komunalnego – chciałbym też wyjaśnić, że już na poprzednich posiedzeniach Komisja wszelkie sprawy dotyczące remontów ulic i chodników wnioski przedstawiła i można powiedzieć, że te wszystkie wnioski zostały ujęte w budżecie na rok 2001. Chciałbym zaznaczyć, że nastąpi jedna autopoprawka z Wydziału Komunalnego związana z budową wagi, gdzie prawdopodobnie trzeba będzie kwotę około 50.000 zł zdjąć z poz. oczyszczanie miasta, tzn. z oczyszczania zimowego, gdzie nastąpiły pewne oszczędności. 

Po dyskusji Komisja pozytywnie opiniuje projekt budżetu na rok 2001 w zakresie Wydziału Komunalnego (7 za – jednogłośnie).

W zakresie Wydziału Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami, projekt budżetu przedstawił p. dyrektor, jednak troską Komisji była kwota sprzedaży majątku komunalnego na łączną kwotę 9.700.000 zł, gdzie tu jednak członkowie Komisji wykazali się troską w jakiej formie będzie sprzedaż przeprowadzana i jakie będą przetargi i inne sprawy, gdzie na te zapytania odpowiedział p. dyrektor i Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt budżetu na rok 2001 w zakresie Wydziału GP (6 za, przy 1 wstrzymującym się). 

Pozostały zakres projektu budżetu na rok 2001 Komisja przyjęła do wiadomości. 

W zakresie omówienia materiału sesyjnego – Komisja pozytywnie zaopiniowała trzy projekty uchwał w sprawie uchylenia uchwał RM (6 za – jednogłośnie). Projekt uchwały w sprawie uchwalenia koncepcji zagospodarowania Starego Rynku i ulic przyległych Komisja pozytywnie zaopiniowała wskazując wariant B (6 za – jednogłośnie). 

Pozostałe projekty uchwał Komisja przyjęła do wiadomości. 

W sprawach różnych zostały poruszone sprawy dotyczące Wydziału Komunalnego, gdzie p. dyrektor przyjęła te wnioski do realizacji. 







radny Wojciech Adamowicz – z uwagi na moją dłuższą nieobecność posiedzenie Komisji Rodziny nie odbyło się między sesjami. 



radny Marian Rogenbuk – Komisja w okresie między sesjami odbyła 4 posiedzenia, pierwsze spotkanie było wspólne z Zarządem Miasta w dniu 1 lutego, następne 14 lutego i z tego spotkania jest jeden wniosek przegłosowany jednomyślnie, Komisja proponuje:

prywatyzację wszystkich przedszkoli samorządowych z pozostawieniem jednego publicznego przedszkola jako bazę kosztów dotacji miasta w następnych latach dla sprywatyzowanych przedszkoli – najlepsza byłaby zasada gdyby można było wszystkie sprywatyzować lub wszystkie pozostawić, ale niestety jedno musi być jako baza kosztów przedszkolem publicznym,

w przedszkolu publicznym wprowadzić jako zasadę obliczania dotacji miasta w roku 2001 kwoty 275 zł miesięcznie na dziecko – chodzi o to żeby było to coś w rodzaju bonu w przypadku szkół, który byłby waloryzowany w latach następnych, a nie dopuścić do żywiołowego wzrostu kosztów, a wzrost kontrolowany,

w 2001 roku dotacja wynosiłaby 90% środków planowanych w budżecie na konkretne przedszkole, w latach następnych byłaby sukcesywnie obniżana o 5% rocznie, tak aby docelowo dotacja stanowiła 75% dotacji miasta w przedszkolu publicznym na 1 dziecko,

pierwszeństwo w prywatyzacji mają pracownicy przedszkoli,

w przypadku braku chętnych spośród zatrudnionych w przedszkolach powierzyć prowadzenie innym osobom i podmiotom posiadającym wymagane kwalifikacje i spełniającym wymogi względnie warunki określone w stosownych przepisach,

zagwarantować stosunkowo długi okres umowy na prowadzenie przedszkola z prawem pierwokupu obiektu, jeżeli w przyszłości takie życzenie wyrażą,

obiekty, które po wyczerpaniu procedury określonej w pkt. 4 i 5 obiekty, które pozostaną wolne przeznaczyć na realizację zadań własnych gminy, np. hostel, warsztaty terapii zajęciowej, środowiskowy dom pomocy społecznej itd. 

poinformować opinię publiczną o powodach prywatyzacji przedszkoli w mieście Chojnice. 

Następne posiedzenie odbyło się 16 lutego i zakończyło się następującymi wnioskami:

wnioskuje o zdjęcie kwoty 38.500 zł z dotacji planowanej na Ośrodek Sportu i Rekreacji (pozostawić kwotę 100.000 zł). Zagospodarowaniem uzyskanych środków zajmie się Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu – przeznaczyć je głównie na imprezy sportowe lub finansowanie organizacji krzewiących kulturę sportową, 

wnioskuje aby procedura przygotowywania propozycji finansowania imprez kulturalnych i sportowych, dotacji dla jednostek, stowarzyszeń, organizacji kulturalnych i sportowych odbywała się zgodnie z procedura przyjętą w miesiącu styczniu 2000r. – w zasadzie w tym miejscu należy ubolewać, że nie dopilnowaliśmy tego, że procedura już w tym roku miała być wdrożona, czyli najpierw zespół opiniujący, następnie Komisja resortowa tj. Młodzieży, Kultury i Sportu i na koniec my jako Komisja Budżetu jeżeli chodzi o generalia,

wnioskuje aby w planach na najbliższe lata w strategii miasta zapisać wymianę okien w Żłobku, w Przedszkolu Samorządowym nr 9, remont Miejskiej Biblioteki Publicznej, rozbudowę Chojnickiego Domu Kultury – okazuje się przy tworzeniu budżetu co wybrać, czy Szkoła Podstawowa Nr 1, czy Nr 1 i 2, czy w międzyczasie jeszcze okazuje się, że kilka okien w Żłobku, podobnie w Przedszkolu Nr 9, a to że w Bibliotece Publicznej też substancja materialna jest nie za ciekawa jeżeli chodzi o obiekt, ewentualnie rozbudowę ChDK, mało tego z przerażeniem dowiadujemy się, że także pewne spękania, pewne nakłady należałoby ponieść w najmłodszej chojnickiej Szkole Nr 8. W związku z tym powstaje koncert życzeń dlatego uważamy, że należy te rzeczy zapisać w strategii miasta na przyszłość, nie ustalając lat, ale ustalając kolejność pewnych przedsięwzięć żeby zachować pewną logikę i ciągłość nakładów w oświacie, w jednostkach kulturalnych miasta i w instytucjach kultury,

wnioskuje o przygotowanie koncepcji wstępnego kosztorysu rozbudowy Chojnickiego Domu Kultury w dwóch wariantach – tutaj chodzi o to żeby taką koncepcję przygotować przez pracowników miasta, czyli nie ponosić kosztów na różnego rodzaju projekt, bo to jeszcze nie na tym etapie, ale także i nie wydawać pieniędzy na opracowywanie koncepcji czy zlecanie opracowania koncepcji na zewnątrz.

Ostatnie posiedzenie odbyło się 21 lutego i wypracowano dwa wnioski:

wobec przegłosowanego wniosku na sesji RM w dniu 29.01.2001 o dzierżawie lub likwidacji z dzierżawą hali OSiR Komisja wnioskuje o zdjęcie kwoty 20.000 zł na opracowanie dokumentacji modernizacji w/w obiektu, uzyskaną w ten sposób kwotę przeznaczyć na tytuł inwestycyjny – modernizacja ulic w strefie Starego Rynku tzn. zwiększyć z 800.000 zł na 820.000 zł,

Komisja ponawia wniosek w sprawie kompleksowego zagospodarowania cmentarza komunalnego w Chojnicach – chodzi o to, że z tym wnioskiem Komisja występowała już w roku ubiegłym i faktycznie czas najwyższy na opracowanie na tym etapie koncepcji kompleksowego zagospodarowania po to żeby w przyszłości przy okazji remontu ul. Kościerskiej mieć wizję co w tym miejscu chcemy, jak to zadanie zaplanować. 



radny Edmund Piękny – Komisja Organizacyjno Prawna zajmowała się sprawą przejęcia przez ZGM budynków, a w zamian za to oddać miastu te domy, w których są lokale użytkowe i w perspektywie widzi się możliwość sprzedaży tych domów. Tutaj Komisja do samej idei żeby sprzedawać ma swoją taką jedną uwagę, mianowicie żeby dać pierwszeństwo tym budynkom, w których są lokale użytkowe, gdzie można wyłącznie albo kupić cały budynek, wtedy byśmy się my go pozbyli a mamy środki, jeżeli natomiast nie udałoby się to druga alternatywa – lokale użytkowe łącznie z zaproponowaniem wszystkim lokatorom w tych budynkach i żeby automatycznie te budynki przekształcić w formę wspólnot, tak żebyśmy się my ich wyzbyli i żebyśmy realizowali ten postulat, że my nie mamy prowadzić działalności gospodarczej, my mamy tylko stwarzać warunki. Druga sprawa – jest taka koncepcja przekształcenia przy ul. Młodzieżowej w takie ładne domki handlowe, my do tego mamy pozytywny stosunek, ale z jednym zastrzeżeniem – czy ci użytkownicy, którzy będą tam wykonywali swoje domki, czy nie pomyśleć o jakimś zadaszeniu, bo wtedy kiedy są warunki deszczowe itd. ale to jest taka rzecz do przemyślenia, czy to jest w ogóle możliwe do zrealizowania. Następna sprawa była, że stwierdza się małą widoczność w godzinach wieczornych Straży Miejskiej i dlatego, aby nakierować na niektóre dzielnice miasta, ustalać harmonogramy dla Straży jakie mają obowiązki i potem dopilnować czy to się faktycznie wykonuje. Następna sprawa to była kwestia Przychodni Miejskiej. Wiemy, że już podjęliśmy na poprzedniej sesji uchwałę o sprzedaży apteki, nasza Komisja uważa w dalszym ciągu, że sprawa likwidacja przewiduje w dalszym ciągu straty i czy spółka, która będzie użytkownikiem tych pomieszczeń, gwarantuje swoją działalność bez pomocy miasta, z całkowitym zaspokojeniem swoich potrzeb z dotacji Kasy Chorych. Tutaj jest takie bardzo wielki problem, jak wynika z wypowiedzi lekarzy, którzy tworzą tę spółkę, nie dają nam żadnej gwarancji, że nie będą od nas żądali pieniędzy, z drugiej strony tam się tez i wytwarza taka sytuacja, bo np. dr Kowalski w imieniu tego udziałowca, który ma tam te swoje 25%, nawet oni by chętnie chcieli ten lokal kupić i żeby on od nas odszedł, w związku z tym jest dopuszczenie tego nowego, na które już wyraziliśmy zgodę żeby aptekę możliwie sprzedać, a teraz z drugiej jest też propozycja czy ten kontrahent następny, który by tam urzędował, ale czy on jest w stanie utrzymać. Musimy pamiętać o tym, że dla nas przychodnia jest w dalszym ciągu z wielkimi stratami i musimy sobie zdawać sprawę, a w budżecie w ogóle nie przewidujemy jakichkolwiek dotacji jeżeli chodzi o dofinansowanie straty przychodni i czy wtedy jeszcze kiedy Przychodnia ta nowa powstanie na ul. Drzymały, a to jest konkretne, że już w najbliższym czasie chcą tam uruchomić, już wiem, że nawet ubiegają się o kupno niektórych urządzeń jako inwestycji i chcą zaoferować Kasie Chorych pewne świadczone usługi, musimy sobie zdawać sprawę, że z przychodni nam bardzo dużo ludzi ucieknie, a poza tym już nam ostatnio kontrola Izby Kasy Chorych wykazała, że nierealność jest tej liczby swoich pacjentów, których mają zgłoszonych u siebie. Wobec czego nad sprawą tego przekształcenia i przejścia trzeba naprawdę poważnie pilnować tego zagadnienia i uważamy, że bardziej musimy się nad sprawą w ogóle zastanawiać, bo my bardzo często podejmujemy uchwałę, a potem dopiero jak ta uchwała ma być realizowana widzimy o tych kłopotach, trudnościach itd. Dlatego, ja np. zapytuję się zawsze przychodnię, czy nam może zagwarantować, że jeżeli zakończy się przekształcenie i likwidator zda, bo teraz mamy dopiero prawdziwy obraz i tutaj muszę wyrazić pełne uznanie dla syndyka, który zupełnie inaczej działa jak my tu słyszymy w Fabrykach Mebli itd., z nim jest współpraca, on to realistycznie nam przedstawia i mamy ten prawdziwy obraz i wiemy, że tam gdzieś te zadłużenia są i wyjdą w momencie kiedy będziemy przekształcali na 600 do 800 tyś. zł, ale czy lekarze chcą, ta spółka będzie nam gwarancje, że od 1-go kiedy przejmą już jako spółka to nikt nie chce się na to oświadczyć, tylko p. dr Kowalski powiedział, że on chętnie kupi swoją część, a co do tej reszty to nie wiemy, a więc musimy to zagadnienie wziąć sobie jako takie pod uwagę. Dalej są tam skargi na pracę stomatologów w tym sensie, że są długie kolejki na oczekiwanie leczenia. Dalsza sprawa, to sprawa obligacji, my samą ideę obligacji popieramy jako Komisja, z tym jednak, że sprawę spółki, bo takie są zakusy żeby tu założyć jakąś spółkę akcyjną, ja osobiście uważam, że na razie jesteśmy my inwestorem tego, więc my budujemy, a jako inwestor musimy faktycznie patrzeć czy jest możliwość założenia tej spółki akcyjnej żebyśmy my nie stali się jako zakład budżetowy i prowadzili ta działalność tym bardziej, że to ma być typowa działalność komercyjna, która jest nam nie dozwolona aby w tym kierunku ją realizować. Dlatego osobiście uważam, że na razie jest budowa, bardzo dobrze, że ta inwestycja się tak dobrze rozwija i że już są widoki, że ona zobaczy światło dzienne i zostanie po długich naszych różnych mniemaniach itd. czy to jest słuszne czy nie słuszne. Poza tym proponuje się tutaj wydanie emisji obligacji, więc tutaj osobiście uważam, że kwestia obligacji jest dobrą rzeczą ale to jest chyba uboczne koło spółki akcyjnej, bo spółka akcyjna to będą przejęci właściciele i oni będą prowadzili tą spółkę już jako akcjonariusze, a kwestia emisji obligacyjnych ma dopomóc i w rekompensacie żeby ten bon, który sobie ktoś kupi żeby on za ten bon albo coś mógł dostać, nie mniej on włożył te pieniądze jako papier wartościowy od nas dostał kwitek i wtedy tymi kwitkami będzie mógł coś kupować itd. Więc to byłoby w zasadzie takie dodatkowe źródło dochodowe, więc żebyśmy ta spółkę akcyjną rozgraniczyli od właśnie tych obligacji. Poza tym zajmowaliśmy się i ta wersją rynku – jesteśmy raczej za wersją B jako bardziej realistyczną i możliwą szybciej do zrealizowania nawet gdyby można ją w I etapie łatwo zrealizować, bo mnie się wydaje, że ta wersja A, która już mówi o tej podziemnej kawiarni itd. uważamy, że będą wielkie trudności w odnalezieniu takiego, ale gdyby Zarząd miał kandydata to popierałoby się też tą drugą wersję, bo z drugiej strony właściwie nam chojniczanom bardzo się podobało to życie na rynku jakie się odbywało każdego roku, to było przyjemne, pełno tych kiosków, kawiarenek, pijalni piwa itd. widać było jakieś życie w Chojnicach. Ja nie wiem, a z praktyki się wydaje, że kawiarnie nie mają wzięcia w Chojnicach, tu życie kawiarniane właściwie umiera, ono wszędzie jest takie, tu w Chojnicach mamy kilka kawiarni albo są nieczynne albo są czynne i słabe na pewno mają obroty. Ponadto nasza Komisja dostała też zapytanie skierowane z Komisji Oświaty: 

czy nie nauczyciele zatrudnieni w szkolnictwie jak mają być traktowani, czy są objęci statusem nauczyciela czy są pracownikami zatrudnionymi w jednostkach organizacyjnych – uważamy, że komentarz do tego jest wyraźny i tu chyba mamy wszyscy to samo zdanie, że oni są objęci jako jednostki samorządu terytorialnego. 

Sprawa komisji, która proponuje dotację dla przedszkoli z tym zagwarantowaniem na 10 lat i na poziomie tych 90% - nasza Komisja jest przeciwna takiej konstrukcji jakiegoś porozumienia, bo jest bardzo niebezpieczne, nie wiemy jak się ekonomia pokieruje tych zagadnień, a poza tym przyjmowanie takiego wielkiego zobowiązania, że zawsze 90% uważamy, że nie jesteśmy za tym. Oczywiście umowy do 10 lat są dopuszczalne, tzn. Rady mogą zawierać takie umowy, ale czy z takim zagwarantowaniem. Poza tym generalnie tutaj dzisiaj słyszeliśmy na temat tych przedszkoli, więc myśmy się tez tym zagadnieniem jako Komisja zajęli i uważamy, że w zasadzie wszyscy jesteśmy jak by nie było i dzisiaj wypowiedzi poszczególnych przewodniczących komisji wykazują, że jesteśmy za jakimś przekształceniem tych przedszkoli i tutaj jesteśmy chyba wszyscy zgodni, ale jak to zrobić, w jakim czasie, to jest trudno tutaj do wypowiedzenia i dlatego Komisja Organizacyjna uważa, że tak jak np. myśmy do niektórych spraw przy budowie strategii poza przewodniczącymi komisji szeroki zespól, czy by się nie mogły te komisje zainteresowane przedszkolami, spotkać i wypracować program konkretny, to musi być program strategiczny i II jakimś etapie, Komisja uważa, że te zmiany są dopuszczalne i raczej powinny być, bo my musimy iść w kierunku prywatyzacji, przecież to jest ogólne hasło, my nie mamy się tym bezpośrednio zajmować, owszem mamy stwarzać żeby dla ludzi były te przedszkola, ale znów forma organizacyjna jej wprowadzenie jest raczej, my mamy zagwarantować żeby takie coś było, ale te podmioty mają się same gospodarzyć, dlatego czy tu nie byłoby wskazane aby właśnie w takiej formie te wszystkie komisje się spotkały i wypracowały, wszyscy mamy programy i ile nas tu jest tyle każdy ma tu wniosków, ale żeby to sprecyzować i w jako taki dalekosiężnej perspektywie żeby jasno przedstawić jak to się ma odbywać, w jakich warunkach i w jaki sposób itd. 

Chciałbym się Wysoką Radę zapytać, czy nasz wniosek mógłby być przyjęty do zrealizowania, mianowicie widzimy, że komisje poszczególne maja strasznie długie protokoły, czy radni sobie życzą żeby w tych protokółach doprowadzać do wypowiedzi każdego, bo tego bardzo często żądamy, potem czytamy i mówimy, że tam nie ma moich wypowiedzi dobrze sprecyzowanych, to są takie kilometrowe i tyle ile tego papieru się zużywa i ile tej pracy, czy by nie było, że ten który protokółuje, że kwintesencję wyciągnie z jego wypowiedzi, ale wnioski sprecyzować dokładnie, tak żeby zaniechać. Przecież niektóre rzeczy są na taśmie i można sobie odtworzyć, gdyby chodziło o szczegóły i nasza Komisja by proponowała wniosek zawsze definitywnie postawiony musi być, ale nim doszło do tego wniosku dyskusja, ale kwintesencja którzy mówią za tym żeby to było, drudzy mówią, że nie na końcu Komisja postanowiła – to by ułatwiło organizacyjnie pracę. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – myślę, że stosowny wniosek wpłynie do p. sekretarza i zastanowimy się.



radny Ryszard Słomiński – Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego swoje posiedzenie zrealizowała 16 lutego, tematem był materiał sesyjny, sprawy budżetowe i sprawy różne. Komisja wypracowała trzy wnioski, jeden dotyczy budżetu, tj.:

Komisja wnioskuje o zdjęcie z remontów kapitalnych ulic w poz. Grobelna dywanik asfaltowy od ul. Sukienników do taxi, ponieważ Komisja stoi na stanowisku, że ten dywanik nie jest aż w takim złym stanie żeby go modernizować, te pieniążki Komisja wnioskuje aby przeznaczyć dla Klubu Dzieci Niepełnosprawnych Szansa, jest to 5 tyś. zł, jest to klub jak sama nazwa mówi dzieci niepełnosprawnych, więc są to potrzeby konkretne, takie stanowisko Komisja zajęła,

ustawienie znaku zakazu skrętu w prawo z ul. Sukienników na ul. Grobelną – ten znak kiedyś tam był usytuowany, w tej chwili go brakuje,

ustawienie znaku B36 zakaz zatrzymywania się i postoju na ul. San Carlos (po obu stronach ulicy). 

Chciałbym też poinformować Wysoką Radę, że Państwowa Straż Pożarna zwróciła się z pismem do p. burmistrza z powiadomieniem naszej Komisji, z ponowieniem prośby o dofinansowanie samochodu wysięgnik – podnośnik, to już jest kolejna prośba, sytuacja wygląda w ten sposób, że Straż Pożarna w tej chwili ma pożyczony samochód z Malborka, ponieważ nie możemy sobie pozwolić na to żeby stanąć w sytuacji określonej, że nie będziemy w stanie uratować ludzi z wyższych kondygnacji, miasto nasze, nikogo nie muszę przekonywać, nawet patrząc tutaj na rynek i biorąc pod uwagę Ratusz i osiedla nowe, sytuacja może być niebezpieczna, nie chcę tragizować, ale musimy być przygotowani, strażacy, na to że przed takimi zadaniami staniemy. 



radna Maria Błoniarz Górna – Komisja Zdrowia odbyła swoje posiedzenie 19 lutego i przedstawię wnioski, bo tak mnie prosił p. przewodniczący Komisji:

Komisja proponuje w miarę pojawienia się wolnych środków w budżecie miasta w roku 2001 wymianę okien w Żłobku przy ul. Młodzieżowej 7, kompleksowo około 30 tyś. zł, ograniczając się do sal dziecięcych około 15 tyś. zł, 

proponuje zarezerwowanie środków finansowych na poczet zobowiązań likwidowanej Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej,

wnioskuje o uregulowanie formalno prawne rozwiązań dotyczących funkcjonowania gabinetów mammografii i USG. Niezbędne jest udostępnienie gabinetów podmiotom, które będą sprawowały podstawową opiekę zdrowotną na terenie przychodni. Pracownie USG i mammografii winny być w pełni dostępne dla potrzeb pacjentów. Komisja postuluje docelowo umiejscowienie mammgofu i USG w dotychczasowych pomieszczeniach przychodni przy ul. Kościerskiej. 



p. Andrzej Gąsiorowski – Rada Samorządów Osiedlowych odbyła dwa posiedzenia, pierwsze w ramach II Forum Samorządowego jakie odbyło się 8 lutego, była to szeroka reprezentacja, ponieważ 25 członków Rad Osiedlowych uczestniczyło w tym spotkaniu, wszyscy przewodniczący. Tutaj przede wszystkim p. burmistrz przedstawił nam ostateczną wersję projektu jaką zaakceptował Zarząd jeśli chodzi o budżet miasta i również zaproponował pewne środki, które po zaopiniowaniu przez Radę Samorządów Osiedlowych mogą być wykorzystane. Przede wszystkim chodziło tutaj o  drogi na terenie miasta. Zgłoszonych zostało wiele wniosków, wiele wątpliwości, które zgłaszali członkowie Rad Osiedlowych zostało wyjaśnionych i wnioski te jakby siłą rzeczy przeszły na kolejne posiedzenie jakie odbyło się 15 lutego Rady Samorządów Osiedlowych już w składzie przewodniczących, na którym wnioski te zostały doprecyzowane. Z wniosków tych Rada zaakceptowała, aby w budżecie na rok 2001 jeśli chodzi o budowę dróg tymczasowych ująć zadania takie jak Karnowskiego na Osiedlu Nr 3, ul. Willowa na Osiedlu Nr 6, ul. Waryńskiego na Osiedlu Nr 10. Także Rada przegłosowała jednogłośnie, aby przeznaczyć kwotę dodatkową 200.000 zł z tej rezerwy, która była na modernizację dróg na wykonanie w cyklu jednorocznym ul. Parkowej – Krasickiego tym bardziej, że również w budżecie Powiatu jest Aleja Brzozowa łącznie z modernizacją skrzyżowania tej Alei z ul. Angowicką z przygotowaniem pod sygnalizację świetlną i chcielibyśmy, aby te zadania powiązać, mamy także w budżecie ul. Sędzickiego, gdzie ma być wykonany chodnik, chodzi o to żeby po prostu te zadania były ze sobą powiązane, aby w jak największym zakresie również wykonana była Aleja Brzozowa, która niestety ale wymaga szybkiego remontu, ponieważ ta ulica i pęka i jest bardzo trudna do jazdy. Tak więc Rada Samorządów przegłosowała, aby z zadań wieloletnich zdjąć to zadanie i wykonać je w cyklu jednorocznym, taka możliwość istnieje i uważamy, że sprawa ta może być w tym roku zamknięta. Ponadto Rada Samorządów Osiedlowych zawnioskowała, aby w ramach modernizacji wykonać chodnik na ul. Bytowskiej wzdłuż Osiedla Słonecznego. Przez najbliższe parę lat należy się spodziewać, że ta ulica nie będzie realizowana, ponieważ będzie realizowana ul. Kościerska, a są to drogi równorzędne wojewódzkie, w związku z tym nie ma możliwości aby ul. Bytowska realizowana. Jest to droga bardzo niebezpieczna, tam jednak wielu ludzi, którzy mieszkają na Osiedlu Leśnym, Słonecznym, Bytowskim, także młodzież, która idzie w tym kierunku do szkoły przechodzi tą ulicą i nie ma tam bezpiecznego dojścia, ruch jest bardzo duży, rosną tam drzewa, które po tych wichurach pękają, gałęzie się walą, te drzewa są niebezpieczne, a w ramach modernizacji tej części można by było część drzew wyciąć szczególnie tych, które nadają się do takiego wycięcia. Jednocześnie ten chodnik mógłby służyć jako ścieżka rowerowa, która od tylu lat postulujemy, prowadząca w kierunku do Charzyków, tutaj Rada zaproponowała, aby 200.000 zł na ten chodnik przeznaczyć, oczywiście decyzja będzie należała do Wysokiej Rady. Jednocześnie pozostałe środki, które pozostają jeszcze do dyspozycji uważamy, że należy przeznaczyć na drogi tymczasowe ul. Liściasta, ul. Długa, na których realizowane były inwestycje w ostatnim czasie, które w tej chwili są bardzo grząskimi ulicami, ponieważ są to ulice gliniaste, rozkopane, bardzo trudno się tam poruszać i taka możliwość wykonania dróg tymczasowych, choćby ułożenia tych płyt, które by umożliwiały swobodny dobry przejazd, a także przejście suchą nogą jest możliwe. Także Rada Samorządów zawnioskowała aby w 2001roku, ponieważ tego zadania nie znaleźliśmy w projekcie budżetu zakupić co najmniej jeden ogródek jordanowski, miały być kupione dwa, wiem, że Zarząd z tego zrezygnował, ale uważam, że chociaż jeden ogródek powinien być zakupiony, ponieważ chcemy kontynuować ten cykl wymiany ogródków jordanowskich w naszym mieście, który został zapoczątkowany w ubiegłym roku i taki ogródek co najmniej powinien stanąć w parku 1000-lecia, ponieważ w pobliżu mamy przedszkola, mamy szkoły, dzieci chodzą do tego Parku, chcemy aby ten Park ożył i uważamy, że taki ogródek choćby jeden powinien być zakupiony i postawiony w Parku 1000-lecia. Także Rada Samorządów Osiedlowych wypowiadając się w innych kwestiach dotyczących sesji pozytywnie zaopiniowała koncepcję A zagospodarowania Starego Rynku, nie wiemy czy będzie to koncepcja realizowana łącznie z zagospodarowaniem tych podziemi, bo to oczywiście będzie zależało od inwestora i od środków, którymi ten inwestor będzie chciał dysponować. Natomiast uważamy, że w tej koncepcji, to wypiętrzenie części płyty Starego Rynku, które mogłoby być naturalną sceną dla różnych imprez, które jednak na rynku się odbywają, mamy wiele imprez plenerowych, takich jak chociażby Festiwal Teatrów Ulicznych, czy mamy intronizację króla kurkowego, która od wielu lat już odbywa się na rynku, właśnie taka scena mogłaby tym celom służyć, mogłoby to żyć w okresie letnim kiedy grają tu rożne zespoły, a tym właśnie takie występy mogłyby się odbywać, byłaby to ciekawa koncepcja zagospodarowania płyty Starego Rynku. Również z innych wniosków pojawił się taki wniosek, aby zlikwidować możliwość zatrzymywania się samochodów na dłuższy czas na ul. Wysokiej, ta ulica co raz trudniej się poruszać, szczególnie wtedy kiedy jest śnieg, kiedy jest błoto pośniegowe, tam wiele samochodów i to stoi jeden za drugim w miejscu, które dzisiaj jest dostępne do tego żeby tam stać, ale niestety tam czasami trzeba robić slalom żeby można było ta ulica przejechać, jest to wąska ulica, ulica bardzo uczęszczana i uważamy, że nie ma potrzeby aby tam te samochody stawały. Nieraz samochody stoją praktycznie zaraz za skrzyżowaniem, co bardzo utrudnia wjazd na ta ulicę, jest bardzo niebezpieczne, tam są pogrzeby, przecież te kondukty pogrzebowe są bardzo długie czasami, wiele samochodów przyjeżdża jest to niebezpieczne i uważamy, że trzeba coś z tym zrobić i Komisja ds. Bezpieczeństwa powinna tym tematem się zająć i to zatrzymywanie pojazdów na tej ulicy na dłuższy czas powinno być tam zlikwidowane. Jeśli chodzi o jeszcze o jedną sprawę, którą poruszaliśmy na Radzie Samorządów Osiedlowych – omówiliśmy wstępnie poprzez p. prezesa Chojnickiego Klubu Żeglarskiego, a jednocześnie przewodniczącego Samorządu Nr 2, sprawę zorganizowania takiego spotkania dla mieszkańców Chojnic z okazji rozpoczęcia lata, nocy świętojańskiej w Charzykowych, chcielibyśmy aby był to festyn z różnymi konkurencjami na wodzie organizowany w Charzykowych dla mieszkańców przez Samorządy Osiedlowe. Była to wstępna propozycja, omówienie jakie mogłyby być konkurencje, kto mógłby tam startować, kwestie dojazdu ewentualnego i koszty jakie z tym by się wiązały. Mówiliśmy o tym na początku lutego, aby było sporo czasu na to żeby dokładnie tą imprezę przygotować. Bardzo często nasi mieszkańcy wyjeżdżają w Polskę, jest tam poruszana sprawa Charzyków jako kolebki żeglarstwa, chwalimy się tym, ale prawda jest taka, że wielu mieszkańców po prostu nie zna dobrze ani jeziora, ani obiektów klubów żeglarskich na naszym terenie i uważamy, że jest czas na to, aby rzeczywiście przybliżać tą kolebkę żeglarstwa dla mieszkańców, a jednocześnie można zorganizować która byłaby ciekawa, która także stanowiłaby jakąś formę rozrywki i spotkania integracyjnego dla mieszkańców miasta, to zostanie przygotowane, o szczegółach na pewno Wysoką Radę będziemy informowali. 





„b”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XXVII sesji RM zawarta jest w biuletynie na str. 3 – 5, czy w tej sprawie ktoś chciałby zabrać głoś? – nie widzę.





„c”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – odczytam pisma, które wpłynęły na moje ręce w okresie między sesjami:

pismo Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Chojnicach w sprawie udzielenia pomocy w zakresie dofinansowania zakupu podestu pożarniczego z drabiną dla potrzeb jednostki ratowniczo gaśniczej -–załącznik nr 4 do protokołu – wniosek ten i ten temat będziemy omawiali w miesiącu kwietniu.

pismo Pomorskiej regionalnej Kasy Chorych w Gdańsku w sprawie podstawowej opieki zdrowotnej – załącznik nr 5 do protokołu,

pismo Miedzyzakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej „DOM” w sprawie realizacji ul. Modrej wraz z oświetleniem – załącznik nr 6 do protokołu, 

zawiadomienie Wojewody Pomorskiego o wszczęciu postępowania w sprawie stwierdzenia nieważności uchwały RM Nr XXVII/338/01 z 29.01.2001r.oraz postanowienie o wstrzymaniu wykonania tej uchwały – załącznik nr 7 do protokołu,

pismo Stowarzyszenia Ekologiczno – Kulturalnego „Wspólna Ziemia” wyrażające zaniepokojenie dotyczące budowy restauracji McDonald’s w przy stacji paliw ARAL – załącznik nr 8 do protokołu, 

pismo mieszkańca miasta p. Ryszarda Windorpskiego, które skierowałem do odpowiedniego Wydziału do załatwienia, 

pismo, które dostarczono mi w dniu dzisiejszym, jest rozbieżność w datach pismo datowane jest  z 3.01.2001,ocena projektu budżetu miasta Chojnice na rok 2001 Zarządu Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność” Oddział Chojnice – załącznik nr 9 do protokołu. 

Jeszcze jedna prośba do wszystkich radnych – przypominam o terminie 30 marca do którego trzeba złożyć oświadczenia o stanie majątkowym do Biura Rady. 





„d”





Burmistrz Arseniusz Finster – p. burmistrz Jacek Kowalik za chwile ustosunkuje się w imieniu Zarządu Miasta do wszystkich wniosków, które są efektem pracy komisji RM, ja chciałbym powiedzieć iż bardzo Zarządowi zależało, aby całe pismo NSZZ „Solidarność” przeczytać, zależało nam na tym ponieważ tutaj są media i chciałem powiedzieć, że ustosunkuję się do tych treści, które są najprawdopodobniej analizą ekonomiczną p. Tylocha stanu finansów publicznych w czasie omawiania budżetu miasta. Pragnę tylko powiedzieć żeby państwa zachęcić do słuchania, że są to bzdury i kłamstwa.



Wice burmistrz Jacek Kowalik – pragnąłbym przeprosić za spontaniczną reakcję Zarządu Miasta w momencie odczytywania przez pana listu, jednocześnie w imieniu Zarządu Miasta chciałbym podziękować p. Tylochowi tylko za życzenia noworoczne. 

9 komisji, 67 wniosków i postaram się w miarę i postaram się w miarę szybko tak jak to zrobili przewodniczący komisji ustosunkować się do tych wniosków. Z racji tego, że część wniosków się pokrywa i część wniosków dotyczy sprawy związanej z ewentualnymi przekształceniami, czy jak to p. burmistrz powiedział z uspołecznieniem przedszkoli, Zarząd Miasta te wszystkie wnioski przyjął do wiadomości i po prostu one będą rozpatrywane przy kolejne debacie, która zapewne nastąpi jeśli będziemy tę problematykę omawiać. 



Komisja Organizacyjno Prawna:

proponuje sprzedaż lokali użytkowych łącznie z całym budynkiem, z tym aby pozostałym najemcom zaproponować pierwokup na uprzywilejowanych warunkach – Zarząd Miasta ten wniosek uwzględni przy przeprowadzaniu procedury sprzedaży,

czy przy modernizacji targowiska przy ul. Młodzieżowej nie zaproponować dotychczasowym użytkownikom budowy hali targowej o lekkiej konstrukcji zamiast kiosków, co zabezpieczałoby także klientów przed złymi warunkami atmosferycznymi – chcę  powiedzieć, że przyjęliśmy już pewną koncepcję i w tej chwili ona się już realizuje w postaci estetycznych pawilonów i w związku z tym niestety nie możemy przychylić się do wniosku Komisji,

komisja jest za powolnym, dalekosiężnym i systematycznym przekształceniem przedszkoli publicznych w niepubliczne – to jest ten wniosek, który Zarząd przyjął do wiadomości,

Straż Miejska winna być więcej widzialna zwłaszcza w godzinach wieczornych, w organizacji pracy Straży Miejskiej należy ukierunkować ją na kontrolę obejść domów i porządku – zarząd Miasta zobowiąże Komendanta Straży Miejskiej, aby ten wniosek uwzględnił w bieżącej działalności Straży Miejskiej,

w stosunku do Przychodni zapewnić sobie, że po przejściu okresu likwidacyjnego nie przewiduje się środków na ewentualne straty czy spółka, która będzie użytkownikiem tych pomieszczeń gwarantuje swą działalność bez pomocy strony miasta z całkowitym zaspokojeniem swoich potrzeb z dotacji od Kasy Chorych – chcę powiedzieć, że te podmioty, które przystąpiły do konkursu i przejmą POZ od 1 kwietnia liczą się z tym, że będą funkcjonować na zasadzie respektowania warunków ekonomicznych i są świadomi kosztów i przychodów i na pewno w swoich biznes planach to zawierają. Natomiast nie przewidujemy jakiejś dodatkowej pożyczki liczymy na to że uzyskamy środki na restrukturyzację, na doposażenie przychodni z Ministerstwa Zdrowia i rezerwa budżetowa wystarczy na pokrycie ewentualnych strat w działalności,

coraz więcej skarg napływa na stomatologów w tym sensie, ze są coraz dłuższe kolejki na oczekiwanie leczenia – w tej chwili Przychodnia Miejska nie jest stroną dlatego, ze stomatolodzy mają indywidualne kontrakty z Kasa, jest tylko kwestia limitów i tutaj też wyrażamy niepokój, że te limity są zbyt niskie i trzeba monitować do Kasy Chorych, dlatego że rodzi to rynek wtórny. Państwo na pewno wiecie, że nie ma problemu z dostępem do prywatnych stomatologów, natomiast są problemy do stomatologów finansowanych z Kasy Chorych.

Komisja popiera ideę emisji obligacji jeżeli chodzi o warunki, to komisja zapozna się z odpowiednią dokumentacją prawną dotyczącą przyszłej spółki akcyjnej powstałej na bazie krytej pływalni – Zarząd Miasta cieszy się z deklaracji Komisji Organizacyjno – Prawnej i będzie oczywiście przedkładał projekty dokumentacji do opiniowania przez Komisję,

Zwrócono uwagę na uchwałę nr 65/5/2000 składu orzekającego RIO w Gdańsku z dnia 28 grudnia 2000r. w sprawie zastrzeżeń do projektu budżetu czy te zastrzeżenia zostały wzięte pod uwagę i zostały wyjaśnione zadawalająco dla RIO w Gdańsku – pani Skarbnik konsultowała tę sprawę i wyjaśniała kolegiantowi składu orzekającego, natomiast te wszystkie wątpliwości zostały uwzględnione w projekcie, który państwo otrzymaliście w tej wersji na dzisiejszą sesję i zostaną one przekazane również do RIO.

Komisja jest za wersją B koncepcji zagospodarowania Starego Rynku i ulic przyległych, która jest projektem bardziej realnym do zrealizowania i część wolną rynku zapewnić indywidualnym sprzedawcom do zagospodarowania letniego – nie wyklucza się pozytywnego opiniowania wersji A, ale w tym kierunku należy pozyskać realnych inwestorów, którzy chcieliby podjąć się zrealizowania zamierzenia jakim jest projektowany lokal – Zarząd Miasta czeka na propozycje Rady Miejskiej i takie jakie będą wskazania Rady Miejskiej tak po prostu Zarząd będzie realizował, myślę, że tutaj jest możliwość spróbowania realizacji wersji A, natomiast nie będą realne możliwości ku temu to zostanie nam do realizacji wersja B.



Komisja Zdrowia posiedzenie z dnia 19 lutego br.:

proponuje w miarę pojawienia się wolnych środków w budżecie miasta na rok 2001 wymianę okien w żłobku przy ul. Młodzieżowej, kompleksowo około 30 tyś. zł, ograniczenie się do sal dziecięcych około 15 tyś. zł – Zarząd Miasta oczywiście przekaże sprawę do p. dyr. Janusza Ziarno i do zaopiniowania do Wydziału BI. Natomiast Zarząd Miasta wyraża swój niepokój związany z tym, że nie zachowano pewnej drogi służbowej, jeżeli takowe zapotrzebowanie na remonty były i te remonty są niezbędne to oczywiście nie od tego jest żeby zaprzątała sobie głowę Komisja stosowna czy merytoryczna nawet, ale droga służbowa jest bardzo prosta – dyr. Janusz Ziarno – Zarząd Miasta. Tutaj p. dyrektor, to jest wniosek p. dyrektor nie zresztą pierwszy, tę drogę służbową pominęła i będziemy w związku z tym wyciągali konsekwencje służbowe.

proponuje zarezerwowanie środków finansowych na poczet zobowiązań likwidowanej Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej w Chojnicach – tutaj powtórzę to co powiedziałem wcześnie, że liczę na to iż uda się uzyskać te środki na restrukturyzację i kwota w rezerwie budżetowej powinna wystarczyć, jeżeli nie to oby to nie było złym proroctwem,

wnioskuje o uregulowanie formalno prawne rozwiązań dotyczących funkcjonowania gabinetów mammografii i USG, niezbędne jest udostępnienie gabinetów podmiotom, które będą sprawowały POZ na terenie przychodni, pracownie USG i mammografii winny być w pełni dostępne dla potrzeb pacjentów – Zarząd Miasta oczywiście popiera ten wniosek. 

Komisja postuluje docelowo umieszczenie mammografu i USG w dotychczasowych pomieszczeniach przychodni – Zarząd Miasta oczywiści popiera ten wniosek.



Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego, posiedzenie z 16 lutego br.:

wnioskuje o zdjęcie z remontów kapitalnych ulic poz. Grobelna dywanik asfaltowy od ul. Sukienników do taxi kwoty 5.000 zł i przeznaczenie jej dla klubu dzieci niepełnosprawnych Szansa – Zarząd Miasta proponuje realizację obu tych przedsięwzięć, czyli dla klubu Szansa ze środków zaoszczędzonych na zimowym utrzymaniu dróg, natomiast ta pozycja zostałaby w budżecie Wydziału Komunalnego,



Komisja Rewizyjna, 13 lutego br.:

wnioskuje o ujęcie w budżecie miasta Chojnice na rok 2001 kwoty 30 tyś. zł na remont żłobka w zakresie wymiany okien, konieczna natychmiastowa wymiana w dwóch salach zabaw – 14 tyś. zł – tutaj decyzja Zarządu taka sama jak w przypadku wniosku dotyczącego przedszkola.



8 lutego br.:

po kontroli pracy zleconej umowa z 24 kwietnia 2000r. p. Kazimierza Lemańczyka na opracowanie publikacji popularyzującej historię i współczesność m. Chojnice wobec nie wywiązania się wnosi do Zarządu Miasta o odstąpienie od w/w umowy. Wszystkie koszty oraz kary umowne winien ponieść zleceniobiorca – myślę, że pan burmistrz wyjaśnił szczegółowo działania podjęte przez Zarząd Miasta jest to realizacja tego wniosku,



22 lutego br.:

wnioskuje o rozważenie możliwości ujęcia w budżecie miasta długofalowej, etapowej modernizacji chodnika przy ul. Bytowskiej, w roku 2001 I etap od ul. Strzeleckiej do ul. Karnowskiego – jest to wniosek zbieżny z wnioskiem Komisji Komunalnej i Zarząd Miasta wystąpi do Zarządu Dróg Wojewódzkich i liczymy na to, że wspólnie uda się tę inwestycję w tym roku zrealizować tym bardziej, że jest ona w pozycji modernizacja dróg, gdzie jest kwota 300.000 zł.



Komisja Oświaty, posiedzenie z 9 lutego br.:

praktycznie wszystkie wnioski dotyczą kwestii związanej z prywatyzacją przedszkoli, mówi się tutaj o pierwszeństwie, o wielkości dotacji w poszczególnych latach o gwarancji prowadzenia przedszkola na 10 lat, o zobowiązaniu się Zarządu Miasta do tego żeby remonty kapitalne były po stronie miasta, natomiast bieżące po stronie ewentualnej osoby prowadzącej, możliwości pierwokupu obiektu oraz szczegółowej analizy utrzymania zerówek, jest tutaj również propozycja połączenia przedszkola nr 3 i 5 i przeznaczenie prowadzenia niepublicznego w drodze przetargu nieograniczonego jak również jest przygotować projekt uchwały o woli przekształcenia przedszkoli publicznych w niepubliczne na najbliższą lub na następną sesję RM – Zarząd Miasta, na którejś z kolejnych sesji będzie proponował przyjęcie takiej uchwały, ale będzie to tylko uchwała kierunkowa, która będzie wyrażała wolę prywatyzacji czy przekształcenia bez określania jakiegokolwiek terminarza tych przekształceń. 

upublicznić mieszkańcom informacje, które legły u podstaw decyzji woli przekształceń przedszkoli publicznych w niepubliczne – myślę, że temat sam w sobie jest medialny i nie trzeba go tutaj upubliczniać i umedialniać.



19 lutego br.:

pozytywnie opiniuje koncepcję zagospodarowania Starego Rynku i ulic przyległych – Zarząd przyjął do wiadomości,

wyodrębnienie środków w kwocie 25.000 zł na doskonalenie nauczycieli wskazując źródło finansowania tego zadania z oszczędności na energię cieplną w Zespole Szkół Nr 7 – Wydział Edukacji po analizie za I półrocze wskaże możliwości pozyskania środków na dokształcanie nauczycieli – po analizie wykonania budżetu Wydziału Edukacji za I półrocze oczywiście Zarząd Miasta ten wniosek rozpatrzy i myślę, że takowe oszczędności się pojawią,

wnioskuje o zajęcie zdecydowanego stanowiska w sprawie prywatyzacji przedszkoli według jednej z koncepcji przedstawionych przez Komisję Oświaty, Komisję Budżetu oraz Wydział Edukacji – oczywiście Zarząd przyjął do wiadomości,

popiera wniosek podjęty na posiedzeniu Komisji Rewizyjnej w dniu 13 lutego w sprawie ujęcia w budżecie miasta na rok bieżący kwoty 30.000 zł na remont żłobka w zakresie wymiany okien, konieczna natychmiastowa wymiana w dwóch salach zabaw 14 tyś. zł – ten wniosek podobnie jak wcześniejsze remontowe Wydział Edukacji i Wydział BI. Nie oznacza to wcale, ze te wnioski nie zostaną zrealizowane, jeżeli będzie ekspertyza, że natychmiast te remonty są niezbędne to po prostu trzeba będzie je niezwłocznie wykonać.

Wnioskuje o stworzenie warunków na utworzenie przedszkola niepublicznego jako 10-tego i pozytywnie rekomenduje projekt budżetu na bieżący rok – Zarząd przyjął do wiadomości.



Rada Samorządów Osiedlowych, posiedzenie 15 lutego br.:

wnioskuje o ujęcie w budżecie do realizacji w ramach środków zaplanowanych na budowę dróg tymczasowych następującego zadania – ul. Karnowskiego wniosek SMO Nr 3, ul. Willowa wniosek SMO Nr 6, ul. Warynskiego wniosek SMO Nr 10 – Zarząd popiera również ten wniosek,

wnioskuje o przeznaczenie dodatkowych środków z modernizacji dróg w wysokości 200 tyś. zł na zadanie inwestycyjne – budowa ul. Parkowej – Krasickiego w cyklu jednorocznym do wykonania w bieżącym roku – Zarząd podtrzymuje pierwotną wersje i proponuje chociaż zrealizować to zadanie inwestycyjne zgodnie z harmonogramem czyli w trybie wieloletnich zadań inwestycyjnych,

wnioskuje, aby za pozostałe środki zaplanowane w projekcie budżetu na 2001 rok na modernizację dróg wykonać chodnik po prawej stronie ul. Bytowskiej, który jednocześnie byłby ścieżką i pozostałe środki przeznaczyć na drogi tymczasowe na ul. Liściastej i Długiej – Zarząd również popiera ten wniosek,

wnioskuje o zakup w bieżącym roku co najmniej jednego ogródka jordanowskiego – Zarząd Miasta w trakcie roku rozpatrzy ten wniosek, co do możliwości jego realizacji,

Rada popiera wersję A koncepcji zagospodarowania Starego Rynku – Zarząd przyjął do wiadomości.



Komisja Budżetu, posiedzenie dnia 16 lutego br.:

wnioskuje o zdjęcie kwoty 38.500 zł dotacji planowanej na OSiR (pozostawić 100 tyś. zł), zagospodarowaniem uzyskanych środków zajmie się Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu – chcę poinformować, że jeszcze nie podjęto decyzji o likwidacji OSIR tym bardziej, jeżeli nawet nastąpiłaby ta likwidacja to trudno w tej chwili oszacować jakiego rzędu będą oszczędności, bo może się okazać, że nie byłoby oszczędności i wtedy byśmy skierowali wniosek w druga stronę, a może w związku z tym proponować obcięcie dotacji dla stowarzyszeń i imprez sportowych,

wnioskuje, aby procedura przygotowania propozycji finansowania imprez kulturalnych i sportowych, dotacji dla jednostek i stowarzyszeń kulturalnych i sportowych odbywała się zgodnie z procedurą przyjętą w styczniu 2000 roku – Zarząd Miasta popiera ten wniosek,

wnioskuje, aby w planach na najbliższe lata w strategii miasta zapisać wymianę okien w żłobku i przedszkolu samorządowym nr 9, remont Biblioteki, rozbudowę ChDK- Zarząd Miasta popiera i liczy na to, że te zapisy znajdą się w strategii,

wnioskuje o przygotowanie koncepcji i wstępnego kosztorysu rozbudowy ChDK w 2-ch wariantach – Zarząd Miasta przekaże sprawę do rozpoznania przez Wydział BI i przedstawienia stosownej propozycji w 2-ch wariantach,



14 lutego br.:

wnioski dotyczą przekształceń w przedszkolach, prywatyzacji, wysokości dotacji, która byłaby planowana, pierwszeństwa w prywatyzacji, okresu umowy i ewentualną sugestią co do zagospodarowania obiektów, które by pozostały po ewentualnych przekształceniach, o poinformowaniu opinii publicznej o powodach prywatyzacji przedszkoli w mieście Chojnice – Zarząd przyjął te wnioski do wiadomości,



21 lutego br.:

wobec przegłosowanego wniosku za sesji RM w dniu 29 stycznia o dzierżawie lub likwidacji w dniu 29 stycznia o dzierżawie lub likwidacji z dzierżawą hali OSIR, komisja wnioskuje o zdjęcie kwoty 20 tyś. zł na opracowanie dokumentacji modernizacji w/w obiektu i uzyskaną kwotę przeznaczyć na tytuł inwestycyjny modernizacja ulic w strefie Starego Rynku – Zarząd Miasta nie popiera tego wniosku,

ponawia wniosek w sprawie kompleksowego zagospodarowania cmentarza komunalnego – wniosek będzie realizowany w bieżącym roku.





Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu, posiedzenie 14 lutego br.:

prosi o wyjaśnienie Zarząd Miasta, braku kwoty 38.535 zł w dziale dotacje na rzecz organizacji krzewienia kultury fizycznej i sportu w budżecie 2001 roku (WOPR, Wodnik, ZHP, TKKF i Klub Szansa) – wyjaśniono na kolejnym posiedzeniu Komisji powody i te środki zostaną przesunięte i są one w autopoprawkach z zimowego utrzymania dróg,

wnioskuje o zweryfikowanie imprez dziale sportu w budżecie roku wskaźnik 5% - Zarząd Miasta popiera i to znajdzie odzwierciedlenie w kolejnych wnioskach Komisji Młodzieży,

prosi o wyjaśnienie dlaczego w budżecie 2001 roku w dziale dotacji na rzecz organizacji krzewiących kulturę fizyczną i sport nie ma wzrostu 5% do roku 2000 po uwzględnieniu dodatkowych dotacji przyznanych w ciągu roku budżetowego i zaakceptowanych przez Zarząd Miasta – ta sugestia również została przez Zarząd Miasta – ta sugestia również została przez Zarząd Miasta przyjęta w obecności przewodniczącej Komisji.

w związku z restrukturyzacją OSIR komisja proponuje uzyskane oszczędności przeznaczyć na działalność sportową w roku 2001 – powtarzam jeżeli dojdzie do prywatyzacji czy likwidacji, jeżeli znajdą się środki to oczywiście tym trybem komisji pójdziemy,

ponawia wniosek o przyznanie drugiej części opłat z targowiska przy MKS Chojniczanka - Zarząd Miasta jest przeciwny i najprawdopodobniej ogłosi przetarg na prowadzenie tego targowiska,



20 lutego br.:

proponuje aby organizatorem imprez pod nazwą „czar dwóch kółek” był Cyklista i Urząd Miejski – Zarząd Miasta popiera,

wnioskuje, aby środki planowane w 2000 roku na fundusz imprez sportowych zostały na poziomie 2000r. – Zarząd popiera,

wnioskuje o zmniejszenie dotacji na imprezę p.n. XXIV wystawa kaszubska psów rasowych na kwotę 2.000 zł – Zarząd Miasta popiera. Chcę wyjaśnić, że te propozycje dotyczą w sensie zmniejszenia kwot, które zaplanowano, natomiast po to posiadamy fundusz wspierania inicjatyw sportowych i kulturalnych, jeżeli będzie przedstawiony racjonalny harmonogram i oczywiście biznes plan tych przedsięwzięć to nic nie stoi na przeszkodzie, aby stowarzyszenia czy organizatorzy wystąpili o dodatkową dotację w ramach doraźnych.

wnioskuje, aby na imprezę p.n. VII chojnicki zlot samochodów terenowych i runda rajdowych mistrzostw Polski samochodów terenowych zaplanować w budżecie miasta po 1.500 zł – Zarząd popiera,

proponuje, aby w budżecie roku 2001 następujące kwoty przeznaczyć na imprezy sportowe, na OSiR, na organizacje krzewiące kulturę fizyczną i sport – tutaj w autopoprawkach macie państwo stosowne tabelki nie będę ich objaśniał, bo to w trakcie debaty budżetowej na pewno wystąpi. Chcę powiedzieć, że dotyczy to poprawek w dziale 926 w imprezach sport dotacji na rzecz organizacji krzewiących kulturę fizyczną i sport,

Proponuje zmianę w budżecie imprez kulturalnych na bieżący rok w poz. 31 tj. konkurs poezji religijnej wielbij duszo Pana z kwoty planowanej 2.100 na kwotę 1.680 zł i w po. 33 tj. kwietniowe spotkania z poezją – kuszenie pegaza – z kwoty planowanej na 1.260 na kwotę 1.680 zł – Zarząd Miasta popiera tę propozycję,

proponuje, aby zespoły taneczne otrzymały następujące dotacje – zespół taneczny Kaszuby 13.600 zł, Kaszebe 10.000 zł, Bławatki 10.000 zł – Zarząd Miasta podtrzymuje pierwotną decyzję i proponuje jednakowe kwoty w wysokości 11.200 zł.



Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska 20 lutego br.:

wnioskuje o ujęcie w zadaniu inwestycyjnym p.n. budowa dróg tymczasowych poniższych ulic – ul. Karnowskiego, ul. Liściasta, Długa 100 mb, ul. Waryńskiego, ul. Willowa, ul. Wróblewskiego na ogólną kwotę 450 tyś. zł – Zarząd Miasta popiera wniosek,

wnioskuje o ujęcie w zadaniu inwestycyjnym modernizacja dróg poniższe pozycje – ul. Parkowa Krasickiego 200.000, ul. Kwiatowa 100.000 zł, kwotę 150.000 zł przeznaczyć na zadanie inwestycyjne – budowa dróg tymczasowych – Zarząd Miasta nie przychyla się do tej propozycji, natomiast doszliśmy do consensusu z p. przewodniczącym Komisji Komunalnej i proponujemy 300.000 zł na ten sam tytuł, czyli modernizacja dróg z uwzględnieniem, że w pierwszej kolejności będzie to realizacja chodnika przy ul. Bytowskiej. 



radny Arkadiusz Czeppek – mam pytanie do p. burmistrza – nie usłyszałem odpowiedzi jeśli chodzi o ustosunkowanie się Zarządu do wniosków Komisji z 5 lutego?



burmistrz Arseniusz Finster – cieszę się, że p. radny Mielke się śmieje, ale Zarząd się ustosunkował do tych wniosków tylko akurat w tym pakiecie, który przedstawiał p. burmistrz Kowalik tych wniosków nie było i tak:

wnioskuje do Zarządu Miasta o zwiększenie budżetu przedszkola samorządowego nr 2 o kwotę 8.000 zł i przedszkola samorządowego nr 9 o 15.000 czyli o kwotę 23.000 zł łącznie – Zarząd nie popiera tego wniosku. Jesteśmy w tych budżetach, które są tym bardziej, że komisja nie wskazała źródła, z którego te środki mielibyśmy zdjąć. Zasada zgłaszania poprawek do budżetu jest następująca, chcąc wskazać zwiększenie, trzeba pokazać gdzie mielibyśmy zmniejszyć. Natomiast odbyły się spotkania z dyrektorkami przedszkoli i wiemy w tej co mamy robić żeby te budżety wykonać, jeżeli Zarząd Miasta myli się w ocenie sytuacji przedszkoli i również Wydział Edukacji, to mamy po to rezerwę budżetową żeby móc zareagować w trakcie roku. Poza tym jesteśmy przed naborem do przedszkoli i zobaczymy czy nabór znowu spadnie czy nie spadnie. Jeżeli spadnie znowu to te procesy, które zauważyła komisja edukacji będą się pogłębiały.

wnioskuje po szczegółowej analizie budżetu przedszkoli w obecnej sytuacji społeczno gospodarczej miasta o zmianę systemu odpłatności stałej za pobyt dziecka i tak za 1-sze dziecko 100% odpłatności, za 2-gie i następne 50%, nie dotyczy ten wniosek dzieci w oddziałach 5-cio godzinnych – Zarząd Miasta uważa, że wniosek ten powinien być spójnie rozpatrywany z procedura przekształceń, uspołecznienia chojnickich przedszkoli i powinien on stać się bazą zapisów u mowach przekształceniowych jeżeli do nich oczywiście dojdzie za wolą i zgoda Rady Miejskiej, ponieważ to jest odpowiednia procedura.

zobowiązać MOPS do przeanalizowania sytuacji w rodzinach wielodzietnych, najuboższych celem wsparcia opieką przedszkolna ich dzieci – Zarząd skierował ten wniosek do MOPS i odpowiedni wywiad tutaj MOPS-u będzie realizowany. Chciałbym powiedzieć, że w czasie spotkań z nauczycielami i dyrektorami przedszkoli wielokrotnie podkreślałem fakt, że przedszkola uspołecznione będą mogły zaproponować niższe opłaty stałe za przedszkola i być może to doprowadzi do zwiększenia ilości dzieci, objęcia szerszej części tej populacji wychowaniem przedszkolny. Natomiast Komisja Organizacyjno Prawna i p. mec. Piękny zauważył bardzo istotny moment, że jeżeli my proponując 90% subwencji miejskiej byśmy chcieli przekazywać, a liczba dzieci drastycznie by wzrosłą w placówkach to i wydatki miasta znacznie by wzrosły w momencie kiedy byśmy kumulowali wydatki tylko i wyłącznie skierowane na ilość. Tak więc tutaj tą dyskusję będziemy dalej prowadzić. Jeszcze chciałbym zadać pytanie – co by się stało jeżeli z 900 kilku dzieci, które są dzisiaj w przedszkolach liczba by skoczyła do 1300, czyli globalnie byśmy wydatkowali więcej środków. Zarząd Miasta rozmawiał o tych sprawach i bezpośrednio po sesji budżetowej, w związku z tym, że sesja kolejna jest sesją absolutoryjną Zarząd będzie wypracowywał z Komisją mam nadzieję wspólne poglądy, które również wezmą pod uwagę ten wniosek. 







Przewodniczący Edward Pietrzyk – ogłosił przerwę obiadową do godziny 1515
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Przewodniczący Edward Pietrzyk – jesteśmy w punkcie budżet miasta na rok 2001 – debata – przyjęcie uchwały. Projekt budżetu p. burmistrz złożył na moje ręce 15 listopada 2000r. przesłałem go do Regionalnej Izby Obrachunkowej, na str. 37 załącznika do biuletynu obrad jest treść orzeczenia RIO i proponowałbym przyjęcie takiej procedury w tym punkcie obrad; wysłuchalibyśmy wprowadzenia do debaty p. burmistrza, następnie o głos bym poprosił p. przewodniczącego Komisji Budżetu p. radnego Mariana Rogenbuka, potem debata, po debacie głosowanie wniosków i akt końcowy – głosowanie uchwały – czy taka procedura odpowiada państwu? – nie słyszę sprzeciwu, proszę o zabranie głosu p. burmistrza.



Burmistrz Arseniusz Finster – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, mam świadomość, że dokument jakim jest projekt budżetu m. Chojnice zawiera w sobie wszystkie niezbędne informacje, które są nam potrzebne do dyskusji, mam również świadomość, że dyskusja toczyła się w czasie obrad komisji merytorycznych, chciałbym przypomnieć, że Zarząd Miasta większość wniosków zaakceptował i w porozumieniu z przewodniczącymi tych komisji pragnie je wprowadzić do budżetu w formule autopoprawki, a więc nie ma potrzeby w dzisiejszej debacie budżetowej głosowania tych wniosków jednego po drugim po kolej. Chciałbym również wyraźnie powiedzieć, że wnioski, które nie zostały zaakceptowane przez Zarząd szefowie komisji wręcz powinni wnosić jako poprawki, które Rada Miejska będzie głosowała. Chciałbym również przypomnieć iż Radę Miejską obowiązuje pewna procedura i formuła zatwierdzania budżetu miasta i ja mam nadzieję, że w dyskusji i we wnioskach, które będziemy zgłaszali, ta procedura zostanie dochowana. Zarząd Miasta przygotował projekt, który może być dzisiaj przez Wysoką Radę uchwalony, a jesteśmy już w końcówce drugiego miesiąca tego roku, tak więc kolejną bardzo istotną rzeczą jest zdawanie sobie sprawy z faktu iż przez 2 miesiące tego roku już realizujemy pewien wariant tego budżetu, wariant, który dał nam dodatkowo więcej odpowiedzi na sytuację mikroekonomiczną miasta Chojnice i tą sytuację również próbowaliśmy skonstatować w naszych poprawkach. Chciałbym również zadeklarować iż mam świadomość, iż budżet prezentowałem już kilka razy, część radnych uczestniczyła w tych prezentacjach, dzisiaj chciałbym się wyraźnie ograniczyć do zaprezentowania materiałów, które już mają w sobie autopoprawka dla m. Chojnice i wówczas myślę, że powinno mi to zająć kilka minut. Najbardziej wartościowym elementem dzisiejszej sesji RM powinna być debata budżetowa, która mam świadomość, tutaj za chwilę nastąpi i analiza tego co Zarząd Miasta przygotował. Zarząd Miasta w roku 2001 proponuje budżet, w którym około 24% środków, to będą środki wydatkowane na inwestycje, w roku 2000 takie miasta jak; Sopot, Kwidzyn, Malbork inwestowały około 25%, w roku poprzednim my zainwestowaliśmy 32% - czy inwestowaliśmy tylko z kredytów, czy inwestowaliśmy tylko ze sprzedaży majątkowych – na to pytanie za chwilę postaram się państwu odpowiedzieć. Jestem przekonany, że tak nie jest, nie było i nie będzie. Nowym dokumentem, który pojawia się w projekcie budżetu jest tzw. prognoza długu publicznego, a więc opracowanie wskazujące jak budżet miasta Chojnice jest obciążany skutkami naszych decyzji, które tutaj jako Rada Miejska podejmujemy, nie są to decyzje Zarządu Miasta i również przypominając głosowania nie zawsze były to decyzje tylko i wyłącznie koalicji rządzącej w Chojnicach, często akceptacja decyzji, które skutkują długiem publicznym, długiem samorządowym była popierana przez część, albo niektórych radnych z Klubu WAS. 

Na podstawie pierwszego wykresu chciałbym pokazać z jakich źródeł składają się dochody budżetu m. Chojnice. w sposób szczególny chciałbym uwypuklić, że blisko 34% naszych wpływów, a więc 18,5 mln zł są to dochody z tytułu podatków i opłat, w tych dochodach znajdują się podatki, które są naszymi udziałami w podatkach Skarbu Państwa. W roku ubiegłym budżet Państwa nie wykonał podatku od osób fizycznych na 8,7%, skutkowało to zmniejszonymi dotacjami niż zaplanowane przez Ministerstwo Finansów w stronę samorządów. A więc można wysnuć prosty wniosek, sytuacja makroekonomiczna w Polsce się pogorszyła, w związku z czym samorządy w roku ubiegłym otrzymały o około 9% mniej pieniędzy niż sugerowało i planowało Ministerstwo Finansów. W tym roku w ustawie budżetowej mamy zapis o 11% wzroście przychodów z podatku od osób fizycznych, ale nie w stosunku do wykonania roku 2000, tylko w stosunku do planu 2000r, a więc Rząd zakłada, że w tym roku zniwelujemy brakujące 8,7% i jeszcze uda nam się zebrać o 11% więcej, byłaby to progresja prawie 20%. Więc ten najważniejszy dochód dla wszystkich samorządów w Polsce, tak samo i dla budżetu m. Chojnice jest tutaj zagrożony i zamiast tendencji wzrostowych ma tendencję malejącą, my również będziemy o tym mówić na sesji absolutoryjnej, tego dochodu nie wykonaliśmy.

Subwencja i odsetki, to drugie źródło, które jest w proporcji około 26% - 14,1 mln zł źródłem dochodu do budżetu m. Chojnice. tutaj oczywiście najważniejsza jest subwencja oświatowa, która determinuje możliwość prowadzenia zadań związanych z wychowaniem edukacyjnym.

Trzecią źródłem dochodów budżetowych jest gospodarka mieszkaniowa, którą my prowadzimy, tj. 20,3%, w tym roku będzie to około 10,8 mln zł. 

Te trzy źródła, są to źródła dochodów, które oprócz subwencji oświatowej my możemy kreować na różne wydatki, o których tylko pomyślimy i będą zgodne z ustawą o samorządzie terytorialnym. 

Natomiast już czwarty dochód pod względem wielkości – opieka społeczna – stanowi prawie 10% dochodów budżetu miasta, to są pieniądze nakierowane tylko i wyłącznie na opiekę społeczną.

Pozostałe dochody są bardzo małe i niziutkie, zresztą tak jak i w innych samorządach w Polsce, są to dochody związane z administracją – zadania zlecone, powierzone, transport i drogi – więc jakieś szczątkowe subwencje, opieka wychowawcza, gospodarka komunalna i sport. 

W planie naszego budżetu mogliśmy ująć subwencję ogólną, jednak decyzją Sejmu, subwencja ta została m. Chojnice ograniczona prawie do zera, jak i innym miastom, to są decyzje związane z przyjętym programem budżetowym. 

Czym będą się różniły dochody budżetu m. Chojnice w roku 2001 w porównaniu do roku 2000 – więc możemy się spodziewać, że będzie mniejszy udział dochodów z tytułu opłat i podatków lokalnych i możemy się spodziewać, że relatywnie otrzymamy mniej środków na pomoc społeczną i takie trendy tutaj w budżecie będzie widać. Tak więc w trzecim roku tej kadencji nie ma progresji inflacyjnej nawet w ilości środków, które my pozyskujemy. Chciałbym również przypomnieć, że do dzisiaj Rząd nie zwrócił samorządowi Chojnic 840 tyś. zł, które powinien nam oddać na kartę nauczyciela. Do końca kwietnia musimy spłacić kredyt i sytuacja związana z tym problemem narasta. Oprócz tego jest ustawa sejmowa, która mówi o wzroście płac w służbie zdrowia o 203 zł na każdy etat, to znowu skutek, który nie został uwzględniony w kontraktach Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej w Likwidacji z Kasą Chorych, bo procedury medyczne nie wzrosły o taką ilość środków żeby można było te pieniążki bezpośrednio przekazywać. 

Jaka jest struktura wydatków natomiast miasta Chojnice – największym wydatkiem m. Chojnice jest oświata – 16,1 mln zł, następnie pomoc społeczna – 8,7 mln zł, sport – 7,1 mln zł – dlaczego tak wysoko? – ponieważ w sporcie ujęta jest inwestycja związana z budową kompleksu krytych pływalni, także jest to bardzo złudny wzrost i proszę tego nie traktować jako wskaźnik optymalny. Następnie gospodarka komunalna 5,6 mln zł, przedszkola i żłobek – 5,1 mln zł, transport – 5 mln zł i pozostałe wydatki są na poziomie około 2 mln zł do 1,5 mln zł. planujemy rezerwę ogólną w wysokości 0,5 mln zł w naszym budżecie. 

Teraz rzeczy najważniejsze – co udało się w naszym budżecie osiągnąć – w roku 1999 dochody naszego budżetu to było 39,7 mln zł, w roku 2000 dochody podnieśliśmy do 49 mln zł, czyli o 23%, przy inflacji 8% my podnieśliśmy razy trzy dochody budżetowe. Za chwilę udowodnię, że nie jest tak jak twierdzi p. Przewodniczący Tyloch, iż podnieśliśmy te dochody kosztem kredytu – za chwilę dokładny wykres związany z tymi sprawami państwu pokażę. Przede wszystkim korzystaliśmy w roku 2000 z wielu subwencji i dotacji, które udało się pozyskać od Ekofunduszu – 3 mln zł, poprzez Fundację Polsko Niemiecką – 350 tyś. zł, po UKFiS – 600 tyś. zł, po środki uzyskane z Urzędu Wojewody Pomorskiego na przeciwdziałaniu bezrobociu w ramach prowadzonych inwestycji itd. itd. – razem tych środków było około 5 mln zł, a przypominam, że wielkość kredytu jaką zaciągnęliśmy to 4,3 mln zł i obiecywałem, na którejś z sesji, że na pewno w roku 2000 nie wykorzystamy całego tego kredytu. I z wartości 4,3 mln zł wykorzystaliśmy 2,5 mln zł, czyli 1,8 mln zł tego kredytu pozostało. 

Jak się mają dochody w roku 2001 – 53,6 mln zł, jest wzrost dochodów o 9,2%. Ja celowo nie zaczynam mojej prelekcji od analizy tego dokumentu złożonego przez SOLIDARNOŚĆ, tylko proszę żeby państwo mnie wysłuchali – więc dochody rosną o 9,2%, więc nie można twierdzić, że dochody spadają – dochody rosną o 9,2% przy zakładanej inflacji 5,7%. Jeżeli dochody rosną o 9,2% przy inflacji 5,7% to jest to dobry wynik w tej trudnej sytuacji w jakiej się znajdujemy, gdzie koszty reform są przerzucane na samorządy, gdzie ilość środków z budżetu Państwa ciągle maleje, gdzie subwencje ciągle nie nadążają za wydatkami chociażby w oświacie czy w pomocy społecznej. A więc dochody 9,2% do góry – pada pytanie – dlaczego nie udało się tak jak w roku 2000 – nie udało się ponieważ inne źródła są przed nami zamknięte. Województwo Pomorskie nie zostało zakwalifikowane do żadnego funduszu przedakcesyjnego Unii Europejskiej, ani ISPA, ani SAPARD. Natomiast Województwo Kujawsko Pomorskie korzysta z tych funduszy i ISPA i SAPARD i samorządy terytorialne mogą dopełniać środki budżetowe, tak jak my z ekokonwersji zadłużenia RP w roku 2000, w roku 2001. Nam udaje się w roku 2001 pozyskać jedną dużą dotację bezzwrotną, tj. UKFiS na budowę kompleksu krytych pływalni, ale prawie 5 mln zło, które włożyliśmy do dochodów z różnych dotacji bezzwrotnych, które są sukcesem naszym wspólnym, powodowało wzrost dochodów aż o 23%, jeżeli byśmy chociaż do jednego programu zostali zakwalifikowani, to na pewno ten wzrost byłby jeszcze dynamiczniejszy. Więc tempo wzrostu gospodarczego Chojnic, czy tempo wzrostu budżetu jest ponad inflacyjny, prawie dwukrotnie wyższy niż inflacyjny, ale w stosunku do roku 2000 jest to prawie dwukrotny spadek szybkości, nie wykonujemy trzech kroków do miast lepiej rozwiniętych tylko jesteśmy o jeden krok szybsi od nich.

Jak wyglądały wydatki – wydatki podnieśliśmy w roku 2000 aż o 41,5%, ale proszę pamiętać, że 32% budżetu inwestowaliśmy, a więc nie prawdziwa jest teza, że miasto nie pomnaża swojego majątku, miasto właśnie pomnaża swój majątek, ponieważ 32% budżetu zainwestowało. Trudno mierzyć efektywność ekonomiczną budowy chodnika, ulicy, budynku TBS, czy sali gimnastycznej w Szkole Nr 5. Można mierzyć efektywność budowy oczyszczalni ścieków, modernizacji, trudno zmierzyć efektywność kolektorów sanitarnych , wodociągów itd. itd. Naszym zadaniem nie jest prowadzenie byznesu, tylko naszym zadaniem jest prowadzenie działalności samorządowej, społecznej, inwestowanie w gospodarkę komunalną i w infrastrukturę. Tak więc rok 2000 był dla nas bardzo korzystny, bo wydatki podnieśliśmy w stosunku do poprzedniego roku aż 41,5%. 

Jak będzie w roku 2001 – więc znowu nie prawda, a ja biorę odpowiedzialność za to co mówię, bo jeżeli nieprawda jest nieprawdą, to po prostu jest kłamstwem, budżet jest budżetem zrównoważonym, ponieważ my kredytu jako takiego nie zaciągamy w roku 2001. Natomiast trzeba powiedzieć, że następuje spadek wydatków w stosunku do super dobrego roku 2000 o niecałe 2%, ale byliśmy miastem w woj. pomorskim, które strukturalnie najmocniej zainwestowało biorąc pod uwagę udział inwestycji w przychodach budżetowych miasta. Miasto Sopot inwestowało 24% jest to miasto, które ma najwyższy dochód na jednego mieszkańca, inne miasta na poziomie 20-tu, 20-tukilku procent. Jak to będzie wyglądało w tym roku, śledziłem budżety kilkunastu szacownych miast woj. pomorskiego, jest to na poziomie 10 – 12%, bardzo źle. o sytuacji budżetowej tak wielkiego i pięknego miasta jak Gdańsk ma zadecydować sprzedaż GPEC za 80 mln zł, jeżeli ona nie nastąpi, to budżet Gdańska jest w rozsypce, ma deficyt i nie ma źródeł pokrycia. Tutaj takiej sytuacji nie ma i my nie proponujemy prywatyzacji spółek prawa handlowego, które mają zatkać dziurę budżetową, natomiast wydatki maleją o 2%. 

Teraz jak wygląda deficyt budżetowy – deficyt budżetowy, co jest dobrym trendem maleje, ponieważ w roku 2000 wynosił on 7,8 mln zł, chciałbym tutaj również powiedzieć, że nie ja jestem autorem reformy oświaty i nowelizacji karty nauczyciela, ale 1,8 mln zł to właśnie są środki tutaj włożone, 1,8 mln zł, które zaciągnęliśmy i do dzisiaj nikt nam tych pieniędzy nie oddał, a co gorsza karta nauczyciela skutkuje również w zadaniach własnych jakimi są przedszkola i to prawie na 0,5 mln zł i warto się nad tym wszystkim, w momencie kiedy dywagujemy o tym czy uspołeczniać czy nie, zastanawiać. W roku 2001 deficyt budżetowy wynosi tylko 2,2 mln zł, tylko pamiętajmy, że nie wykorzystaliśmy kredytu i my ten kredyt możemy w tym roku wykorzystać. Także budżet zrównoważony, ponieważ są źródła pokrycia deficytu. Tak więc następuje spadek deficytu budżetowego aż o 72%, gdybyśmy proponowali budżet z bardzo wysokim deficytem, to rację miałby p. Krzysztof Haliżak, który powiedział rok temu, że na tym budżecie już naprawdę kładłby się cień Edwarda Gierka. Także my ten deficyt obniżamy, ponieważ zauważamy pewne trendy wynikające z obecnie prowadzonej polityki, która prowadzi do tego, że samorządy mają coraz mniej środków, tak się dzieje z powiatami, województwami, a już jeżeli chodzi o samorządy pierwszego szczebla to jest to po prostu naukowo udowodnione. 

Jak się zachowuje deficyt budżetowy narastająco, bo ten deficyt kumuluje pewien dług publiczny, który jest i z którym my się musimy uporać, w jaki sposób za chwilę powiem. I ten deficyt budżetowy postępuje narastająco, ponieważ skumulowany deficyt z ostatnich lat do roku 2000 wynosił 5,5 mln zł, a teraz wynosi 7,7 mln zł, z bieżących dochodów do końca kwietnia musimy spłacić 1,8 mln zł w związku z karta nauczyciela i ten deficyt do końca kwietnia będzie znacznie obniżony. Wykresy pokazują w jaki sposób rosły dochody, proszę popatrzeć – na niebiesko rok 1999, 2000, 2001 – bardzo dobry trend dochody rosną. Chciałem jeszcze powiedzieć, że jest wiele samorządów, w których dochody spadają, dokładnie jest inne sytuacja, spadają dochody budżetowe. 

Natomiast wydatki jak się zachowują – w przypadku dużej progresji w roku 2000 utrzymujemy ten poziom, bo tylko o 2% spadają wydatki i to jest bardzo dobry trend. Deficyt maleje, deficyt budżetowy jednak narasta, ponieważ równoważymy budżet roku 2001 częścią kredytu, który w całości mogliśmy zaciągnąć w roku poprzednim. 

Teraz chciałbym pokazać zadłużenia, bo często mówi się w taki sposób, że... nie chcę cytować tych wypowiedzi iż niektóre samorządy prowadzą taką politykę, aby dużo inwestować, pokazać się i potem pozostawić samorząd z długiem – więc myślę, że wszyscy rozumiemy iż kredyt jest normalnym narzędziem, który należy wykorzystywać, ale bardzo umiejętnie. Ja nie chciałbym wpędzić m. Chojnice w taką spiralę zadłużenia w jakiej znajduje się wiele miast, które już w tej chwili muszą do 15% swoich dochodów realizować zobowiązania i emitują obligacje tylko po to żeby spłacić kolejne obligacje, takich miast jest dużo również w woj. pomorskim i stan zadłużenia np. Ostrowa Wielkopolskiego, który był wskazywany jako lider w przekształceniach, jest bardzo wysoki w stosunku do m. Chojnice. Ostatnia publikacja Gazety Pomorskiej, gdzie mieliśmy zaszczyt być porównani do Bydgoszczy, Torunia, Inowrocławia, Grudziądza pokazuje, że m. Chojnice jest miastem najmniej zadłużonym spośród tych, jeżeli na przykładzie Bydgoszczy 720 mln zł budżet, a 180 mln zł to jest deficyt, który się pokrywa obligacjami i kredytami, to już od razu wiadomo jaką tutaj politykę się prowadzi, politykę bardzo trudną, która będzie skutkowała w następnych latach. 

Jaki jest nasz potencjał – więc są dwa wskaźniki, które mówią o zadłużeniu, gdybyśmy jako Rada zadłużyli miasto w taki sposób, aby uniemożliwić korzystanie z narzędzia jakim jest kredyt przez kolejny zarząd, kolejną kadencję, to ta teza byłaby słuszna. Zupełnie abstrahuje od drogiego pieniądza w Polsce, bo 19,5% WIBOR, stopy realne kredytów 12 – 13%, to zupełnie dziwne efekty polityki makroekonomicznej, które powodują, że w Polsce inwestuje się bardzo mało i w ogóle się nie tworzy miejsc pracy, ponieważ opłaca się spekulować na rynku, brać kredyty w EURO i we frankach szwajcarskich wkładać na wkłady terminowe złotówkowe, tak dzisiaj zarabiają biznesmeni, nie inwestują w miejsca pracy, bo się nie kalkuluje. Stopy realne kredytu w Europie są wyższe o 1% lub 2% poniżej inflacji, a w Polsce są wyższe o 13%, tak więc prowadzimy pewną politykę duszenia inflacji, ale ona nie jest polityką gdzie kredyt jest dobrym narzędziem, dlatego trzeba ograniczać ilość zaciąganych kredytów. 

Jak to wygląda w mieście Chojnice – spoty zadłużenia nie mogą przekraczać 15% dochodów budżetowych. I pragnę zauważyć jedną rzecz, że kredyty, które my zaciągamy już spłacamy w naszej kadencji, w części oczywiście, czyli nie jest tak, że zaciągamy kredyty i odraczamy ich płatności do roku 2003. W roku 1999 wielkość spłat wyniosła tylko 0,7 mln zł co stanowiło 1,8% dochodów, w roku 2000 - 0,8 mln zł i stanowiło to 1,6% dochodów, ale w roku 2001 przy tak dużych przychodach, inwestowaniu już spłacamy 3,8 mln zł czyli dociągnęliśmy do 7,1% i wykorzystujemy połowę potencjału, moglibyśmy do 15%, a my tylko i wyłącznie zaplanowaliśmy i będziemy realizować do 7%, a więc połowa potencjału jest tutaj wykorzystana. Ważne jest to, że wszystkie środki ze sprzedaży majątku komunalnego, wszystkie środki z kredytów poza kartą nauczyciela są inwestowane, a więc pomnażają majątek miasta. Jest drugi wskaźnik, który mówi tak, iż zadłużenie czyli finansowanie deficytu nie może przekroczyć 60% dochodów. Jak to wygląda w Chojnicach – w roku 1999 było to 4,5%, w roku 2000 – 15,5%, w roku 2001 – realizujemy budżet i już finansujemy deficyt do połowy tego potencjału. Tak więc wniosek jest jeden i w kontekście spłaty zadłużenia i zadłużenia deficytowego miasto Chojnice nie przekroczy połowy potencjału, który mogłoby wykorzystać. Spłaty zadłużenia rosną i zadłużenia roczne globalnie też rosną. Co wchodzi w skład zadłużenia rocznego m. Chojnice, a więc ta prognoza jest prognozą, która nie uwzględnia do dzisiaj ewentualnego umorzenia części kredytu z WFOŚ, umorzenia z Narodowego Funduszu i zupełnie nie uwzględnia propozycji powstania spółki akcyjnej na bazie kompleksu krytych pływalni. Jeżeli będą umorzenia na poziomie około 15, mln zł i uda się część kapitału odzyskać, to wówczas ten słupek zmniejszy się o połowę i będzie łatwo go kontrolować, ponieważ w stosunku do 53 mln zł dochodów budżetowych, 7 to jest nie wielki deficyt. Chciałbym żeby państwo radni pamiętali jaki jest deficyt Państwa Polskiego, czym jest finansowany, bo to warto się porównywać do twórców budżetu Państwa, chciałbym przypomnieć o telefonii komórkowej trzeciej generacji, chciałbym przypomnieć o obligacjach Brejdiego itd. itd., także deficyt budżetu Państwa jest wyższy niż deficyt miasta Chojnice, gdyby ktoś chciał tutaj porównywać. Powstał dokument, który nazywa się prognozą długu społecznego i chciałby tutaj uspokoić, tych którzy martwią się, a szczególnie p. Tylocha, że do roku 2006 wskaźnik będzie się zmniejszał. Proszę popatrzeć w roku 2002 kiedy sprawujemy jeszcze nas urząd, już drugi wskaźnik maleje do 20, a potem zmaleje do 0 w ciągu 2-ch lat, natomiast drugi wskaźnik będzie najwyższy 9% i potem maleje do połowy potencjału. Cały czas przypominam, że w przypadku sprzedaży kapitałowej obligacji na basen, możemy te wskaźniki pomniejszyć. Więc ten dokument, który jest załącznikiem do naszego budżetu do Regionalnej Izby Obrachunkowej pokazuje, że te wartości są prawdziwe. 

Teraz powiedzmy, gdzie te pieniądze są – w roku 1999 inwestowaliśmy nie całe 7 mln zł było to 17% budżetu, w roku 2000 – 18 mln zł czyli podwoiliśmy to było 31,6% budżetu, nastąpił wzrost o 160% inwestycji, te inwestycje są wykonane, to nie są pieniążki przejedzone, tylko są wykonane, w roku 2001 wykonany inwestycji za 13,5 mln zł. Gdybyśmy otrzymali nasz podatek od osób fizycznych, gdyby nam nie zabierano 2 mln zł na kartę nauczyciela, inwestowalibyśmy na poziomie roku 2000. Trybunał Konstytucyjny jeszcze się nie wypowiedział czy decyzja Sejmu była zgodna z art. 167 ust. 4 Konstytucji Rzeczypospolitej odnośnie obciążania samorządów w trakcie roku budżetowego ze skutkiem wstecznym, do dzisiaj nie ma odpowiedzi na to pytanie. 

Kolejna sprawa – a więc duże inwestowanie 24%, nie mamy się czego wstydzić, jest bardzo duże inwestowanie. Jakie były źródła inwestycji – proszę bardzo, dochody własne, nie można nam zarzucać, że inwestujemy z kredytów, cały czas wzmacniamy dochody własne po stronie inwestycji, cały czas liczby te rosną z 5,3, 9,8, 7,8 – tutaj dochodem własnym był Ekofundusz, dotacje bezzwrotne 3,5, 1,5, 4 – to są te trendy, o których mówiłem. Kredyty – proszę bardzo – 1,2, 2,2, 07 – również w roku 2000 mieliśmy kredyt inwestycyjny 4,3, który rozbijamy na 2 lata budżetowe i nie można ukrywać faktu iż ten przedział 1,8 ratuje sytuację budżetu miasta roku 2001, bo nie musiałby ratować, gdyby nie końcówka maja i kredyt nauczycielski. 

Jak zachowywały się inwestycje w mieście – a więc przy poziomie roku 1999 nagły wzrost w roku 2000 i utrzymanie wysokiego tempa w roku 2001. Środki na inwestycje z własnych dochodów w porównaniu do roku 1999 w proporcji prostej gdybyśmy chcieli narysować linię y=ax, to jest to tendencja wznosząca. Środki z dotacji niestety maleją, ale o tym mówiłem dlaczego, środki z kredytów preferowanych maleją i środki z kredytów inwestycyjnych maleją. Pojawia się nowy temat obligacje w wysokości 1,7 mln zł nakierowane na zadanie inwestycyjne p.n. budowa kompleksu krytych pływalni. 

Jak zachowuje się subwencja oświatowa m. Chojnice – czyli teraz przechodzimy jakby w dochody – subwencja na wykresie wygląda dobrze ponieważ rośnie, ale w tych 12,5 mln zł jest włożony prawie 1 mln środków, które powinniśmy otrzymać w roku 2000. W roku 2000 subwencja wzrosła o 4%, w związku z tym, że skumulowano te środki na rok 2001 to ona rośnie o 14,8. Jak wyglądała dotacja m. Chojnice – proszę pamiętać ile inwestowaliśmy w roku ubiegłym w oświatę i ile inwestujemy teraz. W roku 2000 to były 4 mln zł, w tym roku będzie 3,3, ale proporcja znowu jest wznosząca patrząc na rok 1999. Tutaj w sposób szczególny chciałbym podkreślić, że rok 2000 był najlepszym naszym rokiem, rokiem którego nie da się powtórzyć w roku 2001 i najprawdopodobniej długo, długo nie uda się takich wzrostów powtórzyć. Inne wpływy i dotacje w oświacie również maleją. Inwestycje w oświacie w roku 1999 największe – sala gimnastyczna w Szkole Nr 5, w roku poprzednim – Zespół Szkół Nr 7, w tym roku proponujemy wykonać kompleksowo Szkołę Podstawową Nr 1 i jeżeli uda nam się pozyskać środki również rozpoczęlibyśmy Zespół Szkół Nr 2, ale zadaniem pierwszoplanowym jest Szkoła Podstawowa Nr 1 – wymiana dachu, ratowanie auli, wymiana stropu i podniesienie kultury technicznej całej szkoły, jest to nie mała kwota, bo blisko 0,5 mln zł. Ilość uczniów objętych subwencją niestety nam maleje z 5.422 do 5.165, ale jest szansa, że liczba uczniów nam wzrośnie, ponieważ Gmina Chojnice zgłasza zainteresowanie rodziców zamieszkujących Gminę naszymi szkołami, chcielibyśmy dopełniać oddziały, jeżeli to by się udało nie byłoby problemów. Jak wyglądają wydatki w oświacie – chciałbym tutaj pocieszyć p. radnego Marka Koperskiego – wydatki rosną, z roku na rok rosną, przy olbrzymim wzroście w roku 2000 po wzrost o blisko 7% w roku 2001. 

Przedszkola – chciałbym pokazać bardzo istotną rzecz – wydatki rosną o 9,5% w tym roku, odpłatności rosną o 10% w tym roku, czyli tendencje wzrostowe. Jak się zachowuje ilość dzieci w przedszkolach – spada nam z 1.056 w roku 1999, do 955 w roku 2001. Co się dzieje z etatami – etaty pozostają na tym samym poziomie, czyli przy tych samych kosztach stałych mamy spadek liczby dzieci i wzrost kosztów, czyli jest to tendencja bardzo niepokojąca i w tej chwili trzeba byłoby jednak podejmować działania reformatorskie w naszych przedszkolach, ponieważ ciężaru 9-ciu przedszkoli budżet miasta nie udźwignie. I proste jest tłumaczenie burmistrzów innych miast – to zbyt drogie zadanie dla budżetu miasta żeby go w pewnym sensie nie uspołecznić. Również pragnę powiedzieć, że dotacja na jedno dziecko wzrosła od 235 w roku 1999 do 309 w roku 2001. Dochody przedszkoli również rosną, a spada liczba dzieci, ponieważ dochody przedszkoli rosną a spada liczba dzieci to co raz większym ciężarem obciążeni są rodzice. 

Jak zmienia się struktura Urzędu Miasta Chojnice – inwestycje 17 dwa lata temu, 31,24 obecnie, oświata z 34,3 przy dużym inwestowaniu do 28,8, przedszkola i żłobek, p. Tyloch boleje nad tym, że maleją wydatki na żłobek, chciałbym powiedzieć, że musiały zmaleć i jest to sukces, ponieważ przeprowadziliśmy reformę w wyniku, której ograniczyliśmy zatrudnienie i koszty funkcjonowania żłobka, w związku z tym, że może panuje nie wiedza w umyśle autora tego opracowania ekonomicznego po prostu o tym nie wiedział dlatego nie będę nawet krytykował tego. 

Straż Miejska, jeżeli chodzi o strukturę utrzymuje się, gospodarka komunalna utrzymuje się w roku 2000 duży wskaźnik ze względu na dużą ilość inwestycji. Pomoc społeczna, proszę popatrzeć jaki wielki wskaźnik w roku 1999 spada do 15% w roku 2001, ale utrzymuje poziom roku 2000. Jak wyglądają dotacje z budżetu Państwa to już wielokrotnie mówiłem, one są mniejsze na rok 2001 niż na rok 2000. Odpowiedzialność za pomoc społeczną nie spada tylko na samorząd tylko też spada na Państwo Polskie, które daje co raz mniej pieniążków. Profilaktyka alkoholowa aż 0,8 w roku 1999 do 0,5 w roku 2001, ale tu p. Andrzej Mielke się nie może martwic ponieważ podnieśliśmy dochody o 30% stąd udział strukturalny musiał zmaleć przy tej samej ilości koncesji, bo przecież nie podnosimy ilości punktów sprzedaży napojów alkoholowych, stąd trzeba będzie, jeżeli chce się więcej wydawać, sięgać do innych dochodów, które można byłoby wydatkować na inne cele, ale oczywiście takie decyzje leżą w kompetencji Wysokiej Rady. Oczywiście przygotowałem też wykresy obrazujące strukturę budżetu, to co powiedziałem przed chwilą, dla chętnych państwa, którzy chcą się z tym zapoznać takimi środkami tutaj dysponuję. 

Również chciałbym pokazać jak się zachowują inne działy – czerwone słupki pokazują, że rzeczywiście rok 2000 był rokiem najkorzystniejszym, sport oczywiście znowu złudnie, bo jest tutaj basen włożony, gospodarka komunalna najlepszy rok 2000 jest progresja ale do roku 2000 bardzo słaba, pomoc społeczna – globalna ilość środków rośnie, kultura w stosunku do budżetu 2000 spada, ale w kulturze były środki na renowację murów obronnych i na badania archeologiczne. Chciałbym również powiedzieć, że jeżeli chodzi o inwestycje proponowane przez Zarząd Miasta Chojnice, to mamy świadomość tego, że prowadzimy inwestycje duże i inwestycje jednoroczne, dlatego powstał program WPI czyli wieloletni program inwestycyjny. Trzema dużymi inwestycjami, które zakończymy w naszej kadencji są przede wszystkim – modernizacja oczyszczalni ścieków i budowa kolektorów sanitarnych, jest to największa wartościowo inwestycja i zakończymy ją w tym roku. Następnie – budowa kompleksu krytych pływalni, zakończona luty, najdalej 15 marzec 2002. I nowy duży tytuł, który wchodzi to renowacja Starego Rynku. Oprócz tego wydatkowaliśmy duże ilości środków na drogi, na węzły komunikacyjne, na infrastrukturę techniczną i w roku 2001 udało się zrealizować jedną ważną rzecz, czego się radni bali, myśleli że będą tylko trzy duże inwestycje i nic więcej, natomiast udało się poprzez pozytywną decyzję Zgromadzenia Wspólników o rozpoczęciu procedury sprzedaży części nieruchomości, ten postulat od wielu lat był zgłaszany przez dzierżawców i kupców, udało się wzmocnić dochody budżetowe, nie jest to prywatyzacja, nie jest to uwłaszczenie w stylu Sejmu RP tylko jest to sprzedaż kapitałowa, ponieważ dochody za lokale użytkowe będą dochodami budżetu, a środki z tych dochodów będą wydatkowane tylko i wyłącznie na inwestycje, bo budujemy gazociągi, drogi, skrzyżowania itd. itd., jest to normalna polityka, która prowadzi wiele miast, a takie miasta jak Szczecinek, Kołobrzeg, Kwidzyn, Malbork już dawno dokonały tego skoku jakościowego i dawno lokale użytkowe sprzedały i zapomniały o tym, że kiedyś były one lokalami państwowymi. Natomiast wizytówką tych miast są rzeczywiście śródmieścia pięknie zrealizowane i my tylko patrząc na wprost możemy się porównywać z tymi miastami, natomiast patrząc już na boki mamy pewne problemy i kompleksy, których chojniczanie nie powinni mieć, dlatego centrum musi stać się wizytówką. Jacy inwestorzy się pojawiają, o tym mówiłem dzisiaj w sprawozdaniu z budżetu, są to inwestorzy już w tej chwili pewni. Krytykę i obawy musi budzić fakt, że większość inwestycji jednak jest realizowanych w sektorze usług i handlu, natomiast mało jest inwestycji w sferę wytwórczą, ale proszę mi pokazać inwestycje w sferę wytwórczą, poza specjalna strefa ekonomiczną w Tczczewie, nie ma inwestycji, po prostu nie ma w całym woj. pomorskim, prawie w ogóle nie ma ich w Gdańsku i nie będzie dopóty dopóki pieniądz będzie drogi, nikt nie będzie inwestował, natomiast będzie zachodziła penetracja rynku. 

Kolejna sprawa to inwestycje komunalne - w stosunku do inwestycji komunalnych Forum Samorządów Osiedlowych się porozumiało, członkowie Zarządów Osiedli zrozumieli, że odpowiedzi na pytanie – kiedy ul. 18-go Pułku Ułanów, czy kiedy ul. Mieszka I – na to pytanie musi odpowiedzieć strategia. W tej strategii dokonane też powinny być i my już powinniśmy je realizować w tej kadencji, działania które często radni postrzegają jako zaniechane, czyli np. komercjalizacja OSiR, przekształcenia przedszkoli, dalsze przekształcenia spółek prawa handlowego, o czym ciągle mówiliśmy – są to działania, które przyniosą dochody do budżetu miasta Chojnice, a nie straty, co jest bardzo istotne i te dochody będą kreowały wydatki budżetowe w latach następnych i proszę, aby koledzy z opozycji się nie martwili, miasto Chojnice ma bardzo duży potencjał, Bank Ochrony Środowiska bardzo wysoko ocenił dochody m. Chojnice, w swojej ekspertyzie na temat obligacji twierdzi, że są to bardzo stabilne i dobre dochody, a oprócz tego potencjał dochodu, który mógłby być związany z przekształceniami spółek lub komercjalizacją różnych form życia publicznego sięgają około 40 mln zł, mówię 40 mln przy deficycie sięgającym kilka milionów złotych. Tak więc ten potencjał jest bardzo duży. Nie wiem w jaki sposób będą wyglądały dochody samorządów, które są działem Skarbu Państwa, być może się będą pogarszały. 

Na zakończenie chciałbym powiedzieć, że bardzo zależało mi na tym żeby pismo p. Przewodniczącego Tylocha odczytać w całości, szkoda, że p. Tyloch swoją analizę zawarł do prowizorium budżetowego, a przecież wiedział, że będzie projekt budżetu, ja nie chcę dyskutować, bo jeżeli ktoś pisze, że maleją dochody i maleją wydatki, a ja pokazuję, że jest dokładnie odwrotnie, to, to po prostu jest nieprawda. Jeżeli ktoś pisze, że Zarząd Miasta pod kierunkiem LSD i mówi tutaj o przyjściach politycznych to jest to po prostu pismo polityczne, a nie pismo związku zawodowego, który powinien troszczyć się o mieszkańców, ja myślę, że Solidarność ma koncesję na reprezentowanie społeczeństwa, a p. Tyloch szczególnie ją ma, o czym świadczą ostatnie wybory samorządowe, bo nie mogę zauważyć jego postaci w Radzie Powiatu, ponieważ kandydował właśnie do tej Rady, szkoda że nie został radnym powiatowym, bo na pewno współpraca by się lepiej tam układała. Chciałbym również powiedzieć, że wstydzę się za takie analizy, bo to nie jest żadna analiza, w której się pisze o zmianie barw politycznych, w której się pisze o jakimś zadłużaniu, chciałem powiedzieć, że wstydzę się za Solidarność, w której kiedyś byłem szefem Komisji Zakładowej i w tym czasie kiedy ja działałem w Solidarności, przepraszam za dygresję osobistą, p. Tylocha nie znałem i nie mogłem poznać jakoś jego działalności. Natomiast tutaj jawi się jako ekspert i ekonomista, także gratuluje tego wyczucia. Charakterystyczne jest też to, co państwo na pewno zauważyli, że twórcy tego pisma, ponieważ nie posądzam tylko p. Tylocha o taka dużą wiedzę ekonomiczną, sami sobie zadają pytania, na które odpowiadają. Tutaj chciałbym zaapelować do moich dwóch kolegów z Solidarności, sądzę, że pamiętacie pierwsze spotkanie, na które mnie poprosiliście i ja przyszedłem i rozmawiałem z szefami Komisji Zakładowych o budżecie miasta Chojnice, ja mówię o konsultacji społecznej budżetu. Więc chce powiedzieć, że konsultowałem budżet roku 1999 z Komisją Międzyzwiązkową Solidarności i wówczas panowie mnie poprosili o rozmowę, tutaj nikt nie poprosił nawet. Pana pytanie – co jest grane – jest dobrym pytaniem w odniesieniu do tego tekstu i tak myślę, że tą prelekcję mogę zakończyć. Prosiłbym państwa radnych o to abyście próbowali rzeczowo porozmawiać o tym budżecie, zdajemy się jako Zarząd na wasza wiedzę, jeżeli można jeszcze coś poprawić w budżecie, to liczymy na to, że takie poprawki państwo wskażecie i będzie można je nanieść w taki sposób, abyśmy budżet roku 2001 mogli realizować już od jutra. 





Radny Marian Rogenbuk – Przewodniczący Komisji Budżetu, Polityki Gospodarczej i Promocji Miasta – budżet miasta na bieżący rok opiewa po stronie dochodów na kwotę 53.265.000 zł i w zasadzie najistotniejszych jest pięć tytułów dochodowych – pierwszy największy, to są dochody własne, ale myślę tutaj o dochodach własnych bieżących odnawialnych i stałych z roku na rok, a mianowicie; podatek od nieruchomości i udziały w podatku stanowiącym dochód budżetu Państwa. I te dochody własne stanowią trochę więcej jak 1/3 budżetu bieżącego roku, bo 34,7% czyli 18.496.200 zł. I głównym składnikiem tych dochodów własnych są dwa tytuły – podatek od nieruchomości i udział w podatkach stanowiących dochodów budżetu Państwa, bo jest to 83%. Teraz jak to się ma na przestrzeni ostatnich 3-ch lat, mianowicie w 1999 roku podatek od nieruchomości od osób prawnych zaplanowany był na kwotę 4.300.000 zł, na ubiegły rok 4.700.000 zł, a na bieżący 4.750.000 zł czyli jest to wzrost nieduży, bo tylko 50.000 zł, a gdybyśmy operowali wskaźnikami wzrostu 9,5% to powinno to być 5.146.000 zł. Dlaczego ta różnica – ta różnica bierze się stąd, że część płatników na przestrzeni ubiegłego roku nam wypadła chociażby taki najbardziej znany nam przykład to Fabryka Mebli. 

Jeżeli chodzi o drugi tytuł podatku od nieruchomości, a mianowicie od fizycznych, to tutaj dynamika wzrostu planowana jest na poziomie 9,5% i na przestrzeni ostatnich 3-ch lat wyglądało to następująco – 1999 rok 1.800.000 zł, ubiegły rok 2.100.000 zł, bieżący 2.300.000 zł i tutaj zdaje się, że wykonanie będzie na poziomie założeń planowych. 

Druga sprawa – udział w podatku dochodowym od osób fizycznych na przestrzeni ostatnich lat kształtował się następująco – 1999 rok plan 7.940.000 zł, ubiegły rok 8.400.000 zł, a wykonanie niższe o 8,7% i w związku z tym bieżący rok na 2001 zaplanowano 7.900.000 zł. Gdyby wykonanie ubiegłego roku było na poziomie wielkości planowanych, to praktycznie w tym roku dochody z tego tytułu powinniśmy mieć na poziomie 9.200.000 zł czyli o 1.300.000 zł większe, jest to niebagatelna kwota, to wskazuje jednoznacznie na spadek dochodów nominalnych ludności, szczególnie pracobiorców. I podatek dochodowy od osób prawnych właściwie na poziomie konstans, on w ostatnich latach, mało tego w ostatnim 10-cioleciu miał co raz mniejsze znaczenie, szczególnie po wprowadzeniu podatku pośredniego VAT, udział tego podatku w dochodach budżetu państwa jak i naszych ma znaczenie minimalne i w naszym przypadku było to 230.000 zł w ubiegłym roku 300.000 i na bieżący rok założenie 300.000 zł.

Druga pozycją po stronie dochodów jest subwencja, bo stanowi ona 26,5% i zaplanowano ja na poziomie 14.122.886 zł. I trzeba powiedzieć, że jak dotychczas jest to dochód w miarę stabilny i pewny, z jednym wszakże wyjątkiem, że o czym świadczy realizacja karty nauczyciela w roku ubiegłym, że w przypadku tym akurat środków do tej pory nie otrzymaliśmy jest to kwota 844.000 zł, ale jeżeli chodzi o zapis subwencji to jest ona generalnie realizowana. 

Trzecia sprawa to gospodarka nieruchomościami – w tym roku założenie jest bardzo wysokie, bo na kwotę 10.789.900 zł czyli de facto 1/5 wpływów budżetowych ze sprzedaży mienia mamy uzyskać 9.700.000 zł, jest to kwota duża, tutaj zaplanowano sprzedaż Ośrodka Wypoczynkowego w Funce, temat może i budzący sporo emocji, ale należy sobie zadać pytanie, co do tej pory z Funki miał i ma przeciętny chojniczanin i jakie jest jego pojęcie i znajomość rzeczy nawet jaka jest to substancja, gdzie jest zlokalizowana.

Kolejny temat – sprzedaż lokali użytkowych – w zasadzie trzeba powiedzieć tak, że to jest sprawa wielowątkowa. Po raz pierwszy w budżecie tego roku zakładamy sprzedaż lokali użytkowych, przy okazji oczywiście i pewnie części mieszkań, ale rzecz głównie dotyczy lokali. Można powiedzieć, że wreszcie w jakiejś części będzie spełniony postulat dotychczasowych użytkowników, w tym także i kupców o możliwości zakupu lokali, oczywiście po cenach rynkowych. Z drugiej natomiast strony, gdyby lokale były sprzedane kilka lat temu na pewno uzyskano by zdecydowanie wyższe pieniądze do tego co można uzyskać dzisiaj, a wstrzymywanie się ze sprzedażą przez najbliższych kilka lat, 2-ch czy 3-ch, deprecjonuje ich wartość rynkową jeszcze dalej, dlatego że każde powstanie kolejnych supermarketów będzie obniżać cenę lokali i te pieniądze gdyby były już zainwestowane w miasto to inaczej przedstawiałaby się infrastruktura w mieście – to po pierwsze. Po drugie – inaczej prezentowałyby się co najmniej niektóre nieruchomości i nie byłoby takich casusów jak od pewnego czasu chociażby delikatesy, które są w centrum miasta, które sprzedane kilka lat temu dałyby dużo większe pieniądze, a jak dzisiaj wyglądają każdy z państwa widzi, czyli pieniądze te jakby w sposób podwójny wzbogaciły miasto, oczywiście pod warunkiem, że wcześniej należy zmienić formułę funkcjonowania ZGM, to jest rzecz normalna. 

Czwartym źródłem dochodu jest opieka społeczna i tutaj postanowiona prawie 10%  naszych dochodów jest to kwota 5.268.700 zł, z tym że trzeba powiedzieć tak- w zakresie opieki społecznej to dotacje celowe na sfinansowanie zadań zleconych w poszczególnych latach jeżeli chodzi o kwoty przedstawiały się następująco – w 1999 roku 2.733.000 zł, w ubiegłym roku 2.508.740 zł, natomiast na bieżący rok 2.089.300 zł czyli praktycznie obserwujemy tutaj równię pochyłą. Natomiast w tych kwotach na zasiłki i pomoc w naturze są to wielkości następujące w wymienionych przeze mnie latach – 2.091.000 zł, ubiegły rok 1.833.000 zł, na bieżący 1.487.000 zł. i nasuwają się takie wnioski, że pieniądze na zasiłki i pomoc w naturze są odwrotnie proporcjonalne do sytuacji w zakresie bezrobocia, bo ilość środków spada, a bezrobocie wzrasta i w sytuacji dokładnie odwrotnie proporcjonalnej są odwrotnie proporcjonalne do sytuacji społeczno gospodarczej, do zubożenia społeczeństwa i powiększania obszarów ubóstwa. Po drugie – na to zwracaliśmy na komisji uwagę, że jest co raz większy udział kosztów utrzymania administracji MOPS w wydatkach na pomoc społeczną, dlatego że wydatki na utrzymanie administracji MOPS w zakresie środków celowych są na poziomie constans, bo jest to 400 – 418 – 417 tyś. zł, natomiast my założyliśmy 5%, a w sumie utrzymanie wzrasta zgodnie z dyrektywa o 7,5%. Na tej bazie nasuwa się uwaga generalna taka, że waloryzacja o wskaźnik np. w bieżącym roku o 7,5%, w przyszłości jaki będzie nie wiadomo, kosztów utrzymania czy to MOPS, czy administracji, czy Straży Miejskiej, dotacji do Domu Kultury, Biblioteki Publicznej, przedszkoli, szkół itd. stanie się najprawdopodobniej w przyszłych latach fikcją i będzie niemożliwa, tak jak powiedziałem, już w latach najbliższych, ja postaram się tą tezę udowodnić, dlatego że w przeciwnym razie wydatki bieżące na utrzymanie i na realizację zadań własnych miasta będą stanowiły 100% dochodów budżetowych. Dzisiaj już mamy sytuacje taką, że w roku ubiegłym ze środków własnych, bieżących wpływów inwestowaliśmy kwotę ponad 5 mln zł, w bieżącym roku już 0, myślę o środkach bieżących bez sprzedaży nieruchomości. 

Następna sprawa jeżeli chodzi o pomoc społeczną to dodatki mieszkaniowe – 1999 rok 1.868.000 zł, 2000 – 2.825.000 zł, plan na bieżący rok po stronie dochodów 2.966.900 zł jest to co prawda wzrost niższy od 5%, czy 7,5%, niższy jak w porównaniu 2000 do 1999, ważne natomiast jest aby nie wystąpiła podobna sytuacja do tych sprzed roku, sprzed dwóch, gdzie mieliśmy zmniejszenie, czy wręcz nie wykonanie w II półroczu każdego roku, co najmniej w minionych 2-ch latach. 

Piąty tytuł to pozostałe dochody na kwotę 4.587.000 zł czyli 8,6% i w tym 30% stanowi dotacja z UKFiS, chodzi o kwotę 1.300.000 zł do budowy basenu. 

Następna sprawa jeżeli chodzi o wydatki budżetu, to musze powiedzieć, że generalnie Komisja Budżetu, Polityki Gospodarczej i Promocji Miasta starała się – po pierwsze – pilnować generaliów zarówno w zakresie dochodów jak i wydatków. Po drugie – bardzo nas interesowała wielkość i sposób pokrycia deficytu budżetowego, okazało się, że bardzo zgodne zresztą z opinią RIO jeżeli chodzi o prowizorium budżetowe i dzisiaj państwo w materiałach budżetowych macie stosowne zestawienie. Po trzecie – Komisja Budżetu starała się inicjować pewne nieuchronne zmiany w zakresie funkcjonowania OSiR i przedszkoli, po to żeby uświadamiać konsekwencje ekonomiczne jakie nas czekają w latach następnych jeżeli nie podejmiemy pewnych działań. Po czwarte – pozostawiliśmy komisjom branżowym rozdysponowanie środków w danej dziedzinie, np. Komisja Oświaty żeby zajęła się rozdziałem pomiędzy przedszkolami, szkołami, Komisja Komunalna – w zakresie remontów i inwestycji, Komisja Młodzieży – wydatki na imprezy sportowe , kulturalne, finansowanie organizacji kulturalnych czy też organizacji sportowych. 

Teraz tak po kolei jeśli chodzi o poszczególne instytucje – tutaj była mowa o Żłobku, ja chcę powiedzieć, że Żłobek na przestrzeni ostatnich 5-ciu lat, bo analizowałem to od 1996 roku kosztował jeżeli chodzi o dotację miasta, nie biorę pod uwagę opłat stałych, opłat za wyżywienie – to kosztował następująco, ograniczę się do pełnych tysięcy złotych – 1996 rok – 392.000 zł, 1997 rok – 479.000 zł, 1998 rok – 510.000 zł, 1999 rok – plan 504.000 zł wykonanie 514.000 zł, 2000 rok – 400.000 zł plus nakłady, które ponieśliśmy na alokację, natomiast na 2001 rok – dotacja ze strony miasta będzie wynosić 312.800 zł czyli mniej jak faktycznie poniesiona 5 lat temu w 1996 roku. Chce jeszcze dopowiedzieć kolejne dwie rzeczy, że liczba dzieci w Żłobku pozostała na tym samym poziomie – w ubiegłym roku było 43, w tym roku jest tak samo. Natomiast gdybyśmy nie wprowadzili zmian w ubiegłym roku to w bieżącym roku na to zadanie musielibyśmy przeznaczyć, biorąc wskaźniki wzrostu stosowane przez nas w ubiegłym roku i bieżącym, musielibyśmy przeznaczyć kwotę 642.000 zł. 

Jeżeli chodzi o przedszkola to dotacja miasta na bieżący rok 3.545.600 zł, jest to bez opłaty stałej i opłat za wyżywienie, czyli wzrost o 10,2% i tutaj na przestrzeni lat 1996 – 2001 mamy sytuacje taką, że wzrost dotacji jest 58%, z kwoty 2.241.654 zł w roku 1996 do 3.545.600 zł w bieżącym roku. Jeżeli chodzi o okres od 1 stycznia 1999r. do dnia obecnego, czyli 2 lata i 2 miesiące to mamy sytuację taką, że dotacja po stronie miasta wzrosła o 24%, natomiast liczba dzieci zmalała o 13, tylko w tych dwóch latach i dwóch miesiącach, dlatego że w styczniu 1999 wchodziliśmy w przedszkola z liczbą 1.125 dzieci, w listopadzie 1999 było 1.056, a w listopadzie 2000r., myślę, ze dzisiaj jest podobnie, jest 986 dzieci, w związku z tym wniosek jednoznaczny o nieuchronności zmian o zmniejszeniu kosztów lub zwiększeniu liczby dzieci względnie postulat łączony czyli zmniejszenie kosztów i zwiększenie dzieci. Co tutaj mam na uwadze – Komisja Oświaty była w Malborku i jest sytuacja taka, że jeszcze raz przypomnę 4-ry cyfry, my na funkcjonowanie 9-ciu przedszkoli i utrzymanie 986 dzieci wydamy 3.545.000 zł, natomiast tam na 1.290 dzieci w bieżącym roku wydano 2.890.000 zł, cyfry mówią same za siebie, a chcę powiedzieć, że miasta są podobne, tam 40 tysięcy mieszkańców i u nas 40 tysięcy, śmiem twierdzić, że jeżeli chodzi o liczbę dzieci to jest podobnie w Malborku jest 1.800, sądzę, że u nas jest podobna sytuacja. 

Jeśli chodzi o szkoły to łączny budżet to jest 15.183.400 zł i w porównaniu do ubiegłego roku jest to wzrost o 8,4%. Finansowanie w roku bieżącym jest to finansowanie z 2000 roku, gdzie dokładnie liczyliśmy tzw. bonem oświatowym, mianowicie ilość dzieci, młodzieży razy kwotę bonu oświatowego i to był fundusz każdej ze szkół, natomiast w bieżącym roku jest to zwiększenie w stosunku do kwot z roku 2000, zwiększenie o 6,5% w przypadku wszystkich szkół, a w Szkole Nr 3 o 4,5%, skorygowane o różnicę oddziałów szkolnych w Zespołach Szkół. W sumie w dwóch szkołach zmniejszyła się liczba oddziałów w szkołach podstawowych, w dwóch zespołach szkół jest mniej o 10 oddziałów w pionie szkoły podstawowej, a łączne zwiększenie w trzech zespołach szkół o 24 oddziały w gimnazjach, w związku z tym mamy o 14 oddziały gimnazjalne więcej w stosunku do ubiegłego roku. Trzeba powiedzieć, że z uwagi na brak bezpośredniego naliczenia konkretnej kwoty złotówkowej na ucznia ogółem lub oddzielnie dla szkół podstawowych i gimnazjum, na Komisji Budżetu zapytaliśmy o zdanie dyrektorów szkół, 6-ciu z nich zaakceptowało propozycję wcześniej przedłożoną i uzgodnioną przez Wydział Edukacji i w tym momencie odstąpiliśmy od dalszego rozliczania, skoro taka sytuacja, nie chcieliśmy burzyć tych wcześniejszych ustaleń, a kwota przeznaczona na utrzymanie szkół i zespołów szkół to 15.183.000 zł. 

Jeżeli chodzi o OSiR to Komisja zajęła stanowisko w miesiącu styczniu br. 

Na moment wrócę jeszcze do MOPS – Komisja zwraca uwagę na wzrost kosztów utrzymania administracji MOPS, które to koszty są waloryzowane wskaźnikiem 6,5% w wydatkach ogółem i bieżący rok będzie pierwszym rokiem i jeżeli tak dalej nastąpi w następnych latach, gdzie koszty utrzymania administracji MOPS przekroczyły 20%. Jak to wyglądało w ostatnich latach; w 1999r.- koszty utrzymania administracji 904.542 zł do ogólnych wydatków 5.041.224 zł tj. 17,95%, w ubiegłym roku było to 958.737 zł do 5.299.200 zł daje to 18,10%, jeszcze nie duży wzrost tylko o 0,15%, ale już w bieżącym roku będzie to 22%, mianowicie kwota 1.025.500 zł do 4.661.350 zł i problemem będą być może, nie chcę tego przesądzać, ale jeżeli takie tendencje się utrzymają to problemem będą budżety lat następnych. 

Jeżeli chodzi o takie działy jak Miejska Bibliotek Publiczna, Chojnicki Dom Kultury, administracja Ratusza, Straż Miejska, Rada Miejska w przyszłości, myślę o następnych latach, nie da się utrzymać wskaźników przyrostu wydatków o wskaźnik procentowy nie bacząc na sytuację dochodową, po prostu będzie to nierealne. Czy tak się stanie, mam nadzieję, że będę mógł wrócić, bo tutaj mam swoje wystąpienia na sesjach budżetowych wszystkie i będę mógł wrócić już za rok czy po prostu to się sprawdzi, wszystko wskazuje na to, że tak. 2001 rok jest ostatnim, w najlepszym przypadku być może przedostatnim rokiem, gdzie tym wskaźnikiem można jeszcze operować. 

Tak jak powiedziałem nie finansujemy inwestycji z bieżących dochodów, a w głównej mierze ze sprzedaży majątku i kredytów komercyjnych czy też obligacji. 

Następna sprawa to podział środków na imprezy kulturalne, dotacje dla jednostek, stowarzyszeń kulturalnych, imprezy sportowe czy też na rzecz organizacji krzewiących kulturę fizyczną, tak jak powiedziałem podziałem już w poszczególnych tytułach zajęła się Komisja Młodzieży, Kultury i Sportu w oparciu o kwoty na poszczególnym tytule jakie z nami uzgadniano. 

Następna sprawa – podział środków, myślę tutaj o 370.000 zł na remonty chodników, a chcę powiedzieć, że za te środki zostanie położonych w mieście 6.800 do 7.000 m2 chodników, podziałem tych środków zajęły się wspólnie Komisja Komunalna z Rada Samorządów Osiedlowych i myślę, że zrobiły to bardzo dobrze. 

Podobnie jeśli chodzi o kwotę 230.000 zł, którą przeznacza się w budżecie na wspólne remonty chodników, z takimi podmiotami jak; Spółdzielnia Mieszkaniowa, Rejon Dróg Krajowych, Powiatowy Zarząd Dróg. 

Teraz temat inwestycji – wiadomo, że największe z nich to budowa krytych pływalni, modernizacja oczyszczalni ścieków. W bieżącym roku te dwa tematy pochłoną 64,25% wydatków inwestycyjnych ogółem. Nie chciałbym się przy nich zatrzymywać, bo znacie państwo od podszewki temat, natomiast w obowiązku jestem zatrzymać się przy kilku innych inwestycjach, mianowicie – budowa 5-ciu dróg tymczasowych, są to uzgodnienia wspólne Komisji Komunalnej i Samorządu Mieszkańców, na to zostaje przeznaczona kwota 450.000 zł, ulice już tez były wymieniane, ale chcę powiedzieć o jednej rzeczy, że te pieniądze wystarczą na 5 ulic i fragment ul. Długiej, pod jednym wszakże warunkiem, że będzie to droga tymczasowa o szerokości 3 metrów i tutaj musimy być konsekwentni. Dlaczego o tym mówię – dlatego, że w latach minionych też sytuacja występowała taka, że my planujemy realizację ulicy jednej, czy dwóch, czy więcej i w momencie realizacji mieszkańcy protestują, chcą mieć 4,5 metra. Jeżeli to jest ulica tymczasowa, to jest ona ulica tymczasową i nie ma mowy o poszerzaniu zadania, bo faktycznie wtedy nie wykonamy ulic, które sobie założyliśmy – to po pierwsze. Po drugie – chcielibyśmy żeby problem ulic tymczasowych, czyli płyt betonowych, to był finał w roku 2001, natomiast na rok następny i tak myślę, że członkowie Rady Strategii podzielą mój pogląd, że w latach następnych jeżeli już to należy robić jedną czy dwie ulice kompleksowo od początku do końca, natomiast poprzestać w 2001 roku na drogach tymczasowych. 

Kolejna sprawa to jakby zespół naczyń połączonych, ale kwestia kolektora sanitarnego w ul. Sukienników i trzeba powiedzieć tak, że jeżeli jest jakakolwiek szansa pozyskania środków z Funduszu Ochrony Środowiska w latach następnych to dobrze, że proponujemy w tym roku wykonanie projektu, wykonanie przejścia pod ul. Kościuszki, natomiast wykonawstwo w latach następnych, w roku przyszłym, bo być może, że część środków na to zadanie pozyskamy. Chociaż z drugiej strony, co niektórzy nam zarzucają, że tego tematu boją wszyscy już od lat 70-tych, bo w 70-tych latach, czy nawet początek 80-tych kolektor w ul. Okrężnej był budowany, być może, że i jest część w tym prawdy, ale logika roku bieżącego jest taka, że jeżeli można w przyszłości pozyskać środki to czemu nie, na dzień dzisiejszy na kanalizację deszczową środków zarówno z Wojewódzkiego jak i Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska, konkretnie pożyczek, nie ma. W związku z tym 100.000 zł ma być przeznaczone na kanalizację sanitarną, rozpoczęcie chociażby tematu, w 6-ciu ulicach na części Osad Bytowskich. W zasadzie trzeba dzisiaj powiedzieć tak, że jest to jeszcze wstydliwy temat, a już mamy XXI wiek – to po pierwsze. Po drugie – można tam część środków do 80% pozyskać z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i to jest bardzo realna możliwość pozyskania środków. Po trzecie – my w mieście mamy dwie takie większe enklawy jeżeli chodzi o kanalizację sanitarną, właśnie tamte ulice i 4.400 metrów bieżących kanalizacji sanitarnej na Osiedlu Pawłówko i oprócz tego kilka niedużych odcinków, z którymi uporami się w bieżącym roku czy też w przyszłym i generalnie poza tymi przypadkami z kanalizacją sanitarną w mieście byśmy wyglądali bardzo przyzwoicie. Z tej kwoty z kolektora deszczowego 390.000 zł proponujemy przeznaczyć na modernizację Szkoły Podstawowej Nr 1 i w związku z tym na tym tytule byłaby kwota 590.000 zł. Może tutaj kilka słów, mianowicie; przyspieszaliśmy na początku kadencji zadanie sala gimnastyczna przy Szkole Nr 5, w ubiegłym roku kompleksowo załatwiono temat Szkoły Nr 7, w bieżącym roku Szkoły Nr 1, natomiast myślę, że przyszły rok to, można już chyba powiedzieć dzisiaj, że 98% gwarancji, że będzie to Zespół Szkół Nr 2. Poza tym argumentuję w tym sposób, że należy robić tak jak robimy do tej pory, jedno zadanie wykonać od początku do końca, nie rozdrabniać się na dwóch czy trzech tytułach – to po pierwsze. Po drugie – przyjąć pewną kolejność, wpisać według pewnej kolejności dlatego, że na Komisji Budżetu też jakby już dodatkowe zgłoszenie. Ja myślę, że my będziemy ten temat rozważać na Radzie Strategii, bo słyszę o takich tematach jak Miejska Biblioteka Publiczna, że stan też wymaga remontu, nie wiem, nie chcę się dzisiaj w tym momencie wypowiadać, że temat ewentualnej rozbudowy Domu Kultury, mało tego, najnowsza szkoła – Zespół Szkół Nr 8 rzekomo też wymaga remontu i to dachu i wewnątrz ściany itd., ale powinniśmy działać chaotycznie i w związku z tym wpisać sobie w program Strategii na najbliższe lata do 2010 roku jakby kolejność poszczególnych tytułów, w tym przypadku w dziale oświata i kultura. 

Następna sprawa to targowisko na Młodzieżowej - 250.000 zł parking i 50.000 zł dopłata do Miejskich Wodociągów za wodociąg i kanalizację. Dobrze, że temat został podjęty w ubiegłym roku przedyskutowany, podjęte pewne decyzje i uzgodnienia z kupcami dlatego, że tak szczerze mówiąc dla nich jest to ostatni dzwonek żeby zrealizować to targowisko, jeżeli chcą się obronić i w ogóle funkcjonować na nim. I dlatego uważam, że ta rzecz z naszej strony powinna być jakby pewną konsekwencją ustaleń, które były poczynione i konsekwencją tego żeby w ogóle mogli w tym miejscu funkcjonować w godziwych, co najmniej, warunkach, ale żeby w ogóle dało im to podstawy bytu, szczególnie w starciu z konkurencją supermarketu, mało supermarketu, z powierzchnią handlową, którą będzie oferował w postaci galerii handlowej.

Kolejne tytuły to dopłata, traktuję je jak kompleksowy tytuł dopłaty – 335.000 zł do trzeciego budynku CHTBS, chcę powiedzieć, że do pierwszego budynku wnosiliśmy nasz udział, jak się nie mylę 450.000 zł, w tej chwili jest już trzeci i należałoby robić wszystko żeby rozpocząć budowę kolejnego budynku przy tym zapotrzebowaniu na mieszkania jakie w ChTBS mamy. Nie przewidujemy kolejnej dopłaty do czwartego budynku, ale można rozpocząć tym samym systemem jak trzeci budynek, rozpocząć jeszcze w tym roku, wystąpić o środki do Banku Gospodarstwa Spółdzielczego, natomiast od nas środki przewidzieć w przyszłym budżecie. 

393.000 zł dopłata do modernizacji ul. Kościerskiej i 244.000 zł do Miejskich Wodociągów i tutaj w tej dopłacie, tak jak mówiłem, jest woda i kanalizacja targowisko, Żeromskiego wodociąg, Igły, Okrężna kanalizacja. 150.000 zł budowa ul. Parkowej - byłby to zamknięty temat ulic, ale w ciągu od parkingu do wyjazdu do ul. Angowickiej. Duży wydatek wieloletni, który w budżecie przyszłego roku będzie najprawdopodobniej największym wydatkiem, mianowicie – modernizacja, renowacja Starego Rynku, w tym roku miało to być 400.000 zł, a propozycja jest 800.000 zł, bo 400 tyś. zł jest właśnie z tego zadania – kolektor pod ul. Sukienników, ono i 100.000 zł gazociąg na Grunowie, właściwie jako jedyny jeżeli chodzi o gazociągi w bieżącym roku. W przypadku Grunowa jest szansa i duże prawdopodobieństwo skuteczności podłączeń dlatego, że budynku są prawie w stanie surowym i gdyby nastąpiło szybkie położenie gazociągu w ulicy, to ludzie, mam nadzieję, nie będą montować alternatywnego ogrzewania, bo w przypadku innych ulic czy to Kopernika, które robiliśmy w roku ubiegłym, czy też ul. Jarzębinowej, chociaż w przypadku Jarzębinowej gwoli sprawiedliwości trzeba powiedzieć, że gazociąg położony jesienią w związku z tym może i czasu i nie były zbyt sprzyjające warunki żeby bezpośrednie zrobić podłączenia do domów, ale Kopernika wykonane wcześniej i przyłączeń specjalnie nie ma, bo nie należy się dziwić ludziom przy dzisiejszej sytuacji dochodowej, że szybko przełączą się na gaz, kiedy jest wiadomo, że gaz będzie drożał i to prawdopodobnie w okresach kwartalnych o kilkanaście procent, pierwsza podwyżka ma być o 16% - to po pierwsze, a po drugie – przełączenie się na gaz kosztuje też, jest znacznym wydatkiem dla ludzi. Oczywiście tu można powiedzieć, że mamy do dzisiaj niezdrową sytuację jeżeli chodzi o media, bo tak na dobrą rzecz to położeniem mediów w ulicy powinien być zainteresowany jego sprzedawca. Dzisiaj mamy do tej pory monopol, nie mamy jeszcze, w każdym razie takimi informacjami karmią nas mas media, że nie mamy rynkowej sytuacji w zakresie sprzedaży mediów, ale generalnie ich położeniem, czy doprowadzeniem do odbiorców powinien być zainteresowany sprzedawca, czyli Gazownia, Wodociągi itd. Natomiast zadaniem miasta powinna być budowa ulic, chodników itd. tam gdzie nie ma sprzedaży środka czy też nie można pobierać myta drogowego, co miało miejsce w średniowieczu i może byłaby dobra sytuacja żeby dzisiaj to można było stosować. Ostatnie pozycje wydatków, to tzw. inwestowanie w przyszłość, czyli zakup nieruchomości, na które proponujemy kwotę 300.000 zł i 210.000 zł na dokumentacje pod przyszłe inwestycje. 

Jeżeli chodzi o deficyt budżetowy bieżącego roku, bo chcę powiedzieć, że w ubiegłym roku deficyt budżetowy planowany miał wynieść 7,5 mln zł, natomiast w bieżącym roku jest to 2.568.156 zł. do tego dochodzi spłata kredytu zaciągniętego na realizację karty nauczyciela, spłata pożyczek Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i spłaty rat komercyjnych kredytów – daje to kwotę 4.951.156 zł. Zbilansować to można li tylko kredytem komercyjnym 1.800.000 zł i tak na dobrą sprawę można powiedzieć, że jest to kwota równoznaczna z kredytem na realizację karty nauczyciela i teraz – ten kredyt spłacić musimy, mamy jakby obietnicę otrzymania 844.000 zł i wydaje się, że jest mało prawdopodobne, ja powiedziałbym wręcz nieprawdopodobne, że tą kwotę otrzymamy. Ja jestem przekonany, że tej kwoty na pewno nie otrzymamy, że będzie to w granicach 400.000 zł, obym się mylił na korzyść, ale kiedy wprowadzono rozwiązanie takie, że my mamy jakby sobie kompensować tą część kwoty, czy częściowo skompensować z tytuły 1% podatku od infrastruktury technicznej typu gazociągi, ciepłociągi i powiedzmy linie energetyczne, to twierdzę, że tej kwoty nie otrzymamy. Oczywiście pożyczka z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska 500.000 zł i z Wojewódzkiego 188.000 zł, są to wszystko środki przewidywane, planowane i pewne do zdobycia na oczyszczalnię ścieków. Wolne środki z lat ubiegłych 763.156 zł i emisja obligacji komunalnych 1.700.000 zł.  Jeżeli chodzi o emisję obligacji komunalnych, to można powiedzieć, że rodzi ona pewne wątpliwości, obawy, itd., jak wszystko co jest nowe, bo my na dobrą sprawę jako miasto obligacji nie emitowaliśmy, czy tez w naszym imieniu nie emitował emitent. Najgorsza jest sytuacja taka, kiedy obligacje spłaca się obligacjami, wtedy może być przykład Ostrowa Wielkopolskiego, czy Lublina itp. Natomiast założenie miasta Chojnice jest takie żeby wyemitować teraz obligacje na kwotę 1.700.000 zł i na początku przyszłego roku 4.100.000 zł i w niedalekiej przyszłości, tu chyba nie ma co się czarować i trzeba powiedzieć bez ogródek, w niedalekiej przyszłości czyli w roku 2002 spróbować przekształcić przedsięwzięcie p.t.: „kryte pływalnie” w spółkę akcyjną i idealne byłoby gdybyśmy mogli sprzedać wartość 12 mln zł – dlaczego 12 mln zł – praktycznie wszystkie nakłady nie licząc podatku VAT można byłoby teoretycznie czy nawet praktycznie odzyskać, spłacić zobowiązania jakie mamy, czy nawet pewne kwoty przeznaczyć w rozwój miasta. Jeżeli będzie sytuacja taka, że wyemitujemy 5.800.000 zł i przyjmiemy, że wartość akcji tego basenu – krytych pływalni jest 12 mln zł, to my jako miasto, mamy pakiet większościowy, natomiast właściciele obligacji zamieniają to na akcje, mają pakiet mniejszościowy. W przedsięwzięciu gospodarczym zdaje się, że nikt wykładając pieniądze nie będzie chciał funkcjonować w pakiecie mniejszościowym. W związku z tym pozostają nam dwa warianty, mianowicie taki, że wypuścić kolejną serię akcji żeby ten główny zarządzający miał ponad 50% akcji, oczywiście to zakłada, że basen funkcjonowałby na zasadach rynkowych, typowo komercyjnych, ale ja chcę powiedzieć, że nie ważne kto będzie basen prowadził, to za darmo kąpać się tam i pływać nie będzie można. Po drugie – nie bójmy się przekształcenia tego przedsięwzięcia w spółkę akcyjną, bo w sensie obiektu on w Chojnicach powstaje, powstanie i zostanie, nikt go nam samolotem, helikopterem nie wywiezie, to jest pewne. Po trzecie – trzeba zastosować takie rozwiązanie, które w przyszłości nie kosztowałoby miasto wiecznych dopłat na jego utrzymanie i funkcjonowanie, bo wtedy będzie tragedia dla budżetu miasta, kiedy byśmy musieli kolejne miliony złotych pompować. W związku z tym to wyjście z emisją obligacji jest niczym innym jak przygotowaniem pod inną formułę prowadzenia basenu, mianowicie na zasadzie spółki akcyjnej. Jeżeli by tak się nie stało to my oczywiście obligacje mamy obowiązek po stosownym okresie wykupić i byłoby to nic innego jak spłata kredytu komercyjnego. 

Kolejna jeszcze sprawa, mianowicie rezerwy budżetowej, a mówię to dlatego – rezerwa jest planowana na kwotę 530.000 zł, a mówię to dlatego że już pojawiały się różnego rodzaju propozycje żeby uruchomić ja dzisiaj, czy uruchomić ją w krótkim czasie – odradzałbym taki tok rozumowania dlatego, że my dzisiaj jeszcze nie wiemy z jakim deficytem pozostaniemy po likwidacji Przychodni Miejskiej – to po pierwsze. Po drugie – właśnie rezerwę budżetowa tworzy się po to, że w przypadku zdarzeń losowych, nie przewidzianych itd. żeby były środki na różnego rodzaju sprawy. 

Kolejna rzecz, chciałbym uprzedzić taką sprawę, bo też się z tym stykaliśmy, ewentualnej dotacji miasta do zakupu samochodu Straży Pożarnej. My myślę, że jesteśmy otwarci jako Rada i Zarząd, ale pod warunkiem innego podejścia do tematu, mianowicie – najpierw jednostka, która się ubiega, to rzecz dotyczy nie tylko Straży ale też i innych tematów w przyszłości, najpierw musi nam udokumentować ile środków pozyskała i wtedy możemy rozmawiać, po to żeby nie wystąpiła sytuacja tak jak miało to miejsce z samochodem Vectra dla Policji. 

To prawie wszystko jeżeli chodzi o budżet. Chcę powiedzieć, że jesteśmy w obowiązku jako Komisja Budżetu przed sesją budżetową sprawdzić egzekwowanie dyscypliny budżetowej w różnych pozycjach wydatków za miniony rok – dlaczego? – dlatego, żeby w 2001 roku nie było sytuacji takiej, że na poszczególnych tytułach są wydatki większe o kilka czy kilkanaście tysięcy złotych, a w skali budżetu czyni to już kilkaset tysięcy. 

To jest tyle jeżeli chodzi o budżet, myślę, że mogę do wszystkich państwa zaapelować o jego przyjęcie dlatego, że moim zdaniem i myślę że także w imieniu Komisji Budżetu, że jest to budżet, który jest na miarę naszych możliwości, a jakie one są to mówiliśmy. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – otwieram debatę budżetową. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym poinformować, że przed państwem znajduje się autopoprawka do uchwały budżetowej, jest to autopoprawka, która powstała z wniosków komisji merytorycznych Rady Miejskiej. Chciałbym tylko wytłumaczyć iż ppkt. „b” z punkcie „B” – modernizacja dróg łącznie 300.000 zł, tutaj Komisja Gospodarki Komunalnej i Rada Samorządów Osiedlowych mówiła o 3-ch zapisach – chodnik szosa Bytowska, II etap ul. Parkowej – Krasickiego lub ul. Kwiatowa. Zarząd Miasta deklaruje, że uzgodni z Komisją Gospodarki Komunalnej i Rada Samorządów Osiedlowych odpowiednie  rozwiązanie, być może uda nam się również zdobyć środki, które byłyby dotacją innych instytucji do realizacji tych zadań, w kontekście szosy Bytowskiej myślimy o Zarządzie Dróg Wojewódzkich, a w kontekście ul. Kwiatowej lub Parkowej o środkach –Wojewody Pomorskiego na przeciwdziałanie bezrobociu i wówczas ten tytuł uruchomimy, w tym że zapis pozostałby w budżecie 300.000 zł. pozostałe zmiany są propozycjami Komisji i również tabelki, które się znajdują w załączeniu są propozycjami zaakceptowanymi przez Zarząd Miasta a inspirowanymi przez Komisję Młodzieży, Kultury i Sportu. Proszę ten materiał potraktować jako autopoprawkę Zarządu Miasta do budżetu. 



radny Andrzej Górnowicz – ja chciałbym troszeczkę na przekór p. burmistrzowi powiedzieć to, że nie tylko p. Tyloch, nie tylko inni, ale ja też mam pewne obawy jako człowiek i mam prawo mieć obawy jeżeli chodzi o zadłużenia pewne, a tutaj w tym przypadku o obligacje, bo jeżeli ja patrzę, zresztą ja to podkreślałem, mówiłem i dyskutowałem na Komisji Budżetowej, że ja patrzę że zadłużenie z tytułu obligacji sięga lat 2004, to mam prawo mieć pewne obawy i wątpliwości natury typowo ludzkiej i byłoby nie dobrze gdybyśmy wszyscy tak po prostu bardzo odważnie szli do przodu nie mając obaw. Na pewno nie tylko ja tutaj takie zdanie mam, ale kilku siedzących, że jest jakiś tam cień obaw, zresztą p. Marian Rogenbuk wyraźnie powiedział, że jeżeli nie uda się sprzedać czy rozprowadzić akcji to będziemy musieli rzeczywiście obligacje wykupywać czyli płacić, a ja mam doskonałe informacje, tak jak p. burmistrz zresztą, z miast Polskich, gdzie obligacjami się zarżnęli co niektórzy i dlatego proszę wybaczyć, ale w tym punkcie mam pewne obawy, aczkolwiek musimy być też odważni i iść do przodu. 

Teraz inwestycje – ja w ubiegłym roku mówiłem o inwestycjach rozpoczętych, przerwanych i nie kontynuowanych – bardzo bym prosił Zarząd Miasta, aby podać do wiadomości Rady los tych inwestycji przerwanych, a nie kontynuowanych. Ja bym chciał tu dodać jako ja radny, że nie wszystkie inwestycje, w które pewne środki zostały już zainwestowane muszą być realizowane i kontynuowane, absolutnie nie i należy tutaj jednoznacznie podjąć decyzje, że niektóre inwestycje powinny być w ogóle wyrzucone, ale oficjalnie żeby Rada Miejska to wiedziała, że np. ta inwestycja, która 8 lat temu była rozpoczęta, pewne środki zostały już tam wrzucone, po prostu ona powinna być zaniechana i nie wracajmy do niej. Ja często spotykam się, przecież jestem radnym już od kilku lat, na Samorządzie Osiedlowym spotykam się – radny, tamta inwestycję trzeba kontynuować – ale gdybyśmy mieli tą świadomość, a ja uważam, że nie, nie ma sensu takiej akurat inwestycji kontynuować, gdybyśmy jasną decyzję podjęli np. że tunel pod torami odłóżmy i nie bawmy się w to, bo to nie ma sensu, ale to musi być decyzja Zarządu i Rady Miejskiej, no to jasno sobie też odpowiadam mieszkańcom, że do tej inwestycji nie będziemy wracać, bo po prostu nie ma sensu inwestować. To jest taka moja tylko informacja.

Jeżeli chodzi o dochody od osób prawnych, tak jak tutaj burmistrz referował, dochody z podatków, to problem ściągalności czy spływu z budżetu centralnego nasz udział w podatkach, problem zawsze był praktycznie od 1991 roku, zawsze mieliśmy problem z otrzymywaniem środków z góry, także to co p. burmistrz teraz powiedział, to teraz jest, było i oby się skończyło, bo rzeczywiście ze ściągalnością podatków, nie od ludzi, tylko z urzędów wyższych jest problem. 

Także bym tu bardzo prosił żebyśmy podjęli jednoznaczną decyzję odnośnie tych inwestycji przerwanych, nie kontynuowanych, nie chciałbym ich wyliczać, bo to nie ma sensu, ja prosiłem w ubiegłym roku żeby one były wyszczególnione w materiałach, byśmy teraz mogli podjąć decyzję, ale one nie mają wpływu już żadnego w tej chwili na budżet. 



radny Jacek Studziński – ja bym chciał generalnie w dwóch sprawach, a mianowicie temat, który na samym wstępie poruszył kol. Drewek, ja w ubiegłym roku również ten temat poruszałem, chodzi generalnie tutaj o ten kolektor przerzutowy w ul. Okrężną. Z tego co się dowiedziałem od p. burmistrza to w tym roku miałby być zrealizowany projekt tegoż zadania i dobrze, że przynajmniej tenże projekt, nie mniej z całą pewnością miała ta inwestycja wejść w tym roku, ja rozumiem chociażby argumentację kol. Przewodniczącego Komisji Budżetu, że jeżeli jest możliwość pozyskania środków z Funduszu Ochrony Środowiska, bądź innego tego typu i inwestycja będzie prowadzona po linii chociażby tej nieszczęsnej kanalizacji ulic, gdzie nie ma w ogóle takich kolektorów sanitarnych w Osiedlu Bytowskim, to rozumiem, że szkoda by było zmarnować okazję, aby pozyskać na to zadanie środki z zewnątrz. Nie mniej ja bym tutaj jasną deklarację chciał znać p. burmistrza jako przewodniczącego Zarządu Miasta, czy przynajmniej w przyszłym roku ta inwestycja, chodzi o ten kolektor przerzutowy w ul. Okrężnej, czy ona wejdzie. Moje pytanie by brzmiało tak – czy Zarząd Miasta planuje wzorem roku ubiegłego wnieść projekt uchwały pod obrady Rady Miejskiej żeby zarezerwować już w tym roku środki na przyszły w tymże temacie. Ja pragnę przypomnieć, że było w poprzednim roku kilka uchwał tego typu, że się rezerwuje, deklaruje zabezpieczenie środków na odpowiednie zadania, czy to kwestia Urzędu Celnego, czy też inne które teraz nie potrafię wymienić. Oczekiwałbym tego, myślę, że nie tylko ja bo jeżeli chodzi o Samorząd Prochowa – Kolejarz, co ludzie oczekują tej inwestycji żeby była w końcu zrealizowana, bo tam jest przyblokowane wiele zadań, które wiążą się właśnie z tymże kolektorem przerzutowym. 

Druga sprawa – będąc na Samorządzie, gdzie przewodniczący p. Krystyna Tuszkiewicz, też były wątpliwości jeżeli chodzi o strefę Starego Rynku. Ja rozumiem, że ten temat, który został już rozpoczęty tutaj o płytę, powinien być dokończony, nie mniej naprawdę jestem sceptykiem i generalnie na dzień dzisiejszy również przeciwnikiem, bo myślę, że to nie ten czas żeby kontynuować w dalszych latach ten dalszy zakres prac w latach następnych, chyba żeby były argumenty naprawdę silne żeby to przeprowadzić. Jest w planie, państwo dobrze o tym wiecie żeby ul. Kościuszki, ul. 31-Stycznia docelowo wyłożyć kostką brukową, ja nie wiem bo tez pod tym kątem miałem głosy mieszkańców, że czasami mogą mieszkańcy nie wiem czy tą Radę, czy przyszłą przeklinać za ten bruk, który miałby tam być ułożony, bo panie będą łamać obcasy, będzie ślisko itd. Ja rozumiem, że ten efekt postarzenia Starego Rynku chociażby tym starobrukiem czy brukiem miałoby jakiś efekt, ale czy tutaj nie należałoby bardziej spojrzeć pod tym kątem żeby te uliczki były funkcjonalne dla mieszkańców. 



radny Stanisław Kowalik – ja rozumiem p. burmistrza zdenerwowanie po odczytaniu tego pisma, nie mniej chciałbym powiedzieć rzecz następującą, że być może ono było zbyt radykalne, nie mniej wiele aspektów wskazuje na to, że są błędy, które należałoby uniknąć i chodzi mi o rzecz następującą, dlaczego za wszelką cenę wyzbywamy się majątku. Przecież Ośrodek Funka jak również apteka, które na dobra sprawę dzisiaj nie przynoszą nam strat one powinny funkcjonować na tych samych zasadach jakie na dzień dzisiejszy spełniają. Druga rzecz to m.in. również kwestia Starego Rynku, oczywiście plany są dalekosiężne, nie mniej podejrzewam, że nie znajdzie się inwestor, który chciałby zainwestować w tego typu podziemia, ponieważ ten stan murów, które dzisiaj oglądamy jednoznacznie wskazuje, że musiałby bardzo duże środki finansowe być wpompowane żeby rzeczywiście odzyskać jakieś lokale czy też kawiarenki użytkowe do funkcjonowania. W związku z czym wiele znaków zapytania jest co do zasadności pewnych uwarunkowań jeśli chodzi o cały budżet i w związku z tym moje zdanie jest takie, że rzeczywiście nie możemy się za wszelką cenę wyzbywać tego majątku, który nie przynosi strat. Musimy bazować na innych podmiotach, które rzeczywiście przynoszą straty i w związku z tym zastanowić się nad tymi kwestiami. 



radny Andrzej Mielke – ja musze się ustosunkować jako członek Solidarności do wypowiedzi p. burmistrza, nie przerwał p. przewodniczący tego wywodu obrażającego Solidarność i wyrażanie się o Solidarności w ten sposób, wycieranie sobie ust przez p. burmistrza, to świadczyło o jego kulturze bycia. To dzięki takim jak p. burmistrz kameleonom opinia publiczna jest zdezorientowana. Zapomina pan, że to Solidarność wywalczyła panu demokratyczne wybory dzięki, którym pan tutaj teraz jest i mógł brać w nich udział. Moim zdaniem, jeżeli chodzi o budżet, o którym pan się tutaj wypowiada, już jesteśmy wprowadzeni w spiralę zadłużenia i to w perspektywie czasu się okaże dlaczego nie będzie można powtórzyć wzrostu 30% inwestycji z roku 2000, jak pan powiedział, że to już się nie da, czy dzięki temu, że w jednym roku p. burmistrz zaszalał? I tu pan daje twierdzącą odpowiedź na pismo Solidarności, że ogranicza pan możliwość inwestowania na odpowiednim poziomie następnym zarządom w następnych latach, sam pan sobie w tych wypowiedziach swoich przeczy. Czy jest to pozytywne działanie wykorzystywanie kredytu dla zadłużenia budżetu w maksymalnych granicach 7 – 8%, mówił pan teraz można do 15%, to, to stwierdzam, że to jest pozytywne, uważam że ryzykowne, a w przypadku złego zbiegu okoliczności wręcz zabójcze i zgubne. Dlatego projekt budżetu na 2001 rok wygląda mi na projekt autorski p. burmistrza Arseniusza Finstera, który wszystkie dziedziny życia społecznego naszego miasta podporządkowuje jednemu celowi – budowie kompleksu pływalni i chociaż są tam jeszcze listki figowe tzw., to nie zmienia to tego faktu, że tak jest. 

Oszczędności inwestycyjne w przedszkolach, w oświacie, wyprzedaż majątku, uchylanie uchwał niezgodnych z prawem, aby mieć możliwość dalszej wyprzedaży majątku, brak lokalnej polityki podatkowej jako instrumentu do walki z bezrobociem, lokalnej tutaj walki z bezrobociem, Urząd Pracy nie rozwiąże problemu bezrobocia w mieście choćby miał pieniądze na rozdawnictwo jakie pan propaguje, bo najczęściej zależy to wszystko od gospodarza miasta, który dba o podstawy egzystencji i rozwoju mieszkańców, a nie zewnętrznego blichtru poprzez, który próbuje się ukryć prawdziwe problemy miasta, a tym problemem największym jest bezrobocie i to pan dokładnie wie i nie zwalać proszę znów na Rząd, na Państwo, na Trybunał, że jest zły bo nie ma jeszcze np. pozytywnego rozstrzygnięcia dla pana burmistrza w sprawie karty nauczyciela, wszyscy są winni, budżet jest najlepszy, dochody piękne, wszystko jest ładnie u pana burmistrza, prawda jest całkiem inna, nie będę już tokiem myślenia pana szedł i mówił, że to wszystko co pan mówi jest kłamstwo , bo tak pan mówi że jak jest prawda to jest prawda, ja uważam, że jest inna prawda, ale nie powiem, że to jest kłamstwo. 



p. Aniela Grysiak – Zespół Szkół Nr 2 – ja w zasadzie mam jedno pytanie dotyczące dochodów na bieżące wydatki szkół samorządowych (str. 66). Wyszczególnione są środki na doposażenie Gimnazjum w kwocie 50.000 zł na rok 2000, chciałabym uzyskać odpowiedź na pytanie – jakie gimnazja takie środki otrzymały i na co? Jednocześnie chciałabym zapytać czy na rok 2001 tez będą jakieś środki na ten cel zaplanowane. Wiadomo, że są to nowe typy szkół, one są w tej chwili nie do szacowane, moim zdaniem ja po prostu nie mam żadnych środków na adaptację pomieszczeń po nauczaniu początkowym na potrzeby gimnazjum. I w zeszłym roku radziłam sobie w ten sposób iż wypracowałam własne środki, aby odremontować te pomieszczenia i zakupić meble szkolne, bo tam trzeba te meble wymienić. Ponadto chciałabym maleńką poprawkę wnieść do tego co mówił przewodniczący Komisji Budżetowej iż budżet, który tutaj został zaprezentowany w tym biuletynie zyskał akceptację wszystkich dyrektorów szkół. Ja chciałabym tutaj przypomnieć, że ja go nie akceptowałam pozytywnie, jako że pierwotna wersja naliczania tego budżetu, w którym brano pod uwagę bon oświatowy wskazywała na to iż w szkole mojej tych środków wystarczy, jako że jest duża liczba dzieci. Potem po korekcie tej wersji i stworzeniu nowej zupełnie, niestety ale z przykrością stwierdzam, że mi tych środków prawdopodobnie nie wystarczy. I do tego planu budżetu, który jest zamieszczony w biuletynie załączyłam pismo, które tu niestety nie zostało dołączone, ale postaram się wskazać na co mi prawdopodobnie środków zabraknie. Otóż nie wystarczy mi na wypłacenie pieniążków zwolnionym nauczycielom odpraw, bo prawdopodobnie 4-ry osoby będą musiały być zwolnione, chyba, że znajdą one zatrudnienie w innych szkołach, ale musze te środki niestety zaplanować. Ponadto zgodnie z uchwałą Rady Miasta Nr 20 z 2000 roku należałoby podnieść o 7,6% § 11 płace, ja niestety nie mogłam o taki wskaźnik podnieść, u mnie jak widać w tych tabelkach wynosi on nie całe 5%. Więc prawdopodobnie zabraknie mi tutaj na tym paragrafie środków w wysokości 101.800 zł, czyli łącznie 138.000 zł. chciałabym żeby po prostu to tutaj wyraźnie zaznaczyć jako, że budżet jest zadaniowy, ja zobowiązana jestem tak kierować pracą szkoły i tak gospodarzyć finansami aby tej kwoty, która została na moją szkołę nie przekroczyć, nie chciałabym tego uczynić i złamać dyscypliny budżetowej i dlatego tutaj proszę o wniesienie tej poprawki. 



radny Edward Gabryś – chciałbym króciutko, ale jestem zobowiązany kilka zdań też powiedzieć. Po pierwsze – chciałbym nawiązać do wypowiedzi kol. Andrzeja, bo mówi pan na temat inwestycji odsuwanych, inwestycji przerwanych, ale pan był w poprzednim zarządzie, pan doskonale wie co zostało odsunięte, co nie zostało zrealizowane, co w to miejsce było robione, mam tutaj na myśli akurat ul. Tarnowskiego, która w końcu zdążyła się załapać, a była w 1998 roku do realizacji, nic z tego nie wyszło, był gazociąg na osiedlu Leśnym, z którego też nic nie wyszło, gdzie teraz zrobiliśmy gazociąg chciałem państwu powiedzieć, bo może wszyscy nie wiedzą w ul. Jarzębinowej na tak długim odcinku włączyły się tylko 3 osoby – a dlaczego? – bo było późno to robione, każdy się wprowadzał, każdy chciał zamieszkać, zainstalował sobie ogrzewanie olejowe względnie jakieś inne, a wszyscy byliśmy zobligowani tym, że należy w obrębie budowanego szpitala stosować ogrzewanie ekologiczne, wszyscy doskonale o tym wiemy i tutaj p. Andrzej nawet mi przytakuje, bo na przez poprzednią Radę to tez było bardzo głośno dyskutowane. To samo dotyczyło to Osiedla Słonecznego, dotyczyło to części osiedla starego Bytowskiego i tak wygląda na dzisiaj sprawa, 

Ostatnia sprawa – panie Andrzeju się bardzo cieszę, że zasygnalizował pan o narkomanii, ale przypomina pan sobie poprzednią Radę, gdzieśmy mówili o „Czarnym Koniu”, gdzie już się to zaczęło dziać, bo teraz to się zrobił naprawdę duży problem, wtenczas był to problem mały, no może mały – tak to nazwijmy. Także należy tu działać jak najszybciej, ja w każdej chwili jestem w stanie pomóc, gdzie będę mógł tylko pomóc, bo mówię jest to już gwałt. 



radny Marek Koperski – chciałbym się w tej chwili włączyć w dyskusję na temat tej oświaty. Dalej będę drążył po prostu mój tok myślenia, będę go próbował przeanalizować i przekonać do tego Zarząd Miasta do podjęcia jakichś pozytywnych w tym kierunku działań, o czym zresztą tutaj mieliśmy odzwierciedlenie. Tak samo moje obawy były podobne do tych, które p. Grysiak w tej chwili przedstawiła na forum Rady, a nie mogła tego przedstawić na forum Komisji. Niestety nie było analizy szczegółowej budżetów szkół w Komisji Oświaty. Szkoły są mi bardzo bliskie, gdyż dla mnie najważniejsza inwestycja to nie jest inwestycja drogowa, basenowa czy jakakolwiek tylko inwestycja w żywy organizm, w dzieci, w nasze dzieci, wszystkich nas dzieci, jakby nie patrzył każdy miał, ma, będzie miał jakieś dzieci i te inwestycje się będą nam najbardziej zwracały jak my wychowamy, jak my zabezpieczymy i właśnie tu nieopatrznie wychodzi też problem, który pan Gabryś w tej chwili też stwierdza. Tu p. Andrzej wprowadził ten problem, bo to wynika bezpośrednio z ostatnich badań GRYFEX-u i poprzednich naszych badań rok wcześniej GRYFEX-u. Problem narkomanii wchodzi właściwie w szkoły średnie już po prostu na mocy, a jest przenoszony z młodszych grup, musimy coś z tym zrobić, nawet może nie w tym toku myślenia, że te środki będziemy szukali z tego paragrafu dajmy na to, ściągając i zabierając TBS-owi, ale spróbujmy znaleźć jakieś środki, powołać jakąś komórkę, która się zajmie też tym problemem.

Wracając do budżetu oświaty – moje wyliczenia mówią jednoznacznie, średni koszt utrzymania oddziału szkolnego w energii tj. 4.423 zł w skali roku, to jest średnie, a rozbieżności i dysproporcje między największym a najniższym tj. 2.121 zł u p. Grysiak najtańszej szkole w eksploatacji cieplne do 6.686 zł w szkole nr 8 – to jest przelicznik oddziałów na budżet wskazany nam i zaplanowany przez dyrektorów szkoły, to jest 5,6% wszystkie wydatki energetyczne w budżetach szkół. Można powiedzieć nie jest to dużo, jest to 888.500 zł, szkoła nr 8 pokrywa go w 1/3 z środków pozyskanych z Politechniki, ale inne szkoły są w trudnej sytuacji, gdzie ten przelicznik wychodzi na ucznia 260 zł właśnie w szkole nr 8, 255 zł w szkole nr 3, 212 zł w szkole nr 5, a 84 zł w szkole nr 2, 110 zł w szkole nr 1, 118 zł w szkole nr 7. Wracając do przelicznika energetycznego wprowadziłem dyskusję na Komisji Oświaty właśnie poszukania jakichś środków na dokształcanie nauczycieli, o którym tu już różne gremia z różnych stron mówiły i różne spojrzenia na to są, zostały te środki wyeliminowane. Skoro 850 tyś. zł w ubiegłym roku żeśmy włożyli w inwestycje szkoły nr 7, żeby stać się energochłonną szkołą, żeby wymieniając okna, ocieplając całą szkołę, doprowadzając do pewnego komfortu, to chyba musimy jakiś zysk z tego mieć, a w planach tej szkoły widzę wzrost nakładów na energię – no jest to niezrozumiałe, milion złotych prawie pakuję i nie mam z tego odbicia, muszę z tego mieć chociaż 10% rocznie odbicia, to będzie sens. Wszystkie okna, wszystko jest pięknie zrobione i bardzo ładnie, to są niewspółmierne inwestycje, które nam powinny tutaj miastu przynosić korzyści i chyba taki cel przyświecał i Zarządowi inwestując w ta szkołę i wszystkim nam. Natomiast co jest bardzo niepokojące, dlaczego nie ma dyskusji na temat oświaty, gdzie bon oświatowy uśredniony i przeliczony na ucznia w każdej szkole jest po 2.630 do 3.446 zł, to jest różnica 415 zł na jednym uczniu, proszę państwa 415 na jednym uczniu w skali roku, 100 uczniów, 200 uczniów gdzie średnio uczniów mamy powyżej 600 i nie daremne są żale p. Grysiak akurat w tej chwili tutaj, w tym gremium, że ona niewydoli finansowo, ta pani nie będzie mogła prowadzić żadnych zajęć pozalekcyjnych, gdyż ona nie ma na podstawową siatkę godzin. Nie ma i to jest zadziwiające, że te dysproporcje są tak duże między tą szkołą, która ma zespół i zespoły dwa nr 1 czyli - ósemka dawna i zespół nr 3 – siódemka, są bardzo duże dysproporcje między tymi szkołami. Myślę, że tutaj Zarząd powinien to przeanalizować i moja propozycja by była jednoznaczna – uśrednić tam właśnie dochody poza energetyczne, czego się domagałem, gdyż robiąc bon oświatowy chyba w takim celu żeśmy dążyli żeby bon oświatowy był uczniowski w przeliczeniu na normalne toki nauczania i wszystko inne, a bon energetyczny nie mógł być tak zrównoważony przy tak dużych rozbieżnościach w różnicach jeżeli chodzi o ogrzewanie poszczególnych tych obiektów, są zbyt duże różnice żeby to uśredniać. Owszem są duże trudności demograficzne wynikające z prowadzenia Szkoły Podstawowej Nr 3, gdzie wiemy spada liczba dzieci, gdzie spadła liczba oddziałów do 25 z prowadzonych jeszcze tam nie dawno 32 oddziałów. Brakuje konsekwencji w polityce Wydziału Oświaty i Urzędu Miasta jeżeli chodzi o przechodzenie dzieci i wybieranie sobie szkoły, nie ma tej konsekwencji, dzieci idą tam gdzie mają bliżej, albo gdzie im łatwiej jest dojechać. Wskazywałem już i tutaj już w tej chwili moje osiedle, przewodniczący osiedla też wskazuje na brak chodnika na ul. Sędzickiego, brak oświetlenia na ul. Sędzickiego, fatalny stan drogi Brzozowej, która jest można powiedzieć tylną arterią, która prowadzi do Szkoły Nr 3 z Osiedla Prochowa, które tam jest przypisane rejonem, ale tam nie realizuje obowiązku szkolnego. Nie realizuje tam tego obowiązku szkolnego, gdyż bardzo niebezpieczna jest Aleja Brzozowa pod względem przejścia dziecka małego do szkoły podstawowej, a jednocześnie niedrożna komunikacyjnie, my właściwie powinniśmy dzieci dowozić do tej szkoły i zabezpieczyć ten dojazd, ta odległość już jest większa jak 3,5 km z niektórych rejonów tego osiedla. Myślę, że w ten sposób patrząc i prawidłową dystrybucję jeżeli chodzi o dzieci i rozbicie ich na poszczególne szkoły spowodowałyby tez inne czynniki, inne wartości tych przeliczników tutaj, gdyż w tej chwili sztucznie w pewnym sensie musimy utrzymywać wysoki poziom dotacji na Szkołę Nr 3, gdzie jest 2.969 zł na dziecko, też bardzo wysoko nas tam kosztuje utrzymanie dziecka. Ale następną sprawą jest także w tej chwili problem, może nie problem, może to będzie szczęście dla nas, że tutaj w kuluarach rozmawialiśmy z p. dyrektorem Pestką z Nowej Cerkwi, gdzie w najbliższym czasie będą czynione rozmowy, p. przewodniczący Komisji Oświaty będzie prowadził w imieniu chyba Zarządu i może wspólnie z p. dyrektorem rozmowy żeby jeszcze pozyskać dzieci, ale gdzie te dzieci pozyskamy? – do szkoły nr 8, która jest przepełniona, gdzie udrożnimy dojazd do szkoły nr 7 – 50 metrów drogi ul. Staszica. Wewnętrzne nasze drogi Kopernika i Staszica, odpowiednie opracowanie kierunków ruchu. Łączność między ul. Staszica, a Kopernika swobodna, 150 metrów ulica poprzeczna, żądne zagrożenie komunikacyjne, a wręcz tylko komfort z dowożeniem dzieci pod szkołę Charzykowy i Jarcewo, a nawet jak byśmy się uparli wożenie z Nowej Cerkwi też jednym ciągiem to prowadzić. Przecież ten krótki fragment ulicy też zszedł z inwestycji, znowuż nam uciekł gdzieś zaginął. Czy chcemy jakoś kompleksowo podchodzić do zagadnień oświatowych? Komisja Oświaty kilka razy ten problem rzucała tutaj na tok naszych debat, ale on zawsze został jakoś pomijany. Przecież chyba musimy pewne rzeczy kompleksowo rozwijać. 

Kończąc moje wystąpienie odniosę się jeszcze też do budżetu sportu i dziękuje panu burmistrzowi, że podziela moje zdanie też, że jednak strukturalnie w stosunku do budżetu te nakłady się zmniejszają. Dla mnie to jest druga działka, bo i sport i oświata to są elementy, które zajmują się organizmem żywym bezpośrednio i przeciwdziałają właśnie narkomanii i wszystkim innym patologiom. Bardzo mnie cieszy częste i aktywne uczestnictwo państwa z Zarządu na wszelkich imprezach, gdzie się spotykamy w Ośrodku Sportu, jest dużo dzieciaków, które to oglądają. Naprawdę to jest coś co może podnieść poziom naszego społeczeństwa na przyszłe lata, podnieść poziom zdrowotności naszego społeczeństwa, dalecy jesteśmy od kultury sportu porównując ją do Francji, do Anglii do krajów skandynawskich w ogóle się nie mamy co równać, gdzie częstotliwość zajęć ruchowych i to jak we Francji byliśmy z p. Lemańczykiem – Bayeux o godz. 1800 włączają się jupitery na stadionach, na obiektach sportowych wchodzą rodziny, wchodzą ludzie, pół miasta ćwiczy, ale to wymaga naprawdę systematycznej pracy wiele lat, wymaga zdrowia, u nas też zaczyna się przechodzić w ten tryb zdrowotnego życia, ale ciągle nie możemy się przebić i nie możemy tego rozwijać nawet w klubach, gdzie chcąc np. powołać następne sekcje, sekcje dziewcząt, dziewczęta w Chojnicach nie mają praktycznie alternatywy żadnej, nie mamy dla dziewcząt w szkołach podstawowych nic, w szkołach średnich też nic i w klubach nie możemy tych ofert stwarzać. Jedynym symptomem, jakąś jaskółką drobną jest lekka atletyka w Kolejarzu i lekka atletyka, która jest w Chojniczance, ale państwo doskonale wiecie, że z wyliczeń i z rozliczeń klubowych, gdzie w tej chwili obciążenia głównie transportowe po prostu ograniczyły w dużym stopniu rozwój tych grup i rozwój wszelkich imprez, prowadzi to do pewnej zapaści i też co raz częściej w klubach stajemy przed pytaniem – czy zlikwidować następną sekcję przez to puścić następną grupę dzieci w obieg i nie zagospodarować ją. Często koło Centrum Sportowego kręcą się duże grupy dzieci na poziomie szkół podstawowych i gimnazjów, one się kręcą, one chodzą, one szukają żeby ktoś ich jeszcze wchłonął i zagospodarował. Spójrzmy troszkę może inaczej na to, panie burmistrzu, gdybyśmy mieli chociaż 1% budżetu miejskiego to jest brak nam w tej chwili do całego budżetu sportu włącznie z Ośrodkiem Sportu z utrzymaniem, jest nam brak 0,17%, jest to nie wielka suma, ale pozwoli to na pewno i Chojniczance i każdemu innemu klubowi, już nie mówiąc o tym co się bardzo przykro odebrało, że stowarzyszenia szkół średnich w ogóle nie zostały zauważone przez komisje. Zostały wyeliminowane automatycznie. Dwa nowe gremia, które powstały w mojej szkole, jedno i drugie, które jest Międzyszkolnym Zespołem Sportowym, który organizuje imprezy sportowe na poziomie szkół średnich, gdzie kiedyś pamiętamy było 6.000 zł na tą działalność. Nie zostało to zauważone, przykro jest mi tym bardziej, panie burmistrzu, że tam właśnie występowaliśmy w dwóch czy w czterech w sumie imprezach o puchar pana burmistrza i to zostało jednoznacznie odrzucone. Nie są to duże kwoty, wiem, że na pewno z panem się dogadam w czasie realizacji tych zadań i na pewno przychylne spojrzenie będzie, ale naprawdę bardzo smutnie odebraliśmy my to, nauczyciele szkół średnich, że nic się nie znalazło w tych środkach. Pamiętamy sytuację roku wcześniej, gdzie była taka sama sytuacja jeżeli chodzi o profilaktykę problemów alkoholowych, gdzie też były jednoznacznie wycięte szkoły średnie. Dobrze żeśmy się w porę zorientowali, że jednak nie można, bo trzeba tam też profilaktykę prowadzić.



radny Arkadiusz Czeppek – już w swoim wystąpieniu, kiedy składałem sprawozdanie z pracy Komisji to wskazywałem, iż Komisja Oświaty dwukrotnie nad budżetami szkół obradowała, oczywiście nie w obecności dyrektorów szkół. Natomiast nie było sygnałów ze strony dyrektorów, że taka pilna potrzeba istnieje. Byłem na Komisji Budżetowej, gdzie prezentowano budżety poszczególnych szkół i po prostu wskazywałem w swoim wystąpieniu, iż p. dyrektor Zespołu Szkół Nr 2 miała zastrzeżenia do swojego budżetu, to artykułowałem. Jednakże jeżeli państwo spojrzycie na budżet zadaniowy szkół (str. 67) to Zespół Szkół Nr 2 ma budżet na kwotę 2.240.828 zł, natomiast budżet przygotowany przez Szkołę (str.70) jest na kwotę właśnie 2.240.000 zł, kto ten budżet przygotowywał? – kto tu się podpisywał?. To jest właśnie taka kwota, jest tu podpisany księgowy, jest dyrektor szkoły. Natomiast jeżeli byłby ten budżet naliczany na ucznia to faktycznie w tym Zespole Szkół ten budżet byłby większy, bo wzrósłby do wykonania poprzedniego roku o 17%, ale jednocześnie w pozostałych szkołach te budżety byłyby daleko nie do szacowane, niewystarczające, dlatego Komisja występowała o kwotę 300.000 zł po to żeby Szkole Nr 3 pomóc i żeby ten budżet szkoły był jakiś taki optymalny na ten rok. Zarząd Miasta przyjął kwotę 150.000 zł i wsparł taką kwotą budżet oświaty. Budżety przygotowane w tym roku były naliczane jednakowym wskaźnikiem wzrostu przeliczeniowym 1,065. Natomiast to wypłynęło z tego, że naliczano te budżety na oddziały, a nie na uczniów. Ja nie wiem jaka jest liczebność oddziałów w Zespole Szkół nr 2, bo w Zespole Szkół Nr 8 jest 30 – 31 uczniów w zespole, być może tam jest więcej oddziałów wynikających z mniej liczebnych zespołów klasowych i stąd też ten budżet byłby lepszy gdyby było przeliczone na uczniów. 

Podsumowując zestawienie tych dwóch, czyli tego budżetu, który przygotowała szkoła i tego, który tutaj został wypracowany razem ze wszystkimi dyrektorami na wielu posiedzeniach, wskazywałby, że tako consensus został osiągnięty, dlatego Komisja nie widziała potrzeby odrębnej rozmowy na ten temat. Natomiast byłem specjalnie zaproszony na Komisję Budżetu, przysłuchiwałem się i na kolejne spotkanie oświaty nie prosiłem, ponieważ taki consensus został osiągnięty. Jedynie p. dyrektor Zespołu Szkół protestowała, że ten budżet będzie nie wystarczający, ale wtedy właśnie powiedziano, że będzie budżet monitorowany przez Wydział Oświaty poszczególnych szkół i w razie potrzeby będzie wprowadzona po I półroczu korekta i tam gdzie będzie potrzeba to po prostu te środki się znajdą. 



radny Andrzej Mielke – ja mam pytanie takie – gdzie w budżecie wykazany jest Wydział Promocji, koszty jego utrzymania, gdzie są efekty pracy tego Wydziału, bo powinien chyba w jakimś osobnym wykazie się znaleźć, plan wydatków tego Wydziału, bo to wtedy człowiek się bardziej orientuje, gdzie co i jak. Wiem, że tutaj na str. 96 jest coś pod kulturą, ale nie wiem kto jest za to odpowiedzialny, czy jest w końcu Wydział, jest ktoś odpowiedzialny za te wydatki czy nie. Jeżeli tak to prosiłbym o to o co tu mówię, koszty utrzymania tego Wydziału i plan wydatków tego Wydziału. 

Drugie pytanie – mówiliśmy o gazociągach, bo p. burmistrz także w prezentacji stwierdzał, że zwiększyły się nakłady na te gazociągi, natomiast tutaj z 27 stycznia z Zarządu wynika, że 40.000 zł zostało skasowanych na dokumentację na gazociągi – też bym prosił o bliższe dane na ten temat. 

Następna sprawa – mam tutaj przed sobą projekt finansowy Chojnickiego Domu Kultury i tu takie zadziwiające, wykonanie budżetu, stan funduszu na początek roku na minusie, później zakłada się końcówkę jeszcze zwiększa się minus na koniec roku, w tym roku się przyjmuje minus ubiegłego roku i zwiększa się ten minus do jeszcze większego na koniec roku – co to jest, czy to jest deficyt budżetowy, czy to jest jakaś dyscyplina budżetowa czy nie? - nie rozumiem takiego budżetu, p. Skarbnik prawdopodobnie mi wytłumaczy z czym to się wiąże, bo dyscyplina wiem budżetowa obowiązuje. 



radny Marek Koperski – ja bym chciał jeszcze jedno zdanie dodać w myśl tej, która p. przewodniczący Komisji Oświaty powiedział, że prawdopodobnie wymagana korekta budżetu oświaty po półroczu, na II półrocze gdzie zwiększy nam się liczba oddziałów, chodzi i III klasę gimnazjów, ale żeby ta sprawa nie umknęła Zarządowi i nie zabrakło środków po restrukturyzacji Przychodni Miejskiej, gdyż wiemy, że rezerwa budżetowa w głównej mierze ma pokryć środki brakujące po restrukturyzacji Przychodni żeby nie zabrakło na ten nowy rozwój i dalsze prowadzenie oświaty. 



radny Andrzej Mielke – pytanie skąd się bierze taki tytuł – na modernizację nowo oddanego schroniska dla zwierząt – 20.000 zł. do tego takie pytanie pomocnicze – jaki jest wkład gmin ościennych w to schronisko. Ja proponuje zdjąć to i przekazać te 20.000 zł do rezerwy, bo wiem, ze są różne pomysły żeby pieniądze dawać na ochronę zwierząt, nawet nosi się w zamierza o cmentarzu dla zwierząt w Chojnicach, dlatego moim zdaniem są naprawdę bardziej potrzebne sprawy, pilniejsze, należałoby przenieść do rezerwy w razie czego mamy troszkę pieniędzy, a to nowo oddane schronisko, moim zdaniem, przy pomocy ościennych gmin powinno odpowiednio działać. 

Autoporawki, które p. burmistrz tutaj nam przedstawił – ul Liściasta – Długa 100 metrów tej drogi, chyba tych płyt, bo będą to płyty, które Komisja zatwierdziła jest prośba mieszkańców żeby parę metrów mniej, ale żeby było to szerzej, żeby to było na 1,5 przęsła, bo jedno przęsło jest bardzo wąskie i to problemu im nie rozwiązuje, lepiej mniej troszkę zrobić metrów, ale porządną szerokość tej drogi – taka jest prośba i taki mój wniosek do tego aby uwzględnić. 

Mam pytanie do działu 921 kultura do autopoprawka – czym kierowano się przy zmianie projektu, bo w projekcie dla Stowarzyszenia Rodzin Katolickich na konkurs „wielbij duszo moja Pana” było początkowo 2.100 zł, zmniejszono do 1.600 zł – chciałbym wiedzieć jakie powody tego były, bo konkurs ten to już jest piąta edycja, corocznie się odbywa, zwiększa się jego zasięg, także promuje w jakiś sposób nasze miasto, bo jest na terenie całej Diecezji i ma swoja tradycje inaczej mówiąc, co rocznie o tą inflacje było zwiększane, w tym wypadku raczej zmniejszono ta dotację i chciałbym z jakiego to powodu nastąpiło i zarazem wnioskować o pozostawienie tej propozycji tak jak była bez tej autopoprawka. To by były te sprawy, które –miałem do wskazania. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – przypominam, że wszystkie poprawki jakie państwo zgłaszacie, a które będziemy głosowali, są one nieodłącznym elementem tego budżetu, bardzo proszę żeby te poprawki były sformułowane na piśmie, to nam pomoże uniknąć błędu i uporządkować. 



radny Krzysztof Haliżak – ja chciałbym krótko przedstawić stanowisko Koła Unii Polityki Realnej w Chojnicach, nie chciałbym powtarzać tego co mówiłem w zeszłym roku i dwa lata temu, dlatego tak jak zapowiedziałem w dwóch słowach po prostu. Ze względu na to, że mamy troszeczkę inną koncepcję gospodarowania miastem i tworzenia budżetu nie możemy poprzeć tego projektu z tego względu, że dla nas zasadniczą sprawą jest wycofywanie miasta z gospodarowania i dlatego liczyliśmy na to, że mimo zapowiedzi, mimo pewnych jaskółek jeśli chodzi o sprywatyzowanie instytucji i przedsiębiorstw podległych miastu nie zauważamy tego w takim stopniu abyśmy mogli poprzeć ten budżet. Myślimy tu szczególnie o takich instytucjach jak MZK, gdzie jest możliwość sprywatyzowania, urynkowienia tych usług, chociażby wzorem PKS Człuchów, w zeszłym roku słyszeliśmy, że MZK jeszcze nie jest przygotowane do udziału w wolnej grze rynkowej, dwa lata temu słyszeliśmy o tym, że musimy przenieść MZK do nowej bazy. Myślę, że wszystkie te przesłanki już przestały istnieć w związku z tym spodziewaliśmy się jakichś konkretnych ruchów, wiadomo, że to pociągnęłoby za sobą jakieś tam oszczędności konkretne. Podobnie sprawa z przedszkolami, uważamy że potrzeba jest radykalnych ruchów. Również sprawa chociażby ZGM, mówimy, że będziemy sprzedawali lokale użytkowe w związku z tym może należałoby zastanowić się nad koncepcją sprzedaży mieszkań za chociażby symboliczną złotówkę i na tej substancji, która nie zostałaby sprzedana uczynić z ZGM zarządcę, a nie właściciela i również urynkowić te usługi zarządcze. Również w kwestii ewentualnie tych firm gdzie występuje tzw. monopol naturalny, czyli Wodociągi, ŻĘĆ należałoby ewentualnie zastanowić się nad sprywatyzowaniem, wypuszczeniem właśnie akcji. To wszystko mogło się znaleźć w tym budżecie i budżet mógłby być skonstruowany troszeczkę inaczej. 



radny Sławomir Rząska – w uzupełnieniu tego co zasygnalizował przed chwila kolega, to mając ten projekt budżetu przed sobą możemy zauważyć mechanizmy powtarzające się i utrwalające się. Tutaj kolega mówił o ZGM, ja poszedłbym troszeczkę dalej może, przynajmniej moim czy tu kolegów zdaniem, jeżeli chodzi o TBS i ZGM jest to jakby bliźniacza działalność i wspieranie tych obydwóch instytucji to jest jakby dublowanie przekazywania pieniędzy, być może by wystarczyło w jakiś sposób rozszerzyć kompetencje ZGM i osiągnąć ten sam efekt. Myślę, ę można tutaj również w niektórych dziedzinach również znaleźć oszczędności i to oszczędności pewnie nie małe, które można byłoby przeznaczyć na zaspokojenie potrzeb mieszkańców jak chociażby drogi, kanalizacja, ale również na to co się tutaj pojawiło i co nie powinno się, ja myślę, pojawić to takie sygnały od dyrektorów, czy pani dyrektor ze szkoły, że może nie starczyć pieniędzy, jak naprawdę można wskazać miejsca w budżecie, gdzie oszczędności można byłoby wykazać, gdzie być może, nawet można powiedzieć, że jest w jakichś dziedzinach jakaś niegospodarność. 

Jeszcze pytanie do p. Skarbnik jakby w nawiązaniu do tego co powiedział jeden z poprzedników – czy jeżeli stan środków obrotowych ma koniec roku jest wykazany w minusie, czy to jest jakby wykonanie budżetu, czy to nie jest wykonanie budżetu, bo to nie jest odosobniony przypadek, akurat w tym dokumencie to są dwa przypadki.



radny Zdzisław Januszewski – wszystkim tym koleżankom i kolegom, którzy mówią, że grozi nam spirala zadłużenia mówię, że są optymistami. Ja chciałbym nie mieć racji, ale uważam, że w tej spirali już jesteśmy, co dowodnie przedstawiany przez p. burmistrza w czasie jego prelekcji, w czasie jego przedłożenia budżetu wykres o zadłużeniu, przypomnę, że na chwilę obecną wynosi on prawie 15 mln zł. Pytanie jest inne – czy nasze obecne poczynania ograniczą możliwości inwestowania w oparciu o kredyt następnej kadencji? I tu też uważam, że w poważnym stopniu ograniczy to możliwości następnej kadencji inwestowania w oparciu o kredyt i na to niech będą dowodem tylko dwie cyfry – w roku 1999 na obsługę spłaty kredytów i pożyczek wydaliśmy 716.000 zł, zostawiamy następnej kadencji odsetki w kwocie 4,5 mln zł. to w poważnym stopniu ograniczy ich możliwości inwestowania i pozyskiwania kredytów. Ale zasadniczym elementem mojej wypowiedzi chciałbym zapytać o los wniosku, który złożyłem, czyli umieszczenie godła herbu na obelisku na wzgórzu Jana Pawła II w Pelplinie. Przypominam Wysokiej Radzie, że wniosek ten przeszedł znakomita większością głosów i chciałbym zapytać czy realizacja tego wniosku znajduje odzwierciedlenie w budżecie, czy zostały przewidziane środki w tym budżecie na realizację tego wniosku?



radny Ryszard Rodziewicz – ja chciałbym się odnieść do pytania zadanego przez p. Mielke w sprawie dróg tymczasowych i gazociągu. Chciałem powiedzieć, że Komisja typowała drogi o szerokości 3 metrów, a nie całkiem wąskich, gdzie akceptację uzyskała na II Forum Samorządowym, gdzie przewodniczący Samorządów Osiedli wyraźnie się zadeklarowali, że drogi robimy 3 metrowe, a nie 4,5, gdzie te 4,5 był wywierany nacisk na poprzednich drogach tymczasowych kiedy były robione, to nam dało, że zakres tych dróg tymczasowych zwiększył się o połowę. Tak więc nie takie wąskie tylko 3 metrowe i chciałem dalej zaznaczyć, że te drogi są ułatwieniem dla mieszkańców, a nie dla dużej komunikacyjności, bo tam nie jeździ samochód za samochodem i nie musi być takich szerokości do wymijania, bo tam komunikacyjność jest minimalna. 

Druga sprawa gazociągu – chciałem powiedzieć, że to na wniosek Komisji Komunalnej została zdjęta kwota 40.000 zł z dokumentacji. Dlaczego – mamy na kilka dróg już dokumentację wykonaną. Ponadto zachodzi obawa, że gazociągi zaczynają powoli, jak był już podany przykład ul. Jarzębinowej gdzie podłączyło się 3-chużytkowników, więc mamy tu problemy. Ja na Komisji mówiłem o tych problemach i nie tylko na Komisji Komunalnej ale i na Radzie Samorządów Osiedlowych, że nad tymi gazociągami trzeba się zastanowić, bo zależy to wszystko czy nam warto robić od ilości przyłączeń mieszkańców, to jest bardzo ważna sprawa i wtedy można dalej pomyśleć o tych dokumentacjach. Chciałem zaznaczyć w dalszym ciągu, że jednak kilka dokumentacji na instalację gazową jest wykonanych. 



burmistrz Arseniusz Finster – spróbuję odpowiedzieć, ponieważ już mam 6 stron notatek i chciałbym się ustosunkować do wypowiedzi każdego z prelegentów, każdego z dyskutantów. Chciałbym na wstępie zauważyć, że te wypowiedzi są bardzo rozbieżne i sprzeczne, od bardzo zachowawczych tak jak p. Andrzeja Górnowicza, po bardzo liberalne, tak jak kolegi Krzysztofa Haliżaka i Sławomira Rząski, po wypowiedzi wzajemnie się wykluczające takie jak p. Andrzeja Mielke o spirali i p. Januszewskiego i wypowiedzi p. Koperskiego o potrzebie inwestowania jeszcze większego w oświatę w momencie kiedy spada liczba uczniów w szkołach. Chciałbym powiedzieć tak, że oczywiście każdy ma obawy zaciągając zobowiązania, czy to jest zobowiązanie kredytowe, czy to jest zobowiązanie związane z obligacjami. Szkoda, panie Andrzeju, bo był pan przewodniczącym Rady Miejskiej, członkiem Zarządu w II kadencji, szkoda, że państwo przerywaliście inwestycje. Chciałbym powiedzieć, że szklanych domów nie będziemy budować, czyli inwestycji z cyklu tunel do dworca PKP, bo to byłby szklany dom, inwestycja o wartości około 5 mln zł, nonsens technologiczny, techniczny, kuriozum społeczne, nikomu nie potrzebne, nie boje znowu po imieniu nazywać tej inwestycji w taki właśnie sposób. Inwestycje przerwane wykonaliśmy ul. Wiśniowa, Tarnowskiego w tej chwili wchodzi, gazociągi, TBS rozpoczęliśmy, zaniechaliśmy budownictwa komunalnego w poprzedniej kadencji jeden budynek wybudowaliśmy i to było wszystko, całe nasze osiągnięcie. W tej chwili TBS stworzył szansę, natomiast trzeba przyznać, że twórca TBS umożliwiającym funkcjonowanie jest poprzedni Zarząd, my jak gdyby to dzieło kończymy i tutaj za to duże dzięki poprzedniemu zarządowi. Chciałbym również powiedzieć, że trzeba się martwić z perspektywy radnego o środki na kartę nauczyciela, dodatki mieszkaniowe, pomoc społeczną, udziały w podatkach i aktywne formy walki z bezrobociem. 25% budżetu miasta Chojnice to są jego dochody własne, 75% to są decyzje Sejmu i Rządu, panowie zastanówcie się o czym wy mówicie, zastanówcie się przez chwilę – 75% naszych pieniędzy, o tych pieniądzach decyduje ktoś poza naszymi plecami. Teraz jeżeli 24% inwestujemy to właśnie z przewartościowania kapitałowego, przecież trzeba tak rozpocząć dyskusję, gdybym chciał prowadzić taką politykę jaką p. Andrzej proponuje to byśmy inwestowali zero, nic, po prostu byśmy prowadzili szkoły, przedszkola, inwestycji byśmy w tym roku nie prowadzili. To ja pierwszy powiedziałem publicznie, że rok 2001 jest pierwszym rokiem, w którym z dochodów własnych nie da się inwestować. Polityka Rządu – WAS – UW i teraz WAS doprowadziła do tego, że samorządy są ubezwłasnowolnione i publikowałem wielokrotnie, że w tym roku czeka nas wielki kryzys finansów publicznych i finansów samorządowych, zobaczycie to państwo jak na dłoni, przykład pań pielęgniarek, gdzie się nam każe wypłacić po 203 zł bez jakichkolwiek pieniędzy, przykład dyktatu z karta nauczyciela, kłamstwa p. ministra Handtkiego 700 mln w tej chwili, Związek Miast Polskich wyliczył 1.960.000 zł. Nawet p. przewodniczący Komisji Budżetu nie wierzy, że te pieniądze spłyną, ale ja wierzę, bo pójdę do Sądu, ponieważ Ministerstwo Finansów przysłało, że będzie 1.025.000 zł, no więc jeżeli u nas można pisać co się chce i potem nie dotrzymywać słowa, no to tak ta polityka wygląda. Przecież ja się różnię np. politycznie z p. dyrektorem Ziarno, ale na ten temat mamy podobny pogląd, bo takie są reguły gry w tym Państwie, że się coś zwiększa w ciągu roku, przecież karta nauczyciela kosztowała nas 2,5 mln zł – kto z panów przewidywał skutki karty w marcu roku 2000 kiedy tu budżet uchwalaliśmy? Co zrobiły inne samorządy, sprzedały mienie i wypłaciły kartę, co zrobiły jeszcze inne – nie wypłaciły, ludzie poszli do Sądu i płacą samorządy 46% natychmiastowych odsetek, czyli dwa razy wyżej niż kredyt. Strategia Rozwoju Miasta odpowie co z inwestycjami typu tunel, nie wiem co jeszcze? – jakiś most powietrzny, czy jakieś inne, które można sobie wymyślić, ta Strategia powinna na to odpowiedzieć. Dochody z podatków malały, panie Andrzeju, ja tak samo krytykuję opcję LSD – PSL, która rządziła, tak samo krytykowałem tutaj siedząc na miejscu p. Adamowicza, natomiast to co się dzieje w tej chwili to już jest pożal się kolego radny do drugiego radnego, takiej sytuacji jeszcze nie było, każda koalicja jakby nie była to powodowała, że ciężary na samorządy ściągała coraz większe – LSD tak samo. Natomiast to co w tej chwili się dzieje to już jest sytuacja kuriozalna. Najlepszym przykładem Sejmik Województwa Pomorskiego, który zaciąga kredyt w wysokości 20 mln zł żeby pobudować infrastrukturę w Tczczewskiej strefie ekonomicznej. Jak koledzy z WAS nie zmienią retoryki to ja w podobny sposób będę dyskutował ze społeczeństwem, że nasze województwo samorządowe zamiast nam dać na „berlinkę” to 25 mln zł zaciąga i buduje w Tczewskiej strefie ekonomicznej infrastrukturę dla tych którzy są tam zwolnieni na 30 lat z podatku dochodowego. Tak więc gratuluję takiej decyzji, bo takie są. 

Zapewniam pana radnego Jacka Studzińskiego, że wniosek taki przegłosujemy, kolektor jest sprawą bardzo istotną. Właściciel działki sfinansował projekt, projekt będzie, jeszcze będzie finansował dopłatę. Warto nam się bić o te pieniądze, ponieważ może to być dopłata. Dlatego uważam, że jest bardzo istotne. Natomiast dokonaliśmy wyboru – budujemy kanalizację sanitarną tam gdzie jej nie ma – Zamieście, Bytowska, Prusa, Bieszki itd. i budujemy więcej dróg tymczasowych. O tym zadecydowali przedstawiciele Zarządów Osiedli, nie pan Mielke, nie ja, nie ktoś tutaj pojedynczo, tylko właśnie ci ludzie, ja z ta decyzją się identyfikuję, bo jeżeli ktoś słucha głosu społecznego to właśnie uważam, że oni są naznaczeni żeby takie wnioski móc tutaj ferować. 

Inwestycja na Starym Rynku – nie będzie bruku, będzie mieszanka starobruku, polbruku, bruku i innych materiałów, tak wić proszę żebyście się państwo nie martwili o obcasy. Natomiast piwnice są dyskusyjne dlatego będziemy prosić Wysoką Radę o uchwalenie w dwóch wersjach koncepcji, a więc z piwnicami i bez. Jak nie będzie inwestora pierwszy się będę wycofywał, ponieważ zdaję sobie sprawę, że dzisiaj jedynym argumentem kolegów z opozycji przeciwko mnie jest to, że zadłużam miasto, a dałbym kolejny argument gdybym zostawił inwestycje nie zrealizowane. 

P. Stanisław Kowalik rozumie moje zdenerwowanie, natomiast ja bym chciał panu radnemu powiedzieć, że ilość inwestycji w Funce, które my wykonaliśmy w poprzedniej kadencji nam się nigdy nie zwróciła, patrząc na ogrzewanie ekologiczne tam zamontowane, remonty. Natomiast żeby ten Ośrodek był ośrodkiem, który mógłby konkurować z innymi, to trzeba było zainwestować parę milionów złotych, o takich inwestycjach mówi w tej chwili nawet dzierżawca, który ten Ośrodek prowadzi. Jaki byłby zwrot kapitałowy, jak to by się miało do wypowiedzi kolegów z Unii Polityki Realnej to ja po prostu nie wiem. Natomiast co do apteki to tutaj zdania są podzielone i ja mógłbym być skłonny, że jeżeli nie za tak wysoką cenę, a my proponujemy prawie 10.000 zł za 1 m2, a więc jak najlepsze nieruchomości w Warszawie, jeżeli nie sprzedamy to uważam zostaniemy na dzierżawie, ale jeżeli my dostaniemy warszawską cenę to dlaczego nie mamy tej nieruchomości sprzedać. 

Stan murów oczywiście jest trudny i inwestor będzie musiał zaryzykować, ale stwarzamy dobre warunki, chcemy zwolnić na 10 – 15 lat z dzierżawy, z opłat lokalnych i mam nadzieję, że wówczas ten inwestor się znajdzie, jeżeli nie to oczywiście będziemy realizować Rynek z małą architekturą, z fontanną, z tymi elementami, które na tym rynku być muszą. 

P. Andrzej Mielke mówi, że ja wycieram usta solidarnością, że jestem kameleonem, że zapominam, że Solidarność mi wywalczyła te demokratyczne formy, w których funkcjonuję – powiem panu tak, przez pamięć dla osób, których dzisiaj nie ma wśród nas m.in. Stasia Dębka, panu nic nie odpowiem, bo żal mi słów. 

Jesteśmy wprowadzeni w spiralę – no więc czy to było szaleństwo roku 2000 – proszę państwa, wielkość dotacji bezzwrotnych uzyskana przez Zarząd jest sukcesem tego miasta. Prosiłbym żebyście państwo pokazali kiedy my pozyskaliśmy tyle inwestycji zewnętrznych typu rondo, Oddział Celny w Chojnicach, modernizacja dróg, 3 mln bezzwrotnych pieniędzy - Fundacja Polsko Niemiecka, UKFiS – pokażcie kiedy? – Kiedy to zrobiliście, pan Mielke był radnym, niech pan zda relację z dwóch swoich kadencji, kiedy załatwiliście takie pieniądze? – I to spowodowało wzrost inwestowania, więc o czym mówicie, panie Andrzeju niech pan potwierdzi – kiedy załatwiliście 3 mln zł dla miasta, albo inwestycje drogowe realizowane przez Generalną Dyrekcję Dróg – kiedy? Ja nie pamiętam, biłem się tu przez 4-ry lata, nie udało się takich pieniędzy załatwić. Więc nie było to szaleństwo i nie ma żadnej spirali. Myślę, że jeżeli pokażemy zestawienie zadłużenia, długu publicznego takich miast jak Malbork, Kwidzyn, Wejherowo, Kościerzyna to znacznie ostudzi tutaj zapały tych, którzy tylko i wyłącznie potrafią posługiwać się populizmem.

Projekt budżetu wygląda panu Mielke na mój projekt autorski, jest to budżet nakierowany tylko na kompleks krytych pływalni – ja mógłbym panu zacytować Auris Paka, ale się wstrzymam, panie Andrzeju, ponieważ gdyby tam była tylko jedna inwestycja, a nie wykaz dwudziestu paru inwestycji to pan by mógł tak powiedzieć, ale myślę, że tak po prostu nie jest.

Brak lokalnej polityki do walki z bezrobociem – proszę państwa, Minister Finansów mówi tak, miasto Chojnice może nie dostanie pieniędzy na kartę nauczyciela, bo pan, panie burmistrzu mógł sobie podnieść podatek od nieruchomości wyżej, pan go podniósł poniżej inflacji, pan sobie ograniczył dochody – to mówi Minister Finansów p. Baułc, a właściwie napisał to p. podsekretarz Merc, tak napisał mam pismo, a pan Mielke tutaj mówi, że ja powinienem jeszcze niżej pójść z podatkami, a Minister mówi mi jeszcze wyżej, bo ja panu nie dam na kartę – jak to się ma jedno do drugiego, to trudno to sobie określić, prawda? – bo politycy w Warszawie uważają, że w Chojnicach można prowadzić taką politykę podatkową jak w Warszawie, gdzie się świński ogon wsadzi w ziemię i banany wyrosną, u nas takiej sytuacji nie ma po prostu. 

Zewnętrzny blicht – zobaczymy czy te nieruchomości, które zbudowaliśmy nie przetrwają kilku pokoleń, czy będziemy się za nie wstydzić, ja jestem przekonany, że nie, ponieważ pilnuję każdej inwestycji i są one wykonywane dobrze. 

Nie zwalam na Rząd i Państwo, nie zwalam na kartę nauczyciela, mówię o faktach. Fakty są na niekorzyść tego Rządu i tego Sejmu, jaki by nie był, bo również LSD głosowało za karta nauczyciela. Uważam, że to był wielki błąd, trzeba było ludziom powiedzieć prawdę jak sytuacja wygląda, a nie w momencie niżu demograficznego obciążać samorządy takimi wydatkami. 

Trybunał Konstytucyjny nie wypowiedział się do dzisiaj, chociaż Związek Powiatów Polskich, Związek Miast Polskich, gminy, zwróciły się  z konkretnym wnioskiem – czy ustawa sejmowa podjęta w maju i która nakazywała samorządom płacić kartę od stycznia jest konstytucyjna czy nie, a dlaczego się Trybunał nie wypowiedział, natomiast wypowiada się w innych sprawach, ja nie umiem na to pytanie odpowiedzieć, bo nie jestem sędzią Trybunału. 

Wystąpienie p. dyrektor Grysiak jest dla mnie zupełnie niezrozumiałe. Tutaj chciałbym poinformować p. dyrektor, że nigdzie nie wyjeżdżałem i cały czas przebywam w mieście Chojnice. natomiast jeżeli jest tak jak mówi p. Czeppek, że szkoła przedstawiała wysokość budżetu taką jak p. Czeppek powiedział, a pani w tej chwili mówi co innego, to nie wiem dlaczego tak jest, będę panią o to pytał już jutro. Nie wierzę żeby p. dyrektor Grysiak była niekompetentna, nie wierzę w to, dlatego mam nadzieję, że jest tutaj jakaś pomyłka. Natomiast o tym, że nie wystarczy pieniędzy na odprawy to pani zawsze może poinformować Zarząd Miasta. Chciałbym również zwrócić pani dyrektor uprzejmie uwagę, że pieniądze są dystrybuowane w następujący sposób – Rząd – Sejm – samorząd – szkoła. Dochody samorządu wzrosły o 9%, my nie jesteśmy w stanie więcej dołożyć. Szkoła musi reagować, spada liczba uczniów, wydatki niestety też muszą spaść, proporcjonalnie oczywiście, bo jest jeszcze ciągle w Polsce wysoka inflacja. 

Teraz pan Koperski, tu chciałbym bardzo szczegółowo się zająć, bo jest troszkę sprzeczności; Nie było analizy szczegółowej budżetów szkół, musimy coś z tym zrobić – ale pan radny nie mówi co zrobić. Natomiast p. Czeppek, szef Komisji Oświaty mówi, że były analizy i Komisja Budżetu też analizowała, ja też analizowałem i dyrektorki szkół też analizowały – no więc była analiza czy jej nie było?

Średni koszt utrzymania oddziałów, energii jest różny – zgadza się. Chciałbym zauważyć, że są różne bazy do tej analizy. Gdyby szkoły to były takie same budynki i miały to samo źródło ogrzewania to koszt byłby taki sam. Szkoły mają różne źródła ogrzewania i np. Zespół Szkół nr 8 ma dziesięć razy większą kubaturę korytarzy niż Zespół Szkół Nr 2, to te koszty musza być większe, chyba to jest logiczne prawda? Natomiast warto dokonać analizy jak by to wyglądało w konwensji w tej chwili zamontowania ogrzewania gazowego, jaki byłby koszt, ile byśmy stracili odcinając gazociągi. Natomiast chcę powiedzieć, tu przykład Zespołu Szkół Nr 7, inwestycja zakończona lipcu – dlaczego nie ma oszczędności, bo budżet był wykonywany w tym nowym budynku ocieplonym z nowymi oknami w drugiej części roku, w pierwszej części roku nie był wykonywany, a ceny gazy wzrosną o 35% panie radny, niech pan sobie przeczyta dane do budżetu Państwa – 35% wzrosną w tym roku. 

Teraz dalej – jeżeli bon oświatowy miałby być taki sam w szkole to musimy zrobić założenie, że nauczyciele są w tym samym wieku i pracują tyle samo lat, jeżeli p. Grysiak ma nauczycieli z większym doświadczeniem zawodowym, a p. dyrektor Galikowski ma z mniejszym doświadczeniem zawodowym, to koszt bonu będzie inny i nie da się wszystkiego wyszacować żeby było równo, po prostu się nie da, bo są pewne uwarunkowania, których nie idzie zmienić, nie będę zwalniał starszych nauczycieli tak jak chce Ministerstwo Edukacji Narodowej i tak jak mówi nowelizacja karty nauczyciela, cenię akurat starszych nauczycieli, chciałbym stworzyć warunki dla młodszych czemu dawałem nieraz wyraz, ale nie będę zwalniał nauczycieli z wysokim doświadczeniem zawodowym, a tego chce ta reforma właśnie od nas. 

Szkoły ponadpodstawowe nie prowadzą zajęć pozalekcyjnych – walczmy aby szkoły ponadpodstawowe, których organem prowadzącym jest p. Starosta też prowadziły. Natomiast szkoły podstawowe i gimnazja na miarę możliwości prowadzą. 

W roku 2000 były środki na dokształcanie, natomiast w tym roku nie ma, takie są realia. Natomiast w większości miast woj. pomorskiego już ich nie było w roku 2000. Natomiast chciałbym się zapytać, gdzie są pieniądze na dokształcanie nauczycieli z Kuratorium Oświaty? – gdzie są, jak są dzielone? – nie ma. 

Dzieci tam idą gdzie jest bliżej i tam gdzie mogą dojechać – to są chyba dobre kryteria zmierzania dzieci do szkół, czym bliżej i jak korzystnie można dojechać – nie wiem jaką mam prowadzić politykę, gimbusa już nie otrzymam od p. ministra Handtke, bo go już nie ma i przecież nie będę woził dzieci do szkól po to żeby dopełniać wbrew woli rodziców. Jest rejonizacja, ale oprócz tego rodzice dążą do liberalizmu w wyborze szkoły, ja nie mogę dopełniać na siłę szkół. Dzieci z Gminy być może ten problem rozstrzygną i teraz pan tutaj bardzo krytykuje Kopernika i Staszica, przecież mogliśmy zrobić Kopernika, mogliśmy zrobić Staszica, a w szkole nr 7 okna by wypadły. Więc my najpierw wymieniliśmy okna, ociepliliśmy dach, w Kopernika założyliśmy gazociąg, przywróciliśmy stan pierwotny, zrobiliśmy ogródek jordanowski dla mieszkańców na Kopernika, a teraz będziemy się martwić o Staszica czyli działamy systemowo, po kolei, najpierw obiekt, a potem dojazd. 

Budżet sportu – ja porównywałem wydatki na sport w takich miastach jak Kwidzyn czy Malbork czy Kościerzyna – więc proszę państwa, CHKS „Kolejarz”, „Chojniczanka”, OSiR Piłka Ręczna, nowy temat zupełnie wszedł 46.000 zł jest w budżecie, CHKŻ, LKS, ile imprez – pan Mielke tutaj mówi o śpiewaniu ku czci Pana, ale śpiewaniu są koniecznie potrzebne pieniądze? – wszystko trzeba robić za pieniądze? Dlaczego tak jest? Dlaczego każda impreza, którą trzeba zrobić musi od razu skutkować finansowo. Natomiast kluby – chcę powiedzieć, że klubom podnosimy realnie o 10% w tym roku ilość środków. Jeżeli nie ma pieniędzy na jeżdżenie, bo ceny paliw wzrosły o 70% w stosunku rok do roku, to nie jest to moja wina, to koszty dojazdów też wzrosły o 70% i teraz co – przestaniemy szkolić młodzież żeby seniorzy czy młodzież mogła jeździć? – może trzeba zrobić mniej wyjazdów, a więcej szkolić i realizować na miejscu. Kluby musza przyjąć jakąś strategię działania. Natomiast zawsze się starałem żeby kluby miały swoich sponsorów i udawało mi się tutaj pewne rzeczy załatwić, jeżeli to jest nieefektywne to się wycofam z takich działań. 

Pan mówi o sporcie – sala gimnastyczna w Szkole Nr 5, hala OSiR – wymienione okna, pewne oszczędności, budowa kompleksu krytych pływalni – my nie inwestujemy w sport? Konsumujemy? – przecież inwestujemy w sport, stwarzamy zupełnie nowe warunki, których nie ma żadne miasto w promieniu 100 km od nas. Takiej pływalni jaka będzie w Chojnicach, z takimi warunkami dla młodzieży nie ma nawet w Gdańsku, dopiero będzie budowana w Sopocie. 

Jeden procent budżetu to jest rezerwa budżetowa miasta Chojnice chciałbym panu odpowiedzieć. 

Pan Czeppek tutaj się wypowiedział w kwestii budżetu, Zarząd dał 150.000 zł – nie mógł dać więcej, bo więcej po prostu nie ma pieniędzy i panie dyrektorki szkół musza zauważyć, że jak spada liczba uczniów to musi spadać niestety koszt, bo szkoła w obliczu tej reformy stała się firmą dla tych którzy reformują, gdzie się daje subwencję i się nie pyta nas, natomiast nam się ogranicza dochody. My natomiast musimy reagować w taki sposób, aby szukać uczniów do naszych szkół i mam nadzieję, że Gmina dostarczy nam tych uczniów i subwencja na tyle wzrośnie w roku 2002 iż uda się doprowadzić do tego, aby wydatki wzrosły. 

Pan Mielke pyta gdzie w budżecie są koszty na Wydział Promocji i jakie są efekty promocji – te pytania od tego momentu pana Andrzeja Mielke świadczą o tym, że nie pracował w Komisjach, te pytania to są typowe pytania nie na debatę budżetową, pytania które trzeba zadawać w Komisjach merytorycznych. Myślę, że pan radny z tak wielkim doświadczeniem, blisko 11-to letnim, działania w Radzie i pracy w Starostwie Powiatowym być może się poprawi, może w następnej kadencji, bo w mojej to już będzie trudne. Więc 80.000 zł jest na wydawnictwo promocyjne w budżecie w pozycji 39 kultura. Natomiast 3-ej urzędnicy pracujący w Wydziale Promocji są ujęci w administracji. 

Gazociągi – proszę bardzo, to jest polityka Rządu, samorząd wybudował, przekazuje gazociąg Zakładowi Gazowniczemu, Zakład Gazowniczy nam płaci za niego 10% wartości tego gazociągu, a sobie kasuje 90% za odkręcenie kurka. Przecież to jest monopol państwowy, nie zmienione od lat. Więc niech pan więcej mi takich pytań zadaj, to ja przygotuję odpowiedzi. 

Chojnicki Dom Kultury może planować budżet z deficytem, może to zrobić, jeżeli ma takie zadania i broni to przed Zarządem, może to zrobić – i to jest również odpowiedź dla p. Sławomira Rząski. 

Jeżeli będzie wymagana korekta budżetu, panie radny Koperski, to ona nastąpi, gwarantuje to panu. 

Pan Mielke – skąd się wziął tytuł na modernizację schroniska – kolejne pytanie, które trzeba było zadać na Komisji Gospodarki Komunalnej. Więc to co dokonywaliśmy, to właśnie była modernizacja przez cały ten czas i te 20.000 zł to są środki na dokończenie tej właśnie modernizacji. Zgłosi pan wniosek to go przegłosujemy. 

Liściasta – nie wiem z kim pan rozmawiał, natomiast ja porozmawiam z wszystkimi mieszkańcami Liściastej i wtedy postaram się zadecydować. 

Pan Krzysztof Haliżak – ja myślę, że warto promować poglądy Koła Unii Polityki Realnej, bo fakt iż miasto powinno się wycofywać z gospodarowania jest również wpisany w program Sojuszu Lewicy Demokratycznej, być może państwo by to realizowali szybciej, nie wiem czy przez to skuteczniej, ale szybciej. Ja wyrażam pogląd, że urzędnicy nie powinni prowadzić działalności gospodarczej, urzędnicy powinni być urzędnikami, a działalność gospodarczą powinni prowadzić firmy. Natomiast my prywatyzujemy wszystko co stoi, albo leży w Polsce, mówię tutaj o działalności Ministra Skarbu, wszystko prywatyzujemy. Natomiast w mieście sobie nie możemy pozwolić na takie działania, ponieważ ludzie nie zapłacą od razu za wodę 4 –zł itd. Natomiast te działania trzeba wpisać moim zdaniem w kolejną kadencję i strategię rozwoju miasta. Chcę powiedzieć, że przygotowujemy się do spółki akcyjnej w MZEC, może już w przyszłym roku. ZGM nie ma być właścicielem i właśnie proponując sprzedaż lokali użytkowych chcemy żeby ZGM był profesjonalnym zarządcą, bo to mieszkańcy będą mieli prawo wybrać kto będzie zarządcą jego budynku, nie koniecznie ZGM. Ludzie mieszkający na Leśnym już musza sobie odpowiedzieć na to pytanie, dlaczego Starostwo ma zarządzać ich mieniem, będą sami zarządzać. Mechanizmy ZGM i TBS, tu do p. Sławka, są troszeczkę różne, bo TBS buduje na wynajem, a ZGM bardziej zarządza, chociaż tez zaczął budować od pewnego czasu. Być może kiedyś dojdzie do fuzji, chociaż ja uważam, że raczej ZGM powinien być tak jak mówi p. Haliżak zarządcą nieruchomości, a TBS powinien budować, bo Państwo stwarza ku temu warunki. Chcę powiedzieć, że wszystkie oszczędności jakie można znaleźć, a można je wycisnąć z szumu informacyjnego, jak mawia pan radny Sejmiku Województwa Pomorskiego p. Jerzy Fijas, można to zrobić, tylko to wszystko kosztem oszczędności związanych z pracą, kosztem pracy, czyli pogłębiania stopy bezrobocia. 

Ocena kolegów z opozycji mojej działalności jest zła, natomiast ja chcę powiedzieć, że stopa bezrobocia w 8 powiatach woj. pomorskiego jest wyższa niż w powiecie chojnickim, natomiast wzrost stopy bezrobocia od objęcia rządów Zarządu kierowanego przeze mnie do dzisiaj w mieście to 4%, a średnia stopa bezrobocia wzrost w Polsce to o 6%, to istotne wskaźniki.

Pan Januszewski, optymistycznie pan Mielke powiedział o spirali, pan mówi, że już jesteśmy w spirali, no i znowu pan skłamał, bo nie 14 mln jesteśmy zadłużeni panie radny, tylko trzeba się nauczyć czytać, a 7 mln, dokładnie 7,8 mln zł, niech pan się nauczy 14 mln jest na koniec roku – nie pan powiedział jesteśmy – niech pan sobie idzie kasetę odsłuchać do Biura Rady i potem pan będzie ze mną na ten temat dyskutował. Natomiast jaka sprzeczność, pan się martwi czy następna kadencja będzie mogła korzystać z kredytu, to znaczy, że nie zaprzecza pan, że kredyt jest instrumentem, z którego należy korzystać, za co bardzo panu dziękuję. Natomiast garb, o którym pan mówi to my bierzemy, bo my go nosimy i spłacamy. Natomiast gdyby pan sobie policzył jakim wzrostem kosztów w budownictwie skutkują decyzje Rządu i prowadzona polityka, to nieraz kredyty zaciągane na budownictwo w ramach CHTBS, czy budowę dróg się nam opłaciły, bo nawet wzrost cen paliw, nośników energii, podwyżki VAT, akcyz, podatków pośrednich powodują, że ten garb jest mniejszy, niż czekanie z wykonaniem inwestycji, tak jak radzi pan Górnowicz, na kolejne lata. Jeszcze bym apelował do pana Andrzeja żeby pokazał mi miasto 40-to tysięczne takie jak Chojnice, które nie korzysta z kredytu i z obligacji, nawet Czersk jest zadłużony w tej chwili na 5,5 mln zł, bo czerszczanie zauważyli – zbudujmy szybko halę, oddajmy do użytku, spłaćmy kredyt – 5,5 mln Czerska, który jest trzy razy mniejszy niż Chojnice, chciałbym na to zwrócić uwagę. 

Na temat losu wniosku dotyczącego herbu w Pelplinie, to się nie będę wypowiadał, ponieważ pytania do Zarządu Miasta na kolejnej sesji Rady Miejskiej. Jest debata budżetowa, ja na to pytanie nie odpowiem, ponieważ jest to los wniosku i Komisja Rewizyjna, pan jest członkiem tej Komisji, będzie mnie w tej sprawie niedługo przesłuchiwał i pytał. 



radny Arkadiusz Czeppek – ja tylko chciałbym dopowiedzieć, bo jakoś to mi trochę umknęło, otóż p. dyrektor Zespołu Szkół Nr 2 p. Grysiak pytała o środki na doposażenie Gimnazjum, to była dotacja celowa, z tego co się orientuję, skierowana do gimnazjów na wyposażenie pracowni  internetowych i z tych środków skorzystał Zespół Szkół Nr 8, wcześniej Zespół Szkół Nr 7 taką dotację otrzymał i również Zespół Szkół Nr 2 też wsparcie jeśli chodzi o wyposażenie pracowni otrzymał. Także to była dotacja celowa i ta szkoła akurat z tej kwoty nie skorzystała. 



radna Anna Prądzyńska – ja chciałabym odpowiedzieć p. Mielke odnośnie pytania dlaczego zmniejszono środki na konkurs „wielbij duszo Pana” – w ubiegłym roku w budżecie imprez kulturalnych nie występowało to jako konkurs, tylko jako Dni Kultury Chrześcijańskiej organizowane przez Stowarzyszenie Rodzin Katolickich i nie było wiadomo, przynajmniej do chwili odbycia się Komisji, który to jest konkurs, a z informacji uzyskanych od p. Buławy dowiedzieliśmy się, że dotacja z Urzędu Miasta jest to dotacja, która jest finansowana na trzy pierwsze nagrody. Więc uważaliśmy, jako Komisja, że kwota 1.680 zł jest wystarczająca, jeżeli to są tylko trzy pierwsze miejsca. Natomiast jeżeli chodzi o kwietniowe spotkanie z poezją jest to impreza organizowana przez młodzież z LO i tam cały czas jest brak środków i żeby może było –sprawiedliwie podzieliliśmy tą kwotę. W każdym bądź razie członkowie Komisji głosowali 5 za i 1 przeciw. 



radny Marek Koperski – ja mam takie pytanie do Zarządu, do pana burmistrza – dlaczego inwestycje np. uzgadniane na komisjach nie mają odzwierciedlenia później w budżecie, a tylko cały czas się odpowiada nam, że tylko inwestycje uzgodnione z Samorządem Osiedlowym? – czy my nie jesteśmy radni, czy my na tych komisjach właściwie się spotykamy po to żeby sobie pogadać? Przecież inwestycja Staszica, te 50 metrów, to już była 2 lata temu, w zeszłym roku i się powtarza znowu i nie ma w budżecie, bo ktoś tam mieszka bardziej inny zainteresowany i nie chce żeby mu pod domem ktoś jeździł? 

W kontekście odpowiedzi pana burmistrza – po prostu chyba wynikło jakieś nieporozumienie, ja nie mówiłem o zajęciach pozalekcyjnych dla szkół średnich, tylko mówiłem o rywalizacji szkół średnich, która wystąpiła poprzez Międzyszkolny Klub Sportowy o dotację z budżetu miasta, tak jak każdy inny klub, wypełniła masę wniosków, masę dokumentów i nie zostało to przyjęte. Komisja analizująca te decyzje jednoznacznie podnosi decyzję, że to są szkoły średnie niech idą do Starostwa – nie rozpatrujmy pewnych rzeczy w ten sposób. Nie możemy tak analizować rzeczy, to jest Starostwa, to nie są nasze dzieci – to są dzieci z Chojnic tylko chodzą już do szkół średnich. 

Natomiast mam jeszcze jedno pytanie, które nie ma odzwierciedlenia w budżecie, a w debatach naszych tutaj rocznych zostało postawione i miało znaleźć się w budżecie, chodzi o budynek Centrum Pomocy Społecznej, który miał powstać, była sugestia moja osobista, że być dokapitalizowany ZGM i tą inwestycję zrealizować w budynku, który będzie rozbierał na ul. Piłsudskiego, tam w narożniku czeka budynek na rozbiórkę, on czeka już pół roku, ludzie zostali wysiedleni, a inwestycja i te działania, wiem że ten wniosek był w poprzedniej kadencji, bo też to się przewijało i też były na ten temat rozmowy Centrum Pomocy miało powstać – nie ma tego. 



radny Andrzej Mielke – po pierwsze do pana burmistrza mam pytanie – czy wszyscy mający inne zdanie niż pan burmistrz kłamiemy? Bo mamy inne zdanie no to po prostu kłamiemy, takie pytanie, czy taka jest prawda wobec tych wypowiedzi pana burmistrza. 

Druga sprawa – pan burmistrz zarzuca nam tutaj, słyszałem panu Andrzejowi, mi, że byliśmy radnymi i w tym czasie nie robiliśmy nic z tym, aby brać kredyt i inwestować w tamtych latach. Ja przypominam, że pan burmistrz był też w latach 1994 – 1998 przewodniczącym Komisji Budżetowej i ani nie pisnął na temat kredytu, a jeżeli chciałby no to nie wiem dlaczego tego nie robił, skoro teraz uważa, że to jest najlepszy środek i niech nie zarzuca komu innemu i nie wytyka, jak sam w tej sprawie nic nie robił. 

Pytanie natomiast o Wydział Promocji o który się pytałem, bo faktycznie jeżeli jest to w Statucie, jeżeli jest Wydział Promocji jest taki, jeżeli jest w Urzędzie, to powinien mieć swojego kierownika, powinien mieć plan wydatków, a nie że jedno jest gdzieś tam, pracownicy są w administracji, ci są tam, ci są tam, jest to dla mnie niezrozumiałe, to powinno być unormowane, że ja konkretnie otwieram stronę i sobie oglądam, na Komisji nie mogłem dyskutować, bo nie było akurat z innych względów Komisji i nie można było tego przedyskutować. 

Jeżeli chodzi o „konkurs wielbij duszo moja Pana” – nie wiem może takie nieporozumienie, może p. Buława źle tą sprawę przedstawił, ale fakt jest faktem, że od 4-ch lat tak było i tutaj czy to jest sprawiedliwie jednemu odbierając drugiemu dokładając, no nie wiem czy to akurat tak jest i tak powinno było być, można było zwiększyć tamtym, a tu zostawić po prostu z inicjatyw społecznych i nie byłoby problemu. Natomiast takie potraktowanie to też odczuwamy to w jakiś sposób, że nam się zmniejsza w stosunku do ubiegłego roku, czy jeszcze wcześniejszego 2 lata temu, a tam się wyrównuje bo tak jest sprawiedliwie. 

Sprawy dyscypliny budżetowej, to miałem pytanie do p. Skarbnik, a odpowiedział p. burmistrz, nie wiem jakim autorytetem i jaką znajomością wiedzy budżetowej ma i pojmuje, natomiast ja wiem, że wszystkie jednostki budżetowe niestety obowiązuje dyscyplina budżetowa i takie sobie planowanie w tą czy w tą, na minus na plus, to może być wewnętrznie oczywiście, ale nie w planie budżetowym żeby nam pokazywać, że takie coś jest. Spytamy w RIO nie ma problemu, pan Prezes odpowie czy to jest prawidłowe, czy to nie jest prawidłowe i będziemy wiedzieli, bo dla mnie nie jest miarodajna odpowiedź p. burmistrza w tym wypadku. 



radny Marian Rogenbuk – chciałem odpowiedzieć p. dyrektor Grysiak, mianowicie, że była akceptacja przez wszystkich dyrektorów, ja użyłem stwierdzenia, że przez 6-ciu, a faktycznie propozycje przedłożone przez Wydział Edukacji p. Ziarno, były zaakceptowane przez wszystkich dyrektorów z wyjątkiem dyrektora Zespołu Szkół Nr 2, taka jest prawda, także tutaj się przejęzyczyłem, bo 6 byłoby aktualne gdybyśmy siedem szkół prowadzili, także wszyscy akceptowali z wyjątkiem dyrektor p. Grysiak. 

Jeżeli chodzi o ogrzewanie i rozpiętość od 2 do 6 tysięcy – tak, to są fakty matematyczne je można wyliczyć, ale ja chciałbym zwrócić uwagę, że w ubiegłym roku bon był trzy częściowy. Był ten bon podstawowy płacowy, bon energetyczny i był bon remontowy i teraz nie zapominajmy o tym, że bon energetyczny uwzględniał specyfikę w jakiej funkcjonują konkretne szkoły. I teraz jeżeli mamy przeniesienie roku 2000 z tymi korektami, o których mówiłem na 2001 to mamy w tej części także przeniesienie wydatków energetycznych, to jest chyba zupełnie logiczne. Natomiast jeżeli chodzi o koszty ogrzewania Zespołu Szkół Nr 7 nie można chyba oczekiwać po 3-ch łagodnych miesiącach, bo w sumie do końca roku zimy nie było i nie można tutaj specjalnych oszczędności oczekiwać, a z drugiej strony ja nie chciałbym na tym forum parafrazować czy trawersować sytuacji tej, że najniższy koszt ogrzewania mamy na Zespole Szkół Nr 2, to w związku z tym może w przyszłości nie ocieplajmy, nie wymieniajmy okien, bo dzisiaj już przed wymianą koszt jest najmniejszy. Ja myślę, że my pozostaniemy konsekwentni i zrobimy wszystko żeby ta szkoła w przyszłym roku była robiona. 

Wypowiedź p. Mielke ul. Liściasta, Długa żeby była szersza jak 3 metry – no i się już zaczyna z jednej strony lobby z drugiej strony egoizm. Ja mówiłem tutaj, że kiedy już dana ulica załapuje się na inwestycję, w tym przypadku dogi tymczasowe, to kiedy dochodzi do wykonawstwa, to nie 3 metry, a 4,5, to jest egoistyczne podejście, bo jeżeli sobie planujemy, że zrobimy 5 czy 6 ulic, później w momencie wykonawstwa do chodzi do tego, że szersza o 50% - 4,5 metra – dojdzie do czego, zrobimy 3 ulice i znowu będziemy niekonsekwentni, mało tego – będziemy rozliczani, bo na sesji budżetowej przyjęliśmy konkretny wykaz ulic, a później okaże się w rozliczeniu w przyszłym roku, że my zrobiliśmy albo nie wszystkie ulice, albo nie w całości tylko w części. Także nie można uprawiać takiego podejścia lobbystycznego, a to się już w tym momencie na tej sesji zaczęło. Tak jak kol. Rodziewicz powiedział, to nie są ulice, gdzie odbywa się ruch tranzytowy. Dzisiaj kiedy tonie się w błocie i w pewnych porach roku można ugrząźć samochodem to przecież chyba kiedy nie ma tak dużego ruchu to zjechać na pobocze można i dwa samochody, czy dwa pojazdy się wyminą. 

Jestem jeszcze w obowiązku ustosunkować się do wypowiedzi kol. Haliżaka, jeżeli chodzi o prywatyzację pewnych sektorów, pewnych branż to tak, ale jest problem jeden, tak jak tutaj zresztą pan stwierdził, są to monopoliści naturalni – Wodociągi, ŻĘĆ itd. – pytanie jest tylko takie, czy w przypadku ich prywatyzacji, czy dzisiaj, czy za rok, czy za dwa, mieszkańcy to wytrzymają. Ja śmiem twierdzić, że mimo wszystko nie wytrzymają gry wolnorynkowej dyktowanej, bo wtedy jest już dyktat przez monopolistę nie wytrzymają i co wtedy będzie się działo, to naprawdę nie wiem. Co innego prywatyzacja tam gdzie jest chociażby częściowa konkurencja, a tam gdzie nie ma konkurencji dzisiaj trzeba być bardzo ostrożnym jeżeli chodzi o prywatyzację, sprzedaż itd. ja nie chcę zapeszać, być może, że trzeba będzie za jakiś czas 2 – 3 – 4 lata rozważać model Gdański już dzisiaj, który wystąpi sprzedaży tych spółek, ale naprawdę jak długo to jest możliwe to dla dobra mieszkańców uważam, że powinniśmy tego tematu unika, bo nam monopolista podyktuje warunki takie jak będzie chciał, a nikt prowadząc działalność komercyjną nie będzie pracował non profit to jest zrozumiałe, będzie zakładał minimum rentowności kapitału, a dzisiaj w działalności produkcyjnej powinno być, zresztą o tym mówi wskaźnik, że powinno być to w granicach 20%, my dzisiaj oscylujemy w granicach 0%, ale żeby firma mogła się rozwijać to zyska i nakłady na inwestycje i modernizacje powinny wynosić w granicach 20% i wtedy jak mieszkańcy to wytrzymają ja nie wiem. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – mam wrażenie, że my nie zamierzamy finalizować tej debaty, jak do tej pory nie wpłynął żaden wniosek, więc nie chcemy nic poprawiać, po prostu wymieniamy w tej chwili poglądy, odpowiadamy sobie pytaniem na pytanie, możemy to prowadzić dalej, ja nie mam nic przeciwko temu. 



radny Zdzisław Januszewski – oczywiście mówiąc o spirali podawałem dane, co wydaje się bardzo naturalnym, początkowe i końcowe tegoroczne, a nawet przyszłego roku odsetki, co mówiąc o spirali wydaje się bardzo naturalne, przy okazji zostałem nazwany kłamcą i przeraziłbym się, ale przecież kłamca zostałem nazwany w świetnym towarzystwie, w towarzystwie ministra, marszałka województwa, znakomitym – dziękuję. W każdym razie sodoma i gomora, gdyby nie jedyny sprawiedliwy, opoka prawdomówności, taktu, skromności, właśnie wchodzi nasz pan burmistrz, mistrz dyplomacji powiedziałbym, który najpierw obraża p. Marszałka Kurskiego np., a potem mówi idźcie koledzy z ZChN załatwiajcie – mistrz dyplomacji. 



radny Ryszard Rodziewicz – ja zostałem ponownie wywołany do odpowiedzi i chciałbym to powiedzieć p. Koperskiemu, że nie rozumie tego słowa Rada Samorządów Osiedlowych, że nie ma radnych – to ja się pytam w Komisji Komunalnej nie ma radnych? – chyba są i mam taką uwagę, prosiłbym na drugi raz żeby panowie Koperski czy p. Mielke radni, korzystali z posiedzeń Komisji Komunalnej przychodzili i te sprawy poruszali. Chciałbym odpowiedzieć na temat ul. Staszica – przebicia, my na Komisji Komunalnej żeśmy uzgadniali, byłem także zaproszony na posiedzenie Rady Samorządów Osiedlowych i ta pozycja była poruszana, zgadza się. Tylko jedną rzecz trzeba jeszcze wyjaśnić – czy Zarząd Wojewódzki Dróg wyrazi zgodę na to żeby tą ulicę wkomunikować w ich drogę, do dzisiaj ta sprawa nie jest wyjaśniona. Obiecuję, że na pierwszym posiedzeniu Komisji Komunalnej tą sprawę na pewno poruszymy i będziemy szli do wyjaśnienia. Dalej do dróg tymczasowych, ja nie chciałem tu mówić i w polemikę wchodzić z drogami tymczasowymi, ale niestety muszę powiedzieć jaka była historia tej ul. Długi i Liściastej, zobligowało mnie to, że p. Mielke prezentuje chyba stanowisko jednej osoby przy tej ulicy. Powiem dlaczego – dnia 12 lutego, ja nie chciałem tego mówić, bo to rozpatrywaliśmy na Komisji Komunalnej, ale dla mnie jest to niepokojące, 12 lutego będąc na odbiorze z Komisji Komunalnej na odbiorze kanalizacji sanitarnej na Osiedlu Pawłówko, a także przepompowni na ul. Przemysłowej i na przepompowni Liściasta – Długa, osobiście tam byłem razem z komisją, z wszystkimi osobami, gdzie zobaczyłem stan techniczny tej drogi, gdzie rodzice z dziećmi do nas podchodzili i prosili chociażby o suche przejście dla dzieci, które do szkoły chodzą żeby mieli. Ja się pytałem dlaczego te drogi są rozjeżdżone, kto jeździ i była propozycja do 100 metrów tylko panie Mielke o utwardzenie drogi. Wzięliśmy to pod uwagę i będąc zaproszonym na Radę Samorządów Osiedlowych inspirowałem właśnie to zadanie żeby wnioskować o Długa i Liściastą o szerokości 3 metrów i od początku, od Proj-Przemu do ul. Długiej plus 100 metrów ul. Długiej. I mogę dalej powiedzieć, byli u mnie przedstawiciele tej ulicy, kilkakrotnie byli, nawet w sobotę był pan i dziwny traf, zasugerował mi to co pan przed chwilą powiedział – czyby nie poszerzyć tej drogi jeszcze o 1,5 metra, gdzie wyraźnie powiedziałem, że przewodniczący Samorządów wyrazili taką akceptację, to na drugi raz proponuję na samorządy iść i tam uzgodnić stanowiska, a nie na forum sesji takie sprawy wynikają, to jest niepokojące. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – przestrzegajmy jakiejś kolejności, p. Skarbnik wyjaśni tą wątpliwość, którą wniósł p. radny.



p. Krystyna Perszewska – fundusz obrotowy występuje w zakładzie budżetowym. Zakładem budżetowym w gminie jest w tej chwili tylko OsiR. Natomiast Chojnicki Dom Kultury jest przedsiębiorstwem, działa jak przedsiębiorstwo i gmina jest dla niego organem założycielskim. I to co p. dyrektor przedstawiła jako fundusz obrotowy, to jest właściwie jak gdyby strata, a strata wynikła z tego względu, że porównując w zakładzie budżetowym dochody z wydatkami są wydatki. W zakładzie budżetowym nie są wydatki, a są koszty. Koszty zawsze są wyższe od wydatków o dodatkowe wynagrodzenie roczne wypłacane w następnym roku, są kosztem roku analizowanego, ale wydatkiem roku następnego i dlatego jest właśnie taka różnica, ta różnica się powtarza co roku. W przypadku instytucji kultury, która jest samodzielną jednostką ona ma koszty wyższe niż zapłaciła, ponieważ ma należności i zobowiązania i to jest też różnica. 



radny Zdzisław Jankowski – dyskusja, która w tej chwili toczy się, odnoszę wrażenie, że nie dosięga spraw budżetowych, raczej spraw drugorzędnych, wiele rzeczy można było sądzę wyjaśnić na posiedzeniach Komisji, a w tej chwili nie wpływają żadne wnioski merytoryczne, w związku z tym stawiam wniosek o zamknięcie dyskusji. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jest to wniosek, ja bym jednak chciał w tej chwili jeszcze utrzymać tą listę mówców, bardzo bym prosił pana radnego żeby tak rygorystycznie nie podchodzić do tego, obiecałem, że debaty nie będziemy ograniczać. Także panie radny, czy po namyśle może pan ten wniosek wycofać, bardzo o to proszę. 



radny Zdzisław Jankowski – to znaczy osoby, które zgłosiły się mam wrażenie, że powinny się wypowiedzieć, natomiast dalsze przedłużenie dyskusji nie ma większego sensu. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – rozumiem, możemy wniosek przegłosować i albo go przyjąć albo go odrzucić. Wniosek formalny jest wnioskiem formalnym. Chcę przypomnieć, że bodajże 2 lata temu opozycja fakt przerwania debaty budżetowej wnioskiem formalnym zaskarżyła do p. Wojewody, oczywiście nic wielkiego się nie stało, bo udowodniliśmy, że ta debata była choć może w zbyt szczątkowym zakresie, dlatego nie chciałbym przerywać tej debaty, ale proszę merytorycznie, bo pan radny ma wiele racji. 



radny Mariusz Pokrzywiński – mam pytanie do pana burmistrza jeszcze w kwestii basenu, bo jak pamiętam uchwaliliśmy kwotę 12, 5 mln zł na budowę, a w tej chwili jest tutaj łączny koszt 14.120.000 zł i teraz ta różnica – dlaczego ona się zwiększyła? 

Drugie pytanie – czy KKFiS wydatkował już coś na naszą krytą pływalnie i kiedy ewentualnie wpłynęły te pieniądze, czy tez wpłyną?



radny Edward Gabryś – ja chciałem z panem Markiem, bo pan Marek mówił dlaczego jako zwykły radny nie mogę wprowadzić jakiejś inwestycji, a Zarząd to odrzuca itd. – panie Marku, jest jakaś kolejność ważności inwestycji. Teraz chcę wrócić, bo pomija pan cały czas chodnik przy ul. Bytowskiej, tak trochę krzywo się na niego patrzy – ja jestem dumny z tego, że w końcu ta inwestycja wchodzi i dzieci, które będą chodziły do Szkoły Nr 7 pójdą już teraz suchą nogą, nie będą chodzić po krawężniku na skraju ulicy względnie przy płocie, bo tak jest, wszyscy to znamy. Uważa też, że sprawa ul. Staszica może być dalej oddalona, z tego względu, że ona już kilka razy stawała, ja znam ten temat, ale tam jeszcze nie jest wszystko co powinno być w ziemi, tam jest jeszcze kwestia gazociągu, bo końcówka nie jest zgazyfikowana, także to nie jest jeszcze przygotowane i panie Marku naprawdę bym prosił, niech pan nie mówi o tym autobusie, bo ten autobus tamtędy i tak nie chce jeździć, ludzie nie chcą żeby ten autobus tam jeździł. Nie mówię tego w formie przekonywania, ale tak naprawdę jest. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – żeby wypełnić ten czas do głosowania wniosku nie załatwiona jest jeszcze sprawa pytań, które były skierowane do p. burmistrza. Ja naprawdę nie wiem jak się radni zachowają w czasie głosowania wniosku. Panie burmistrzu udzielam panu głosu.



burmistrz Arseniusz Finster – w kwestii pytania p. radnego Mariusza Pokrzywińskiego – 12,5 mln zł jest to kwota ryczałtowa za którą buduje PeBeRol, 14 mln zł uwzględnia koszt inwestora zastępczego, który nadzoruje ta budowę i odsetek od obligacji i kredytu, który zaciągamy, czyli cały koszt budowania jest 14 mln zł. UKFiS w zeszłym roku 550.000zł, w tym roku 750.000 zł, razem 1.300.000 zł i zwiększamy potem do 3 mln zł. Tak więc wpłynęło już 550.000 zł. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – zgłasza się p. radny Mielke, czy w sprawie wniosku formalnego, p. radny ja procedury staram się przestrzegać do końca, przed wnioskiem to bardzo proszę.



radny Andrzej Mielke – ja tylko ad vocem chcę do pana przewodniczącego Komisji Komunalnej, że faktycznie i ja nie zaprzeczam temu, że takie było uzgodnienie i tak było, ale p. Helta, bo o panu Helcie mówimy, zgłosił się do mnie jako radnego jest jakimś przedstawicielem jakiejś społeczności, był podpisany na tej liście i poprosił mnie żeby z taką sprawą wyjść na sesji więc ja to przedstawiam i nie widzę tutaj problemu żeby jakiś zarzut był w stosunku do mnie czy do kogoś innego. Jest taki problem, poprosił mnie ja to przedstawiłem, a nie wiem dlaczego pan przewodniczący robi z tego..., bo to jest przedstawiciel mieszkańców, ja jestem przedstawicielem jako radny i tu zgłaszam na ty, jeżeli mnie poprosił o to. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym odpowiedzieć p. Andrzejowi Mielke, pan Helta może być przedstawicielem tylko i wyłącznie pana Helty, a nie przedstawicielem mieszkańców. Więc byłoby uczciwe, gdyby pan powiedział, że się pan wypowiada w imieniu mieszkańca ul. Liściastej. Natomiast tam funkcjonuje samorząd osiedlowy, który został wybrany w wyborach przez mieszkańców m. in. tej ulicy. Nie interesuje mnie z kim p. Helta to konsultował, p. Helta jest dla mnie szacownym mieszkańcem miasta i on reprezentuje pana Heltę, nie był tutaj z żadnym dokumentem potwierdzającym pełnomocnictwa od innych mieszkańców. Natomiast dla mnie podmiotem do rozmowy , stroną, jest Samorząd Osiedlowy, albo mieszkańcy tej ulicy, z którymi się spotkam. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – głosujemy wniosek p. radnego Zdzisława Jankowskiego o zamknięcie debaty budżetowej. 



Za wnioskiem głosowało 10 radnych, 13 przeciw – wniosek nie przeszedł kontynuujemy debatę. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym poprosić radnych aby zgłaszali wnioski, a pana przewodniczącego w miarę możliwości o nie kumulowanie tych wniosków, a może głosowanie ich już w momencie realizowanej dyskusji, bo pan radny ma dużo racji, że rozmawiamy o kwestiach, które powinniśmy poruszać na komisjach, natomiast państwo pytają o rzeczy, o które można zapytać urzędnika lub komisję. Ja wiem, ze państwo nie zawsze macie czas, albo nie zawsze chcecie, albo nie zawsze zauważyliście. Natomiast gdyby pan przewodniczący głosował w tej chwili wnioski, to byśmy się w tej debacie poruszali do przodu. Deklaruję, że pomimo tego że głosowałem za wnioskiem, mam czas do rana, mogę siedzieć i wysłuchiwać państwa. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jeżeli tych wniosków będzie rzeczywiście jakaś lawina to ja rozpocznę procedurę głosowania, mam na razie dwa, nie pojawia się żaden inny, wobec tego czekam kiedy będę mógł powiedzieć, że debatę uważam za zamkniętą i przystąpię do głosowania wniosków. 

Nie ma chętnych do zabrania głosu, wobec tego mogę, powiedzieć, że debatę uważam za zamkniętą i przystępuję, pan Marek ma zawsze spóźniony zapłon.



radny Marek Koperski – ja nie uzyskałem odpowiedzi na wniosek, który ja postawiłem – dlaczego wnioski stawiamy najpierw w wypowiedziach, ponieważ Zarząd bezpośrednio jest tutaj Zarząd i ustosunkowuje do tego w pewnym sensie i nie ma sensu wtedy pisania takiego wniosku pisemnego i go głosowania jeszcze raz, bo to by było bezcelowe. Skoro pan burmistrz w wypowiedziach niektóre sprawy akceptuje, niektóre nie i myślę, że te sprawy, które akceptuje pan burmistrz i Zarząd można wtedy wprowadzać jako wniosek, bo tak jest bezsensowne wprowadzanie wniosku na piśmie itd. żeby one miały jakąś akceptację, skoro one nie mają zrozumienia. 

Odnośnie właśnie wniosku Domu Pomocy Społecznej pana burmistrza nie było nie wiem czy słuchał w kuluarach, miała ta sprawa wejść w budżet w ZGM miał tam realizować tak jak realizuje w tej chwili budynek na Placu Jagielloński, tak samo mógłby realizować tutaj budynek poprzez PeBeRol czy jakiekolwiek inne przedsiębiorstwo, które da też naszym mieszkańcom pracę. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym pana zapewnić, iż pomimo faktu iż mnie tutaj nie było, ja z wielkim zaciekawieniem i zainteresowaniem przysłuchuję się różnym wypowiedziom i nie jest tak, że to ja kreuję wnioski. Zarząd Miasta rozpatrywał wnioski z Komisji i wszystkie wnioski zostały przeanalizowane i włączone do autopoprawek lub nie. Natomiast kwestia budowania Ośrodka Pomocy Społecznej nowego za 10 mln zł zdaniem Zarządu Miasta jest w tym stanie rzeczy nie realne dlatego nie ma tego w budżecie, to jest prosta odpowiedź proszę panów, nie jest to realne. Nie będziemy budować np. tak jak się buduje Szkołę, Specjalną, gdzie są wylane ławy fundamentowe i inwestycja stoi, nie będziemy budować tak jak salę gimnastyczną na Kościerskiej, gdzie przewód telefoniczny tylko przełożono i inwestycja stoi nie ruszona. Nie ma sensu robić to, co krytykuje pan Andrzej Górnowicz i ma rację, zaczynać i nie kończyć. Róbmy inwestycje, które są akceptowane społecznie. Także w ten sposób umiem na to pytanie odpowiedzieć. Nie ma tego wniosku, ponieważ jest on nie realny do spełnienia, natomiast był wniosek ni e o budowanie tylko wniosek o poszukiwanie środków i poszukujemy cały czas. Dom będzie rozbierany i będzie wznoszona kamienica nowa. 



radny Andrzej Mielke – mam tu zapytanie zapisane, chodzi mi o aptekę w Przychodni, pan burmistrz taki pewien, ze dostanie tyle pieniędzy, może mi odpowie czy już są jakieś przecieki, czy coś uzgadniał z kimś, że takie pieniądze otrzyma, czy to jest takie mówienie w ciemno w tej chwili. 



burmistrz Arseniusz Finster – chcąc odpowiadać na pana insynuacje musiałbym opowiadać bajki, ale kwota 1.200.000 zł, która ma być kwota zaporową jest to propozycja Zarządu Gminy, Gmina odpowiedziała jeżeli sprzedajemy wspólne nasze mienie, to za 10-cio letnią dzierżawę. Nie wiem czy będzie kupiec, będę próbował sprzedać. Jeżeli pan chce mnie posądzić o jakąś kierowaną sprzedaż w stosunku do obecnego dzierżawcy, to proszę to powiedzieć publicznie, będę pana dochodził w Sądzie. Natomiast nie kieruję przetargami i jestem od tego bardzo daleki, jeżeli spełnimy oczekiwania Zarządu Gminy, to wówczas obydwa samorządy będą mogły taką decyzję podjąć. Rady samorządów terytorialnych przegłosowały uchwały, więc my jesteśmy upoważnieni do realizacji, ale tylko i wyłącznie za 10-cio letnią dzierżawę. 



radny Andrzej Mielke – ad vocem – a pro po Sądu panie burmistrzu, mam takie pytanie, bo w Gazecie Chojnickiej było napisane, że w 1998 roku burmistrz złożył doniesienie na p. Kazimierza Lemańczyka – czy to była pana sprawa, czy poprzedniego burmistrza, bo nie ma napisane, który z burmistrzów, ale był 1998 rok. 



burmistrz Arseniusz Finster – to pytanie na pewno ma wiele wspólnego z debatą budżetową, nie ma problemu, odpowiem, że to był pan burmistrz Gąsiorowski, a nie ja. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – już nie ma więcej chętnych do debaty. 



radny Krzysztof Haliżak - jeszcze tylko w dwóch słowach chciałem odpowiedzieć na wypowiedzi przewodniczącego Rogenbuka i p. burmistrza, chodzi o to, że wcale nie upieram się aby przekształcenie własnościowe rozpocząć od Wodociągów czy ZEC-u, to jest jedna sprawa. Dla pana burmistrz mam tyle do powiedzenia, że np. zwolnienia w MZK rzeczywiście byłyby widoczne i mogłyby zaszkodzić wizerunkowi powiedzmy nas jako radnych, jednakże trzeba wziąć pod uwagę, że przez to, że utrzymujemy ten moloch z naszych dopłat powodujemy, że pośrednio przyczyniamy się do wzrostu bezrobocia w takich małych podmiotach jak sklepy, czy jakieś warsztaty, z tego względu, że pracodawcy są obciążeni podatkami czy opłatami lokalnymi. Także to ma ścisły związek z bezrobociem. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym odpowiedzieć, że podatki lokalne w planie rzeczowo finansowym firmy to 1% tego planu – to jest punkt pierwszy. Każda decyzja racjonalizująca wydatki budzi niepokoje społeczne, my nie mamy przyjaciół w szkołach, przedszkolach, żłobku, w momencie kiedy podejmujemy takie decyzje, to są decyzje racjonalizujące wydatki skierowane w stronę całej społeczności. Dzisiaj patrząc na Żłobek i efekty tych decyzji widzimy je i akceptujemy. Natomiast jeśli chodzi o firmy, popatrzmy na podatki pośrednie, ja jestem przekonany o tym, że MZK to firma, którą trzeba będzie przekształcać ponieważ my działamy może nie półśrodkiem, ale jesteśmy w połowie drogi, nie zwiększamy dotacji. spadają przewozy o 5%, my jej nie zwiększamy, ale wydatki rosną powyżej inflacji co roku, gdybyśmy ją zwiększali o inflację, to pan by mógł powiedzieć, że my działamy nie racjonalnie, ale my realnie dajemy coraz mniej do MZK, aczkolwiek dajemy dużo, bo 1.300.000 zł to jest olbrzymi pieniądz. Natomiast jest bardzo ciekawa decyzja Rządu, która owatowała dotacje do spółek, które wykonują działalność publiczną. Proszę państwa – MZK płaci od 1.300.000 zł podatek VAT, który jest odbierany w Warszawie. 



radny Sławomir Rząska – chciałem wyjaśnić, bo nie miałem okazji ku temu, koledzy zaczęli również swoje pytania zadawać, jeszcze do p. Skarbnik drążę cały czas ten sam temat, jeżeli chodzi o jednostkę budżetową czy ona może być in minus?



p. Krystyna Perszewska – tłumaczyłam, musi mieć, bo takie są zasady rachunkowości. Zakład budżetowy księguje i wykazuje w sprawozdaniu koszty, my planujemy wydatki i my musimy zachować dyscyplinę budżetową między planem wydatków, a ich wykonaniem. Natomiast tutaj te jednostki i zakłady budżetowe wykonują swój plan też mają też mają tą dyscyplinę wydatków, natomiast fundusz obrotowy jest wynikiem kosztów i to jest różnica. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – głosujemy wnioski:



1) wniosek p. radnego Andrzeja Mielke:

W dziale 921 KULTURA – pozostawić propozycję z projektu budżetu dotyczącą konkursu „wielbij duszo moja Pana” w wysokości – 2.100 zł. 



Za przyjęciem wniosku głosowało 8 radnych, 14 przeciw, przy 7 wstrzymujących się – wniosek nie został przyjęty.



2) w dziale 900, rozdziale 90013 z tytułu – modernizacja schroniska dla psów sumę 20.000 zł przenieść do rezerwy.



Za przyjęciem wniosku głosowało 6 radnych, 19 przeciw, przy 5 wstrzymujących się – wniosek nie został przyjęty. 



Bardzo proszę w kwestii formalnej panie burmistrzu.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałem powiedzieć panu Andrzejowi Mielke, że nie mam patentu na mądrość, ale pan też nie ma patentu na wiedzę, bo ten wniosek nawet nie byłby zgodny, ja bym go nie zaskarżał do p. Wojewody, rezerwa budżetowa nie może wzrosnąć w budżecie jeżeli jest zaplanowana. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – poddaję pod głosowanie projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na rok 2001. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na rok 2001 – 18 głosów za, 6 przeciw, przy 6 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVIII/349/01 – załącznik nr 10 do protokołu.





Kończymy I część sesji, spotykamy się jutro o godz. 1600. 







Ad. 9 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – wznawiam obrady XXVIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach, zgodnie z porządkiem obrad obecnie realizować będziemy punkt – sprawozdanie likwidatora SPPM w Chojnicach z przebiegu likwidacji, stosowna informacja zawarta jest w biuletynie na str. 6-13. Obecnie krótkie wprowadzenie do tej informacji, która zawarta jest w biuletynie, następnie ewentualne pytania, przypominam, że jest to tylko sprawozdanie o likwidacji, nie przewiduję wielkiej debaty na ten temat, ale sądzę, że są potrzebne informacje, które według radnych powinny tutaj paść zostaną wszystkim dostarczone. 



p. Marek Wituszyński – chciałbym tytułem uzupełnień do tych materiałów, które państwo macie, chciałem wyjaśnić, że to były materiały przygotowane według stanu wiedzy księgowej na dzień 28 stycznia br. Dotyczyły one okresu likwidacji do końca grudnia, a mieliśmy posiedzenie Społecznej Rady Przychodni w dniu 30 stycznia i trzeba było szybko zrobić te materiały i trochę korekt jeśli chodzi o cyfry i finansowe sprawy, które w biuletynie się znajdują i tak:

na str. 6 w pkt. 2 inwentaryzacja – wycena księgowa wynosi ogółem tam trzeba poprawić po weryfikacji przez biegłą księgową na 3.181.142,79 zł. Na str. Następnej 3.181.142,79 tj. wartość brutto środków trwałych. Podpunkt „b” na stronie 2 tam gdzie są etaty trzeba dodać łączna kwota funduszu płac 145.532,22, Na str. 3 jest trochę zmian gdyż zwiększyły się kwoty dotyczące zobowiązań pracowniczych, mianowicie w dniu 30 stycznia związek zawodowy, pielęgniarki domagały się, to im się słusznie należy, ekwiwalentu za odzież, ekwiwalentu za pranie i tutaj też zwiększyła się kwota o 9.525,19, czyli tam gdzie mamy kwotę 49.030,15 – zmieniamy to na 58.555,34. Zaraz w punkcie niżej, te kwoty nie były znane ale po spłynięciu wszystkich rachunków do 30 stycznia też znamy kwoty, więc zobowiązania wobec pozostałych kontrahentów 154. 448,62, zobowiązania wobec Urzędu Skarbowego  i ZUS 74.229,23, samochodu do celów służbowych i pozostałe 10.000 zł – łączna kwota razem jest 959.064,81. 

Na str. 4 tam gdzie mówi o wskaźnika określanych przez Pomorską Kasę Chorych, gdzie się mówi, że fundusz płac i pochodne pochłaniają 50,6%, prosiłbym dopisać te procenty. Są też drobne korekty jeśli chodzi o sprawy związane z odprawami, gdyż kilku pracowników zwolnionych oddało sprawę do Sądu żądając przywrócenia, jedna sprawa się skończyła pomyślnie dla –nas, niekorzystnie dla pracownika, w pozostałych 3-ch sprawach były zawarte ugody z pracownikami i to zaskutkowało też pewnymi kosztami i przed pkt. 6 prosiłbym wpisać kwotę łączną odpraw 96.065,19 i w tym są ugody sądowe 3.752,28 i wcześniej wspomniane ekwiwalenty za odzież ochronną 15.748,50. 

Str. 7 w pkt. 4 pozostałe zobowiązania 79.527,34, zobowiązania wobec pracowników 18.837,19 i pozostałe 10.000 to jest kaucja, którą apteka ma u nas i to jest kaucja, która jest na lokacie terminowej. 

Na str. 8 poniesione koszty od października do końca grudnia 2000r. wyniosły 1.050.851,11. 

To wszystkie uzupełnienia i poprawki, które były weryfikowane w miesiącu lutym. 



radny Sławomir Rząska – chciałem zapytać kto prowadzi likwidację, bo mamy likwidatora i mamy również dyrektora, czy nie powinno być czasami tak, że tylko jedna osoba zajmuje się i jedna osoba rządzi, a tym samym jedna osoba jest tutaj opłacana. Czy nie powinno być tak, czy nie przewiduje tego ustawa, że po 3-ch miesiącach od ogłoszenia likwidacji nie powinna być ogłoszona upadłość, w każdym bądź razie czy już nie powinno być przekazanie dwóm tym niepublicznym podmiotom, które się zgłosiły żeby one przejęły, odciążając konto jakby nie patrzeć miasta. 



p. Marek Wutuszyński – oczywiście likwidator kieruje w tym okresie likwidacji całością spraw, jednak p. Grabowski występuje w charakterze mojego zastępcy ds. medycznych, gdyż po prostu ja na tych sprawach się nie znam i wszelkie kontakty, tak zostało to zapisane w umowach od 1 października ja mam umowę z władzami miasta podpisaną jaki jest mój zakres obowiązków, a także został tam wyartykułowany zakres obowiązków p. Grabowskiego, który pełni obowiązki dyrektora, gdyż kieruje ta całą działką medyczną, jeśli chodzi o sprawy kontaktów z Kasą Chorych, podpisywaniem kontraktów, negocjacjami na całej niwie medycznej. Natomiast cała działka finansowa, kosztów, płac itd. to jest temat, który jest po stronie likwidatora i prowadzenia całego procesu likwidacyjnego. 



radny Andrzej Mielke – mam takie pytanie – otrzymałem informację o tzw. wyjściu z grupy pielęgniarek Pro-Medica pewnej części pielęgniarek, które chcą tworzyć własną grupę i z wczorajszych informacji p. burmistrz było powiedziane, że te grupy się dogadały i że wszyscy są teraz w Pro-Medice i jest możliwość dalszej kontynuacji na tych samych zasadach jakie wyznaczyliśmy. Informacja od burmistrz była o godzinie 1700 ja natomiast o 1900 otrzymałem, że takiego czegoś nie było, że ta grupa nadal nie chce współpracować z Pro-Medicą i prosiłbym to o konkretne wyjaśnienie tej sprawy.



burmistrz Arseniusz Finster – jestem zmuszony uaktualnić pana informacje, dzisiaj od rana trwały spotkania z paniami pielęgniarkami, które w miesiącu grudniu, a więc 4-ru miesiące po rozstrzygnięciu konkursu utworzyły spółkę ZDROVITA. Pragnę poinformować, że doszło do porozumienia i panie pielęgniarki środowiskowe i położne środowiskowe stały się właścicielkami spółki Pro-Medica na równych udziałach. Do takie porozumienia doszło, światkami tego porozumienia jest p. wice burmistrz Jacek Kowalik i p. dyrektor generalny Robert Wajlonis, ja, trzy panie ze spółki Zdrovita – p. Kędzierska, p. Aleksandrowicz i Wełnicka oraz p. Katarzyna Karpus. Wczoraj mówiłem, p. burmistrz Kowalik również mówił o liście skierowanym do nas przez Pomorską Regionalną Kasę Chorych, tutaj również powiadamiam p. dyrektora Steczyńskiego o tym porozumieniu, do którego doszło. Tak więc ta informacja, która była wczoraj, była informacją o tym, że Zdrovita i osoby fizyczne skumulowane w Zdrovicie porozumiały się z właścicielkami spółki Pro-Medica, co do realizacji zadań związanych z pielęgniarstwem środowiskowym na zasadzie podkontraktu, ponieważ zgodnie z zapisami naszych uchwał funkcjonują dwa zakłady Pro-Medica i Eskulap i nie można byłoby tworzyć takiej sytuacji aby wprowadzać do tej uchwały znowu nowy zapis Zdrovita, bo uchwały są zaopiniowane przez p. Wojewodę, przez Społeczną Radę i jest zakończone postępowanie konkursowe. Do tego porozumienia dzisiaj doszło i myślę, że jeszcze bardziej uwiarygodni tą informację, właśnie to co teraz powiedziałem na sesji i pytanie p. Andrzeja Mielke. 



radny Stanisław Kowalik – ja bym miał pytanie do p. Wituszyńskiego – czy na dzień dzisiejszy już jest załatwiona sprawa p. dr Bony, która od jakiegoś czasu blokuje dostęp innym podmiotom, chodzi o mammograf jak również ekosonograf. 



p. Marek Wituszyński – te temat jest jakby przesunięty do dnia jutrzejszego, gdyż zaszły tam pewne obiektywne sprawy i jutro myślę ten temat już będzie całkowicie rozstrzygnięty. 



burmistrz Arseniusz Finster – jeszcze pragnę uzupełnić – odbyłem spotkanie z zarządem i z p. przewodniczącym Rady Nadzorczej Fundacji dla Zdrowia i sytuacja jest taka iż właścicielem mammografu jest Fundacja dla Zdrowia. Natomiast właścicielem ultrasonografu właściwie jest przychodnia, ponieważ Fundacja przekazała to USG na nasz stan i teraz p. likwidator działa zgodnie z prawem, ponieważ nie ma innego wyjścia jak dbać o majątek który został powierzony. Natomiast mam świadomość, że to USG zostało kupione w 2/3 ze środków miasta Chojnice, w 1/3 ze środków Gminy i stanowi pewną całość, ale ten aparat powinien być wykorzystywany nie tylko do mammografii. Tutaj troskę wyraża p. radny Kowalik i ma rację. Natomiast przedstawiciele Fundacji dla Zdrowia powiedzieli, że nadszedł czas, aby powołać instytucję administratora sprzętu, który jest własnością Fundacji i ten administrator sprzętu musi ustalać regulacje pomiędzy tą instytucją, która ma sprzęt, a Fundacją żeby nie było takich sytuacji np. że jeżeli przepali się lampa do mammografu to Fundacja będzie musiała zbierać pieniądze na tą lampę, tą lampę powinien kupić ten, kto użytkuje bezpośrednio ten mammograf i żeby takich sytuacji nie było. tutaj obiecaliśmy sobie, że będziemy spotyka się na Zarządzie Miasta z Fundacją żeby określić jak najlepsze zasady wspólnej współpracy. 



radny Andrzej Mielke – mam jeszcze pytanie takie problemowe, bo krążą różne informacje na temat byłej dyrektor p. Wodowskiej, wczoraj w audycji pół na pół p. Kowalik w tej sprawie pytał, mówi się, że jest ona zatrudniona z powrotem w Przychodni, że burmistrz ma ją zatrudnić na kierownika USC, są to plotki i chciałbym konkretnej odpowiedzi, bo wiem że były takie zabiegi aby ta pani z powrotem przyszła do Urzędu, aby zaoszczędzić na stratach związanych z odejściem. 



burmistrz Arseniusz Finster – odpowiem panu radnemu z pełną szczerością, p. Izabela Wodowska nie skorzystała z mojej propozycji, aby skrócić okres wypowiedzenia i zmniejszyć koszty likwidacji związane z rezygnacją ze stanowiska, bo tak formalnie się stało. Ja wówczas przedkładałem propozycję, że jeżeli p. dyr. Wodowska wówczas poszłaby na rękę panu likwidatorowi i koszty likwidacji dzięki temu byłyby mniejsze, ja bym gwarantował powrót na zajmowane stanowisko. Pani Wodowska nie skorzystała z mojej propozycji, po okresie chorobowego tzw. wróciła do Urzędu do pracy, bo miała takie prawo, ja w następnym dniu wręczyłem pani Wodowskiej wypowiedzenie, tak więc tutaj stoję na stanowisku, że nie będzie pracowała w Urzędzie. 



radny Marek Koperski – moje pytanie brzmi następująco – ile osób zostanie zwolnionych w wyniku likwidacji z Przychodni. Drugie pytanie dotyczy osób, które były przez p. Wodowską oddelegowane na urlopy płatne, czyli pielęgniarki szkolne i jak status pielęgniarek szkolnych czy one dostaną odprawy czy są na liście ministerialnej, do której Przychodnia wysłała zestaw osób, które będą po uzgodnieniach zwolnione, czy one otrzymają odprawy, gdyż doszły mnie słuchy po rozmowach z niektórymi pielęgniarkami, że mają tych odpraw nie dostać, skonstruowano jakieś dziwne umowy, które im się w tej chwili kazało podpisać bez dokładnej analizy. 



p. Marek Wituszyński – jeśli chodzi o osoby zwolnione, to na liście zwolnień było 39 osób, taka miała być redukcja etatów w Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej. Taka lista osób została wynegocjowana i na zasadzie kompromisu podpisana ze związkami zawodowymi. Nie miej jednak poczta pantoflowa działa często szybciej niż wszystkie inne poczty i część osób, jak te przecieki doszły do tych osób, szybko poleciały na chorobowe, nie można było jak gdyby skutecznie wręczyć tych wypowiedzeń w związku z czym tak de facto to wręczono wypowiedzenia 29 osobom na koniec listopada. Potem osoby, które wracały z chorobowego jeszcze 3 osoby dostały też wręczone wypowiedzenia i na tym się ten proces wypowiedzeń zatrzymał, gdyż te zobowiązania będą ciążyły niestety na budżecie miasta, chyba – tutaj są poważne obietnice, że mamy szanse otrzymania zwrotu tych środków wyłożonych niejako na tym etapie restrukturyzacji przez Ministerstwo Zdrowia. Wszystkie stosowne dokumenty zostały złożone do Urzędu Marszałkowskiego tzw. Regionalnego Komitetu Sterującego do Gdańska, gdzie znalazły się te wszystkie osoby, którym jak gdyby skutecznie wręczono wypowiedzenia, a także, o czym pan mówił jak gdyby w drugim punkcie, to dotyczyło także pielęgniarek szkolnych. Pielęgniarki szkolne, jak państwu wiadomo, przeszły na swój jak gdyby rozrachunek, były urlopowane na zasadzie urlopu bezpłatnego i przeszły na swój rozrachunek od 1 stycznia 2000r.i prowadzą działalność gospodarczą i im ta odprawa się nie należy. Także w świetle przepisów taką mam interpretację dwóch prawników, jeśli się prowadzi działalność gospodarczą dany pracownik musi podpisać stosowne oświadczenie i takie oświadczenia nie wszystkie jeszcze te panie złożyły do jutra mają czas, niestety taka odprawa się nie należy. 



radny Jacek Studziński – ja mam co najmniej dwa pytania, pierwsze zapowiadane przez p. burmistrza na poprzedniej sesji RM spotkanie Zarządu Miasta z p. likwidatorem co do wytypowania sprzętu, który mógłby być sprzedany – czy do takiego spotkania doszło i czy został wytypowany inny sprzęt poza stomatologicznym i poza tymi sprzętami wyposażenia gabinetów szkolnych do sprzedaży – czy do takich rozmów doszło? w nawiązaniu do tego, tak p. burmistrz jak również ja, byliśmy gośćmi w Starostwie Powiatowym na zorganizowanym spotkaniu na temat właśnie opieki zdrowotnej w powiecie chojnickim, był tam obecny również p. dyrektor Podczarski i ja muszę powiedzieć jedną rzecz, że ja w szczególności próbowałem dociec jednego, takie pytanie zadawałem i szczerze mówiąc odpowiedzi na nie uzyskałem, a chodzi o to, że w momencie gdy, jedną rzecz trzeba tutaj państwu powiedzieć, polityka Kasy była w tym kierunku m.in. do Przychodni Miejskiej takie materiały spłynęły, aby na dole, w samorządach prowadzić politykę proprywatyzacji podstawowej opieki zdrowotnej, to jest fakt. Ja mam tu wiele takich różnego typu wątpliwości, być może, że stanie się to w ten sposób, że w momencie gdy zaistnieje na terenie miasta kilka niepublicznych zakładów opieki zdrowotnej, to nie będzie to problem dla miasta i być może stanie się w przyszłości tak, że podstawowa opieka zdrowotna całkiem innym torem pójdzie, bo państwo wiecie, że finansuje kto inny, a kto finansuje ten rządzi, samorządowi póki co w drodze reformy, tutaj musiałbym powiedzieć tak, że nałożono niejako taki garb, ja myślę, że być może w tym celu żeby doszło do tychże likwidacji żeby organy założycielskie popłaciły za długi i za ten cały proces restrukturyzacji, być może to taka metoda. Nie mniej, jeżeli faktycznie podstawowa opieka zdrowotna miałaby być w kompetencjach samorządów to moje pytanie takie – jakie samorządy mają narzędzia docelowo żeby sprawować nadzór nad ta podstawową opieką zdrowotną? Na takie pytanie na tamtym spotkaniu nie uzyskałem odpowiedzi i zastanawiam się czy my jako Rada, czy jako Zarząd Miasta nie powinniśmy wystąpić z zapytaniem do Ministerstwa Zdrowia, że na terenie Chojnic będą sprawować opiekę podstawowej opieki zdrowotnej niepubliczne zakłady opieki zdrowotnej i tu nie tylko chodzi o samą ta podstawową opiekę zdrowotną lekarza pierwszego kontaktu, ale również jeżeli chodzi o stomatologów – stomatolodzy mają indywidualne kontrakty podpisane z Kasami Chorych, również chodzi tutaj o ta higienę szkolną, gdzie są indywidualne kontrakty z Kasą Chorych, ale zwracić się z zapytaniem – jakie narzędzia będzie miał samorząd żeby sprawować nadzór nad podstawową opieką zdrowotną jeżeli ma być za to odpowiedzialny? To by była myślę ta rzecz, bo m.in. na tymże spotkaniu padło takowe stwierdzenie, że samorząd jako suwerent on niejako decyduje o formie, być może, że tak gdyby utrzymać publiczny zakład opieki zdrowotnej, to byłby to wpływ, bo jest kwestia dyrektora itd. Nie mniej odgórna polityka idzie ku prywatyzacji w związku z tym pytanie – czy rzeczywiście jako samorząd nie powinniśmy wystąpić do Ministerstwa Zdrowia z zapytaniem, czy będzie na nas spoczywał w dalszym ciągu ten obowiązek, jeżeli tak jakie będziemy mieli narzędzia ku temu żeby sprawować kontrolę nad prawidłowością podstawowej opieki zdrowotnej. 



p. Marek Wituszyński – więc jeśli chodzi o sprawę sprzętu to zgodnie z tym co było postanowione na posiedzeniu Społecznej Rady w dniu 30 stycznia br. oraz na Komisji Zdrowia ostatniej w dniu 13 lutego br. tylko sprzęt, który chcą kupić stomatolodzy będzie zbyty i tylko ten sprzęt, który chcą kupić pielęgniarki szkolne będące na kontraktach, ten sprzęt zostanie sprzedany. Pozostały sprzęt jest w dalszym ciągu w użytkowaniu Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej i będzie on wydzierżawiony podmiotom, już niepublicznym zakładom, które za funkcjonują od 1 kwietnia – także tego sprzętu się nie wyzbywamy. 



burmistrz Arseniusz Finster – drugie pytanie jest bardzo trudne, bo p. radny pyta jak samorząd ma wywiązać się z obowiązku zapewnienia tych świadczeń dla ludności. Rzeczywiście reforma stawia samorząd po drugiej stronie barykady, samorząd ma płacić za straty bilansowe przychodni publicznych i to jest fakt, gdyby samorząd otrzymywał składki od swoich mieszkańców i mógłby bezpośrednio finansować podmioty niepubliczne z pominięciem Kasy Chorych wtedy umiałbym odpowiedzieć na to pytanie. Natomiast tutaj reforma stworzyła pośrednika, tym pośrednikiem jest Kasa Chorych, która prowadzi konkursy i określa wysokości kontraktów, również przy pewnych swoich kosztach stałych. Więc, ja wolałbym system, w którym utożsamia się p. Jacek Studziński, ja tez się utożsamiam, jeżeli samorząd ma być suwerenem i ma decydować o czymś to samorząd powinien mieć do tego celu narzędzia, tymi narzędziami byłyby pieniądze pochodzące ze składek od naszych mieszkańców. Niestety reforma jest inaczej ułożona, jest ułożona w taki sposób, że są Kasy Chorych i samorząd ma tylko stwarzać warunki, a Kasa Chorych zawierając kontrakty odpowiada za realizację tych kontraktów zgodnie z procedurami. Jaka jest sytuacja w Chojnicach – gdyby na bazie naszego SPPM i tylko on by istniał, miała powstać tylko jedna spółka, to ja drżałbym o to, bo byłby to raz – monopol, dwa – jedna spółka, trzy – mogłaby za chwilę zacząć dyktować warunki miastu, typu dotacja, czy dzierżawa, czy remont, czy sprzęt za darmo itd. itd. W Chojnicach, jak wynika z ostatniego listu p. dyr. Andrzeja Steczyńskiego jest bardzo duża konkurencja podmiotów niepublicznych i zdaniem Kasy Chorych Chojnice nie są zagrożone ewentualną dziurą w całym systemie świadczenia usług – jest Mig-Med., jest Terapeutica, od 1 kwietnia ma funkcjonować Eskulap na bazie naszej Przychodni i za kilka miesięcy powstanie spółka lekarzy Alte, czyli są 4-ry spółki. Kasa Chorych nawet zastanawia się na tym etapie, w tym liście, czy już w kwietniu nie rozpisać konkursu, my oczywiście protestujemy przeciwko konkursowi w tej chwili w marcu, w kwietniu, wolelibyśmy, aby nasza przychodnia mogła zafunkcjonować w oparciu o cesje, bo p. Podczarski będąc na miejscu u p. likwidatora mówił o cesji wyraźnie i my podejmowaliśmy decyzje i również lekarze biorąc na zasadzie 231 myśleli o cesji, natomiast konkurs może być możliwy moim zdaniem pod koniec tego roku w momencie kiedy te 4-ry podmioty za funkcjonują, bo Mig-Med. i Terapeutica funkcjonują już od dawna i nie zgłaszały nigdy pretensji do naszej listy. Teraz jakie ja mam narzędzia – oczywiście mam, jako Zarząd Miasta, my jako Rada, naszym narzędziem jest przychodnia, bo przekazanie tej przychodni za jedną złotówkę plus 0,22 zł VAT i rzeczywiste koszty eksploatacji stwarzamy idealne warunki, proszę porównać warunki, które my stwarzamy lekarzom ze spółki Eskulap w porównaniu do warunków, które muszą sobie sami stworzyć lekarze ze spółki Alte, którzy kupili budynek, muszą zainwestować i wystartują z listą zerową. Tak więc zdaniem Kasy Chorych konkurencyjność tych spółek spowoduje, że rynek usług medycznych w tym zakresie będzie jeszcze bardziej dostępny niż był kiedykolwiek, ale pan może zadać inne pytanie – co się stanie jeżeli z tych 4-ch spółek 3 splajtują, a ta, która zostanie nie zabezpieczy ciągłości świadczeń albo pełnej gamy tych świadczeń – więc odpowiedź jest taka, ten rynek usług jest podzielony, bo ze stomatologią nie ma problemu obłożenie jest 100% tylko w Ogorzelinach nie ma stomatologa w naszym powiecie, a tak wszędzie jest. Natomiast wówczas burmistrz czy Kasa Chorych będzie musiała znaleźć podmiot lub go stworzyć, który wypełni lukę, ale w tej reformie, którą się w Polsce prowadzi taka sytuacja się jeszcze nie zdarzyła żeby przekształcić w niepubliczne, wprowadzić system monolityczny czyli tylko niepubliczny i żeby była dziura i potem tworzyć publiczny, czy zapraszać niepubliczny. Nawet –gdyby była taka sytuacja w Chojnicach, że z tych 4-ch 3 padną to z najbliższego miasta będzie się opłacało spółce tutaj dojechać i prowadzić te świadczenia medyczne – taka jest odpowiedź rynku. Natomiast jeżeli chodzi o procedury, o traktowanie pacjenta to tutaj reżim nakłada Kasa Chorych, przecież my też nie mogliśmy kazać lekarzowi jak ma leczyć. Lekarz wie jak ma leczyć, a Kasa Chorych wie za co mu płaci i tutaj rola Kasy Chorych po przekształceniu będzie rolą pierwszoplanową, Kasy Chorych kontrolują, Kasy Chorych sprawdzają i Kasy Chorych płacą, Kasy robią przetargi. Czy ten system się sprawdzi czas pokaże, ja tak jak powiedziałem, byłbym zwolennikiem takiego systemu, jeżeli mamy za coś odpowiadać to powinniśmy mieć środki, środków nie mamy, Kasy Chorych, często lekarze się wypowiadają, iż stosują tzw. dyktaturę bo za tyle trzeba zrobić i właściwie Kasy nic nie interesuje, ale tak już w tej reformie po prostu jest. 



radny Stanisław Kowalik – 20 lutego na Komisji Zdrowia p. Wituszyński jednoznacznie stwierdził, że wszystkie podmioty, które w przychodni funkcjonują wypełniły wszystkie potrzeby polegające na tym, że media, które są im przeznaczone po prostu się rozliczyły, natomiast nie ma to się to p. dr Bonny, która do dnia dzisiejszego się nie rozliczyła, jak to wygląda?



p. Marek Wituszyński – jutro jest ostateczny termin rozliczeń między nami. Także p. dr Bonna zażądała bardzo szczegółowych wyliczeń za poszczególne media, myśmy takie wyliczenia przygotowali, przedstawili, mam nadzieję, że p. Bonna do jutra się wywiąże z zaległych rachunków. 



radny Edmund Piękny – w zasadzie podzielam pogląd wyrażony przez burmistrza, ale dodatkowo chciałbym jednak, bo i jakoś na Komisji Zdrowia p. Studziński stale to zagadnienie podnosi, a więc musimy pamiętać, że jest zupełnie inny system ubezpieczeń – ubezpieczeniami ludzie są objęci Kasami Chorych, to jest ich kontrahent, a my jesteśmy przyglądający się tylko temu, a więc stronami w tej całej akcji są Kasa Chorych – pacjent, owszem będzie problem, który jak wiem jest i na zachodzi itd., mianowicie co z tymi co nie są ubezpieczeni, tam wtedy występuje miasto z tytułu opieki społecznej i miasto płaci za usługi jeżeli uzna, bo przeprowadzi wywiad czy są rodziny, czy ma krewnych, czy może od kogoś te pieniądze ściągną. W całym szerokim świecie nie ma na tym tle żadnych kłopotów. Tak więc bądźmy przekonani, że idziemy w kierunku sprywatyzowania i tutaj zupełnie podzielam pogląd, że mamy kilka firm, które będą świadczyły usługi, jak one będą świadczyły – to będzie rywalizacja i unikniemy tego problemu monopolisty. Z drugiej strony nawet widzimy chęć, przecież nawet p. Kowalski na ostatnim posiedzeniu zapytał nas czy jesteśmy skłonni sprzedać, a więc on już prawdopodobnie z –Gminą rozmawia żeby ten udział jaki ma Gmina we własności wykupić, a więc ryzykują strasznie. Owszem jest tam i aptek, więc jest tam drugi podmiot, który by wszedł, nie wiemy jeszcze, ale p. Grabowski też zapytywał nas czy byłaby szansa kupienia, a więc oni wezmą na siebie odpowiedzialność i dlatego my nie mamy się tym tak bardzo martwić. Jeżeli chodzi o ten mammograf to mam wrażenie, że tutaj bardzo p. burmistrz powiedział i ja bym się tego trzymał, skoro Gmina i Miasto jest głównym fundatorem trzeba tylko wolę wyrazić wobec Fundacji. Ja to samo zrobiłem to co dostał szpital za pośrednictwem Fundacji, Holendrzy nam dali urządzenia tj. EKG z tym aparatem wysiłkowym, które kosztowało 90 tyś. marek, właścicielem tego stała się Fundacja i tak samo ten pierwszy aparat Sula, który dostalismy z Holandii jest również i ja dostałem już z tych Fundacji Holenderskich na jedno i drugie pismo, wolą jest żeby za pośrednictwem Fundacji rzeczy przekazać publicznemu szpitalowi. Tak samo jest tu taka możliwość wola Fundacji jest decydująca, bo p. Bonna ma prawo faktycznie skoro nie wie, ma prawo wynajmować te rzeczy, ma prawo dawać w bezpłatne użytkowanie, to jest rzecz Fundacji i on na pewno w tej sytuacji, gdzie tworzy ten swój drugi ośrodek będzie próbował wykorzystywać te wszystkie jakie są możliwości, dlatego bym chciał uprzedzić żeby w tym kierunku już coś czynić. Następna sprawa – panie Wituszyński, ja mam do pana takie zasadnicze pytanie, mianowicie my dopiero właściwie od pana dowiedzieliśmy się jaki jest stan ten przychodni, pan nam to bardzo uczciwie przedstawił i mamy teraz dopiero obraz – pan jest jednocześnie finansowcem, popatrzmy zakończenie tego przekształcenia, teraz czekamy na kontrahenta, który ma to przejąć – jak pan uważa jakie to będzie zakończenie i czy już pan mógłby w przybliżeniu powiedzieć jakie będą obciążenia na rzecz miasta żeby miasto mogło to sfinansować, aby przynajmniej bilans wyrównać, bo na pewno ta spółka nie będzie chciała przejąć zobowiązań, które istniały i wcale się nie dziwmy, bo oni chcą mieć czyste kartki, oni tez już się pytają o tym jaka będzie wysokość dzierżawy itd. więc z jakim zamknięciem tego bilansu, co my będziemy musieli się liczyć na spłatę tego żeby to zamknąć. Pan już ma bilans prawie do końca stycznia opracowany, więc zostało już panu mało, tym bardziej że teraz ma pan lepszą sytuację bo widzę, że pan obliczenia już widzi czy mamy tendencję, chociaż zachorowania większe spowodują panu rewolucję, nie wiadomo jeszcze z jakimi roszczeniami ktoś wystąpi, ale gro już tu pan nam sygnalizuje. Więc chciałbym znać ten stan faktyczny aby go porównać, bo na pewno nowi przejmujący chcą zerowy mieć stan i czy tamta nowa spółka liczy się z tym, że jest pana zdanie, musimy liczyć że jednak masa ludzi odejdzie od nas. Wiemy, że Mig – Med. nam bardzo nie zaszkodził, to znaczy z tych informacji co ja mam przynajmniej, to wiem że tam jedynie dr Zaparuszewski zabrał masę swoich pacjentów itd. ale podobno przychodnia nie odczuwa odejścia tych ludzi. Położenie tej nowej przychodni będzie zupełnie w innej części miasta, więc trzeba się liczyć że masa ludzi z tamtej strony może przejść. Owszem będą pewne powiązania, że ten mammograf,  inne urządzenia żeby tu zostały, to będzie przyszłość jak my to będziemy prowadzili, jak to robili, czy będą tamci musieli kierować do tego urządzenia itd. Dlatego czy by pan mógł nam perspektywę, ja zawsze pytałem dr Grabowskiego, nie wiem dlaczego tych panów ze służby zdrowia w ogóle dzisiaj nie ma sesji, chyba są zainteresowani tym co my jako Rada mówimy, nie wiem czy zostali zaproszeni, czy nie zostali zaproszeni, ale mam wrażenie, że być powinni, bo to jest zagadnienie ich przyszłości i życia właściwie, jak pan to zagadnienie widzi, czy ewentualność tych kosztów przy malejącej frekwencji, a pan już nam ostatnio zasygnalizował, że Kasy już mają bardzo dużo pacjentów, których skreślają, uważają że to nie są ich pacjenci, a więc już jest znacznie mniej tych ludzi. Wobec czego, czy wtedy ten aparat jest w stanie wziąć w ręce swoje i wyjść z punktu zerowego i że umie odpowiadać za to, bo ja zawsze tak słyszę jak oni mówią – jak będzie źle to będziecie musieli nam pomagać – a ja myślę, że to się musi skończyć. 



p. Marek Wituszyński – jeśli chodzi o sprawy symulacji kosztów, które będą obciążały budżet miasta na koniec miesiąca marca dokładnej nie potrafię przedstawić, ale mogę powiedzieć, że zamknie się to kwotą w stratach. Strata tej przychodni zamknie się kwotą koło 940 tyś. zł. Wiele zobowiązań, takie są ustalenia z władzami miasta, my wszystkie zobowiązania pracownicze żeby te sprawy, te problemy nie przechodziły już potem na władze miasta żeby nie prowadzili pracownicy odchodzący czy jeszcze funkcjonujący potem w niepublicznych ZOZ-ach sporów przed sądami, sporów pracowniczych, więc te wszystkie zobowiązania  chcemy poregulować do końca marca. Ja podpisałem ze związkami zawodowymi i z całym personelem porozumienie, że wszystkie zaległości, wszystkie zaszłości, które zaczęły się od miesiąca kwietnia dotyczące m.in. spraw związanych z należną premią, to ja wyregulowałem wszystkie stare zobowiązania do końca grudnia i wywiązuję się z tych zobowiązań na razie i chciałbym się wywiązać do końca marca tak żeby pracownicy przechodząc do nowych firm, czy ci pracownicy, którzy odchodzą z dniem jutrzejszym, czy będą jeszcze niektórzy odchodzili z dniem 31 marca, żeby byli w pełni usatysfakcjonowani, że nie mają żadnych roszczeń ani do likwidatora, ani potem do władz miasta jako organu założycielskiego i tutaj z tych zobowiązań ja się wywiązuję. Natomiast rosną niestety zobowiązania, które są, tak jak p. mec. Piękny mówił jest zwiększony okres zachorowalności od miesiąca listopada, kiedy do końca października myśmy mieli 250 – 270 pacjentów dziennie w przychodni, od listopada jest tych pacjentów 380 – 400 i w związku z tym proporcjonalnie rośnie ilość skierowań na badania diagnostyczne do szpitala i badania specjalistyczne. Z końcem miesiąca grudnia skończyło się porozumienie wcześniej zawarte z dyrekcją szpitala dotyczące zryczałtowanych opłat za badanie diagnostyczne. W tej chwili trwają dość nerwowe negocjacje dotyczące stawek, bo tutaj weszły konkurencyjne placówki typu Starogard, typu szpital Biziela w Bydgoszczy, ale myślę, że dogadamy się jutro, po jutrze najpóźniej ze szpitalem co do stawek za badanie diagnostyczne. Bardzo mocno przyciskają mnie i dr Grabowskiego specjaliści jeśli chodzi o wynegocjowanie stawek dla specjalistów, my te stawki redukujemy w dół żeby jak najmniej obciążać wydatki, koszty przychodni. Ze swej strony taki taryfikator stawek opracowaliśmy, wszystkie umowy są przygotowane, czy specjaliści je podpiszą przy tak zredukowanych stawkach, tego nie wiem. Także ja przedstawiam tylko rzeczywiste cyfry żeby państwo jako władze miasta mieli pełen obraz niekorzystny, jeśli chodzi o finanse przychodni. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałem uzupełnić – p. likwidator właściwie pomniejsza stratę ta bieżącą w tej chwili na skutek tego, że jest końcowa faza likwidacji, ona troszeczkę będzie rosła. Natomiast w tych 900 tysiącach,, o których p. Wituszyński powiedział jest 400 tyś. zł naszej pożyczki, którą udzieliliśmy, są środki, które wydatkowaliśmy na restrukturyzację i być może otrzymamy chociaż część tych środków albo całość. Także mamy siłę sprawczą żeby te zobowiązania przykryć i na tym zakończyć, ale chciałbym Wysoką Radę przestrzec przed pewnymi rzeczami, a mianowicie; oprócz tego, że zmienia się rynek, to co zauważył pan mecenas, czyli nic nie jest zawsze dane za zawsze, tzn. lekarze z Eskulapa nie mogą myśleć, że zawsze będą mieli 30 tysięczną listę, to się będzie zmieniać, ale przecież biorą na zasadzie 231 ludzi, ponieważ mają idealne warunki, jak w inkubatorze, przychodnia w środku dwóch osiedli, nowiutki obiekt właściwie dajemy za darmo, zarządzać ma ChTBS jako jedyny obok pewnej osoby fizycznej uprawniony do zarządzania nieruchomościami, jestem gotów nawet żeby sami zarządzali, tak więc warunki stwarzamy idealne. Ale przed czym przestrzegam – przestrzegam właśnie przed tym, że konkurencja na pewno spowoduje duże ruchy na liście aktywnej. Natomiast chciałbym troszeczkę odsłonić państwu jaka jest polityka Kasy Chorych – w pierwszej fazie reformy m. Chojnice otrzymywało środki na mieszkańca, był to wspaniały okres kiedy my generowaliśmy po 200 – 300 tyś. zł pieniędzy rocznie i inwestowaliśmy. Potem ta polityka, która moim zdaniem była głupią polityką i się musiała zmienić i Kasy Chorych prawidłowo zaczęły płacić za tyle ile na listach było ludzi, w tym momencie zaczęły się nasze problemy, p. dyr.. Wodowska zaczęła generować straty, ponieważ nie zauważyła pewnych zmian w otoczeniu, które trzeba było zauważyć szybciej. Natomiast w związku z tym, że Kasy Chorych mają relatywnie w budżecie Państwa ci raz mniej pieniędzy, bo wartość PKB na ochronę zdrowia w budżecie Państwa co roku maleje zamiast wzrastać o czym na pewno państwo wszyscy wiecie, ja przepraszam nie krytykuję tutaj Rządu, tylko tak jest - maleje, to Kasy Chorych w tej chwili robią bardzo proste zabiegi. Jeżeli w przychodni na liście aktywnej ludzie zapisani są do przychodni, a nie do lekarza, to Kasa Chorych tylko patrzy ilu jest ludzi zapisanych do lekarzy i za tyle płaci. Więc my się spotkaliśmy z tym przypadkiem w naszej przychodni w Poradni K, gdzie mieliśmy 8.150 – Kasa Chorych to zweryfikowała o 7.000 w dół. Ale czy to jest wina tylko przychodni – odpowiedzmy sobie na to pytanie, proszę państwa, reforma musi mieć okres dostosowawczy, ludzie nieraz nie chcą wybrać lekarza, bo mentalność ludzi jest taka – przychodzę do przychodni, jestem chory, chcę dostać pierwszy numerek, jak mam drugi to już jestem zły i chcę szybko pójść do lekarza. Jak byłby zapisany delikwent do lekarza to musiałby czekać, bo byłby od 1100 albo byłby jutro, albo byłby wieczorem itd., bo lekarz pracuje - rodzinny czy pierwszego kontaktu – więc to jest sytuacja trudna. Teraz gdzie reforma się sprawdza – sprawdza się w małych miejscowościach, proszę popatrzeć w Czersku jest przychodnia publiczna, populacja 17,5 tysiąca ludzie, z czego 15 tysięcy zapisani do tej przychodni, to jest rewelacja. Natomiast u nas jest zapisanych 30 tysięcy ludzi do naszej przychodni, z czego około 21 tysięcy do lekarzy, pielęgniarki biegają jak satelity po orbicie po całym mieście i proszą ludzi żeby się zapisywali do lekarzy, to nie jest takie proste. Teraz poszukujemy odpowiedzi jak spowodować żeby poprosić ludzi żeby zechcieli zrozumieć, że Poradnia K nie może funkcjonować z listą aktywną 1 tysiąc w naszej przychodni, bo ona ma być czynna od 700 do 1800, a nie od 900 do 1000 – tak więc to są pewne problemy, które się w tej chwili pojawiły, to są nowe problemy. Kolejny nowy problem to jest zapis w ustawie, który gwarantuje wszystkim pracownikom służby zdrowia 203 zł miesięcznie, to jest, użyję tutaj słowa często używanego przez Marka Koperskiego, to jest szok. Pan dr Grabowski, który uczestniczył w konkursie nie mógł tego wiedzieć, likwidator też nie wie, pan mecenas pyta o stratę, to policzmy ilość pracowników razy 203 zł razy ilość miesięcy likwidacji w tym roku, to są dodatkowe pieniądze – czy my je dostaliśmy z Kasy Chorych? – nie. Tak więc jestem takiego zdania, jak pan mecenas, czas kończyć publiczne działanie i prywatyzować po to żeby tworzyć warunki. Natomiast chcę tutaj państwu powiedzieć, bo p. Wituszyński jutro będzie podpisywał umowy ze spółkami Promedica i Eskulap o przekazaniu pracowników itd., iż wielkiej werwy i jakiegoś samozadowolenia w związku z tą sytuacją na rynku medycznym, która jest wśród lekarzy i pielęgniarek nie ma, bo jak gdyby wprowadzono taka kartę nauczyciela bis i to jest dość duże utrudnienie. I ta sytuacja zmienia się, zmienia się na niekorzyść, dalsze trwanie w likwidowaniu przychodni gdyby je chcieć przedłużać, alby trzymać publiczną spowodowałoby wygenerowanie w tym roku jeszcze większej straty. Tylko podmiot niepubliczny może zareagować odpowiednio na wymogi rynku. I teraz jest kwestią, część lekarzy wzięła kredyty i buduje przychodnie i będzie zatrudniała od zera i będzie wzrastała – to jest Alte, a teraz Eskulap z dużym zatrudnieniem mając już budynek będzie zaczynał i będziemy śledzić działalność tych spółek, zobaczymy jak one się ułożą na rynku i jednym i drugim nie będzie łatwo na tym rynku. Poza tym będzie bardzo trudno zmienić mentalność ludzi żeby ktoś zechciał zrozumieć, że musi się zapisać do lekarza, a nie do przychodni. 



radny Andrzej Mielke – mam takie pytanie, bo tu takie nieścisłości, p. Piękny prosił o podanie kwot, p. burmistrz uzupełniał to , a patrząc tu na to sprawozdanie, które mamy przed sobą, chciałbym się od pana dowiedzieć konkretnie jakie są ostateczne pasywa przychodni na koniec 2000 roku, nie mówię o dniu dzisiejszym tylko o 2000 roku i poprosiłbym o potwierdzenie danych z pana sprawozdania, bo z tego wynika, czy pasywa przychodni do września z wysokości 813 bo tak tutaj jest, wzrosły o 220.483 i wynoszą 1.051.510,02 na koniec roku 2000 – czy to jest dobre, bo z tego to tak rozumując z tego sprawozdania tak powinno by być. 



p. Marek Wituszyński – podaje pan cyfry dotyczące kosztów. 



radny Andrzej Mielke – ja mówię tak, mówił pan tutaj o pasywach n 831 tyś. do września 2000r. 



p. Marek Wituszyński – tak wynikało z kontroli Wydziału Finansowego Urzędu Miejskiego kiedy jeszcze nie było okresu likwidacji. 



radny Andrzej Mielke – te pasywa wynosiły 831 tyś. na koniec września 2000r. natomiast jest jeszcze jeden kwartał sprawozdawczy od września do grudnia, czy te pasywa się zwiększyły o 220 tyś. bo później ma pan tutaj, że podsumowując powyższe poniesione koszty w okresie od października do grudnia 2000r. wyniosły 1.051.510 zł ja tak rozumiem.



p. Marek Wituszyński – prosiłbym o skorygowanie tego, to są wszystkie koszty, które przez 3 miesiące, czyli ostatni kwartał 2000r. poniosła przychodnia – to są koszty. Natomiast poniżej podane są jakie są przychody łączne i kiedy zróżnicujemy, czyli odejmiemy od przychodów koszty to mamy na plus prawie 38 tyś. zł. Ja tylko mogę uzupełnić, że w miesiącu październiku wyszliśmy na plus ze straty poprzedniej 18 tyś. zł, w listopadzie na 14 tys. zł, a w grudniu na 4.500 zł na plus. Także od tego czasu jesteśmy na plusie tzn. strata się nie pogłębia. 



radny Andrzej Mielke – rozumując pańskim tokiem to 831 tyś. na koniec września wzrosło teraz jak pan mówi tutaj nam 940 na koniec.



p. Marek Wituszyński – tak przewidujemy na koniec marca. 



radny Jacek Studziński – jeszcze w nawiązaniu do tegoż spotkania w Starostwie Powiatowym, uważam że bardzo pozytywna inicjatywa ze strony, o ile sobie dobrze przypominam, była inicjatywa kol. Wawrzyniaka, który jest przewodniczącym Komisji Zdrowia, faktem jest, że generalnie nie wypracowano tam jeszcze praktycznie żadnych metod, to było jakby pierwsze spotkanie żeby zasygnalizować jedną rzecz, a rzecz jest w czym – też państwa w swoim czasie informowałem o tym, że teraz nie pamiętam, czy w ubiegłym roku czy dwa lata temu, z p. dyr. Wodowską byliśmy w Gdańsku na takiej konferencji dotyczącej właśnie planu zabezpieczenia ambulatoryjnego, który spoczywać będzie na gminach. Na tym spotkaniu w Starostwie przywołany był tenże projekt ustawy w sprawie planu zabezpieczenia ambulatoryjnego i szczerze mówiąc już od takiego długiego okresu czasu tylko skończyło się na tymże projekcie ustawy, nie ma do dnia dzisiejszego ustawy w tejże materii. Chciałem jeszcze do jednej rzeczy nawiązać, musze państwu powiedzieć jedną rzecz, bo faktem jest, zresztą gdy była u nas sesja na temat zdrowia był p. dyr. Podczarski, to ja pytałem chociażby w tejże materii, co jest z pieniędzmi z tymi składkami pacjentów, którzy nie zdeklarowali się do przychodni. pan dyr. Podczarski wtedy powiedział, że oni mają takie wydatki w kwestii refundacji recept, że po prostu te pieniądze są tam kierowane i to jest fakt, że Kasy Chorych zarzynane są refundacją recept i być może to od nich niezależne, tu powinny być jakieś inne mechanizmy wypracowane w tejże materii. Mało tego, jeżeli chodzi, być może ten rok, to też państwo, taka ciekawa informacja, że na 25 tysięcy mieszkańców, chodzi o przychodnię, będzie musiał być jeden całodobowy w miejscu czynny POZ, czy to publiczny czy niepubliczny sprawa dalsza, bo Kasa będzie w tym roku odchodziła i uważam, że to będzie duże zamieszanie znowu, będzie odchodziła od tych całodobowych wizyt, gdzie pacjenci dzwonili na ten telefon komórkowy i lekarze podstawowej opieki zdrowotnej jechali do pacjenta, aby udzielić pomocy, od tego Kasa będzie prawdopodobnie w tym roku odchodziła bo taka informacja była od p. dyr. Podczarskiego i mieszkańcy znowu będą niezadowoleni i to państwo zobaczycie niebawem. Ja miałbym jeszcze jedno pytanie do pana likwidatora, żeby potwierdził jedną rzecz, bo ja na tymże spotkaniu również mówiłem w kwestii tychże RUM-ów i ja w dalszym ciągu mam pewne wątpliwości co do tego mechanizmu, być może docelowo jest on słuszny, że pacjent musi być zapisany do danej przychodni i wtedy Kasa Chorych płaci, ale ja miałem taką wątpliwość, że tak do końca nie jest to na dzień dzisiejszy sprawdzone, bo myślę i p. Marek Wituszyński jedną rzecz potwierdził, że pacjentom, którym np. w przychodni udzielono świadczenia zdrowotnego to Kasa Chorych za tego pacjenta po prostu nie zapłaciła, bo on się nie zapisał. RUM został wypisany tego typu, że porada lekarska itd. Kasa za to nie płaci itd. Ja musze powiedzieć, że na naszym ostatnim posiedzeniu Komisji Zdrowia obecny był p. Kowalski dyrektor Gminnej Przychodni i on również potwierdził jedną rzecz, że przychodnie, lekarze mają obowiązek udzielić pomocy pacjentom, nie mogą odmówić, nawet gdy ten pacjent się nie zapisze do tej przychodni. I teraz kwestia jest tego typu, że np. płacenie poza kasami, jeżeli na terenie miasta Chojnice przyjdzie pacjent załóżmy z Kasy Wielkopolskiej czy Kujawsko Pomorskiej, czy powiedzmy jeszcze z Polski, bo będzie tutaj na wakacjach, to Kasa za tego pacjenta zapłaci tej przychodni, bo ten RUM pójdzie w Polskę i tamta Kasa zapłaci za niego. Natomiast w ramach Pomorskiej Kasy Chorych tutaj rodzi się pewien problem i ja bym bardzo prosił żeby p. Marek Wituszyński też o tym powiedział, bo dla przykładu, jeżeli tutaj przyjechałby pacjent załóżmy z Kartuz, tu byłoby udzielone świadczenie, to ja mam wątpliwość czy za to świadczenie zapłaciłaby Kasa Chorych. Ja twierdze jedną rzecz, że owszem Kasa powinna zapłacić za kwestie tego typu, że pacjent jest zapisany do przychodni, ale ponadto za nie zapisanych pacjentów jeżeli świadczenie zostało udzielone również Kasa powinna zapłać, bo dochodzi do jednego absurdu, że i to państwo też zobaczycie, że przychodniom generalnie czy to publicznym czy niepublicznym będzie zależało na tym żeby mieć zdrowe osoby zapisane do siebie i wtedy się zabezpiecza to zaplecze lekarskie, pielęgniarskie itd. Natomiast jeżeli przyjdą ludzie chorzy, gdzie trzeba będzie zlecać różnego typu badania to niechętnie przychodnie będą na tychże pacjentów patrzeć. Ja uważam, że tu jest pewien taki absurd, bo powinno być płacone ponadto za te świadczenia, być może to z czasem dojdzie. Ale prosiłbym p. Marka Wituszyńskiego czy potwierdza się to o czym mówię, że jeżeli jest pacjent w ramach Pomorskiej Kasy Chorych nie zapisy to czy Kasa płaci czy też nie?



Przewodniczący Edward Pietrzyk – mam wrażenie, że państwo traktują pana Marka coś jak dyrektora Kasy Chorych, przypominam p. Marek jest likwidatorem. 



p. Marek Wituszyński – ma pan rację, ja niejednokrotnie przebywałem w naszej rejestracji kiedy przychodzą pacjenci dotychczas nigdzie nie zapisani, a więc nie mający pieczątki ani przychodni, ani tym bardziej lekarza u którego chcieliby się zapisać i kiedy mówi rejestratorka, grzecznie prosi proszę się zapisać bo taki jest wymóg, to nie jest nasz wymysł, to jest wymóg Kasy Chorych który my musimy stosować, odpowiedź – ja chcę być dziś szybko załatwiony i dzisiaj może to będzie jeden lekarz, a ja nie wiem czy on mnie się będzie podobał, a może on mnie źle potraktuje, to ja może za trzy dni przyjdę na badanie kontrolne do niego, a może do kogo innego, ja nie chcę się zapisywać – my nie możemy faktycznie temu choremu człowiekowi odmówić świadczenia zdrowotnego, ale my za niego nie dostaniemy pieniędzy. Jeśli on by się zdecydował w tym momencie zapisać do lekarza to my dostaniemy za niego pieniądze, ale dopiero za miesiąc, tutaj jak gdyby trzeba kredytować usługę zdrowotną na tego pacjenta, a to nie są odosobnione przypadki. Dlatego też jeśli faktycznie ktoś będzie z Pomorskiej Kasy Chorych, jak pan mówi z Kartuz czy coś takiego, bo on tutaj akurat będzie przejazdem i coś mu się stanie i on przecież nie wybierze naszego lekarza z naszej przychodni i tutaj są te problemy. Przecież nie wszystkie województwa prowadziły książeczki RUM, nie wszystkie województwa mają takie rozliczanie świadczeń zdrowotnych jak jest u nas i tam sobie jakoś inaczej radzą i tymi tematami inaczej sterują, ja akurat mam nasłuchy z Wielkopolskiej Kasy, gdzie nie ma książeczek RUM, tam to wszystko funkcjonuje akurat dobrze. W tej Kasie Gdańskiej jest tak jak jest, nie chcę tutaj krytycznie się odnosić czy też oceniać, bo to nie są moje kompetencje, nie jestem absolutnie do tego przygotowany, ale to rodzi określone problemy, problemy bardzo duże natury finansowej nie tylko w naszej Przychodni Miejskiej w Chojnicach. 



radny Mariusz Pokrzywiński – jeżeli umowa nie została podpisana ze spółkami Promedica i Eskulap może po prostu wynegocjować jeszcze wyższe stawki za tą dzierżawę, jeżeli rzeczywiście mają te spółki przychodnię podaną na talerzu, to rzeczywiście przy tych trzech spółkach, które od razu zaczynały, będą mniejsze straty dla miasta. 



wice burmistrz Jacek Kowalik – ja chcę powiedzieć, że dyskusyjna była nawet ta symboliczna złotówka plus 22% VAT, ja myślę, że tak nie możemy traktować dlatego, że musi być podmiot, który będzie administrował tym budynkiem i Zarząd Miasta wskazał tutaj administratora w podmiocie Chojnickie Towarzystwo Budownictwa Społecznego, także to ma pokryć tylko koszty administrowania. Natomiast uważam, to jest oczywiście moje prywatne zdanie, że te propozycje symboliczna złotówka i te warunki, które proponujemy, budynek w dobrym stanie z wyposażeniem, z przyzwyczajeniami mieszkańców co jest najważniejsze, że te warunki są chyba w miarę dobre by te podmioty za funkcjonowały. Tutaj z całym szacunkiem panie radny, ale trzeba takie warunki stworzyć, gdybyśmy bardziej rygorystycznie do tego podeszli to może byśmy mieli jakieś oszczędności związane z tą prognozowaną stratą, natomiast nie wiem czy warto tym trybem pójść. 



radny Andrzej Górnowicz – chciałbym troszeczkę o Fundacji powiedzieć, ale nie za długo, a mianowicie; bo mówiliśmy o Fundacji tu różne padały słowa – podstawowym zadaniem Fundacji na dzień dzisiejszy jest zakup sprzętu medycznego oraz pomoc dla potrzebujących chorych. Fundacja nie ma możliwości prowadzenia działalności gospodarczej i to zaznaczam – nie może prowadzić działalności gospodarczej, tak jest zapisane w statucie i póki co Fundacja nie może czerpać pewnych zysków z pracy tych urządzeń na amortyzację sprzętu, który się marnuje, bo wiadomo że się marnuje. To tyle jeżeli chodzi o podstawowe zadania Fundacji, oczywiście jeżeli w Sądzie zostanie zmieniony zapis, że Fundacja będzie mogła zarabiać, prowadzić działalność gospodarczą, sprawa zostanie lekko naprawiona czy ewentualnie będzie łatwiej Fundacji odzyskiwać pewne środki w celu odnowienia tego sprzętu. Sprzęt sprowadzany w drodze zakupu czy z darowizn, tak jak p. mec. Piękny powiedział, z zachodu przez Fundację znajduje się w szpitalu i w przychodni na ul. Kościerskiej, nie powiem jaki tylko w tamtym obiekcie przy ul. Kościerskiej. Teraz na jakiej zasadzie on pracuje – on pracuje na zasadzie umów użyczenia i umów przekazania. Dlaczego Zarząd, a konkretnie prezes Zarządu Fundacji, podpisywał raz umowę użyczenia a raz umowę przekazania, bo mówimy o dwóch sprzętach akurat, które tam są USG i mammograf, to wyjaśni Rada Nadzorcza na kolejnym posiedzeniu i oceni czy rzeczywiście były pewne blokady prawne czy to było po prostu złe przygotowanie się p. prezesa Zarządu. Jedno chciałbym powiedzieć co Rada Nadzorcza ustaliła, nie p. Bonna jako prezes Zarządy, tylko Rada Nadzorcza. Rada Nadzorcza jednoznacznie ustaliła, że sprzęt w postaci mammografu oraz USG będzie znajdował się na ul. Kościerskiej, nie ulega to wątpliwości i tam on będzie pracował póki te obiekty tam będą istniały, w tym miejscu będzie zlokalizowany, w tym miejscu ma obsługiwać, tak jak powiedzieliśmy na Radzie Nadzorczej, jak największą liczbę ludzi, nie tylko z miasta ale oczywiście z terenu gminy wiejskiej i powiatu i tam, właśnie tam, nigdzie indziej. Bardzo dobrze, że wreszcie pewne lody puściły, bo akurat tam jest zbieżność nazwisk, nie tyle zbieżność ale rodzina prezes i pani, która obsługuje, może to jest niedobre, bo się nam to kojarzy źle, zostawmy to tak akurat wyszło, w każdym razie dobrze się stało, bo jutro lub pojutrze zostanie wytypowany przez likwidatora administrator i sprzęt będzie obsługiwany nie przez jedną osobę, ale na pewno przez kilka, nie istotne, w każdym razie ma być wyznaczony administrator i ludzie pracujący na tym sprzęcie. Oczywiście my jasno sobie powiedzieliśmy na Radzie Nadzorczej, że ten sprzęt współpracuje ze sobą i byłoby trudno, aby mammograf był gdzie indziej w innym pomieszczeniu, a USG jeszcze gdzie indziej, ja nie jestem fachowcem i na ten temat się nie wypowiadam, ale takie były zdania żeby on był tak jak jest, w tych pomieszczeniach tam gdzie jest. Rada Nadzorcza tak zdecydowała i wystąpiła jeżeli będzie administrator, właśnie chyba to Zarząd wystąpił, ja byłem też obecny przy rozmowach, do Zarządu Miasta żeby sprawę tzw. przekazania, bo to rzeczywiście umowa przekazania USG, w jakiś sposób została wyjaśniona, ja nie chcę abyśmy w tej chwili polemizowali na ten temat, ale po prostu gdy już będzie administrator już będą wykonawcy żeby tą sprawę jakoś wyjaśnić, bo rzeczywiście tak jak p. burmistrz powiedział, USG kupowało społeczeństwo miejskie, czyli Rada Miejska wyasygnowała środki i wiejskie, czyli Urząd Gminy Chojnice, no i drobni dawcy darczyńcy byli także. Także mam nadzieję, że moje krótkie wyjaśnienie zamknie może dyskusję i po wyborze administratora w jakiś sposób będzie to funkcjonowało dalej. 



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – ja mam również pytanie, p. likwidator Wituszyński z uwagi na to, że myślę zna się na Fundacji, jedno zdanie chociażby wyjaśnienia na temat tej działalności, którą ta Fundacja może prowadzić właśnie w kontekście chociażby zarabiania za udostępnianie sprzętu.

p. Marek Wituszyński – jeśli chodzi o sprawy, które poruszył p. radny Górnowicz – faktycznie taki administrator sprzętu by się przydał, byłoby dobrze gdyby ten sprzęt działający wespół był w jednym miejscu, ale żeby ten sprzęt był efektywnie wykorzystany, on nie może być udostępniony dla naszych pacjentów 4 –5 godzin na dobę, on musi pracować przynajmniej 12 godzin na dobę i musi być obsługiwany przez kilka osób, przez kilku lekarzy i kilku techników, gdyż zapotrzebowanie na tego typu usługi medyczne jest duże i nie może być takich faktów, które myśmy doświadczali w miesiącu styczniu i początek lutego, że były skargi na to, że pacjent był zapisany na określony dzień i godzinę i nie został obsłużony. Dlatego też jeśli byśmy patrzyli na to ze strony ekonomicznej, a powinniśmy najpierw widzieć dobro pacjenta czyli ta stronę pacjenta winna być na pierwszym miejscu, a dopiero stronę ekonomiczną, ale trzeba chyba na to spojrzeć z jednej i z drugiej strony. I to żeby koszt jednostkowy jednego badania był niższy, to sprzęt musi pracować dłużej, sprzęt musi być po prostu lepiej wykorzystany i wówczas musi być dopuszczona większa ilość lekarzy i techników, którzy będą na tym sprzęcie pracować i będą badania robić, diagnozować, opisywać itd. Myślę, że jutro z p. dr Bonna dojdzie do jakiegoś spotkania żebyśmy pewne rzeczy sobie na roboczo wyjaśniali, bo dotychczas było tylko szereg niedomówień, nieporozumień. Jeśli chodzi o sprawy czy Fundacja dla Zdrowia może – ja przyznam się szczerze nie znam statutu Fundacji, ale p. Górnowicz mówi, że w statucie nie ma zapisanej możliwości działalności gospodarczej to na dzień dzisiejszy nie może, to byłoby sprzeczne z działalnością statutową i takie działanie groziłoby sankcjami karnymi w razie jakiejś kontroli, niestety Fundacja, Zarząd Fundacji ponieśliby tego pełne konsekwencje, dopiero zmiana zapisu w statucie Fundacji umożliwi działalność gospodarczą. 



radny Marek Koperski – ja jeszcze bym wrócił do sprawy pielęgniarek, odnośnie wyceny tego opisu, który jest wyceną sprzętu, który został im powierzony, jest to naprawdę sprzęt małej wartości i w związku z tym, że te osoby, które zostały zwolnione z przychodni de facto i tak musiały być zwolnione, nie otrzymały żadnych odpraw żadnych możliwości odpraw, które jednak będąc na liście ministerialnej restrukturyzacyjnej mogłoby te odprawy dostać w tym wypadku jeżeli by były i środki na nie by zostały przeznaczone. Mam taką propozycję czy właśnie Zarząd Miasta wspólnie ze Społeczną Radą nie można tego sprzętu przekazać nieodpłatnie tym pielęgniarkom, gdyż państwo sobie doskonale zdajecie sprawę, że to jest naprawdę nikła wartość całego sprzętu globalnie w tych wszystkich szkołach, w których są. Dlaczego o to zabiegam – zabiegam o to z dwóch względów, pierwszy wzgląd to jest to, że w tej chwili listy aktywne pielęgniarek szkolnych na masie populacji szkolnej i szkół średnich i podstawowych, nie tylko że maleją ale są bardzo nikłe. Pielęgniarki pracują i się cieszą, że pracują, że mają pracę, zarabiają po 600 – 700 zł na czysto, takie rozbieżności. Wiele z nich pracuje nie w jednej szkole, a obsługuje kolka szkół żeby to minimum około 800 do 1000 pacjentów. I tu myślę, ten drobny gest, który Zarząd Miasta i Społeczna Rada mogłaby zrobić nie będzie chyba nikomu przeszkadzał żeby tą decyzję w tej materii podjąć. Jest to naprawdę symboliczna suma, globalnie przychodnia z tego zyska około 500 zł, te osoby naprawdę się z tego drobnego faktu ucieszą. Następna sprawa – to jam troszeczkę inne zdanie, nie wiem może kolega Mariusz nie zrozumiał sensu, zresztą p. burmistrz Kowalik to wytłumaczył, że ta nawet symboliczna złotówka i ta dzierżawa nie wiem czy nie powinna być w związku z tym, że jednak firma Eskulap przejmuje jednak największą liczbę naszych pracowników z art. 231, które pozostaną u nich na garnuszku, a wiemy że za chwilę czyha za nimi niebezpieczeństwo, że oni mogą stracić listę aktywną, że oni mogą zbankrutować w ciągu pierwszego roku, czy nie należałoby nieodpłatnie wydzierżawić całą przychodnię te zasoby, które oni chcą zająć, a po roku czasu jak to się unormuje na rynku 231 po roku czasu minie i wtedy podjąć decyzję, oczywiście dzierżawa objęta tym, że muszą zadbać o obiekt, nie mogą go zdewastować, to normalne są procedury prawne, ale żeby w ten sposób do tego zagadnienia też czy nie lepiej by było podejść dla ogółu społecznego i ogółu naszych pacjentów, ponieważ oni nam największą grupę usług jednak oni będą nam świadczyli, mimo że powstaje rynek niezależny, czy tu nad tym nie należałoby się poważnie zastanowić i dać takie symptomy dla społeczeństwa chojnickiego, a jednocześnie dla tej grupy osób, która tam będzie siedziała, bo wiadomo, że wszystkie osoby z 231 będą po prostu drżały pod koniec tego roku, drżały czy one też nie poniosą konsekwencji zwolnień dalszych. 



burmistrz Arseniusz Finster – więc chciałbym to wytłumaczyć w taki sposób, gdyby panie pielęgniarki szkolne pozostały w naszym SPPM i były naszymi pracownikami to my byśmy dzisiaj dopłacali ze środków publicznych. Sytuacja jest taka, że bierzemy dzierżaw za pomieszczenia, w których funkcjonują w szkołach, a gest, o którym mówi p. radny Marek Koperski jest możliwy do realizacji, jak najbardziej, ponieważ tam nie ma urządzeń, jest to zwykły sprzęt bardzo typowy i my tutaj się nie wzbogacimy, jak najbardziej byłbym za. Natomiast pragnę zwrócić uwagę, że panie pielęgniarki szkolne nie zostały pozostawione tylko na kontrakcie związanym z obsługą uczniów, są realizowane promocje związane ze zdrowiem, w które się włączają i tutaj mają dodatkowe możliwości, są podmioty, w których pielęgniarki wykwalifikowane tez mogą pracować. Taka jest właśnie reforma, że dzięki temu, że one są to my nie dopłacamy. Ale chcę powiedzieć, że jeżeli pracownik, który poszedł na urlop bezpłatny przejął kontrakt przychodni, to nie powinien dostać odprawy, my nie jesteśmy aż tak bogaci żebyśmy komuś dawali na dobry początek, nie ma takiej sytuacji. Natomiast oczywiście w ramach restrukturyzacji tak bywało. Więc ja chcę powiedzieć jedną rzecz, że w niektórych gminach restrukturyzacje były tak prowadzone – przychodnia do likwidacji, wszyscy zostali zwolnieni, gmina otrzymała pieniądze z Ministerstwa zdrowia, każdemu dano po 3 pensje  i następnego dnia ci sami ludzie założyli spółkę i prowadzą niepubliczny NZOZ. W Chojnicach jest sytuacja taka – likwidator w okresie likwidacji prowadzi restrukturyzację, my pogłębiamy deficyt, wyjmujemy pieniądze z naszych źródeł, ciekaw jestem czy dostaniemy pieniądze, jak nie dostaniemy to państwo sami ocenicie czy bardziej celowo byłyby wydane te, gdzie ludzie stracili pracę u nas, czy te gdzie dostali po 3 pensje i dalej prowadzą działalność, często w małych miejscowościach, gdzie mają pewność bytu, bo są sami i lista jest trwała, a ludzie w małych miejscowościach bardziej rozumieją ten problem jakim jest ta reforma, czyli że trzeba się po prostu zapisać do lekarza i funkcjonować. Więc ja oczywiście będę grzmiał, jeżeli my tych pieniędzy nie dostaniemy, myślę że jednak uczciwość społeczna nakaże Ministerstwu Zdrowia na te drobne grosze przekazać, bo to są naprawdę drobne grosze, chodzi o 90 tyś. zł. Natomiast jeżeli chodzi o kwestie zarządzania, panie Marku, istnieje możliwość iż spółki będą same zarządzały obiektem, wtedy nie ma problemu, my nie chcemy tej złotówki, ale musza to zrobić same, natomiast gdybyśmy my mieli płacić komuś, zarządcy, to nie ma sensu. Niech się zwrócą do nas i Eskulap i Pro-medica, że same chcą zarządzać się dogadają, naprawdę nie ma żadnego problemu my tych 3 tyś. zł nie chcemy, dla ChTBS to też jest kula u nogi, bo trzeba wytłumaczyć jakie są koszty itd. po co to jest potrzebne? Ale my nie słysząc wniosku Pro-Medici i od Eskulapa, że chcą, no to nie będziemy my próbować komuś podawać rozwiązań, pan likwidator wielokrotnie mówił, jest do dyspozycji, może pokazać jakie są koszty, każdy jest świadomy, że będzie miał proporcjonalny udział w kosztach do udziału w powierzchni nieruchomości i to jest wszystko, albo się opomiaruje są bardzo proste tutaj mechanizmy. Natomiast 231 to możliwość przede wszystkim reagowania na rynek, ta spółka w pierwszym okresie będzie musiała dopasować koszty pracy do kontraktu i do tych rzeczy, które są dzisiaj nie wyjaśnione, czyli do tego, że Kasa nie płaci ca to co się zrobi, to co powiedział pan likwidator. Ciągle tak jest, że Kasa nie płaci za tą usługę medyczną, którą przychodnia wykona. 



p. Marek Wituszyński – ja jeszcze chciałbym p. radnemu Koperskiemu powiedzieć jeśli chodzi o pielęgniarki szkolne, one zaoferowały za wykup tego sprzętu, który użytkują kwoty bardzo niskie, symboliczne 20 do 50 zł. ja wiem, że mają niskie dochody, ale nieco po podnosiłem o 20, 30%, jak patrzyłem na cenę księgową danego sprzętu, który jest w poszczególnych gabinetach, ale podniosłem to niewiele 70 zł, 80 zł, to są i tak w dalszym ciągu bardzo symboliczne kwoty. Już niektóre panie, mimo to że poniosłem  kwoty 50, 70, 90 zł zapłaciły, inne panie się jak gdyby opierają, a tutaj nie powiem nazwiska celowo, bo byście chyba państwo spadli z krzeseł ze śmiechu, jedna z pielęgniarek, która jest chyba najlepiej sytuowana, powiedziała, że absolutnie ani złotówki nie zapłaci, jeśli tak to niech pan likwidator wynajmuje sobie bagażówkę i niech przewozi sprzęt z powrotem do przychodni, niech go składuje i ponosi koszty składowania. To mnie bardzo oburzyło, bo to akurat najlepiej sytuowana osoba to powiedziała, ale to tak na marginesie.



radny Krzysztof Haliżak – czy zagrożony jest termin likwidacji, określiliśmy do końca marca, czy są jakieś zagrożenia w tej kwestii i ewentualnie gdyby ten proces się przedłużał to mam pytanie – jak będzie wyglądał scenariusz, interesuje mnie przede wszystkim kto będzie ponosił koszty?



burmistrz Arseniusz Finster – jeżeli można to ja bym rozpoczął, a p. Marek Wituszyński by mnie uzupełnił. Rada Miejska podjęła uchwały, Społeczna Rada dokonała rozstrzygnięć konkursowych, na podstawie tych rozstrzygnięć i Pro-Medica i Eskulap muszą podjąć się działalności od 1 kwietnia. Do 1 marca p. Marek Wituszyński musi powiedzieć pracownikowi, gdzie będzie pracował – pani w Eskulapie, pani w Pro-Medice itd. W związku z tym pan likwidator jutro, bo takie rozmowy trwają, w sposób jasny i czytelny określi jacy pracownicy idą do jakich spółek i ta świadomość jest, bo w Pro-Medice są pielęgniarki środowiskowe, położne rodzinne i promocja, natomiast reszta to jest Eskulap. Zagrożenia w likwidacji – jest ich kilka, o których chcę powiedzieć. Pierwsze to takie, że może dojść do tego iż, któryś z tych podmiotów się wycofał, czyli powie, że uwarunkowania zewnętrzne się zmieniły i ja się tego nie podejmuję. My oczywiście wtedy musimy wydłużyć proces likwidacji i możemy dochodzić w Sądzie strat z tytułu wydłużonego procesu likwidacyjnego, to są bardzo trudne sprawy, ale efektywne i je się w Sądzie wygrywa. I stoję na stanowisku, że tak powinniśmy zrobić, wówczas oczywiście wydłużamy proces likwidacji powiedzmy o miesiąc, proponując podmiotowi, jeżeli był w konkursie ten który przegrał objęcie tej roli, jeżeli nie to rozpisujemy nowy konkurs – to jest pierwsze zagrożenie, czyli nie wywiązanie się z umowy społecznej, czyli z umowy z Radą Miejską. Drugie zagrożenie jest takie, że pracownicy, którym proponujemy przejście na 231 nie chcieliby pracować w tych spółkach. Dzisiaj takie zagrożenie było, bo panie pielęgniarki środowiskowe powiedziały, że jeżeli p. burmistrz nie wynegocjuje dla nas lepszego układu właścicielskiego w spółce Pro-Medica to one odmawiają. Także ten serial odnośnie przychodni spraw związanych ze spółkami toczył się dalej, ja dzisiaj mogę o tym powiedzieć, bo jest sukces w tych rokowaniach i takiego zagrożenia nie ma, ale to też mogłaby być przyczyna. Natomiast ze strony pana likwidatora nie ma żadnych opóźnień, w ocenie Zarządu Miasta, w pracy likwidatora, które uniemożliwiłyby rozpoczęcie procesu prywatyzacji. I w związku z tym, że są tutaj media, to chciałbym powiedzieć, że nie ma żadnych konfliktów w Przychodni, bardzo tu o to proszę, nie ma żadnych konfliktów, które byłyby ze skutkiem dla pacjenta, wręcz przeciwnie, panie pielęgniarki środowiskowe biegają tak jak im Kasa każe, bo muszą odtwarzać listę, w tej chwili ją powiększać żeby zwiększać efektywność finansowania tej Przychodni. tak więc te procesy, które założyła Rada do dnia dzisiejszego odbywają się zgodnie z kalendarzem, czy się dokonają o tym powiadomimy Radę już 26 marca na kolejnym posiedzeniu, bo już od 1 kwietnia powinniśmy obserwować funkcjonowanie podmiotów niepublicznych.



p. Marek Wituszyński – jeśli chodzi o skutki finansowe likwidacji, ja nie chciałbym żeby to zostało przyjęte przez Wysoką Radę, że ja się chwalę, ale jak wchodzi syndyk, czyli likwidator Wituszyński, to przestają być generowane straty, a wszystkie podatki należne władzom miasta, w sensie podatku od nieruchomości, podatki dotyczące Urzędu Skarbowego, składki ZUS, zostają płacone. Ja mam taką opinię, że najpierw są trudności, ja je negocjuję z poszczególnymi podmiotami gdzie zalegam z płaceniem jakichkolwiek zobowiązań, ale potem wyprowadzam to wszystko na prostą i jak gdyby już potem zarabiam za swoje utrzymanie z dużym plusem nawet. Także chciałbym żebyście państwo to rozumieli, że koszty likwidatora jak gdyby nie obciążają, w pewnym sensie tak, ale to jak gdyby na swoją płacę i osoby z którymi ja współpracuję zarabiam poprzez oszczędzanie kosztów, poprzez chwycenie tych kosztów mocno za gardło i nie dopuszczanie do generowania straty, a to chyba i w sprawozdaniu i odpowiadając na poszczególne pytania, chyba udowodniłem. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy możemy na tym zakończyć ta informację – nie?



radny Edmund Czapiewski – jedno pytanie tylko, chodzi o dwa dokumenty czyli o regulamin wynagradzania i regulamin pracy, ja mam pytanie czy te dwa akty prawne obowiązujące w takiej firmie są już wynegocjowane, podpisane, ponieważ one będą niejako obligatoryjnym dokumentem, który będzie przez rok obowiązywał w tych nowych spółkach?



p. Marek Wituszyński – ja ze zdziwieniem stwierdziłem jak przyszedłem do Przychodni, że nie ma tam dwóch podstawowych dokumentów, na których opiera się każdy zakład funkcjonując normalnie. Moje zdziwienie przerodziło się trochę w przestrach kiedy przyjechała Inspekcja Pracy, która przyjechała nie tak sobie, bo wymyśliła sobie kontrolę w Samodzielnej Przychodni Miejskiej w Chojnicach, tylko przyjechała na zasadzie „uprzejmie donoszę” na konkretne wskazanie i powiedziała ta Inspekcja Pracy co chcą kontrolować, od czego zacząć. W związku z tą samą sytuacją, która zaistniała w służbie zdrowia jesienią i ona jeszcze do dzisiaj nie jest rozwiązana, strajkami protestami itd. myślę, że udało się tak pokierować tymi wszystkimi trudnymi tematami, że uzupełniliśmy te podstawowe dokumenty, ale zaczął się bardzo trudny okres negocjacji ze związkami zawodowymi poszczególnych punktów obydwu regulaminów. I udało nam się do końca grudnia kompromisowo doprowadzić do uzgodnień jeśli chodzi o regulamin pracy, natomiast do dzisiaj, jest opracowany, jest dopracowany w 95% regulamin wynagradzania, nie zgadzamy się w dwóch punktach, które by generowały dalsze koszty dla Przychodni, a potem pośrednio dla budżetu miasta, a także odkładałoby się to negatywnie na następnych już NZOZ-ach, na następnych pracodawcach. Chodzi tu przede wszystkim o możliwość dawania odpraw tym osobom, które nie nabyły w dniu odejścia takich uprawnień. Związki chciałyby to rozciągnąć, że jeżeli osoba w danym roku np. będzie odchodziła w grudniu z takich czy innych przyczyn, w grudniu tego roku, a już chciałyby związki to zapisać, że ta osoba mimo to, że miałaby odejść w grudniu, a odchodzi z takich czy innych względów wcześniej, jej się należy jak gdyby odprawa. Na te sprawy ja się nie zgadzam, trwają w dalszym ciągu debaty ze związkami, myślę, że do końca likwidacji się z tym problemem uporam. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – pozwólcie państwo, że w państwa imieniu serdecznie panu Wituszynskiemu podziękuję, że poświęcił 1,5 godziny na ta problematykę. Dziękuję serdecznie. 





Ad. 10 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie uchylenia Uchwały Nr XV/162/95 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 29 grudnia 1995r. w sprawie przystąpienia do opracowania planu miejscowego dróg oraz związanej z tym zmiany planu ogólnego m. Chojnice zatwierdzonego Uchwałą Rady Miejskiej w Chojnicach Nr XXVI/240/92 z dnia 17 lipca 1992r. (Dz.Urz.Woj.Bydg. Nr 10 z 1992r., poz. 171) i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła powyższą uchwałę – 22 głosy za, przy 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVIII/350/01 – załącznik nr 11 do protokołu.





Ad. 11 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie uchylenia Uchwały Nr XIII/182/99 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 22 listopada 1999r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod usługi z dopuszczeniem przemysłu przy ul. Igielskiej w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła powyższą uchwałę – 28 głosów za, przy 1 wstrzymującym się – Uchwała Nr XXVIII/351/01 – załącznik nr 12 do protokołu.





Ad. 12





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwał Rady Miejskiej w Chojnicach i otworzył dyskusję w tej sprawie.

W dyskusji głos zabrali:



radny Andrzej Mielke – w związku z tym, że nie mogłem uczestniczyć w Komisji, pytań nie mogłem zadać na temat tej uchwały, chciałbym teraz je zadać – jaki jest cel uchylenia tej uchwały, z treści tej uchwały to nie wynika, czy w wymienionych budynkach, które są tutaj później załączone są lokale użytkowe, jaki był cel wydawanych uchwał w 1999 i 2000 roku, te dwie, które uchylamy i dlaczego jest taki odwrót od tamtych decyzji – chciałbym na pytania uzyskać odpowiedź.



p. Robert Wajlonis – wstępnie poinformuję tylko, że miały być te nieruchomości wniesione aportem, natomiast na dzień dzisiejszy nastąpi zamiana ekwiwalentna tychże nieruchomości na inne nieruchomości pozostające w gestii ZGM, są to nieruchomości posiadające li i tylko lokale mieszkalne, nie ma w nich lokali użytkowych, co do szczegółów to jest p. dyr. Marczewski i jeżeli jest taka wola to szczegółowo jeszcze raz wszystko wyjaśni. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy pan radny jeszcze życzy sobie poszerzenia odpowiedzi?



radny Andrzej Mielke – ze względu na to, że p. sekretarz odpowiedział, czym będzie skutkowało pozbawienie aportu?



p. Robert Wajlonis – ten aport jeszcze nie został wniesiony, po prostu te uchwały były w trakcie realizacji i w trakcie realizacji Zarząd Miasta zmienił zdanie żeby nie wnosić tego aportem, de facto nie poszerzać o martwy majątek majątku ZGM, no bo faktycznie byłby to środek pieniężny, a jedynie nieruchomości. Natomiast w zamian za to zostaną do miasta przekazane inne nieruchomości, którymi Rada Miejska i Zarząd będą gospodarować na pokrycie deficytu jeżeli będzie taka potrzeba tudzież na inne cele. 



radny Andrzej Mielke – w 1999 roku, w 2000 tez to było za naszej kadencji, my to uchwalaliśmy, a teraz to uchylamy.



p. Robert Wajlonis – jeszcze raz zaznaczam nie będzie to zmniejszenia majątku ZGM Spółka z o.o. dlatego, że ta zamiana będzie ekwiwalentna, czyli te nieruchomości, które wniesiemy ich wartość pokryje wartość tych nieruchomości, które z powrotem do miasta wrócą. 



radny Andrzej Mielke – jakim celem tego jest otrzymanie przez miasto innych nieruchomości?



p. Robert Wajlonis – jak państwo doskonale wiecie, głównym celem spółki z o.o. ZGM jest administrowanie nieruchomościami, a w szczególności zasobem mieszkaniowym Gminy Miejskiej Chojnice. Natomiast te lokale użytkowe, które się w gestii ZGM znajdują i te nieruchomości, które my z ZGM wycofujemy nie są to nieruchomości, które stanowią zasób mieszkaniowy. Natomiast wprowadzamy do spółki właśnie nieruchomości, które stanowią zasób mieszkaniowy Gminy Miejskiej Chojnice czyli de facto jak gdyby oddajemy w zarząd ZGM te nieruchomości, które z mocy umowy spółki zostaną przypisane do administrowania. 



radny Marek Koperski – a kto będzie zawiadywał tymi właśnie nieruchomościami głównie na Ceynowy?



wice burmistrz Jacek Kowalik – do tej pory było tak, że administrowaniem w pewnym sensie zajmował się Wydział dyr. Marczewskiego i uważamy, że skoro spółka pn.: Zakład Gospodarki Mieszkaniowej w samej nazwie ma przymiotnik „mieszkaniowej” to powinna zajmować się administrowaniem pełnym zasobem mieszkaniowym dlatego też w tym celu została powołana. Natomiast pewnym zasobem mieszkaniowym dysponuje również Chojnickie Towarzystwo Budownictwa Społecznego, które z przyzwolenia Rady Miejskiej dokonuje takiego, a nie innego sposobu budowania mieszkań dla członków TBS. Także tutaj wyregulujemy te wszystkie rzeczy, które zdaniem Zarządu Miasta nie powinny tak się odbywać, że miasto również Wydział merytoryczny zajmuje się tym czyn de facto zajmuje się spółka do tego konkretnie powołana. 



radny Andrzej Mielke – panie burmistrzu, ale to było także wiadomo i w 1999 i w 2000 roku w listopadzie, nie dawno, a zostały takie podjęte uchwały.



wice burmistrz Jacek Kowalik – nie było wiadomo dlatego, że w momencie kiedy konstruowaliśmy budżet na rok 2001 to się odbywało nie w 1999 i wtedy jeszcze, pamiętacie państwo jeżeli chodzi o kwestię związana z lokalami użytkowymi, to nie było decyzji takiej, że wyjmujemy lokale użytkowe z ZGM i zajmujemy się sprzedażą tych lokali. W tej chwili musimy doprowadzić do sytuacji takiej, że musi dojść do ekwiwalentnej zamiany miasta z naszą spółką, czyli przekazujemy zasób mieszkaniowy, a w zamian za to będziemy wyjmowali pewien zasób lokali użytkowych. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – no padła odpowiedź na pytanie, myślę że wątpliwości zostały wyjaśnione, jeżeli nie ma innych pytań, projekt uchwały poddaję pod głosowanie. 







Rada przyjęła uchwałę w sprawie uchylenia uchwał Rady Miejskiej w Chojnicach – 27 głosów za, przy 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVIII/352/01 – załącznik nr 13 do protokołu. 





Ad. 13 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmian w składach osobowych komisji Rady Miejskiej i otworzył dyskusję w tym temacie.



wice burmistrz Jacek Kowalik – ja ubolewam z powodu sytuacji, że p. radny Józef Skiba rezygnuje z pracy w Komisji Bezpieczeństwa, ale wynika to z pracy w Zarządzie Miasta po prostu p. Skiba chciałby być aktywnym radnym i działać w Zarządzie Miasta, natomiast cieszę się z deklaracji p. Zdzisława Januszewskiego, z tego co wiem i tutaj dawał niejednokrotnie dowody na sesji RM, że sprawy rodzin, opieki społecznej i rynku pracy są mu bardzo bliskie, także prosiłbym Radę o poparcie tych dwóch wniosków. 



radny Ryszard Słomiński – ja w przeciwieństwie do p. burmistrza nie ubolewam, bo p. radny Skiba obowiązków w Zarządzie Miasta ma widocznie bardzo dużo i tutaj nie mógł uczestniczyć często w pracach Komisji i to też niekiedy skutkowało tym, że komisja nie mogła zebrać quorum. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmian w składach osobowych komisji Rady Miejskiej – 25 głosów za, 1 przeciwny, przy 4 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVIII/353/01 – załącznik nr 14 do protokołu.





Ad. 14 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie uchwalenia koncepcji zagospodarowania Starego Rynku i ulic przyległych w Chojnicach, poprosił architekta miejskiego o wprowadzenie, a następnie dyskusję w tej sprawie.



p. Andrzej Ciemiński – jak państwo wiedzą została przygotowana koncepcja na przebudowę istniejącego Starego Rynku. Projekt ten zakłada całkowita wymianę płyty rynku, ul. 31-Stycznia i ul. Kościuszki. W koncepcji tej przedstawione zostały dwie wersje, jeden projekt zakłada wykorzystanie istniejących badań archeologicznych przeprowadzonych na Rynku i zaaranżowanie istniejących podziemi w celu wyeksponowania istniejących podziemi, natomiast drugi projekt z powodu braku potencjalnego inwestora zakłada tymczasowe zakopanie tych podziemi, po prostu ich nie wykorzystanie i tylko tym różnią się te dwie koncepcje, albo będzie zagospodarowane lub nie. 

Jednym jak gdyby zadaniem tej całej koncepcji chodzi o to żeby ściągnąć uwagę na rynek, spojrzeć inaczej niż dotychczas, żeby to nie był plac defilad, tylko miejsce gdzie gromadzą się ludzie i rzeczywiście mogą mile spędzić i przyjemnie czas. Jedną z propozycji zagospodarowania rynku jest zagospodarowanie wschodniej pierzei rynku, tzn. jest to propozycja przy współpracy p. Lemańczyka, który zaproponował abyśmy zagospodarowali tą wschodnią pierzeję rynku i porobili coś w rodzaju przedproży, albo inaczej mówiąc tzw. uliczki Gdańskiej, na pewno państwo mieli okazję być w Gdańsku przejść się strefa Staromiejską i zobaczyć takie przedproża. Na dzień dzisiejszy z tytułu jak gdyby nie uregulowanych spraw wszystkich formalnych propozycja ta będzie ciężka do zrealizowania, z tego tytułu że część właścicieli chciałaby zrealizować ta część, natomiast część nie może z tytułu powikłań współwłasnościowych. Poza tym projektowane jest tzw. źródełko z ujęciem wody pitnej, jest umieszczone w południowej części rynku i miejsce to miałoby spełniać zadanie, bo dość często na rożnego rodzaju rynkach mieściły się studnie lub ujęcia wody pitnej, źródełko to miałoby oprócz tego, że spełnia rolę tego źródełka, miałoby również pełnić funkcje architektoniczną, czyli miałoby być bardzo ładnym elementem, które ma przyciągać oko, być pewnym elementem małej architektury rynku. Jest to koncepcja zakładana w momencie gdyby zostały wykorzystane te podziemia, ponieważ obiekt ten zakładał wejścia części muzealnej, która miała być zrealizowana w momencie kiedy znalazł by się potencjalny inwestor i zainwestował w te piwnice, wówczas miałyby znajdować się pod tym zadaszeniem, pod tym budynkiem schody do zaplecza części restauracyjnej na tej części muzealnej. W momencie kiedy takich podziemi nie będzie to obiekt po prostu będzie mniejszy. Przykłady tego typu architektury, tego typu obiektów – puścił w obieg książkę z tego typu przykładami architektury. 

Poza tym na rynku przewiduje się doprojektowanie zieleni, tzn. słyszałem takie opinie, że architekt miejski zaproponował aby wycinać drzewa itd. to jest nieprawdą, ponieważ żadnych drzew wycinać na dzień dzisiejszy nie będziemy, natomiast doprojektowanych zostało w sumie 5 drzew połączonych z ławkami, które by jak gdyby zamykały i troszeczkę zawężały płytę rynku. Poza tym zaprojektowane zostały tzw. kioski – jeden kiosk z gazetami i kiosk z kwiatami, tzn. architektura nie stała, która może stać na rynku, ale nie musi, tzn. w zależności od zainteresowania z tego tytułu, że mamy tutaj w pobliżu ratusza kiosk z gazetami natomiast docelowo zakłada się, że będzie tam projektowana architektura wyższa, prawdopodobnie jakiś budynek handlowy, tudzież hotelowy i w związku z tym ja proponuję aby tego typu usługi drobne, czyli gazety i kwiaty można było kupić również na płycie rynku, w związku z czym przewidziane jest to w pobliżu tzw. źródełka w południowej części rynku. Byłaby to architektura drewniana, chodzi o to żeby obiekt nie był stały, żeby można go było przenosić. Poza tym te gazony, które istnieją na rynku będą zlikwidowane, natomiast w miejsce tych gazonów, które istnieją będą gazony inne, które będą spełniać tą samą funkcję, natomiast będą w innym usytuowaniu, będą połączone również z ławkami, tylko będą ładniejsze, będą miały inną architekturę, a oprócz tego gazony również będą umieszczone na ul. 31-Stycznia i na ul. Kościuszki i one będą znajdowały się częściowo po środku ul. 31-Stycznia, natomiast na ul. Kościuszki będą znajdowały się częściowo po środku czyli od zakrętu tj. od Baty i przy kościele będą troszeczkę usytuowane mimo-środowo aby nie zasłaniać głównego ciągu pieszego. Te gazony będą wykonane z betonu wysoko prasowanego, jest generalnie zrobiony projekt na formę tych gazonów, są to formy betonowe na planie sześciokąta, one są w ten sposób zorganizowane, aby stanowiły pewnego rodzaju modło, aby można było np. postawić dwie ławki tyłem do siebie, aby można było w swobodny sposób łączyć. Poza tym projektuje się nowa nawierzchnię rynku oraz nawierzchnie ul. 31-Stycznia i Kościuszki, na pewno będą to kostki granitowe w połączeniu z płytami granitowymi, tzn. ja zakładam, że powierzchnia rynku i powierzchnia ulic dotychczas wyróżnionych, dotychczas było tak, że płyta rynku była wyżej, a ul. 31-Stycznia i ul. Kościuszki znajdowały się troszeczkę niżej, natomiast na przedwojennych zdjęciach było tak, że były wysokie krawężniki była jezdnia i dzisiaj wygląda to w ten sposób, że jak gdyby do wszystkich sklepów jest wejście po dodatkowej schodzie, ja chciałbym to zlikwidować, chciałbym podnieść mniej więcej na poziomie aktualnej płyty rynku, żeby również znajdowały się ulice 31-Stycznia i Kościuszki. Nie chciałbym wyróżniać, tzn. chciałbym żeby wysokościowo te ulice łącznie z rynkiem stanowiły jeden poziom, aby już nie było tych barierek wysokościowych. Mam tutaj zagospodarowany fragment ul. 31-Stycznia, który może oddaje ideę i pomysł w jaki sposób miałby być układ mozaiki tej ulicy, chciałbym żeby to były płyty 40x40 cm granitowe, bo w tym wydruku może to wygląda zbyt kolorowo, natomiast w rzeczywistości jest to troszeczkę mniej kontrastowe i żeby były to płytki ciemnoszare połączone z płytkami czerwonymi i granitowe żeby można było swobodnie chodzić. Z założenia chciałbym żeby to nie były „kocie łby”, po których nie da się chodzić, żeby panie na szpilkach mogły się spokojnie poruszać czy z wózkami z dziećmi. Poza tym wyrysowana zostanie jednia, która ma 7,5 metra akurat w tej części od początku szkoły Nr 1 aż do świateł przy szpitalu. W tej części początkowej będzie miała około 7,5 m, natomiast dalej ona się rozszerzy, jest tylko jakby wyróżnik w postaci rysunku tej nawierzchni, natomiast jeśli chodzi o wysokości to one będą w połączeniu z chodnikami stanowiły jeden poziom oprócz tego, który jest wynikiem spadków koniecznych, aby odprowadzić wodę m.in. 



radny Stanisław Kowalik – rozumiem, że ulica będzie jakoby oddzielona od pasów chodników, czy to będzie jedną całość stanowiło?



p. Andrzej Ciemiński – będzie stanowiło jedną całość, chciałbym żeby w głównym trakcie nawierzchnia była bardzo równa, w związku z tym chciałbym żeby to były to płyty 40x40 cm, tak jest to m.in. zrobione w Gdańsku, gdzie jak gdyby te główne trakty są zrobione z większych płyt, natomiast elementami uzupełniającymi jest kostka granitowa mniejsza, powiedzmy szara, która może być łożona albo w koła, w jakieś łuki czy innego rodzaju elementy. Natomiast płyta rynku jest w trakcie opracowywania i ma stanowić kontynuację tego pomysłu. 



radny Jacek Studziński – chciałbym zapytać czy ta koncepcja nie będzie przeszkoda jeżeli chodzi o tzw. bariery architektoniczne, chodzi o to czy będzie przyjazna osobom niepełnosprawnym, osobom na wózkach?



p. Andrzej Ciemiński – zdecydowanie tak, właśnie o to mi najbardziej chodzi. Materiały, które my wykorzystujemy mają być naturalne tzn. generalnie ma to być granit, być może bazalt, być sienit. Po to chciałbym obniżyć płytę rynku żeby mógł być łatwiejszy dostęp do wszystkich sklepów dookoła, ponieważ poziom jezdni się podniesie, ale płyta rynku oraz ul. 31-Stycznia i ul. Kościuszki mają być na jednym poziomie. 



radny Krzysztof Haliżak – mam pytanie w związku z tym rysunkiem, oczywiście domyślam się, że te odległości są takie, że np. wóz bojowy Straży Pożarnej bez problemu przejedzie?



p. Andrzej Ciemiński – ul. 31-Stycznia ma 12 metrów, natomiast same gazony mają około 2,40 czyli po obydwu stronach jest przynajmniej po 4 metry, więc bezproblemowo. Schody będziemy niwelować, a te schody powstały przez to, że chodnik który przed wojną istniał był na poziomie wejść do sklepów, potem te chodniki obniżono i dlatego powstały te schody, które są dziwne nie zaprojektowane, jakieś przypadkowe.



radny Andrzej Górnowicz – jestem za wersją A, pytanie moje następujące – jaka jest gwarancja, że znajdziemy inwestora na wykonanie tego wyniesienia, wyniesionej płyty lokalu czy ewentualnie podziemi. Przy wersji A jest wyniesienie płyty tego lokalu i akurat mnie to się podoba osobiście, że będzie coś w rodzaju sceny i jaką mamy gwarancję jako miasto, że znajdziemy inwestora na zagospodarowanie tych podziemi.



p. Andrzej Ciemiński – ta koncepcja powstała z pewnych przyczyn, tzn. potencjalni inwestorzy dotychczas byli zainteresowani, tzn. w początkowej fazie było kilku zainteresowanych potencjalnych inwestorów, którzy chcieli w to zainwestować tylko to wiąże się z dużymi kosztami, ja przypuszczam, że koszt takiej inwestycji wyniósł w granicach 1 mln zł i ta inwestycja mogłaby zwrócić mniej więcej po 10 latach. Jest to dla Chojnic bardziej działalność filantropijna niż czysty zysk dla potencjalnego inwestora, to raczej jest zysk dla miasta z tego tytułu, że będziemy mogli pokazać te podziemia, które tam istnieją, myślę, że jest co pokazać. Również ostatnio były prowadzone rozmowy z inwestorem, który się waha, zastanawia się i być może będzie skłonny zainwestować, jeżeli nawet nie zainwestuje w tym roku, być może zainteresuje się ta inwestycją w przyszłych latach.. 



radny Andrzej Górnowicz – czyli rozumiem nie ma obawy jeżeli wybierzemy koncepcję A, że ta płyta powstanie – jeżeli wybierzemy koncepcję A to ona będzie i tak?



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że nie ma 100% gwarancji iż zyskamy inwestora na wykonanie płyty. Tak jak p. Andrzej Ciemiński powiedział, ten pomysł zrodził się m.in. w rozmowach z różnymi inwestorami i teraz sytuacja jest następująca; mamy projekt ogłoszenia, mamy projekt umowy dla inwestora. Proponujemy 10-cio letnie zwolnienie, które będzie zwrotem poniesionych nakładów. Natomiast kolejne 10 czy 15 lat działalności powinno przynosić zyski, ale teraz jest sytuacja taka; my będziemy prosić Wysoką Radę, aby zatwierdziła koncepcję A i B, ponieważ jeżeli nie znajdziemy inwestora to realizujemy koncepcję B, a jak znajdziemy to realizujemy koncepcję A, chyba że Wysoka Rada wskaże tylko i wyłącznie koncepcję B, no to w takim razie my w ogóle się za te piwnice nie zabieramy, ponieważ jest to sprawa bardzo trudna, trudne technologie, wentylacja, pompowanie ścieków itd. Chciałbym jednak poprosić Radę żebyście państwo nam dali szansę znaleźć inwestora, te koszty ogłoszeń są niewielkie, warto poszukać tego inwestora. Chcę powiedzieć, że inwestorzy też nie rozmawiają z nami do końca szczerze, bo warunki nie są szczere, my coś próbujemy obiecywać, ale Wysoka Rada tego nie zatwierdziła, inwestor pyta, a skąd ja mam pewność, że Rada zatwierdzi te piwnice panie burmistrzu, pan jeszcze z koncepcją nie przeszedł przez Radę, a pan nam chce zaproponować już inwestowanie. Dlatego, jeżeli Rada odrzuci koncepcję A, to wiemy co mamy robić, a jak będzie koncepcja A i B to jeszcze lepiej, bo są to szersze możliwości dla Zarządu Miasta. Natomiast kwestia umowy z tymi i tym inwestorem to wszystko będzie zatwierdzać Wysoka Rada, także my będziemy negocjować, może inwestor powie – zbuduję piwnice ale chciałbym przez 20 lat być zwolniony z dzierżawy – no to my z tym pytaniem wrócimy tutaj do Wysokiej Rady i państwo sami zadecydujecie. Natomiast koncepcja tej sceny jest bardzo dobrym rozwiązaniem, bo scena może być sceną i scena może być też płaszczyzną, na której można realizować różne kompozycje roślinne zmienne, ten rynek nie musi być ciągle taki samo on się może zmieniać i to jest właśnie podstawą działania architekta miejskiego. 



p. Andrzej Ciemiński – poza tym jeszcze są takie elementy rynku, których nie zdążyłem omówić, tzn. m.in. firma która zajmuje się podświetlaniem i oświetleniem przygotowała taki program podświetlenia obiektów architektury chojnickiej, m.in. murów miejskich, niektórych kamieniczek, niektórych obiektów naszego miasta. Poza tym nie wspomniałem w sumie o najważniejszej rzeczy – będą wymienione wszystkie lampy na Starym Mieście, oprócz tego będą wyposażone w nowe lampy ul. Młyńska, tzn. cały rejon starego miasta, więc będą piękne nowe lampy, m.in. tego typu lampy znajdują się na starówce gdańskiej, myślę że to jest bardzo ładny element małej architektury jeżeli chodzi o Chojnice. poza tym będzie nowa fontanna, przygotowałem wstępnie koncepcję nowej fontanny na rynku chojnickim, zaznaczam, że to jest koncepcja, jest to jednoosobowa produkcja i w związku z tym chciałbym na razie pokusić się bardziej o opinię niż o to, żeby stawiać, że to jest już końcowy projekt czy końcowe dzieło i tak to ma być zrealizowane i koniec. Jest to koncepcja fontanny betonowej, raczej tradycyjnej, jest to rodzaj fontanny, która nie jest specjalnie odkrywcza, natomiast jest to fontanna, która sprawdziła się w wielu miastach, generalnie opierająca się na zestawie mis. Byłaby to fontanna betonowa z dużą ilością wody, tzn. woda jak gdyby nalewająca się do środka, te strumienie wody byłyby podświetlone, oprócz tego z góry by wypływała woda, która by spływała po tych misach. Do tego dodana jest kompozycja rzeźbiarska, byłyby to trzy panny, taki korowód świętojański, panny w wiankach i miałyby to być figury odlane z brązu. Mówię, że jest to koncepcja, ponieważ myślę, że to wymaga jeszcze pewnego rodzaju konsultacji, przegryzienia i niekoniecznie jest to wersja ostateczna, czy ostateczny pomysł na fontannę. Natomiast uważam, że jest pomysł, którym przede wszystkim należy się zainteresować dlatego żeby wyrobić sobie zdanie i być może poszukać sobie innej alternatywy. 



radny Ryszard Słomiński – ja chciałbym zapytać jaki jest przybliżony koszt tej inwestycji w wariancie A i w wariancie B?



p. Andrzej Ciemiński – wariant A z wariantem B jakby się specjalnie nie kłóci jeśli chodzi o koszty ponieważ koszt potencjalnej inwestycji przy wariancie A ponosiłby potencjalny inwestor. W związku z tym miasto w tym momencie nie jest obciążone.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że lampy, o których mówi pan architekt miejski, są już zakupione, czyli udało nam się pozyskać środki z Urzędu Wojewody Pomorskiego, konkretnie z Wydziału Gospodarki, czyli lampy już są, koszt ostateczny zostanie określony po realizacji kosztorysów. Chcę żeby państwo zechcieli zrozumieć, że w tej chwili są realizowane prace projektowe i najprawdopodobniej będziemy proponowali realizację przetargu dwustopniowego, tak jak w przypadku z krytą pływalnią. Ten przetarg dwustopniowy po pierwszym stopniu pokaże jakie będą kwoty ryczałtowe. W tej chwili projektujemy deszczówkę, projektujemy kwestie związane z energetyką itd. również projektujemy ciągi komunikacyjne i te koszty policzymy. Natomiast sprawa fontanny to będzie to koncepcja konkretna architektoniczna na bazie, której powstanie projekt i on jak gdyby będzie pochodną odpowiednio przyjętej koncepcji. Ta fontanna, która proponuje p. architekt miejski kosztowałaby np. A1 w wersji bez tych trzech panien, a z tymi paniami z brązu kosztowałaby A1 + B1 , to są wszystko koszty. Na dzisiaj możemy powiedzieć, że bierzemy pełną odpowiedzialność w programie WPI bo mamy 800.000 zł na ten rok i inne kwoty na rok 2002 za ciągi komunikacyjne i za fontannę w takiej koncepcji skromnej. Tak jak wielokrotnie mówiliśmy, że dla nas ważniejsza jest przestrzeń woda, który ma być w tej fontannie, tzn. ma to być kompozycja przestrzenna podświetlana niż to dokładnie co w środku tej fontanny będzie stało, czyli jeżeli to by miały być panny, to może one nie będą z brązu, a może będą z czegoś innego, no na pewno nie z plastiku, ale zobaczymy jak to będzie wyglądało. Również tutaj p. Andrzej Ciemiński mówi o materiałach typu granit itd. są to najlepsze materiały, ale jeżeli w wyniku kosztorysowania tych prac nam wyjdzie, że nie stać nas na granit, no to będziemy ten granit niestety zastępować materiałem typu staro bruk itd., jest to oczywiście zmiana koncepcji, ale na razie chcemy przedstawić państwu jak najlepszą koncepcję. 



radny Edmund Piękny – ja chciałbym żeby tak mniej więcej powiedzieć w tej skromnej bez tej podziemnej to co na zewnątrz by miało być, mniej więcej. Jasne, że m.in. dlatego, że my podejmujemy bojowe zadanie, ja rozumiem, że to w strategii wieloletniej będzie ujęte, a nie w etapie 1 roku i 2-ch, tutaj mamy przewodniczącego Rady Strategii, więc mniej więcej, czy my nie idziemy za bojowo i nie myślimy aż wielkiego takiego cudu tu stworzyć, ale w tej wersji skromniejszej bez tego podziemnego itd. bo tam by był inwestor, który by to robił.



p. Andrzej Ciemiński – ja podam, że fontanna myślę, że kształtować się będzie i to bez znaczenia czy będzie w wersji z panienkami czy inna, ale generalnie trzeba założyć, że to będzie kosztować w granicach 200.000 zł, jeżeli chodzi o ten domek zależy czy będzie z kratą to około 200.000 zł, elementy małej architektury typu gazony, ławki i inne elementy też myślę, że to będzie w granicach 200 – 300 tyś. zł i najdroższym elementem jest płyta rynku i to w zależności od tego jak daleko pójdziemy z tą inwestycję w sensie czy to będą kostki granitowe większego typu, czy to będzie po prostu np. kostka granitowa mniejsza tańsza, jak gdyby te koszty głównie z tym się wiążą. Natomiast myślę, że dwuetapowo patrząc na to ten rok i przyszły rok, myślę że powinno się zamknąć w granicach 1,5 mln zł, tj. łącznie z uliczkami. 



radny Andrzej Mielke – czy ta koncepcja wyniesionej płyty lokalu w wersji A byłaby na zachowanych murach kościoła czy częściowo czy w całości, czy na likwidacji murów kościelnych i nowej zabudowie?



p. Andrzej Ciemiński – generalnie koncepcja powstała na bazie tego, że należałoby wykorzystać po prostu komnaty, które tam się znajdują, a tak naprawdę jedno pomieszczenie, które super nadawałoby się na tego typu lokal i z wykopalisk, które jeszcze nie są przeprowadzone, jakby dalszy etap, bo na pewno znajduje się druga taka komnata, to nie jest przypadkowe zupełnie usytuowanie tej płyty wyniesionej, ona jest dokładnie na bazie tego co już jest i tak się szczęśliwie składa, że ta płyta jest jakby centralnie usytuowana w stosunku do murów rynku. Także to jest jakby wykorzystujące w całości te podziemia.



radny Andrzej Mielke – ja dokończę moją myśl, w takim wypadku jeżeli by to miała być tam, jak to mówią, warzelnia piwa czy inne takie lokale rozrywkowe uważam, że jest to jakieś przekroczenie i naruszenie norm etycznych ewangelików, bo to jest kościół poświęcony, kamień węgielny został założony i tu należy się z tymi sprawami liczyć, to nie jest tak, że my sobie tutaj wykorzystamy na taką czy inną działalność. Z jednej strony mówimy tutaj o cmentarzu ewangelickim, bo wiemy jak to kiedyś postępowano w tych sprawach i upamiętniamy to, teraz chcielibyśmy wrócić, nie da się tego odtworzyć, jest tak jak jest. A z drugiej strony te mury kościelne byśmy wykorzystali w ten sposób, ja uważam jeżeli by to była jakaś tam wystawowa sprawa. 



p. Andrzej Ciemiński – myślę, że to jest troszeczkę źle pojęta sprawa. 



p. Robert Wajlonis – ja uważam, że radni powinni otrzymać wyjaśnienie, bo pan powiedział że jest to kościół ewangelicki, to jest tylko część prawdy, historycznie wyglądało to w ten sposób, że w miejscu, w którym znajdują się mury rzeczywiście po były kościele ewangelickim, są w rzeczywistości murami jednego, najprawdopodobniej drugiego albo trzeciego ratusza w zależności od tego jakby te ratusze po kolei liczyć, obok znajdują się fundamenty barokowego ratusza i w tym miejscu znajdował się najpierw ratusz, który został zajęty przez ewangelików na potrzeby swojego kultu więc tam kamienia węgielnego nigdy nie było wbudowywanego i poświęconego na cele liturgii ewangelickiej – to po pierwsze. Po drugie w tej chwili ten obiekt nie ma absolutnie charakteru sakralnego i ani żadne władze kościoła ewangelickiego ani jakiegokolwiek innego protestanckiego, bo ja nawet nie wiem czy to byli ewangelicy czy to byli kalwini czy ktokolwiek inny nie jestem w stanie na to odpowiedzieć. Natomiast nie ma to najmniejszego znaczenia co do sposobu zagospodarowania tych piwnic i nie można z tego tytułu czynić jak gdyby problemu w zakresie etycznym czy religijny, bo to nie do tego się przecież sprowadza, to na tej zasadzie nie moglibyśmy ludziom pozwolić chodzić po tym Wzgórzu Ewangelickim, mimo że tam spoczywają kości rzeczywiście chojniczan tego wyznania. 



p. Andrzej Ciemiński – poza tym jeżeli ktoś decyduje się na inwestycje, która kosztuje 1,5 mln zł dajmy na to, lub tez 1 mln zł to nie dopuści do sytuacji żeby lokal ten przerodził się w coś w rodzaju demoralizacji miasta, w spelunę, raczej musi to być lokal przeznaczony dla ludzi np. restauracja czy lokal na wysokim poziomie, gdzie pójdą sobie ludzie z całymi rodzinami, czy –pójdą ludzie których na to stać, do eleganckich lokali nie wchodzi element, ponieważ ich nie stać na to, więc nie ma szans na jaką tako demoralizację. Ja bardziej bym zakładał, że można wstawić tam pianino i zresztą z takich wstępnych głosów wynika, że jak gdyby zapotrzebowanie na tego typu lokal, bo w Chojnicach nie tak naprawdę jeszcze lokalu na wysokim poziomie. 



radny Andrzej Mielke – wywód pana sekretarza wprowadził w błąd wszystkich, bo z tego wynika, że kościół chrześcijański stoi na nie poświęconej ziemi – tak panie sekretarzu?



Przewodniczący Edward Pietrzyk – panowie nie prowadźcie akademickich sporów, to nie o to chodzi, nie ma sensu panie sekretarzu.



p. Robert Wajlonis – tylko powiem jedną rzecz, nie sądzę żeby jakikolwiek kościół chrześcijański stał na ziemi nie poświęconej i ja tego nie powiedziałem. Natomiast powiedziałem, że w tych murach nie ma kamienia węgielnego wbudowanego pod potrzeby świątyni. I w tym momencie ja panu mogę wskazać, nie tylko ja, jest więcej obiektów w Chojnicach, w których znajdowały się kościoły, zacznijmy od Konwiktu, w którym jest w tej chwili szkoła. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – bardzo przepraszam, wyłączyłem w tej chwili panom mikrofony, bo to co panowie w tej chwili robicie to zakrawa na kpinę. 



radny Zdzisław Januszewski – chciałbym na wstępie powiedzieć, że miasto zatrudniając architekta zrobiło dobry interes i bardzo podobają mi się prace pana architekta. Przedstawiona jednak tu koncepcja fontanny, jak pan architekt sam powiedział, jest podobna w wielu miastach i trudni wymyślić coś nowego, z czym się w pełni zgadzam. Ja jednak chciałbym poddać pod rozwagę Wysokiej Radzie myśl, aby nadać Chojnicom ryt jakiś charakterystyczny, np. miasto Gdańsk – Neptun, wiele innych miast w świecie rozpoznawanych jest po jakimś elemencie architektonicznym. I nawiązując do tego chciałbym państwu przekazać, że znana jest koncepcja w środowiska szczególnie katolickich żywa, nadania naszemu miastu patrona, miastu przypominam wielowiekowemu, w tym gronie tego nie musze mówić, miastu w którym znajduje się Bazylika p.w. Ścięcia Świętego Jana Chrzciciela i tym patronem miałby być w zamyśle projektodawców Święty Jan Chrzciciel. I wracam tu do miejsca fontanny, czy nie warto by się zastanowić, aby nie stanęła rzeźba, postać Świętego Jana Chrzciciela w przestrzeni wody i po tym elemencie, oczywiście w drodze konkursu wyłoniona, po tym elemencie byłoby rozpoznawane miasto Chojnice. przedkładam to Wysokiej Radzie, panu przewodniczącemu pod rozwagę i oczywiście panu architektowi. 



burmistrz Arseniusz Finster – zaproponowana konwencja fontanny nie jest konwencją proponowaną do koncepcji. Koncepcja rynku to po prostu ciągi komunikacyjne, ma być fontanna czy ma jej nie być. Natomiast to co mówi p. radny Januszewski jest jak najbardziej do podjęcia, ponieważ ja myślę, że fontanna w Chojnicach jest tak istotnym elementem rynku, że Rada Miejska powinna wypracować specjalną procedurę jak gdyby wyboru formy w jakiej ma ona zafunkcjonować, jest to pomysł, który jest jednym z pomysłów i warto w tej chwili ścierać się na argumenty, czy Jan Chrzciciel czy Roland czy ta forma kielichowa, czy żadnej formy tylko woda. Ja jestem przekonany, że w momencie kiedy uruchomimy przetarg musimy mniej więcej wiedzieć co. 



p. Andrzej Ciemiński – ja może uzupełnię tą informację. Ja generalnie zakładam, że nie jestem omnibusem, nigdy się za takiego nie uważałem, ani za człowieka, który wszystko wie i w związku z tym ja przedstawiłem ta koncepcję, bo chciałem pokazać coś pierwszego co już będzie, co już będzie pomysłem nad dalszym pomyślunkiem nad tą częścią rynku, nad częścią fontanny. Wcale nie uważam, że moja koncepcja jest najlepsza, że już nie idzie stworzyć czegoś lepszego, po prostu założyłem coś, co jest jak gdyby otwarciem właśnie do dyskusji, do tego żeby powstał rzeczywiście projekt super fontanny. Tak że nie zakładam tego, że jestem cudotwórca, tylko ja i najważniejszy, tylko to i nic innego może powstać. 



radny Zdzisław Jankowski – w związku ze zmianą płyty na Starym Rynku, a także na ul. 31-Stycznia i ul. Kościuszki – czy ewentualnie planuje się zmianę nawierzchni na ul. Młyńskiej przynajmniej od ul. Mickiewicza, bo wjeżdżając tutaj na rynek to będzie niezbyt interesująca ta ulica, która w tej chwili pozostaje.



p. Andrzej Ciemiński – ta koncepcja nie zakłada wymiany nawierzchni tej części ulicy, natomiast myślę, że docelowo miasto pójdzie w tym kierunku aby uszlachetniać nawierzchnie naszego miasta, natomiast na dzień dzisiejszy chyba się to nie stanie. Jeżeli chodzi o ruch na tej ulicy, istnieją tutaj parkingi, wydaje mi się, że takiego zupełnie odciągnięcia ruchu samochodowego na rynku byłoby chyba błędem i zachowanie takiej funkcji jak dotychczas jest myślę, że to jest właściwe dla miasta. 



radny Zdzisław Jankowski – ale mnie nie chodzi o odciągnięcie ruchu, mnie chodzi o rekonstrukcję tej ulicy. 



p. Andrzej Ciemiński – w związku z tym mówię, myślę że docelowo miasto na pewno pokusi się o tego typu, jeżeli np. postanie pierwsza część wymiany płyty rynku oraz 31-Stycznia i ul. Kościuszki, myślę że z czasem pójdą następne inwestycje związane z tym uszlachetnieniem nawierzchni rejonu staromiejskiego. 



radny Zdzisław Jankowski – drugie pytanie może troszkę przedwczesne, mianowicie czy planuje się wymianę drzewostanu na rynku od strony Poczty, bo tam niektóre drzewa są poniszczone, niektóre usychają i wyglądają nie ciekawie, jeżeli ten rynek ulegnie zmianie, jego wygląd, czy ten drzewostan może pozostać?



p. Andrzej Ciemiński – w zasadzie te drzewa będą wymienione, na pewno nie będą usuwane z założenia dlatego że jeżeli wyginą śmiercią naturalną to po prostu nie powstaną nowe, na pewno powstaną w to miejsce drzewa nowe, więc jako takiej wycinki ja nie proponuję uważam że zieleni jest zbyt mało generalnie w rejonie Starego Rynku i należy jak gdyby zieleń wprowadzać, ponieważ na dzień dzisiejszy jest to troszeczkę za mało. 



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – chciałbym na wstępie zauważyć, że w stosunku do ostatnich ustaleń, które mieliśmy z panem architektem minęło trochę czasu, w międzyczasie zmieniły się pewne rzeczy, o których tu w tej chwili się dowiaduję, a różni się to od wersji, która była przedstawiana na Zarządzie Miasta. Głównie chodzi o taki element, że przykładowo tu państwo radni widzieli chodzi o budynek ten ze źródełkiem. My tu szczerz mówiąc dostaliśmy dwie wersje A i B, a tak szczerze mówiąc to jest ta sama wersja, dlaczego – ponieważ faktycznie czy będzie inwestor czy nie będzie, dla zewnętrznego oglądu, aż takiego znaczenia to nie będzie, za wyjątkiem tego obiektu, bo w momencie kiedy podziemia uruchomione musimy mieć podwójne wyjścia, jedno bliżej ratusza i drugie bliżej odnowionego budynku. I ten budynek kryłby w sobie wejścia do tych podziemnych partii jako obojętnie czy to są wejścia główne czy to są wyjścia awaryjne. W momencie kiedy my nie mamy funkcji podziemia to ten budynek ze źródełkiem dostaje obudowę zakratowaną itd. zupełnie bez celu, bo w tym momencie budujemy budynek, już taki budynek zbudowaliśmy kiedyś w Fosie i który zyskał opinie bardzo negatywną Zastępcy Konserwatora Generalnego – to jest jedna uwaga taka na marginesie. W związku z czym zwróćmy uwagę, tym bardziej jak usłyszymy kwotę, padła kwota 80 tyś. zł o ile pamiętam za to, poprzednio mówiliśmy o budynku zupełnie innym. Nadmieniam, że tego typu budynki stoją w Malborku, stoi w Brodnicy stosunkowo nie dawno, więc jest to konstrukcja drewniana ze stosunkowo grubych bali drewnianych z zastrzałami, która ma daszek zrobiony z cegły typu „mnich-mniszka” czyli ciekawy bardzo układ, typowy, w Chojnicach mamy jeszcze kilka takich reliktów też i faktycznie wejście jest uniemożliwione za pomocą skromnych kutych krat, nie tak skomplikowanych jak tutaj, bo faktycznie chodzi o to żeby dać barierkę, że tu nie należy wchodzić o określonej godzinie jest zamknięte, czyli dekoracyjna, a jednocześnie funkcja ograniczona i takie założenia były jakiś czas temu. Popatrzmy sobie w tym momencie, czy nie warto wrócić właśnie do czegoś takiego, lżejszej, delikatnej konstrukcji, która funkcję swoją spełni, a jednocześnie nie jest budynkiem tzw. „odwachu”, ponieważ „odwachy” tzw. były budowane na rynkach miast w okresie i zaborów itd., popatrzmy sobie krótko mówiąc posterunek policji czy tam żandarmerii jakiejś wojskowej, która pilnowała porządku w mieście. czyli chodzi o zdjęcie tej ciężkości w kierunku lekkości, my tutaj w szkicach, którymi się posługiwaliśmy podczas prac z Zarządem Miasta również były te rzeczy, tu jeszcze się zachował w tej chwili jeden z elementów gdzie jest konstrukcja słupowa i stosunkowo prosta – to jest jedna rzecz. Drugi element to jest taki, który jest bardziej nawet istotny niż element dotyczący podniesienia płyty rynku i wykorzystania tych pomieszczeń po byłym ratuszu, później przerobionym na kościół luterański. I polega to również na tym, że ściana wschodnia, to zostało nazwane moim zdaniem błędnie, ja ciągle prostowałem, mówiłem nie uliczka gdańska, ponieważ w tym momencie my mówimy tak jak w Gdańsku – nie, my mieliśmy swoje przedproża, które nawet są dokumenty zachowane w archiwum bydgoskim, gdzie jest napisane – nakazuje się rozbiórkę wystawek itd. czyli to krótko mówiąc przedproża, czyli to istniało i w związku z czym to jest pewna forma. Tutaj jeden z moich szkiców krążył, to jest przekrój, ale jest do dyspozycji w tej chwili państwa szkic, który jest znany, był na Zarządzie i proponuje go puścić w obieg, to jest szkic jak wyglądałaby taka właśnie rzecz. Tu pada cały czas, że to jest niemożliwe, miasto itd., oczywiście, że tak, zgadzam się całkowicie, ponieważ nie chodzi o to, że miasto wykonało, absolutnie nie, chodzi o to, żeby miasto umożliwiło powstanie tego, a umożliwia poprzez – i tu jest najważniejsza rzecz, ponieważ istnieje tzw. kolizja sieci gazowej, energetycznej – te rzeczy, które będziemy przykrywać i przerabiać w trakcie, chodzi o to żeby o 5,5 metra przesunięcie tego, bo tu wszyscy mówią, że to miasto itd. Miasto nic nie musi robić, chodzi o to żeby miasto umożliwiło wykonanie tych rzeczy, które uważam za jedną z najciekawszych rzeczy, która może powstać tutaj na tym rynku jako element charakterystyczny. To po prostu zwyczajnie polega na tym, że istniejące sklepy mają wysokość wejść na poziomie od 40 do 75 centymetrów i teraz podnosząc, wysuwając do przodu na tej wysokości tarasy i robiąc pod nimi piwnice dodatkowe stwarzamy nową powierzchnię handlową, wejścia do tych piwnic, wejścia po schodach na wierzch jest nic innego rzeczywiście jak ul. Wariacka, jak ul. Piwna, jak Długi Targ gdański itd., czyli tu akurat mamy pewien consensus. Jeśli chodzi o przesunięcia, uzgodnienia wstępne z gestorami tych mediów były takie, że to po prostu nigdy nie zostało rozstrzygnięte, kto ile płaci itd. 



p. Andrzej Ciemiński – ustalenia są takie, że kable zostaną przesunięte i taka możliwość zostanie. Więc tutaj obojętnie czy wersja A czy wersja B zakłada, że te rzeczy o których mówi pan Lemańczyk mają powstać. 



radny Kazimierz Lemańczyk – tu padło, że miasto tego nie jest w stanie zrobić, tu nie chodzi żeby miasto robiło inwestycje.



p. Andrzej Ciemiński – nieprawda. 





radny Kazimierz Lemańczyk – i trzeci element, który jest najbardziej może wrażliwy, ale wydaje mi się w tym momencie, skoro to od początku było to należy to również przedstawić itd. Tu są elementy chociażby drobnej architektury, gdzie proponuję podnieść, tam puścić., ale generalnie założenie jest takie – fontanna, która jest niczym innym jak tylko pewnym kształtem, w którym biją strumienie wody, a które to strumienie można regulować, mogą być podświetlone, można je regulować w sposób elektroniczny, to jest typowa rzecz. W związku z czym, że przydałby się jakiś dominujący element na płycie rynku, który nie zabiera wiele miejsca, ja nawiązałem do tradycji potwierdzonej w dokumentach, że istniała w Chojnicach figura Rolanda, co to jest – figura taka była stosowana we wszystkich prawie miastach w okresie średniowiecza, zachowała się w ogromnej ilości miast, szczególnie w tej chwili na terenie Niemiec, Szwajcarii, Francji itd., ale głównie są związane z terenem środkowej i tej Europy zachodniej najbliżej nam. Również na terenach Polski, mówimy konkretnie o Śląsku, mówimy o Wielkopolsce, o Pomorzu, czyli nie terenach Niemieckich, ale naszych terenach takie rzeczy istniały, gdzie na słupie istniała figura rycerza i jest to doskonałe miejsce żeby zaakcentować herb miasta na tarczy, której ten rycerz ma. I teraz jak my go nazwiemy, to nie ma znaczenia, bo nie o to chodzi, tutaj chodzi o pewien symbol, figurę. Tutaj mamy oczywiści różne rzeczy związane z twarzą, z wyglądem pomijam to ponieważ to nie należy do tematu, istotne jest tylko to, że również my mamy pewnego patrona od zawsze, którym jest król Kazimierz Jagiellończyk, a dlaczego – ponieważ fakt historyczny mówi w ten sposób – w momencie kiedy Chojnice w 1466 roku zostały zdobyte wszyscy z otoczenia, a trzeba pamiętać, że tu się rozpoczęły wielkie walki, tu się zakończyły, tu była nawet duża rzeź, wszyscy z otoczenia króla mówili – miasto zburzyć, zaorać żeby śladu po tym przeklętym mieście nie pozostało. Jedynie król nie chciał tego robić i szczerze mówiąc uparł się i powiedział, że nie, poczym nadał to miasto w lenno, czyli jakby utworzył starostwo, puszkarzowi Andrzejowi z Dobrzyczan herbu łabędź i w ten sposób przez okres około kilkunastu lat, buło to starostwo grodowe, poczym w momencie kiedy wygasło, kiedy zmarł, to się miasto królewskie, które otrzymało piękne przywileje – 2 jarmarki, takie dwa jarmarki to mogło mieć tylko właściwie Toruń, Elbląg, Gdańsk, myśmy mieli dwa jarmarki, pierwszy z czasów krzyżackich, drugi był nadany przez króla Kazimierza Jagiellończyka, który tym miastem się opiekował i który doprowadził do tzw. złotego wieku Chojnic, o tym wszyscy piszą, wszyscy mówią, tylko że to jest właśnie król, który to spowodował, ponieważ nie zezwolił na zaoranie Chojnic, mam na to u siebie, nie spotykane gdzie indziej unikalne wydawnictwo z Wrocławia, gdzie również jest to zacytowane, gdzie jest dokładnie opisana ta sytuacja. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jestem świadom tego, że my dzisiaj nie ustalimy w szczegółach, w detalach wszystkich elementów. 



p. Andrzej Ciemiński – może się ustosunkuję, o budynku zwanym źródełkiem faktycznie jest przedstawiona jedna koncepcja, ja zakładam, że jeżeli tych zejść do podziemi nie będzie, na pewno ten obiekt się troszeczkę od tego różnił co jest, ponieważ fizycznie jest niemożliwym abym zaprojektował całe miasto w przeciągu 2-ch miesięcy i przedstawił w 10-ciu wersjach. W związku z tym pokazałem przykłady tego typu architektury, która w różnych miastach, nie tylko w Polsce, się znajduje i zakładam, że jeżeli ten obiekt nie będzie pełnił tej funkcji na pewno będzie on dużo delikatniejszy, dużo mniejszy. Natomiast zakładam, że będzie on murowany i w połączeniu nie z tak solidną kratą. Ta krata miała spełniać troszeczkę inne zadanie niż w momencie kiedy będzie to tylko źródełko ujęcia wody pitnej, bo w takim momencie miało spełniać przede wszystkim zadanie takie żeby nie dewastowano tego postumentu z ujęciem wody. Poza tym uważam, że nie można jeżeli chodzi o element fontanny, nie można za każdym razem szukać źródeł tego co dzisiaj robimy nie wiadomo jak daleko idąc, to jest jeden z poglądów na to czy to powinna być figura Rolanda, nigdzie nie jest powiedziane, że musimy wracać do wieków dawnych. 

radna Maria Błoniarz Górna – i w wersji A i w wersji B mamy zieleńce, mamy fontannę, mamy wszystko, a nie mamy hydrantów i ja chciałabym wiedzieć gdzie będą stały hydranty w tych wąskich uliczkach, jak one będą wyglądały, bo uważam że one muszą być na naszym rynku przynajmniej dwa. 



p. Andrzej Ciemiński – ja myślę, że hydranty na pewno będą, natomiast jest jeszcze za wcześnie na etapie koncepcji o tych rzeczach mówić, bo to jest nie kwestia mojego wymysłu, czy mojej propozycji żeby stał w tym miejscu czy w tamtym, tylko one są uwarunkowane pewnymi czynnikami, czyli z jednej strony ujęciem wody, a z drugiej strony miejscem wskazanym np. przez Straż Pożarną gdzie takie hydranty powinny powstać, dopiero wówczas takie elementy architektury koniecznej na pewno będą zorganizowane. 



radny Marek Koperski – ja mam cały czas, na komisji też wspominałem, mieszane uczucia co do możliwości kierunkowych jeżeli chodzi o ruch na tym terenie, to co się w tej chwili dzieje to też jest takie, niby są zezwolenia, niby dojazdy, niby dojazdy do domów, później jak te samochody na tym pięknym rynku i tych dojazdach mają też tak pozostać to jest takie dla mnie bezsensowne wydawanie tak wielkich pieniędzy po to żeby ktoś miał samochód postawiony przed domem i stało tam po 5, po 10 samochodów. Druga sprawa – szkoda, że wcześniej koncepcja zabudowy rynku, o której w tej chwili mamy zadecydować, właściwie chyba w myśli naszej Rady była wcześniejsza, czemu nie pomyślano o tym realizując projekt i odnowa murów obronnych, budując jakieś tam wymysły mostów zwodzonych, bruk układany, który w tej chwili będzie rozebrany, ponieważ będzie coś innego położone. Absolutnie nie pasuje ten bruk ułożony tam przed Bramą Człuchowską do tej koncepcji, którą się tu nam realizuje i przedstawia, ten tak paskudnie ułożony, po którym chodzić nie można. Jak to wszystko ma wyglądać i nie rozumiem cały czas istoty sprawy tu w Urzędzie Miejskim, jest architekt, a narzuca się jemu pewne myśli, pewne koncepcje przez wice przewodniczącego Rady, który jest alfą i omegą do podjęcia decyzji, takich bzdurnych, bo jest duże oburzenie na to co powstało w pewnych rejonach miasta koncepcji akurat zabudowy murów. Niestety ja się z tym nie zgodzę i nie będę tego nigdy popierał i tolerował takiego zachowania, dla mnie to są po prostu niezrozumiałe postępowania Zarządu Miasta, jednocześnie koncepcji takich jakichś dziwnych zabudów. Wracając do tematu po prostu koncepcja zabudowy ul. Kościuszki, zmiany całej konfiguracji tego szerokiego pasa ruchu – wiemy, że tam może z czasem jak szpital zostanie przeniesiony nie będą jeździły kondukty pogrzebowe, bo może akurat dom pogrzebowy będzie w innym miejscu i może nie będzie tam wymagany dojazd do kościoła do Bazyliki z tej strony. Nie mniej po prostu pod rozwagę dawałem to na komisji, zresztą pan architekt też mówił, że to nie jest niemożliwe żeby to zrealizować, ale udrożnienie ul. Kościuszki w tym fragmencie ze spowalniaczami ograniczającymi szybkość co 50 metrów, bo tam są te wyloty uliczek naprzeciwko Baty, tego sklepu na początku ul. Kościuszki, duże garby, ładnie ułożone, z bruku czy z czegokolwiek niech to będzie, usytuowanie po jednej stronie ul. Kościuszki w tym fragmencie całym parkingu, który by umożliwił dojazd nasz i mieszkańców do kościoła, ustawienie spokojnie samochodów, bo ich nie ma gdzie w ciągu niedzieli ustawić. Jednocześnie usankcjonowałbym w pewnym sensie na tym krótkim odcinku do Myśliboja , usankcjonowałbym ruch tylko jednokierunkowy od początku Kościuszki, ten fragment jednokierunkowy odciążyłoby jednocześnie to i rondo i dalszą eksploatację, dalszy odcinek ul. Gdańskiej, Sukienników, odciążyłoby to w pewien sposób chociażby w niedzielę. I tak stoi mnóstwo samochodów, mnóstwo, z których miasto nie ma pożytku, tworząc nawet ten krótki parking, ale duża liczba samochodów tam by się mieściła, tam jest ponad 12 metrów. I to może też pod rozwagę dla Zarządu Miasta, bo tam można parking zrobić też płatny  w ciągu tygodnia do eksploatacji itd., a we fragmentach, tutaj naprawdę zagęszczenie ul. 31 Stycznia przed Bramą Człuchowską i za Bramą Człuchowską, gdzie widzimy, że ten ruch naprawdę istnieje, nie wiem czy nie należałoby się zastanowić nad koncepcją np. w Bayeux, gdzie uliczki są niewspółmiernie mniejsze do 8 metrów, a nawet nie, wszędzie przed każdym skrzyżowaniem, rozwidleniem, przed każdym przejściem dla pieszych są progi spowalniające, które zmuszają do wolnego jeżdżenia. Tu przecież w centrum naszym na rynku mieszkańcy skarżą się, że tu się dantejskie sceny dzieją, to jakiej auto rodea się robią, bo nawet te proste progi, które by były wkomponowane w całość nie powodują tego ograniczenia, a ludzie tutaj jeżdżą, młodzież jeździ wieczorami, nawet wychodząc czasami z Sesji RM patrzymy jak ktoś sobie przegazówki sobie robi w koło rynku. 



burmistrz Arseniusz Finster – ja chciałbym odpowiedzieć najpierw na pierwsze pytanie, byliśmy w Wajlwik i zobaczyliśmy rynek, piękny rynek taki jaki chcemy zrobić w Chojnicach, zapytałem p. burmistrza – panie burmistrzu jak wy dokonaliście tego, że na tym rynku do 900 rano samochody zaopatrują a potem ludzie wożą lodówki, czy sprzęt specjalnymi wózkami, a ludzie którzy mieszkają na rynku rozumieją, że nie muszą trzymać samochodów przed domami – a więc odpowiedź była taka – nie poprzez wpuszczanie ruchu na rynek, tylko poprzez bardzo restryktywną, konsekwentną i systematyczną politykę polegającą na tym, że jak stoi samochód nieprawnie to od razu 3 minuty potem się pojawia kolejny samochód, który go zabiera i odwozi na płatny parking. To samo jest w Emsdetten – to jest odpowiedź. Natomiast ul. Młyńska – ja uważam, że te problemy, które pan poruszył Kościuszki, 31-Stycznia, Młyńska, musi rozwiązać duży parking, który miasto Chojnice będzie musiało zbudować, gdzieś w pobliżu centrum miasta. Urbaniści zastanawiają się np. czy w centrum miasta ma być tylko po prawej stronie drogi 22, bo w Bayeux nie ma tak, że droga krajowa rozcina miasto na połowę, a więc jest pytanie o duży parking przy centrum miasta, jeżeli taki by był to trzeba zamykać ul. Młyńską i też robić deptak i rynek, wtedy nie będzie problemu z progami spowalniającymi i bezpieczeństwem i to jest jedyne wyjście. Ja myślę, że kupcy są w stanie się przekonać do tego, że nie jest najistotniejsze, że klient podjedzie samochodem pod sam sklep, bo podjedzie tylko 5-ciu klientów, 5-ciu następnych już jest do innego sklepu itd. Kwestia dużego parkingu np. czy nie warto się zastanowić czy nie z wykorzystaniem części Parku 1000-lecia, jest dyskusja na ten temat, jest to temat do podjęcia trzeba zacząć pracę od rynku, dlatego nie robimy ul. Młyńskiej, bo nie wiemy czy tam będzie ulica czy tam będzie deptak, jest to kwestia do dyskusji. Dalej powiem jeszcze mocniej, nie wiem czy stadion powinien istnieć w centrum miasta, urbaniści się spierają, mówią jak to panie burmistrzu stadion w centrum miasta? – po co stadion w centrum miasta, rozwijajcie centrum, zróbcie tam wielki parking, najlepiej piętrowy. Gdyby był inwestor proszę bardzo, my w przyszłej kadencji będziemy musieli zrobić stadion, zrobimy basen nie mamy dobrego stadionu, trzeba będzie zrobić, a może podjąć decyzję, że to właśnie byłoby silne zaplecze – wiele możliwości. Patrząc na lewą stronę drogi 22 tereny po byłej gazowni, tereny Miejskich Wodociągów, tam jest 4 ha ziemi, Park 1000-lecia to jest 5 albo 6 ha, czy musi ten Park mieć 6 ha, a jak by miał 4 ha to co by się stało, a nam brakuje parkingów. Nam chodzi o pewną konsekwencję w działaniu i o pewien program. Architekt miejski pracuje nad koncepcją, chce zacząć od rynku, potem będzie myślał o parkingach – to jest pierwsza rzecz. Natomiast druga rzecz – ja chcę powiedzieć tak, że są rzeczy za które można tylko pochwały dostać, pan architekt zaprojektował kamienicę naprzeciwko i ja na 10 głosów słyszę 9 pochwał i też się znajdzie głos, któremu się kolor nie podoba czy coś innego, zawsze ktoś skrytykuje. Natomiast kwestia murów –była tematem trudnym, chciałbym podkreślić i nie jest prawdą panie Marku, że te kamienie, które są wbudowane będą wyjmowane, to nie jest prawda, ta stylistyka zostanie zachowana. Ja myślę, że to co p. Kazimierz Lemańczyk zrobił dla murów chojnickich w kontekście powrotu pewnych elementów ich architektury pokazania tej przeszłości jest właśnie dobrym rozwiązaniem, my nie próbujemy pamiętać, że te mury by się zawaliły, my nie próbujemy pamiętać jakie cegły były w środku z nadrukiem Polska norma 1966 rok, my nie próbujemy nic pamiętać, natomiast ludzie, którzy przyjeżdżają do Chojnic i oceniają pozytywnie chciałbym powiedzieć. To co jest wzdłuż 22 to nie jest mur, tam nigdy nie było muru, natomiast jest kwestia tego, że warto zajrzeć do środka, co tam jest pokazane, gdzie była fosa, w tej chwili to jest czytelne i widać. Ktoś również pisał, że ciekawe ile kosztowały belki na most zwodzony, o ile to przedrożyło – no więc nie przedrożyło, nic się wielkiego nie stało. Także są różne dywagacje na temat murów, również takie, że ul. Podmurną zrobiliśmy szerszą żeby p. Resler miał parking, to już są takie bzdury, nad którymi dyskutować nawet nie warto. Natomiast Podmurna jest ulicą ułożoną z kamienia i jest to dobre rozwiązanie, chciałbym przypomnieć, tam niedawno był asfalt, przy Baszcie Wroniej był asfalt i sobie trawka rosła przy murach, ja nie wiem czy gdzieś przy murach miejskich trawka sobie rosła w średniowieczu, ale ja bym dyskusji nie rozszerzał, my nic nie będziemy wykopywać, to co jest zrobione, jest zrobione. Natomiast kwestie parkingów będą musiały być rozwiązane i osoby, które zamieszkują na Starym Rynku będą musiały zrozumieć, że mają garaże albo w strefę nie wjadą, niestety jest przywilejem mieszkać w centrum miasta, ale jest też pewną komplikacją to zamieszkiwanie w centrum miasta. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – myślę, że już możemy zakończyć dyskusję, przystąpmy do głosowania uchwały. Jednocześnie uzupełniamy pkt. 3 – z dniem ogłoszenia na tablicy ogłoszeń – czy nie budzi to sprzeciwu Rady – nie widzę. Poddaję pod głosowanie w treści jak brzmi uchwała. 

Miałem świadomość tego, że państwo zrozumieliście to o czym mówiliśmy, nic nie wykreślamy.



burmistrz Arseniusz Finster – przecież ja wyraźnie powiedziałem, że jeżeli państwo chcecie tylko wariantu B, to trzeba przegłosować B, jeżeli chcecie A, to trzeba A. My dążymy jako Zarząd do przyjęcia obydwu wariantów AiB i tak jest zapisana uchwała. Wnioskiem dalej idącym jest głosowanie tylko jednego wariantu, proszę zgłosić taki wniosek, przegłosujemy przed całą uchwałą, ale nie kłóćmy się.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – ale nie było takiego wniosku, dlatego głosuję całą uchwałę. 



radny Andrzej Mielke – zgłaszam wariant B, który mi odpowiada. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jest wniosek p. radnego Mielke o przyjęcie wariantu B, proszę w sprawie tego wniosku.



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – przeczytajmy w tej chwili zapis – w przypadku braku inwestora – czyli wykonanie tej uchwały jest również dokładnie głosowaniem tego tutaj wniosku, w przypadku przegłosowania tej uchwały, czyli ona zawiera w sobie ten wariant B. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – poddaję pod głosowanie wniosek p. radnego Mielke o przyjęcie wariantu B.



radny Jerzy Erdman – odnośnie wariantu B chciałbym nową treść, usunąć zapis – w przypadku braku inwestora – czyli wariant B by brzmiał „bez wykonywania podziemi z zadaszeniem nad źródłem pitnej wody bez wejść do podziemi”. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – w poprawionej wersji wniosek poddaję pod głosowanie.



Za przyjęciem wniosku głosowało 6 radnych, 18 przeciw, przy 3 wstrzymujących – wniosek nie został przyjęty. 



Rada przyjęła uchwałę w sprawie uchwalenia koncepcji zagospodarowania Starego Rynku i ulic przyległych w Chojnicach – 23 głosy za, przy 2 przeciwnych i 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVIII/354/01 – załącznik nr 15 do protokołu. 







Ad. 15





Radny Ryszard Słomiński – Sekretarz sesji – do Komisji wnioskowej wpłynął jeden wniosek grypy radnych:

w związku z narastającym zagrożeniem wynikającym z używania narkotyków przez dzieci i młodzież naszego miasta, wnioskujemy aby środki finansowe uzyskane z dzierżawy pomieszczeń Ośrodka Profilaktyki przy ul. Strzeleckiej przeznaczyć na przeciwdziałanie narkomanii. 



radny Andrzej Mielke – tak jak wczoraj wspominałem o tym i mówiłem, że ten wniosek złożę, dokonałem tego i te pieniądze, które byśmy uzyskali, nie wiem ile bo nie jestem w tej chwili w stanie powiedzieć jakie to są pieniądze, natomiast jeżeli by one były należałoby przeznaczyć na szkolenia rodziców, nauczycieli, na konferencje , pogadanki ulotki, plakaty i inne formy profilaktyczne, gdyż główną przeszkodą w przeciwdziałaniu narkomanii jest niewiedza rodziców i nauczycieli. Dużo więcej o narkotykach wiedzą dzieci niż właśnie rodzice i nauczyciele. Brak tej wiedzy rodziców i nauczycieli w rozpoznawaniu w ogóle skutków brania przez dzieci i młodzież narkotyków przynosi później efekty jakie widzimy i o których słyszymy, wielokrotnie już jest za późno na efektywne leczenie tych dzieci, dlatego te szkolenia, konferencje, pogadanki by prowadziły do tego, wiem że takie pogadanki w tej chwili np. przeprowadziło Liceum Katolickie, siostra która ma doświadczenie w tej sprawie, umie tak przekazać, rozpoznawać sprawy, tych właśnie którzy używają tych narkotyków i to pomaga nauczycielom w rozpoznawaniu czy to dziecko, chłopiec czy dziewczynka, już bierze i w tym momencie już można przeciwdziałać temu, a jeżeli tego taki nauczyciel czy taki wychowawca czy rodzic nie wie, nie rozpoznaje to później są efekty i już jest za późno. Dlatego mówię, jak wielokrotnie w sprawie alkoholu nawołuję do działania nie kierując się polityką, tak teraz wzywam do działania ponad podziałami i uwzględnienie wniosku, proszę nie zostawiać tej sprawy na później, bo nie można tego odkładać, jak zresztą pan Gabryś powiedział, już wcześniej mówiliśmy o tym i tak odkładamy i w końcu obudzimy się z takim problemem, że nie będziemy w stanie podołać temu. Róbmy coś w tej sprawie, są to pewnie nie wielkie pieniądze, ale już by coś się zaczęło, ta profilaktyka już by się rozpoczęła, pogadanki, pewnie to nie jest drogie, ale jakieś pieniądze musza być nato, plakaty, wszelkie inne ulotki, które o tym problemie by naświetlały. Pan burmistrz mówił o p. Kotańskim i to jest jeden z przykładów, który należy też propagować i wszystkie inne, które należy wziąć pod uwagę. Jeszcze raz apeluję żeby tą sprawę uwzględnić. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że popieram wniosek pana Andrzeja. Co do realizacji tego przedsięwzięcia, które nacechowane jest troską i właściwie ma charakter profilaktyczny uważam tak, że głównie Komisja ds. Rodziny powinna podjąć tą tematykę w łączności z pedagogami szkolnymi i wychowawcami. Jest wielki potencjał nauczycieli, którzy nie tylko mają uczyć w szkole, ale też mają oddziaływać profilaktycznie i wychowywać wspólnie z rodzicami, czyli jest ten pierwszy aspekt żeby zachęcić do pracy. Czyli jestem za realizacją tego przedsięwzięcia, ale chciałbym wskazać i robię to ponad podziałami politycznymi, bo jestem przekonany, że takie pieniądze to zawsze znajdziemy na realizację tego przedsięwzięcia. Natomiast proszę zwrócić uwagę, że wniosek zgłoszony w taki sposób, aby zdjąć dochody z dzierżaw majątku komunalnego jest wnioskiem właściwie nie do końca prawnym, bo my zdejmujemy cos z dochodów, a te dochody są rozdysponowane na różne zadania w budżecie już, a nie mówimy co chcemy zmniejszyć w finansowaniu. Ten wniosek właściwie powinien paść wczoraj na sesji budżetowej, ale ze wskazaniem takim – zdejmujemy 4 tyś. zł i komuś tam te 4-ry odbieramy, bo te pieniądze są wpisane w przychód. Ja wiem, że wszystko się planuje plus minus 2 – 3%, także tu może być na plus i my nie ucierpimy, może być na minus. W związku z tym, że wniosek skutkuje finansowo, to bym proponował żeby zrealizować pierwszą część jego treść, czyli podjąć w tej chwili działania nad stworzeniem konkretnego programu, ten program oszacuje jakie są koszty, ile plakatów, ile programów, ilu prelegentów itd. Zróbcie to państwo, to jest parę tygodni i na następnej sesji RM 26 marca, drugą część tego wniosku panie Andrzeju pan by zgłosił wspólnie z Komisji Rodziny i powiecie państwo – będzie to nas kosztowało w pierwszej fazie 4 tyś. zł i tylko wystarczy żebyście na konwencie powiedzieli, że 4 tyś. zł, a ja wam wskażę źródło finansowania. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy takie rozwiązanie możemy przyjąć? Wobec tego nie ma sensu tego wniosku głosować i tą część możemy przyjąć przez aklamację. 



radny Marek Koperski – zajęcia profilaktyczne w szkołach są już prowadzone w szkołach po ostatnich badaniach Gryfexu i to są prowadzone niezależnie nawet częściowo wywołane przez Komisję alkoholową profilaktyczną, spotkania już różne były, nie mniej tutaj głównie ten aspekt na który wskazywał p. Mielke, jeżeli chodzi o materiały propagandowe, te materiały, bo system zaczyna działać, Policja specjalnie powołała komórkę do oddziaływania, w tej chwili jest zmienione prawo, oddziaływanie jest bezpośrednie na posiadaczy narkotyków itd. jest całkowicie inna interwencja. Ostatnio wczoraj jeszcze było szkolenie u mnie w szkole, też na Radzie Pedagogicznej, jest w tej chwili doskonały specjalista, jedyna osoba w Chojnicach to jest siostra zakonna, która doskonale ten problem zna, ponieważ pracowała masę lat już w Ośrodku w Warszawie, ona jest specjalistką, doradcą dla wszelkich gremiów i te sprawy już się zaczęły, jest dużo materiałów wydrukowanych, które można pozyskać i nie trzeba nawet nowych drukować, ale pewne rzeczy trzeba zakupić. Nie mniej na Komisji Alkoholowej często rozmawialiśmy o tym problemie przyjeżdżając często z kursów z różnych innych sfer, że to jest zadanie gminy, którym gmina powinna naczelnie się zająć oprócz przeciwdziałania alkoholowi i myślę, że tutaj jakakolwiek dywagacja i odsuwanie problemu finansowego nie jest istotą sprawy w tym momencie. Samodzielnie Zarząd może podjąć decyzję jakichkolwiek środków umieści się czy w oświatowych, czy w jakich innych i ta działanie realizować. W tym aspekcie chyba kwestia finansów w tym momencie nie powinna być przeszkodą żeby tą uchwałę dzisiaj podjąć, tzn. ten wniosek przegłosować.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – myślę, że nasza wola żeby nawet nie dyskutować nad tym problemem świadczy o tym, że chcemy pierwszą część wniosku przyjąć poprzez aklamację – jednogłośnie. Natomiast druga część tak jak zaproponował p. burmistrz. 

















Ad. 16 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – dwudniowe obrady XXVIII Sesji Rady Miejskiej uważam za zamknięte. 
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